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O czasopiSmie

Published online: August 18, 2022.

Czasopismo Filozoficzne Aspekty Genezy (tytut angielski: Philosophical Aspects
of Origin) (ISSN 2299-0356) funkcjonuje nieprzerwanie od 2004 roku. Od 2022
roku czasopismo funkcjonuje jako pétrocznik. Jest to waskotematyczne, specjali-
styczne internetowe czasopismo filozoficzne. Od samego poczatku Filozoficzne
Aspekty Genezy zapewniaja wolny dostep do wszystkich opublikowanych na stro-
nie czasopisma tekstéw. Publikowane teksty dotycza problematyki genezy —
Wszech$wiata, pierwszego Zycia, pdézniejszych form zycia, cztowieka, psychiki,
$wiadomosci, jezyka, teorii naukowych, religii i tym podobnych. Profil czasopisma
obejmuje réwniez filozoficzne badZ metodologiczne rozwazania nad teoriami lub
pogladami dotyczacymi problemu genezy.

Filozofia genezy obejmuje szereg waznych i ciekawych zagadnien. Czasopismo
zainteresowane jest zwlaszcza kontrowersjami na styku naturalizm-antynatura-
lizm, ewolucjonizm-teoria inteligentnego projektu, ewolucjonizm-kreacjonizm
oraz wszelkimi innymi kontrowersjami pojawiajacymi sie na przecieciu sfer na-
uki, religii, pogladéw na $wiat czy ideologii, jak réwniez rola faktéw i przekonan
pozaempirycznych w powstawaniu teorii naukowych. W Filozoficznych Aspektach
Genezy ukazujg sie rdwniez teksty podejmujace zagadnienia wchodzgce w zakres
badan nauk przyrodniczych, spotecznych i humanistycznych, ale tylko jezeli
w tekstach tych poruszane sa jednocze$nie problemy filozoficzne, wliczajac w to
rozwazania metanaukowe, lub dyskutowane sg tematy przydatne w analizach fi-
lozoficznych. Czasopismo o charakterze filozoficznym nie moze bowiem stanowié
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platformy dla rozstrzygnie¢ dotyczacych empirycznej adekwatnosci tej czy innej
teorii naukowe;j.

Istotng cze$cia czasopisma sg przeklady warto$ciowych obcojezycznych tek-
stow, ktore dotycza wspomnianych wyzej zagadnien. Cze$¢ z nich opublikowana
zostala do$¢ dawno i wlasnie dlatego zastuguja na przypomnienie, inne, bardziej
wspélczesne podejmuja istotne dla konkretnego numeru czasopisma zagadnienia
ito jest réwniez dobry powéd do ich zaprezentowania Czytelnikowi.

Redaktorzy Filozoficznych Aspektéow Genezy przyjmuja pluralistyczne, feyera-
bendowskie podejscie do wiedzy. Uwazamy, ze zaden poglad nie powinien by¢
z gory wykluczony z dyskusji, a jesli nawet jest bledny, moze przynie$¢ korzysci,
przyspieszajac rozwdj wiedzy dzieki $cieraniu sie przeciwstawnych pogladéw
i udoskonalaniu argumentacji. Naszym celem jest umozliwienie otwartej dyskus;ji
uwzgledniajgcej gtosy réznych stron. Jesli artykut jest dobrze napisany, a zatoze-
nia zawarte w nim dobrze uargumentowane (co nie znaczy, ze redaktorzy zgadza-
ja sie z zaprezentowanymi tezami), moze by¢ opublikowany w Filozoficznych
Aspektach Genezy, o ile pozytywnie przejdzie proces recenzji.

Krzysztof']. Kilian
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Philosophical Aspects of Origin (Polish title: Filozoficzne Aspekty Genezy) (ISSN
2299-0356) has been published continuously since 2004. In 2022, the journal be-
came a biannual. It is a highly specialized online philosophical journal which,
since its inception, has provided free access to all of its contents. The main focus
of the journal is examining the concept of origin in its broad sense: i.e. the origins
of the Universe, of early and advanced life forms, humans, mind, consciousness,
language, scientific theories, religion, etc. The contents of the journal also include
reflections of a philosophical and methodological nature that concern theories
and perspectives relevant to this topic.

While this field of philosophy covers a wide variety of important and interest-
ing issues, the journal particularly concerns itself with the following: controver-
sies stemming from such opposing world views as naturalism and anti-natural-
ism, evolutionary theory and the theory of intelligent design, or evolutionary the-
ory and creationism, together with controversies that arise on the fringes of sci-
ence, religion, ideology and world views, and also issues connected with the role
of facts and non-empirical convictions in the formulation of scientific theories.
Philosophical Aspects of Origin also publishes texts dealing with issues that fall
within the scope of the natural and social sciences and the humanities. However,
there is one caveat: these should also address philosophical problems (including
meta-scientific reflections), and discuss topics useful to philosophical analyses.
After all, a journal that is philosophical in nature is not supposed to serve as an
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open-ended platform for attempts to determine the empirical adequacy of some
theory or other.

An important part of the journal consists of translations of valuable foreign-
language texts that deal with the aforementioned issues. Some of these were pub-
lished quite a long time ago, and that is why they deserve to be recalled; others,
that are more contemporary, take up issues relevant to a particular issue of the
journal, and this is also a good reason to present them to the Reader.

The editorial board of Philosophical Aspects of Origin subscribe to a pluralistic,
Feyerabendian approach to the pursuit of knowledge. We believe that each and
every view has a right to be taken into account in discussion. Even if erroneous, it
can still advance scientific progress through the clash of opposing views, which of-
ten brings about refinements in argumentation. Our goal is to create a space for
open debate, in which many different voices can be heard. If an article is well-ar-
gued and well-written (which does not imply that the editorial board must agree
with its premises), then it can be published on the pages of Philosophical Aspects
of Origin — providing that it passes our peer-review process.

Krzysztof ]. Kilian
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Niniejszy tom sktada sie z siedmiu uporzadkowanych tematycznie artykutow,
dwéch listéw do redakcji i trzech recenzji.

W czesci pierwszej poswieconej mechanizmom ewolucji zamieszczono cztery
artykuly.

Zenon Roskal, w artykule ,Geneza materii i mechanizm ewolucji w Filozofii
ewolucji kosmicznej Feliksa Miynarskiego (1884-1972)", przedstawia pogla-
dy filozoficzne Feliksa Mlynarskiego na geneze materii i mechanizmy ewolucji za-
warte w nieopublikowanej rozprawie Mtynarskiego zatytutowanej Filozofia
ewolucji kosmicznej. Roskal twierdzi, Ze poglady te — wbrew deklaracji Mty-
narskiego — nie sg rodzajem dualizmu ontologicznego, ale jedng z wersji panpsy-
chizmu znanej jako pan(proto)psychizm kosmiczny, ktéry jest formg monizmu.

Stefan Konstariczak, w artykule ,Spér o antropogeneze w polskiej filozofii
dziewietnastego wieku”, przedstawia dziwietnastowieczny spor filozoficzny, jaki
na temat antropogenezy toczyli ze soba Karol Libelt i Stefan Pawlicki. Powodem
rozpoczecia sporu byly znaleziska archeologiczne na Jeziorze Czeszewskim nale-
zgcym do posiadtos$ci Libelta. Spér w istocie dotyczyl tego, czy chronologia dzie-
jow ludzkosci zawarta w Biblii jest mozliwa do podwazenia, czy tez nadal zacho-
wuje swojq aktualnosé.

Theodosius Dobzhansky, w artykule ,Biologia molekularna i biologia orga-
nizmalna”, zauwaza, ze mody i nurty intelektualne w nauce pojawiaja sie i znikaja
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niczym mody odziezowe. Wciaz jednak pozostaje jednak wielkie pytanie: kim jest
czlowiek? Zdaniem Dobzhansky’ego pytanie to jest aktualne nie dlatego, ze w 0gé-
le nie da sie go rozstrzygna¢, lecz dlatego, ze kazde pokolenie musi na nie odpo-
wiedzieé¢, uwzgledniajac sytuacje, w jakiej sie znajduje. Jego zdaniem przy odpo-
wiedzi na to pytanie zasadnicze znaczenie odgrywa biologia: kazde rozwigzanie
tego problemu oparte wylgcznie na biologii moze by¢ bledne, ale z pewnoscig
zadne rozwiazanie ignorujace biologie organizmalng lub molekularng nie moze
by¢ ani stuszne, ani sensowne. W artykule tym pojawia sie po raz pierwszy stynne
stwierdzenie Dobzhansky’ego: ,nic w biologii nie ma sensu, jeZeli nie jest rozpa-
trywane w §wietle teorii ewolucji”.

Theodosius Dobzhansky, w artykule ,Nic w biologii nie ma sensu, jezeli nie
jest rozpatrywane w $§wietle teorii ewolucji”, twierdzi, Ze teorie ewolucji opisujaca
proces, ktéry trwa nieustannie w historii Ziemi, moga podwaza¢ tylko ci, ktérzy
nie znaja danych empirycznych lub po prostu nie akceptujg ich z powodu oporéw
emocjonalnych czy tez zwyklej bigoterii. Twierdzi tez, Ze nie ma dla teorii ewolu-
cji zadnych alternatyw, ktére moglyby sie oprzeé¢ krytyce. Argumenty Dobzhan-
sky’ego na rzecz teorii ewolucji dotyczg: (1) $wiadectw radiometrycznych;
(2) réznorodnosci istot zywych; (3) jednosci zycia; (4) anatomii poréwnawczej
i embriologii; (5) radiacji adaptacyjnej. Jest réwniez przekonany, Ze teoria ewolu-
cji nie pozostaje w konflikcie z wiara religijng.

Czes$¢ druga, poswiecona problemom redukcjonizmu i eliminatywizmu, zawie-
ra dwa artykuly.

Jeffrey Koperski, w artykule ,Does Physics Forbid Libertarian Freedom?” [Czy
fizyka wyklucza wolno$é libertarianska?], zauwazyl, ze trzech znanych fizykéw
stwierdzito niedawno, iz libertariariska wolno$¢ jest niemozliwa. Ich zdaniem
koncepcja wolnej woli jest niezgodna z tym, co méwi nauka na najbardziej funda-
mentalnym poziomie. Koperski twierdzi, ze ich argumenty zakladaja naiwna wer-
sje redukcjonizmu i bada dwie alternatywy, jedng odwotlujgcag sie do dualizmu
umyst-ciato, a drugg do emergentyzmu. Zgodnie z pierwszym rozwigzaniem wol-
na wola jest wlasno$cia umysty, niematerialnym bytem, niepodlegajacym pra-
wom przyrody. Zgodnie z drugim rozwigzaniem wolna wola jest wlasno$cia emer-
gentng, ktérej nie mozna zredukowaé¢ do wlasciwosci atoméw tworzgcych dziata-
jacy podmiot. Zdaniem autora te rozwiazania stajg przed identycznym proble-
mem: wydaja sie narusza¢ jedno z podstawowych praw — zasade zachowania
energii. Autor pokazuje, jak libertarianin moze odpowiedzie¢ na ten zarzut.
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Alexander Rosenberg, w artykule ,How to be an Eliminativist” [Jak by¢ elimi-
natywista], przekonuje, ze wspétczesny eliminatywizm zyskat dodatkowe wspar-
cie zar6wno dzieki odkryciom neuronauki, jak i wskutek braku znaczgcych kontr-
$wiadectw w ramach obecnie szeroko zakrojonych badan nad mézgiem i jego
komponentami. Jego artykut podejmuje dyskusje z trzema gléwnymi argumenta-
mi przeciwko eliminatywizmowi: teza o reprezentacji; teza o istnieniu tresci in-
tencjonalnych; tezg o samoobalalnosci eliminatywizmu.

W czedci trzeciej poswieconej relacjom miedzy filozofia przyrody a tradycjami
ezoterycznymi Radostaw Kazibut, w artykule ,Alchemia, korespondencja i wita-
lizm: ezoteryczne toposy w filozofii przyrody”, omawia niektére aspekty relacji
zachodzacych pomiedzy koncepcjami powstalymi w filozofii przyrody a tradycja-
mi ezoterycznymi. Cel ten realizuje za pomocg ujecia Antoine’a Faivre’a, ktéry
charakteryzuje nastepujace toposy ezoteryzmu: korespondencje, witalizm, wy-
obrazeniowo$¢ i posredniczenie, praktyke transmutacji, konkordancje, przekaz.
Zdaniem autora analizy dziejow kultury pozwalaja dostrzec, ze obraz przyrody
tworzony w filozofii przyrody aczyt sie z obrazem przyjmowanym przez alchemi-
kéw, magéw i astrologéw. Autor analizuje relacje pomiedzy alchemia a filozofig
przyrody oraz wskazuje na obecno$¢ ezoterycznych toposéw korespondencji i wi-
talizmu w filozofii przyrody.

Tom koricza dwa listy do redakcji i trzy recenzje.

Paul Davies, w liscie do redakcji zatytulowanym ,Basic Cosmic Question or Is
There a Meaning to It All? The Biggest of All the Big Questions” [Zasadnicze ko-
smiczne pytanie, czyli jaki to wszystko ma sens. Najwazniejsze ze wszystkich waz-
nych pytar], wspomina swéj udziat w dyskusji po§wieconej relacjom miedzy na-
uka a religia. W dyskusji brali udzial miedzy innymi Alfred J. Ayer i biskup Bir-
mingham Hugh Montefiore. W pewnym momencie dyskusja zeszla na temat osta-
tecznego sensu, czyli na zagadnienie, ktére nurtuje Daviesa od wielu lat. Przemy-
$lenia te sklonily go do nastepujacej konkluzji: ,Wszystkie préby wyjasnienia
$wiata fizycznego, ktérych dokonuja nauka, religia, mistycyzm czy inne jeszcze
formy mys$lenia, milczaco przyjmuja, Ze istnieje jakas podstawa bytu, w ktérej za-
korzenione jest istnienie”.

Marian Wnuk, w licie do redakcji zatytutowanym ,W kierunku nowej rewolu-

cji naukowej — odrzucenie naturalizmu ewolucjonistycznego”, omawia dzialal-
no$¢ wydawniczg Fundacji En Arche. Autor podkresla, Ze dziatajaca zaledwie od
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niespelna trzech lat Fundacja En Arche wydata juz 19 interesujacych ksigzek —
miedzy innymi serie wydawnicza Perspektywy Nauki. Seria ta ma przedstawiaé
oryginalne poglady uczonych wykraczajacych poza utarte szlaki i ukazujacych zu-
pelnie nowe perspektywy w nauce. Seria ta pokazuje wiec, Ze nauka jest raczej
kompozycja rozmaitych pogladéw, hipotez i idei, a nie jakim$ jednolitym przed-
siewzieciem. Autor listu stawia interesujace pytanie: ,Czy odrzucenie naturalizmu
ewolucjonistycznego okaze sie tak przelomowe w dziejach nauki, jak nieprzyjecie
przez Kopernika geocentryzmu Ptolemeusza lub odrzucenie fizyki klasycznej
przez Einsteina?” I zauwaza, Zze wydawane przez Fundacje ksigzki ,by¢ moze za-
powiadajg taka rewolucje”.

Albert Lukasik, w recenzji ksigzki Lukasza Lamzy, Polacz kropki. Nanobo-
ty medyczne, drony zabdjcy, odczytywanie mysli i inne technologie
przyszloéci, Copernicus Center Press, Krakéw 2021, zatytulowanej ,,Co nam
przyniesie przyszio$¢”, przedstawia czytelnikowi obszerne oméwienie tej publi-
kacji. Lukasik zauwaza tez, ze nie jest to kolejna ksigzka opisujaca potencjalne sce-
nariusze rozwoju technologii wraz z przesadzonym spojrzeniem na sztuczng inte-
ligencje. Zdaniem autora recenzji Lamza szczegétowo prezentuje stan technologii,
powotlujac sie na aktualne badania naukowe, badajac jednoczesnie szereg kwestii
technicznych, co jest olbrzymim atutem tej ksigzki.

Stawomir Leciejewski, w recenzji ksigzki Corneliusa Huntera, B6g Darwina.
Ewolucjonizm i problem zla, przet. J6zef Zon, Perspektywy Nauki, Fundacja En
Arche, Warszawa 2021, zatytulowanej ,Czy teoria ewolucji jest koncepcja religij-
na?”, po nakres$leniu tla powstania ksigzki i oméwieniu jej tresci stawia Huntero-
wi szereg zarzutdéw. Autor recenzji utrzymuje, ze Hunter, amerykanski biofizyk
i biolog molekularny, na rozmaite sposoby prébuje przekona¢ swoich czytelni-
kéw, iz zaproponowana przez Darwina teoria ewolucji az do czaséw wspétcze-
snych posiada uwarunkowania teologiczne. Préba ta, zdaniem Leciejewskiego, ma
zasadniczo na celu wykazanie, ze teoria ewolucji nie jest koncepcja naukows, a re-
ligijng, zatem nie powinno sie jej nauczaé¢ w Stanach Zjednoczonych.

Andrzej Lukasik, w recenzji ksigzki Paula Daviesa, What’s Eating the Uni-
verse? And Other Cosmic Questions, The University of Chicago Press, Chica-
go 2021, zatytulowanej ,,From the Edge of Time to the Infinite Future of the Uni-
verse” [Z kranica czasu w nieskoniczona przysztos¢ Wszechswiata], zauwaza, ze
brytyjski fizyk i astrobiolog przedstawit zwiezle podsumowanie wspétczesnego
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stanu badann w kosmologii i fizyce czastek elementarnych oraz pokazat zwigzki
miedzy naukami $cistymi a wieloma istotnymi problemami filozoficznymi. Luka-
sik dostrzegt tez, ze istnieje pewna zgodno$¢ w pogladach Daviesa i Stephena
Hawkinga w kwestii problemu zrozumiato$ci Wszechs§wiata.

Krzysztof']. Kilian
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This volume consists of seven articles, two letters to the editor and three book
reviews. The articles are arranged thematically.

Part One, which focuses on the evolutionary mechanisms, includes four arti-
cles.

Zenon Roskal, in his paper “The Origin of Matter and the Mechanism of Evolu-
tion in Philosophy of Cosmic Evolution by Feliks Mtynarski (1884-1972)”,
presents Feliks Miynarski’s philosophical views on the genesis of matter and the
mechanisms of evolution, as contained in the latter’s unpublished dissertation en-
titled Philosophy of Cosmic Evolution. Roskal argues that these views — con-
trary to Miynarski’s declaration — are not a kind of ontological dualism, but
rather a version of panpsychism known as pan-(proto)-cosmic psychism, which is
a form of monism.

Stefan Konstanczak, in his article “The Controversy over Anthropogenesis in
Nineteenth-Century Polish Philosophy”, presents the philosophical dispute from
that time between Karol Libelt and Stefan Pawlicki on the subject of anthropogen-
esis. This was initiated by the archaeological discoveries in Lake Czeszewskie,
a part of Libelt’s estate. In fact, the controversy concerned the problem of whether
the chronology of human history set out in the Bible could be questioned, or was
still relevant.
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Theodosius Dobzhansky, in his article “Biology, Molecular and Organismic”,
notes that fashions and fads come and go in science, just as they do in dress and in
headgear. Still, the big question remains: what is man? According to Dobzhansky,
this question is topical not because it is hopelessly insoluble, but because every
generation must solve it in relation to the situation it faces. In his view, biology
will play a fundamental role in answering it: any solution to this problem based
solely on biology can be wrong, but certainly no solution that ignores organismal
or molecular biology can be either right or sensible. In this article, Dobzhansky's
famous statement that “nothing in biology makes sense except in the light of evo-
lution” appears for the first time.

Theodosius Dobzhansky, in his article “Nothing in Biology Makes Sense Except
in the Light of Evolution”, argues that the theory of evolution, which describes
a process carrying on continuously throughout the Earth’s history, can only be
challenged by those who are unfamiliar with the empirical data, or who do not ac-
cept it simply on account of emotional resistance or pure bigotry. He also argues
that there are no alternatives to evolutionary theory that can withstand criticism.
Dobzhansky’s arguments for the theory of evolution concern: (1) radiometric evi-
dence; (2) the diversity of living beings; (3) the unity of life; (4) comparative
anatomy and embryology; (5) adaptive radiation. He is also convinced that the
theory of evolution is not in conflict with religious faith.

Part Two, concerning the problems of reductionism and eliminativism, con-
tains two articles.

Jeffrey Koperski, in his paper “Does Physics Forbid Libertarian Freedom?”,
notes that three well-known physicists have recently concluded that libertarian
freedom is impossible. In their view, free will is incompatible with what we know
about science at the most fundamental level. Koperski argues that their argu-
ments presuppose a naive version of reductionism, and he considers two alterna-
tives, one appealing to mind-body dualism and the other to emergentism. Accord-
ing to the former solution, free will is a capacity of one’s mind, an immaterial en-
tity not subject to the laws of nature. According to the latter one, it is an emergent
capacity that cannot be reduced to the properties of an agent’s constitutive atoms.
According to the author, however, these alternatives face the same problem: they
seem to violate a fundamental law: namely, that of conservation of energy. The au-
thor shows how the libertarian can respond to this objection.
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Alexander Rosenberg, in his article “How to be an Eliminativist”, argues that
modern eliminativism has gained additional support both from the discoveries of
neuroscience and as a result of the lack of significant counter-evidence within the
currently extensive research on the brain and its components. His article engages
in a discussion of the three main arguments against eliminativism: the representa-
tion thesis, the thesis concerning the existence of intentional content, and the the-
sis that it is self-refuting.

Part Three looks at the relationship between natural philosophy and esoteric
traditions, and consists of a single article.

Here, Radostaw Kazibut, in “Alchemy, Correspondence, and Vitalism: Esoteric
Topoi in the Philosophy of Nature”, discusses some aspects of the relationship be-
tween concepts developed in natural philosophy and in esoteric traditions. This
aim is achieved via the approach of Antoine Faivre, who characterizes esotericism
in terms of the following topoi: correspondence, vitalism, imagination and media-
tion, the practice of transmutation, concordance and transmission. According to
the author, the analyses of the history of culture allow us to see that the image of
nature created in natural philosophy was combined with the image adopted by al-
chemists, magicians and astrologers. The author analyzes the relationship be-
tween alchemy and the philosophy of nature, and points out the presence of the
esoteric topoi of correspondence and vitalism in natural philosophy.

The volume closes with two letters to the editor and three reviews.

Paul Davies, in his letter to the editor entitled “Basic Cosmic Question or Is
There a Meaning to It All? The Biggest of All the Big Questions”, recalls his partici-
pation in a discussion on the relationship between science and religion. Among
those participating in it were Alfred J. Ayer and the Bishop of Birmingham, Hugh
Montefiore. At one point, the discussion became concerned with the problem of
ultimate meaning, a question that has troubled Davies for many years. His reflec-
tions led him to the following conclusion: “All attempts to explain the physical
world, whether through science, religion, mysticism or some other mode of
thought, tacitly assume that there is some sort of ground of being in which exis-
tence is rooted”.

In his letter to the editor entitled “Towards a New Scientific Revolution: A Re-
jection of Evolutionary Naturalism”, Marian Wnuk discusses the editorial activity
of the En Arche Foundation. The author stresses that the Foundation, which has
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been active for only three years, has already published 19 interesting books.
Among other things, the Foundation publishes the Perspectives on Science series.
This aims to present original views of scientists of the kind that depart from the
familiar and the mainstream and seek to offer radically new perspectives in sci-
ence. Thus, the series shows that science is a composition of various views, hy-
potheses and ideas rather than some uniform enterprise. The author of the letter
poses the following interesting question: “Will the rejection of evolutionary natu-
ralism prove to be as groundbreaking in the history of science as Copernicus’ re-
jection of Ptolemy’s geocentrism or Einstein’s rejection of classical physics?”
Moreover, he notes that the books published by the Foundation themselves “per-
haps presage such a revolution”.

Albert Lukasik, in his review of Lukasz Lamza’s book Polgcz kropki. Nano-
boty medyczne, drony zabdjcy, odczytywanie mysli i inne technologie
przyszlosci [Connect the Dots: Medical Nanobots, Killer Drones, Mind
Reading and Other Future Technologies] (Copernicus Center Press, Krakow
2021) entitled “What the Future Will Bring Us”, gives the reader an extensive in-
troduction to the contents of this book. Lukasik also notes that this is not just yet
another book describing possible technology-related scenarios together with an
exaggerated view of artificial intelligence. According to the author of the review,
Lamza presents the current state of the technology in detail, citing up to date sci-
entific research while exploring a number of technical issues, which is a huge ad-
vantage of this book.

Stawomir Leciejewski, in his review of Cornelius Hunter’s book B4g Darwi-
na. Ewolucjonizm i problem zta [Darwin’s God: Evolution and the Prob-
lem of Evil] (trans. J6zef Zon, Perspektywy Nauki, Fundacja En Arche, Warsaw
2021) entitled “Is The Theory of Evolution a Religious Concept?”, after outlining
the background to the book and discussing its contents, levels a number of accusa-
tions against Hunter. The author of the review claims that the latter, an American
biophysicist and molecular biologist, tries in various ways to convince his readers
that Darwin’s theory of evolution has been conditioned by theological concerns
right up to modern times. This attempt, according to Leciejewski, is essentially
aimed at showing that the theory of evolution is not a scientific concept but a reli-
gious one, and that it therefore should not be taught in the United States.
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Andrzej Lukasik, in his review of Paul Davies’ book What’s Eating the Uni-
verse? And Other Cosmic Questions (The University of Chicago Press,
Chicago 2021) entitled “From the Edge of Time to the Infinite Future of the Uni-
verse”, notes that the British physicist and astrobiologist has provided there
a concise summary of the contemporary state of research in cosmology and parti-
cle physics while also setting out the relationship between the sciences and many
important philosophical problems. Lukasik also notes that there is some agree-
ment between the views of Davies and Stephen Hawking concerning the problem
of the intelligibility of the universe.

Krzysztof']. Kilian
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1. Wstep

We wspolczesnej nauce (fizyce i kosmologii) juz od potowy ubiegltego wieku
funkcjonuje model procesu nukleosyntezy, ktéry moze by¢ zinterpretowany w ra-
mach tak zwanego scjentyzmu metafilozoficznego ! jako rozwigzanie filozoficzne-
go problemu genezy materii. > Model ten od wstepnych sformutowari zapropono-
wanych przez Freda Hoyle’a, Ralpha Alphera i George’a Gamowa byl sukcesywnie
uzupetniany i modyfikowany,® za$ aktualnie stanowi standardowe wyjasnienie
pochodzenia dostepnej naukowemu badaniu materii wszech§wiata. * W drugiej
polowie dwudziestego wieku, zwlaszcza w latach pieédziesiatych i sze§édziesig-
tych, dynamiczny rozwdj fizyki czastek elementarnych stwarzat problemy teore-
tyczne, ktére mogly by¢ wéwczas odbierane jako nieprzezwyciezalne trudno$ci
tego modelu. Jednym z takich probleméw byla asymetria miedzy materia a anty-
materig. Andriej Sacharow (1921-1989) juz w polowie lat szes¢dziesiatych ubie-
gtego wieku sformulowat warunki (niezachowanie liczby barionowej, famanie sy-
metrii tadunkowej i symetrii kombinowanej oraz odstepstwo od réwnowagi ter-
micznej), ktére umozliwiaty wyjasnienie obserwowanej dysproporcji materii nad
antymaterig, ale jego postulaty nie zostaly potwierdzone empirycznie. W ostat-
nich dekadach pojawily sie nowsze rozwigzania znane jako hipoteza bariogenezy
elektrostabej. Jednak oddzialywania elektrostabe, tak jak je konceptualizuje Mo-
del Standardowy, nie sa w stanie wygenerowa¢ obserwowanej asymetrii bariono-

! Por. Witold Strawski, ,0dmiany scjentyzmu”, Filozofia Nauki 1999, t. 7, nr 1-2, s. 45 [43-50].

? Filozofia to zbiér probleméw, ktore tradycyjnie uchodzg za filozoficzne, niezaleznie od metod
ich rozwigzywania. [...] W nauce istnieja wiec problemy filozoficzne, a sama nauka rozwigzuje pro -
blemy filozoficzne (oczywiscie, rozwigzuje tez i problemy niefilozoficzne)” (Kazimierz Jookowsks, ,Fi-
lozofia przyrody jako warunek sine qua non powstania i rozwoju nauki”, Roczniki Filozoficzne 2005,
t.53,nr 2, s. 426-427 [424-427]). Z tego punktu widzenia, typowego dla jednego z watkow tradycji
scjentystycznej (scjentyzmu metafilozoficznego), nie mozna zauwazy¢ réznicy pomiedzy filozoficz-
nym problemem genezy materii i naukowym problemem pochodzenia pierwiastkéw, a nawet intry-
gujacy fizykow kwestia przewagi materii nad antymaterig wyjasniang w réznych hipotezach bario-
genezy.

% Por. Fred Hovtik, ,The Synthesis of the Elements from Hydrogen”, Monthly Notices of the Royal
Astronomical Society 1946, Vol. 106, No. 5, s. 343-383; Ralph A. Arruer, Hans Berse, and George
Gamow, ,, The Origin of Chemical Elements”, Physical Review 1948, Vol. 73, No. 7, s. 803-804.

* Por. Gary Steieman, ,Primordial Nucleosynthesis: Successes and Challenges”, International Jour-
nal of Modern Physics E 2006, Vol. 15, s. 1-36; Alain Coc and Elisabeth Vancion, ,,Primordial Nucle-
osynthesis”, International Journal of Modern Physics E 2017, Vol. 26, No. 08, numer artykutu:
1741002, https://arxiv.org/pdf/1707.01004.pdf [31.01.2022].
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wej. Do tych nierozwigzanych probleméw doszed! problem wyjasnienia pocho-
dzenia tak zwanej ciemnej materii. > Wspotczesnie anomalie Modelu Standardo-
wego, polegajace na braku satysfakcjonujacych wyjasnien proceséw fizycznych
prowadzacych do powstania materii we wczesnym Wszech$wiecie, ale takze pro-
ces6w tworzgcych zaréwno nadmiar materii nad antymateria, jak i obfito$¢ ciem-
nej materii, uwazane sg za jedno z najbardziej fascynujacych wyzwan wspétcze-
snej fizyki. Poniewaz problem ten nie moze by¢ rozwigzany w ramach akceptowa-
nych w $rodowisku fizykéw koncepcji teoretycznych, postuluje sie tworzenie no-
wej fizyki. Kazus bariogenezy pokazuje zatem, Ze nauka nie tylko nie rozwigzuje
problemdw filozoficznych, ale nawet ma trudnosci z rozwigzywaniem (fundamen-
talnych) probleméw naukowych. Filozofia, w pewnych swych nurtach, krytycznie
ustosunkowana do nowych teorii naukowych, generowala potrzebe tworzenia al-
ternatywnych modeli eksplanacyjnych. Jedng z takich préb podjat Feliks Miynar-
ski (1884-1972), uczony ktéry — chociaz mial wyksztalcenie filozoficzne — to
jednak zrobit kariere jako ekonomista i polityk.

Filozofie Miynarski studiowat na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Jagiel-
loniskiego w Krakowie w latach 1903-1909. Studia zostaty zwieniczone obronio-
nym w 1909 roku doktoratem, ktéry juz w swym tytule (Socjologia wobec teorii
poznania ®) sygnalizowal preferencje Miynarskiego. Bardziej od filozofii pociaga-
la go bowiem socjologia, a jednak to filozofia stala sie ostatecznym celem juz
w pracy doktorskiej.” W pierwszej potowie dwudziestego wieku Mtynarski byt

S Popularne opracowanie problemu bariogenezy przedstawit miedzy innymi James Cig, ,The
Origin of Matter: The Question of How Matter Triumphed over Antimatter in the Formation of the
Universe Still Awaits a Satisfactory Answer”, American Scientist 2004, Vol. 92, No. 2, s. 148-157.
Nowsze koncepcje referuje Pasquale D1 Bary, ,,On the Origin of Matter in the Universe”, Progress in
Particle and Nuclear Physics 2022, Vol. 122, numer artykutu: 103913, https://arxiv.org/abs/2107.
13750 [02.03.2022].

¢ Tytut doktoratu Mtynarskiego nawigzywat do tytutéw ksiazek (Stosunek filozofii do teolo-
gii, Stosunek filozofii do cybernetyki) Bronistawa Trentowskiego (1808-1869). Twérczos¢ Tren-
towskiego intensywnie badat w tym czasie jego przyjaciel Wiadystaw Horodyski (1885-1920). Sam
Miynarski we Wspomnieniach pisal, ze to wlasnie Horodyski wprowadzat go w arkana filozofii $ci-
stej. ,W opanowaniu tak nowych dla mnie i tak subtelnych zagadnien filozoficznych pomagaty mi
nie wyklady filozofii $cistej, bo tych nie stuchalem, ale dyskusje kolezenskie z dwoma przyjaciéimi,
ktérzy studiowali filozofie $cista. Jednym z nich byl Wiadystaw Horodyski, péZniejszy profesor filo -
zofii na uniwersytecie Wileriskim” (Feliks Mtynarsk, Wspomnienia, PWN, Warszawa 1971, s. 29).

7 Wychodzitem od zagadnienia przedmiotu socjologii, aby poprzez kwestie stosunku podmiotu
do przedmiotu przej$¢ do problemdéw czysto filozoficznych. W rezultacie praca stala sie gtéwnie filo-
zoficzng, a socjologiczng byta tylko w punkcie wyjscia i w akcentowaniu wagi problemu obcowania
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aktywnym uczestnikiem polskiego zycia publicznego. Dopiero w drugiej potowie
tego wieku wrdcit do filozofii. Przed II wojng §wiatowg Mtynarski poruszal sie
w kregu $wiatowej elity, ® ale przede wszystkim byt ekonomistg, ktory pod kie-
rownictwem Wiladystawa Grabskiego (1874-1938) dokonal udanej reformy sys-
temu walutowego. Przez dwa lata pracowat w Komitecie Finansowym Ligi Naro-
déw. Uczestniczyt tez w pracach Banku Rozrachunkéw Miedzynarodowych w Ge-
newie. To wlasnie w dziedzinie ekonomii i polityki juz przed wojna zyskat naj-
wieksze uznanie.” W okresie okupacji jego znaczenie jeszcze wzrosto. W tym cza-
sie byl znany jako dyrektor Banku Emisyjnego, ktéry sygnowal swym nazwiskiem
bedace w obiegu w Generalnym Gubernatorstwie banknoty zwane ,mtynarkami”.
Po wojnie jego dzialalno$¢ w sferze ekonomii ograniczona zostata do pracy na-
ukowej i dydaktyki. Pod koniec Zycia, juz na emeryturze, wrdécit do filozofii.
W roku 2022 mija réwno p6t wieku od $mierci tego filozofa. W 2012 roku, z okazji
czterdziestej rocznicy $mierci ukazata sie monografia Tomasza Glowinskiego. '
Jej celem byto jednak opracowanie tylko dziatalnos$ci spoteczno-politycznej Mty-
narskiego. Sadze, ze nadszed! czas, aby opisa¢ takze dokonania Mtynarskiego na
polu filozofii, zwtaszcza w zakresie filozofii przyrody. "

wzajemnego przy pomocy mowy dla zrodzenia sie w umysle ludzkim takich podstawowych katego -
rii poznania, jak czas, przestrzen i przyczynowo$¢” (Meynarskr, Wspomnienia..., s. 29).

8 Korespondowat w koricu z Wilsonem i Lansingiem, przyjaznit sie z Sikorskim i Monnetem,
znat z Zaleskim i Quesnayem, konspirowat z Januszajtisem i Zymierskim, spierat sie z Paderewskim
i Dmowskim, wadzit z Pilsudskim i Daszynskim, wspélpracowat z Grabskim i Youngiem, wspominat
z Kotem i Kwiatkowskim, a o filozofii dyskutowat z Wojtyla i Tatarkiewiczem. A nie wymieniono tu
przeciez tak wybitnych postaci jak Mos$cicki i Wojciechowski, Sapieha i Kutrzeba, Bartel i Stawek,
Strong i Norman, czy wreszcie Schacht i Janssen, z ktérymi spotykat sie, wymieniat listy i poglady,
ktorych przekonywat lub z ktérymi polemizowal” (Tomasz Growiski, Feliks Miynarski 1884-1972,
Wydawnictwo Gajt, Wroctaw 2012, s. 782).

° Miedzynarodowa kariera byta miedzy innymi poktosiem pracy ,Ztoto i banki biletowe”
(1928), ktéra przettumaczona na angielski i japoriski przyniosta mu uznanie w §rodowisku ekono-
micznym” (Rafat Egrochs, ,,Spdjne spoleczeristwo. Proporcjonalizm i federalizm Feliksa Miynarskie-
go”, Nowy Obywatel 2012, 13 kwietnia, https://tiny.pl/963hc [03.12.2021]. Por. tez Dariusz Grzysex,
»Wolnos$¢ indywidualna, wspélnota narodowa i gospodarka pieniezna — gtéwne idee w mysli Felik-
sa Miynarskiego”, Politeja 2010, t. 13, s. 151-188; Rafal Kus, ,Mysl polityczna Feliksa Miynarskiego”,
Politeja 2009, t. 11, 5. 281-306.

19 Por. Grownsskr, Feliks Miynarski....

' Zbigniew Ambrozewicz, podsumowujac dorobek naukowy Mtynarskiego, stwierdza, ze
»Tworczo$é Feliksa Mtynarskiego (1884-1972) nie jest czestym przedmiotem omdwien i syntetycz -
nych opracowan. Ukazatlo sie dotad kilka artykuléw, co, jak uwazam, nie oddaje w pelni jakosci i fak -
tycznego znaczenia mys$li polskiego filozofa. Dorobek Miynarskiego, chociaz objeto$cia nie doréw -
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Cel ten zamierzam zrealizowaé, wykorzystujac pozostajacag w maszynopisie
rozprawe, ? ale takze opublikowany artykut, ktéry zawiera streszczenie gtéwnych
watkow Filozofii ewolucji kosmicznej. " Biblioteki przechowuja wiele manu-
skryptéw i maszynopiséw zawierajacych signa temporum, ktére jednak sa zupet-
nie nieprzydatne wobec wyzwan wspdtczesnosci. Z nieopublikowanymi pracami
Miynarskiego jest inaczej. Aczkolwiek jego monografia pozostaje w maszynopisie,
to jednak intuicje lezace u podstaw tego dzieta znajduja odzew wsréd wspédtcze-
snych filozoféw. Zbadanie tej pracy jest zasadne nie tylko dlatego, Ze jest ona
praktycznie nieznana nawet filozofom przyrody w Polsce, ale takze dlatego, Ze
wypracowane tam koncepcje wydaja sie korespondowa¢ z wyzwaniami wspétcze-
snosci. Refleksja poswiecona dokonaniom Feliksa Mtynarskiego na polu filozofii
przyrody jest zatem usprawiedliwiona, gdyz wpisuje sie w préby rehabilitacji filo-
zofii przyrody we wspdétczesnym srodowisku filozoficznym.

Zbadanie osiggnie¢ Miynarskiego w zakresie filozofii przyrody jest zadaniem
wymagajacym nie tylko znajomo$ci jego nieopublikowanych prac, ale przede
wszystkim znajomosci wspotczesnej filozofii. Tylko wéwczas propozycje Miynar-
skiego daja sie wpisa¢ we wspdtczesne dyskusje filozoficzne. Moim zamiarem jest
eksplikacja, jednakze nie w carnapowsko-quine’owskim sensie tego terminu, ** in-
tuicji filozoficznych Mtynarskiego. Intuicje te zamierzam powigzaé z propozycjami
teoretycznymi wysuwanymi na gruncie wspoélczesnej filozofii. Autor Filozofii
ewolucji kosmicznej uwazal, ze rozwija jakg$ wersje dualizmu ontologicznego.

nuje dzietom takich uczonych jak Znaniecki, Zdziechowski czy Koneczny, moze budzi¢ podziw rozle -
gloscig tematyki: poczawszy od proby sformutowania wlasnej humanistycznej metodologii, poprzez
socjologie, historie i filozofie, koniczac na ekonomii” (Zbigniew Awmsrozewicz, ,Feliks Miynarski — in-
dywidualizm i interakcjonizm po polsku”, Diametros 2010, nr 23, s. 124 [124-144].

12 Maszynopis zatytutowany Filozofia ewolucji kosmicznej zostat zdeponowany w Zbiorach
Specjalnych Biblioteki PAU/PAN (syg. 10682). Zdaniem Tomasza Glowinskiego, autora monografii
poswieconej Mlynarskiemu, maszynopis ten wciaz czeka ,na swojego wydawce lub przynajmniej
profesjonalnego krytyka” (Growmski, Feliks Miynarski..., s. 743).

" Por. Feliks Mzvnarski, ,Stan wyjsciowy ewolucji i geneza materii”, Zycie i Mysl 1968, t. 18,
s. 154-167.

" Metoda eksplikacji (obok metody parafrazy) przeciwstawiana metodzie analizy pojeciowej,
zdaniem Carnapa i Quine’a, ma stuzyé klaryfikacji i symplifikacji naukowej aparatury pojeciowej
i prowadzi¢ do holizmu konfirmacyjnego (por. Artur Kosecki, ,0 metodach eksplikacji i parafrazy
w filozofii W.V. Quine’a”, Przeglad Filozoficzny — Nowa Seria 2020, nr 1 (113), s. 235-236 [235-
249]). Miynarski nie podzielal tego punktu widzenia. Dlatego tez — jak sadze — nie nalezy stoso-
wa¢ do interpretacji jego filozofii metod preferowanych w neopozytywizmie i analitycznej filozofii
nauki.
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Zamierzam pokazaé, ze nie jest to trafne odczytanie tej filozofii. Sadze, ze rozwig-
zania Mtynarskiego wpisuja sie w filozofie, ktéra wspolczesnie okreslana jest jako
pan(proto)psychizm kosmiczny. Na gruncie tego stanowiska filozoficznego umyst
($wiadomo$¢) nie moze by¢ emergentna wlasnoscig materii. W pan(proto)psychi-
zmie kosmicznym nie chodzi o to, Ze wszech§wiat zawiera kosmiczng §wiadomos¢
lub od niej zalezy, ale o to, ze zar6wno wszechswiat fizyczny, jak i mentalny sg
zbudowane z tego samego proto§wiadomego i protofizycznego budulca. Pan(pro-
to)psychisci przyjmujg, ze pierwotne wlasciwosci budulca nie sg fenomenalne, ale
protofenomenalne. Laczac sie, daja poczatek makrodoswiadczeniu i wiasno$ciom
fenomenalnym. ** Odpowiada to intuicjom filozoficznym Mtynarskiego, zgodnie
z ktérymi to, co psychiczne, stanowi trwaly, wewnetrzny oraz stopniowalny
sktadnik przyrody (kosmosu). '® Najwieksze zastugi dla sformutowania i obrony
tej koncepcji filozoficznej ma Philip Goff. 7 Dlatego tez jego propozycje zamierzam
wykorzysta¢ w swoim artykule. '®

Wychodzgc poza teksty Zrédtowe, chcialbym zarysowaé kontekst historyczny
filozofii przyrody Feliksa Mtynarskiego. Interesowa¢ mnie bedg przede wszystkim
inspiracje ptynace z tradycji filozoficznej, ale takze z dynamicznie rozwijajacych
sie nauk przyrodniczych i $cistych. Tym zagadnieniom zostanie poswiecona

' Por. Henry Tavior, ,Is Panpsychism Simple?”, Analysis 2019, Vol. 79, No. 2, s. 266 [265-275].
Doktryna ta funkcjonuje takze pod nazwg idealistycznego panpsychizmu (idealist panpsychism). Por.
Peter Eits, Panpsychism: The Philosophy of the Sensuous Cosmos, John Hunt Publishing Ltd.,
Washington 2011, s. 74-77.

' Doktryna filozoficzna pan(proto)psychizmu kosmicznego dyskutowana jest wspéiczesnie
w kontek$cie mocno osadzonego w filozofii fizyki sporu o interpretacje mechaniki kwantowej. Por.
Yu Fene, ,Pan(proto)psychism and the Relative-State Interpretation of Quantum Mechanics”, SSRN
Electronic Journal 2020, https://tiny.pl/963h1 [03.02.2022].

W recenzji monografii Philipa Goffa (por. Philip Gorr, Galileo’s Error: Foundations for the
New Science of Consciousness, Rider, London 2019) Jacek Jarocki konstatuje, ze , dla, kazdego kto
nie §ledzi ostatnich debat z zakresu filozofii umystu, odrodzenie panpsychizmu moze by¢ dosé za-
skakujace. Poglad, ktdry trzydziesci lat temu wydawat sie by¢ martwy jak kamien, obecnie jest gora -
co dyskutowany przez wybitnych naukowcéw” (Jacek Jarocki, ,Mind-Body Problem Revisited”, Rocz-
niki Filozoficzne 2021, t. 69, nr 2, s. 347 [347-351]). Wydaje sie zatem, ze wreszcie pojawil sie odpo-
wiedni klimat intelektualny dla filozofii przyrody Feliksa Mlynarskiego.

'8 Przede wszystkim bede korzysta¢ z artykutu: Philip Gorr and Alex Moray, ,Is Consciousness
Everywhere? Essays on Panpsychism”, Journal of Consciousness Studies 2021, Vol. 28, No. 9, s. 9-15.
Warto tez odnotowaé, ze w biezgcym roku ukazalo sie ttumaczenie na jezyk polski monografii Phili-
pa Goffa (por. Philip Gorr, Blad Galileusza. Fundamenty nowej nauki o $Swiadomosci, przel. Jacek
Jarocki, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2022).
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pierwsza cze$¢ artykulu. W czesci drugiej zamierzam pokaza¢ rozwigzanie pro-
blemu genezy materii zaproponowane przez Feliksa Mlynarskiego. W trzeciej,
ostatniej czesci artykulu, przedstawie odpowiedZz Mtynarskiego na pytanie
0 ,sprezyny” ewolucji.

2. Kontekst historyczny filozofii przyrody
w ujeciu Miynarskiego

Perspektywy, z ktérych ogladamy dzieje filozofii, kreslone sa przez jej history-
kéw. Nalezy jednak pamietaé, Ze historycy jako byty zanurzone w czasie nie-
uchronnie przynaleza do swojego czasu i rzutuje to na ich ocene historycznych
postaci filozoféw. Filozofia Feliksa Mitynarskiego zostala dostrzezona przez Wia-
dystawa Tatarkiewicza w ciggle wznawianym podreczniku do historii filozofii. "
Zawarta tam charakterystyka filozofii Mtynarskiego jest nie tylko niepelna, ale
wrecz nieadekwatna. Charakterystyka ta powinna zostaé¢ uzupelniona, poniewaz
btednie zostaly zinterpretowane — lub nie zostaly w ogéle w niej uwzglednione
— dokonania Mtynarskiego na polu filozofii przyrody. Feliks Miynarski zostat
przedstawiony przez Tatarkiewicza jako filozof pokrewny Florianowi Znanieckie-
mu i nie jest to btedna interpretacja, ale dotyczy to tylko jego poczatkowej dziatal-
nosci filozoficznej. Pomimo tego, ze Tatarkiewiczowi znane byty péZne dokonania
Miynarskiego w zakresie filozofii przyrody, to nie zrewidowal swojej oceny
i w kolejnych wydaniach jego podrecznika Miynarski byl przedstawiany jako sym-
patyzujacy z Jamesem i Bergsonem krytyk nauk przyrodniczych i twérca koncep-
tualizmu spotecznego. Co prawda, Tatarkiewicz zauwaza, ze Mlynarski ,inspiro-
wany przez odkrycie promieniotwdrczosci w fizyce, chcial zerwaé ze sztywnymi

pojeciami i przej$¢ do energetycznego sposobu myslenia”, ° ale uwaga ta jest tak

1 Por. Wiadystaw Tatarcewicz, Historii filozofii. Filozofia XIX wieku i wspoétczesna, t. 3, Wy-
dawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2014, s. 361-362. Jak zauwazy! Stanistaw Borzym, ,Zwiezla
charakterystyka Tatarkiewicza jest jak gdyby wyciagiem z autoprezentacji samego Mlynarskiego,
napisanej w roku 1949, w ktérej nasz autor podkreslal takie momenty, jak konieczno$¢ odrézniania
rzeczywisto$ci spolecznej od przyrodniczej, w szczegélnosci w kwestii innej realnosci tworéw spo-
tecznych opartych na powtarzalnosci «aktéw obcowania», a takze w fundamentalnej kwestii «uzna-
nia cudzej §wiadomosci». Poza tym zwracat uwage na role mowy w tworzeniu tradycji, a réwniez na
radykalny pomyst, aby z metafizyki odrzuci¢ wszystkie pojecia pochodzace z praktyki spolecznej
i dostrzec jej istote wyrazalna w jezyku matematycznym” (Stanistaw Borzym, ,Swiatopoglad Feliksa
Miynarskiego”, Archiwum Historii Filozofii i Mysli Spotecznej 2007, t. 52, 5. 271 [271-294]).

? Tararkiewicz, Historii filozofii. Filozofia XIX wieku i wspétczesna..., s. 362.
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ogoélna i nieprecyzyjna, Ze wiecej szkody przynosi dla zrozumienia dokonan Mty-
narskiego niz pozytku.

Dokonania Mtynarskiego na polu filozofii za jego zycia, ale takze juz po $mier-
ci, pozostawaly w cieniu wczesniejszej aktywnosci. Inspiracje do zajecia sie filozo-
fig trafnie odczytat Tomasz Glowinski: ,,Chciat on, korzystajac ze swobody i wol-
nego czasu, intensywniej zaja¢ sie filozofia, do ktérej coraz wyrazniej wracal na-
ukowo od polowy lat 50. [...] Niewatpliwie wplyw na to zblizenie Feliksa do filo-
zofii miala atmosfera i klimat «inteligenckiego» Krakowa drugiej potowy lat 50.
ilat 60., ktdre sprzyjaty dyskusji filozoficznej, toczacej sie poza oficjalnymi struk-
turami nauki paistwowej i niejako wbrew niej. Patronowatl tym dysputom péz-
niejszy, od 1964 r. arcybiskup krakowski, a od 1967 r. kardynal — Karol Wojtyla,

ktérego pasja do filozofii byta powszechnie znana”, *'

To wiasnie na organizowanych przez Wojtyte seminariach rozwinely sie zain-
teresowania filozoficzne Mlynarskiego. W seminariach udzial brali przedstawicie-
le réznych dyscyplin naukowych. Byli tam fizycy, biolodzy, teolodzy i filozofowie.
Miynarski uczestniczyt w tych seminariach, odnajdujgc sie po latach w — bliskiej
z racji wyksztalcenia, ale nieznanej mu z racji dtugiej nieobecnosci — dyscyplinie.
W korespondencji z Tatarkiewiczem pierwsze préby podjecia z powrotem pracy
filozoficznej majacej na celu budowe §wiatopogladu na miare rozwoju metafizyki,
antropologii, ale i relatywistycznej kosmologii sam okreslil jako nieudane. Jednak
pod wplywem opublikowanej monografii Bolestawa Gaweckiego ** postanowit
opracowaé wlasny system filozoficzny. System filozoficzny Gaweckiego wytozony
w Filozofii rozweju nie znalazt w jego oczach uznania, a samg ksigzke uznat
za ,bezptodng dla nauk szczegétowych”. Szczegélny sprzeciw wzbudzit ,panpsy-
chosomatyzm” — neologizm wprowadzony przez Gaweckiego. Wedtug autora Fi-
lozofii rozwoju panpsychosomatyzm miatl by¢ wyrazem kompromisu pomiedzy
materializmem (somatyzmem) a spirytualizmem (idealizmem). Zdaniem Mtynar-
skiego takie kompromisowe rozwigzanie jest eksplanacyjnie bezptodne i tylko

?! Grownski, Feliks MlynarskKi..., s. 737. Warto doda¢, ze rola Karola Wojtyty w inspirowaniu
dyskus;ji filozoficznych po wyborze na papieza wzrosta. Seminaria nie odbywaty sie jednak w Krako-
wie, ale w letniej rezydencji papiezy, w Castel Gandolfo. Ich owocem byly liczne ksigzki. Niestety Fe-
liks Mlynarski nie dozyt tych czaséw.

2 Por. Bolestaw Gawecki, Filozofia rozwoju. Zarys stanowiska filozoficznego, PAX, Warszawa
1967.
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stare problemy przedstawia w nowej, ale sztucznej terminologii. Sam jednak da-
zyt do zbudowania podobnego systemu. **

Miynarski byl przekonany, ze jego poglady nie zawieraja Zadnej metafizyki.
Odnosit sie z dezaprobata do krytyki subiektywistycznej (kantowskiej) koncepcji
czasu i przestrzeni przedstawionej przez niemieckiego astronoma Heinricha Vog-
ta®* (1890-1968) w popularno-naukowej pracy AuBBergalaktische Sternsyste-
me und Struktur der Welt im Grossen [Pozagalaktyczne uklady gwiezdne
i ogdlna struktura $wiata]. *® Vogt sgdzil, ze zmiana pojecia czasu i przestrzeni na
fizykalne pojecie uktadu odniesienia pozwoli znalez¢ argumenty na rzecz substan-
cjalistycznej (obiektywnej) interpretacji tych kategorii. Zdaniem Mlynarskiego
sldea «systemu odniesienia» jest pojeciem ogélnym, analogicznym do poje¢ prze-
strzeni i czasu. Jest to tylko zmiana terminologii. Czy wmawiamy w przyrode na-
sze pojecie czasu i przestrzeni, czy zamiast tego bedziemy w nig wmawia¢ dwa ro-
dzaje «systeméw odniesienia», w obu wypadkach naszym pojeciom ogélnym na-
dajemy atrybut realnosci. Nadajgc jednak wychodzimy poza fizyke. Wkraczamy

w meta-fizyke”. %

» Tendencje te byty widoczne juz w jego doktoracie, w ktérym panpsychizm funkcjonowat pod
nazwg psychomonizmu: ,Na pierwszy rzut oka zdaje sie by¢ nasza zasada psychomonistyczna, bo
moéwi o niezaleznos$ci elementéw psychicznych, a wiec usuwajace sie z naszej §wiadomosci tresci
czuciowe nazywa kompleksami elementéw psychicznych. [...] Mimo tych silnych pozoréw tak jed-
nak nie jest” (Feliks Mrynarski, Socjologia wobec teorii poznania, Jarostaw 1910, s. 125). Jego zda-
niem przyjmowana przez niego fenomenologiczna teoria §wiadomosci jest wolna od wszelkiej meta-
fizyki, gdyz unika polaryzacji na osi czlowiek-wszech$wiat. Mtynarski sadzi, ze jego forma panpsy-
chizmu jest tylko panpsychizmem (monopsychizmem) metodologicznym, a nie ontologicznym: ,Na-
sza teorya §wiadomosci nie jest zatem psychomonistyczng, bo metodologicznie stoi ponad proble-
mami metafizyki i niezaleznie od nich, a jesli juz idzie o poréwnanie jej z tym terminem filozoficz-
nym, jest teoryg monopsychiczng” (Meynarski, Socjologia wobec teorii poznania..., s. 126).

* Kariera Heinricha Vogta zostala przerwana w zwigzku z procesem denazyfikacji. Przed
IT wojna $wiatowa Vogt byl dyrektorem obserwatorium astronomicznego w Jenie (w latach 1931-
1933) oraz dyrektorem obserwatorium astronomicznego w Heidelbergu (w latach 1933-1945),
gdzie zastgpil na tym stanowisku Maxa Wolfa (1863-1932). Po wojnie musial zrezygnowa¢ z tej
funkcji i zajat sie pisaniem popularnonaukowych ksiazek z zakresu astronomii i kosmologii. Jedna
z bardziej udanych pozycji tego typu byta ksiazka: Heinrich Vocr, Kosmos und Gott, F.H. Kerle Ver-
lag, Heidelberg 1951. Por. Martin Sotc, ,,Vogt, Heinrich”, w: Thomas Hockey et al., Biographical Ency-
clopedia of Astronomers, Springer, New York 2014, https://doi.org/10.1007/978-1-4419-9917-
7_1430.

% Por. Heinrich Voer, AuBergalaktische Sternsysteme und Struktur der Welt im Grossen,
Akademische Verlagsgesellschaft, Leipzig 1960.

% Meynarsk, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 132.
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Mtynarski sadzit, ze rozwija arystotelesowski hylemorfizm. ?” Doktryne te zin-
terpretowat jako rodzaj ontologicznego dualizmu. W swojej filozofii przyrody od-
cina sie jednak od metafizyki Arystotelesa, widzac w niej Zrédta supranaturali-
zmu. Autor Filozofii ewolucji kosmicznej pragnie pozostaé¢ na gruncie naturali-
zmu przyrodniczego. Jednak nie dostrzega faktycznych Zrédet swojej koncepcji.
Dualizm (ontologiczny) Arystotelesa kontrastuje z monizmem energetycznym
Wilhelma Ostwalda (1853-1932) i Wernera Heisenberga (1901-1976). Zupelnie
nie zauwaza panpsychizmu. *® A to jednak panpsychizm (w szerokim sensie) jest
ta koncepcja filozoficzng, ktérg Mtynarski faktycznie rozwija.

Doktryna panpsychizmu na gruncie nowozytnej filozofii przyrody zostata od-
nowiona, a wiasciwie zainicjowana w nowym empirystycznym kontekscie przez
Maupertuisa. > Autor ten uznat, ze do wyjasnienia rozwoju organizmu z zarodka
potrzebna jest informacja zakodowana w pamieci drobin materialnych tworzg-
cych strukture zarodka. Chociaz gtéwnym celem Maupertuisa bylo wyjasnienie
zjawisk w $§wiecie materii ozywionej, to jednak kierujac sie zasada jedno$ci mate-
rialnej §wiata rozciggngt wiasnos$ci psychiczne materii organicznej takze na mate-
rie nieorganiczng. Procesy formotwdrcze zachodzace nie tylko w sferze biotycz-
nej, ale takze w sferze anorganicznej, miedzy innymi formowanie sie struktur,
geologicznych zostaty przez niego podporzadkowane dziatalnosci drobin (korpu-
skul) wyposazonych we wtasnos$ci psychiczne. R6znice pomiedzy procesami for-
motwdérczymi zachodzacymi w réznych sferach rzeczywistosci przyrodniczej zo-
staty przez niego sprowadzone do réznic w stopniu aktywnosci drobin material-

%7 Gideon Manning w swym erudycyjnym artykule twierdzi, ze hylemorfizm nie jest jedng dok-
tryng, ktéra mozemy Zrédlowo odnalez¢ w pismach Arystotelesa, ale rodzina pokrewnych doktryn
filozoficznych, ktére byly rozwijane, z rézng intensywnoscia, w starozytnej, Sredniowiecznej, rene-
sansowej i wezesnonowozytnej nauce i filozofii. Por. Gideon Mannivg, , The History of Hylomorphism”,
Journal of the History of Ideas 2013, Vol. 74, No. 2, s. 186-187 [173-187].

® JW najogodlniejszym sensie panpsychizm to poglad gtoszacy, Ze co najmniej czes¢ wtasnosci,
ktére konstytuuja swiat na poziomie fundamentalnym, ma przynajmniej potencjalnie charakter psy-
chiczny. [...] Panpsychizm w szerokim sensie to stanowisko, zgodnie z ktérym przynajmniej czesé
fundamentalnego tworzywa rzeczywistosci ma charakter psychiczny. Wasko rozumiany panpsy-
chizm to natomiast poglad gloszacy, ze cate fundamentalne tworzywo rzeczywistosci ma charakter
psychiczny” (Jacek Jarock, Swiadomosé, wolna wola, jazi. Metafizyka Galena Strawsona, Wy-
dawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 2020, s. 103).

¥ Temat ten podejmuje Andrzej Bepnarczyx, ,Pierre Louis Moreau de Maupertuis (1698-1759):
atomizm biologiczny i panpsychizm”, Kwartalnik Historii Nauki i Techniki 1981, t. 26, nr 2, s. 335-
362.
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nych i elastycznos$ci srodowiska, w ktérym sie znajdowaty. Panpsychizm Mauper-
tuisa jest jednak mato konsekwentny, gdyz postulowana przez niego nowa ,wia-
snos$¢ materii wystepuje raz jako myslenie (pensée), zasada rozumna (intelligen-
ce), innym razem zas$ jako czucie (sensation), postrzeganie (perception). Raz Mau-
pertuis zdaje sie nie dostrzega¢ réznicy miedzy tymi formami aktywnosci psy-
chicznej i obejmuje je jednym ogélniejszym mianem myslenia, innym za$ razem
nie tylko je réznicuje, lecz nawet taczy z odmiennymi grupami drobin. [...] Kiedy
indziej znéw, lekajac sie, ze moze zosta¢ zaatakowany z powodu pogladu przypi-
sujacego materii myslenie, ustepuje nieco i zgadza sie, by wtasno$¢ te nazywac in-
stynktem, znanym z zachowania sie zwierzat”. ** W efekcie jednak rozszerzyt liste
wlasno$ci materii poza te pozycje, ktére zostaly zaproponowane przez Kartezju-
sza i Newtona (rozcigglo$é¢, ruch, grawitacja). Nowa wilasno$é¢, ktéra mozna bylo
wigzaé z inteligencja, miala jednak psychiczng proweniencje. Minimalne porcje
materii — jak zauwaza David Skrbina — musialy by¢ w jaki$ sposéb powigzane
z najmniejszymi jednostkami inteligencji lub percepcji. MoZna sie doszukaé¢ w tym
powigzaniu analogii z atomami duszy Demokryta i monadami Leibniza, a takze
formy dualizmu panpsychicznego lub panpsychizmu dwuaspektowego. *'

We wspdtczesnej filozofii panspsychizm jest pojmowany jako doktryna, ktéra
wychodzi poza opozycje monizm (fizykalizm)-dualizm. Panpsychista, podobnie
jak dualista, twierdzi, ze Swiadomo$¢ jest czyms$ pierwotnym i nie jest redukowal-
na, a zatem nie moze by¢ zrozumiana w innych, bardziej podstawowych termi-
nach. Jednakze réwnocze$nie, podobnie jak materialista, panpsychista twierdzi, ze
$wiadomo$¢ jest czym$ naturalnym i miesci sie w ramach fizycznego $wiata.
Panpsychista uwaza zatem, ze przyroda zawiera w sobie elementy mentalne. *
Philp Goff nazywa swoja wersje panspsychizmu dualizmem naturalistycznym *
i twierdzi, ze ,,Dualista naturalistyczny przyjmuje raczej specjalne prawa psychofi-
zyczne: podstawowe zasady natury — réwnie bazowe co prawa grawitacji czy
elektromagnetyzmu - ktére odpowiadaja za oddzialywania pomiedzy niefizyczny-

*° BepNarczyx, ,Pierre Louis Moreau de Maupertuis...”, s. 354.
%1 Por. David Skrea, Panpsychism in the West, MIT Press, Cambridge 2005, s. 106.
%2 Por. Gorr and Mora, ,Is Consciousness Everywhere...”, s. 10.

% Doktadnie tak samo Feliks Mtynarski okreslit w swoich wezes$niejszych pracach swéj system
filozoficzny. Obok tego okreslenia uzywat jeszcze nazwy ,naturalizm intersubiektywny”. Por. Gro-
wixsk, Feliks MlynarskKi..., s. 743.
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mi umystami a fizycznym $wiatem”. ** Doktadnie tak rozumiat Mtynarski swoj du-
alizm ergetyczny.

3. Geneza materii w dualizmie ergetycznym

Miynarski uwaza, zZe rozwaoj nauk przyrodniczych, zwlaszeza fizyki czastek
elementarnych (fizyki wysokich energii *°) zdezaktualizowat filozofie Arystotele-
sa, gdyz filozof ten ,Nie przeczuwal nawet horyzont6éw, ktére otwarla ta nowa ga-
gz nauki”. * Reflektujgc stan wiedzy fizykalnej z lat szes¢dziesiatych ubieglego
wieku, przyjmuje, Ze istniejg trzy rodzaje czastek nieposiadajacych masy spoczyn-
kowej (neutrina, *” antyneutrina i fotony). W rozumieniu autora Filozofii ewolu-
cji kosmicznej odkryte przez fizyke czastki bezmasowe nie mieszcza sie w po-
tocznym pojeciu materii, gdyz masa jest cechg konstytutywna tego pojecia. ** Pi-
szac o potocznym pojeciu materii, Mtynarski przyjmuje faktycznie jedng z definicji
filozoficznego pojecia materii. We wspdtczesnym jezyku potocznym czgstki niepo-
siadajace masy spoczynkowej zostaly na tyle spopularyzowane, ze uwaga Mlynar-
skiego odnosi sie raczej do filozoficznych koncepcji materii rozwijanych w ramach
tak zwanego ujecia substratowego, w ktérym masa obok innych wiasnosci, takich

* Gorr, Blad Galileusza..., s. 42.
% Mtynarski ten dziat wspotczesnej fizyki nazywat mikrofizyka.
% Meynarsk, Filozofia ewolucji kosmiczne;..., s. 2.

% Zgodnie ze wspoétczesng wiedza z zakresu fizyki neutrin czgstki te posiadajq jednak mase spo-
czynkowa, chociaz nie jest ona jednoznacznie okreslona. Przypisanie mas spoczynkowych neutri-
nom bylo konsekwencja odkrycia zjawiska oscylacji neutrin. Istnieja setki modeli fizycznych, z kt6-
rych mozna wyliczyé masy neutrin. Gérna granica masy neutrin zostala wyznaczona w eksperymen-
cie KATRIN na 1,1 eV. Por. Max Axer et al., ,An Improved Upper Limit on the Neutrino Mass from
a Direct Kinematic Method by KATRIN” Physical Review Letters 2019, Vol. 123, numer artykutu:
221802, https://tiny.pl/963hb [07.02.2022]. Wspélczesny stan badan nad tym zagadnieniem
przedstawia przegladowy artykut Yi Car et al., ,From the Trees to the Forest: A Review of Radiative
Neutrino Mass Models”, Frontiers in Physics 2017, Vol. 5, numer artykutu: 63, https://tiny.pl/963hz
[03.02.2020].

% Takze wspotczesnie Galen Strawson w swoim artykule na temat panpsychizmu wyjasnia, ze
zamienit termin ,materializm” na ,fizykalizm” i konsekwentnie uzywa terminu ,rzeczy fizyczne” za-
miast terminu ,materia”, gdyz termin ,materia” jest kojarzony z terminem ,masa”. Por. Galen
Strawson, ,,Realistic Monism: Why Physicalism Entails Panpsychism, and on the Sesmet Theory of
Subjectivity”, w: David Skrema (ed.), Mind that Abides: Panpsychism in the New Millennium, John
Benjamin’s Publishing Company, Amsterdam 2009, s. 33 [33-65].
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jak miedzy innymi rozciggtos¢, funduje to pojecie. *°

Istnienie obiektéw materialnych (czastek elementarnych), ktére nie posiadaja
masy spoczynkowej, interpretowane jest przez Mlynarskiego jako etap wyj$ciowy
procesu ewolucji. Twierdzi on, Ze ,zjawiska posiadajace aspekt masy spoczynko-
wej sg produktem wyzszych szczebli ewolucji”. ** Pojecia ewolucji nie czerpie jed-
nak z biologii, gdzie kategoria ta jest precyzowana, ale positkuje sie intuicjami
rozpowszechnionymi w filozofii, gdzie termin ,,ewolucja” jest synonimem terminu
,rozwdj”. Punktem wyjscia takiego procesu jest w jego rozumieniu badZ materia,
badz energia. *' Zdaniem Mtynarskiego w zaleznosci od punktu wyjscia uzyskuje-
my albo tak zwany monizm materialistyczny, albo monizm energetystyczny. **

Swdj system filozoficzny (ale takze metode: metoda dualistyczna) nazywa du-
alizmem ergetycznym (energetycznym), chociaz faktycznie jest on monizmem
(naturalizmem). Mtynarski dostrzega sukcesy programu monistycznego, ale widzi
tez nieprzezwyciezone przeszkody: ,Monizm energetyczny okazal sie bardzo
plodny. Badanie transmutacji r6znych form energii umozliwito odkrycie licznych

% Obok tego stanowiska materie konceptualizuje sie jeszcze w ramach ujecia relacyjnego (hyle-
morfizm), kategorialno-fenomenalistycznego (empiriokrytycyzm) i fizykalistycznego. Substratowe
koncepcje materii byly jednak modyfikowane juz w osiemnastym wieku. Joseph Priestley (1733-
1804) argumentowal, ze materia nie jest trwatla, nieprzenikalna i pozbawiona wlasnych mocy twér-
czych. Wrecz przeciwnie. Jego zdaniem materia jest przenikliwa i mozliwe jest przypisanie jej wia-
$ciwosci i zdolnosci, ktére kiedy$ uwazano za autentycznie ,duchowe”. Tego typu wypowiedzi ula-
twiaty rozw6j panpsychizmu. Por. Udo T, ,Priestley and Kant on Materialism”, Intellectual History
Review 2020, Vol. 30, No. 1, s. 129-143; Charles Worre and Falk Wunperticy, ,,Joseph Priestley: Materi-
alism and the Science of the Mind: Foundations, Controversies, Reception”, Intellectual History Re-
view 2020, Vol. 30, No. 1, s. 1-5.

“* Mzynarsk, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 2-3. Wydaje sie, Ze nie byly mu znane koncep-
cje wysuniete przez Petera Higgsa juz w 1964 roku, ktére wspoétczesnie funkcjonuja pod zintegro -
wang nazwa pola (mechanizmu) Brouta-Englerta-Higgsa. Oddziatywanie czgstki z polem Higgsa
powoduje efekt, ktéry jest odpowiednikiem masy.

*! Sami fizycy zwracajg uwage, ze nie wiemy, czym w istocie jest energia, pomimo tego, Ze poje-
cie energii wystepuje w dyskursie naukowym w naukach $cistych. Przeklada sie to na problemem
dydaktyczny. W historii nauki ustalono, ze uczeni, ktérych mozna przedstawia¢ jako odkrywcéw
energii, nie znalezli jednak niczego niezniszczalnego i podlegajacego transformacji, ale raczej dopro -
wadzili do tego, ze pod koniec dziewietnastego wieku energia zostala uznana za substancje. Por. Ric-
cardo Lopes CottHo, ,,On the Concept of Energy: How Understanding Its History Can Improve Physics
Teaching”, Science & Education 2009, Vol. 18, No. 8, s. 961-983.

* Standardowym przyktadem monizmu energetycznego jest dla Mtynarskiego filozofia Heisen-
berga, ktory zdefiniowal energie jako substancje niepodlegajaca zniszczeniu. Por. Meynarsk, ,Stan
wyjsciowy...”, s. 159.
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czastek. Umozliwito réwnieZz opis w sposobie ich zachowania sie w otoczeniu.
Teoria wzglednosci i mechanika kwantowa ulatwily wiele trafnych wyjasnien.
Mimo to pozostaty liczne luki. Czastki i sity rzadzace ich zachowaniem sie w oto-
czeniu nie daly sie dotychczas zwiaza¢ w jedna catosé. Zbyt duzo jest wyjatkéw.
Zbyt czesto mikrofizyka musi postugiwa¢ sie pojeciem «samorzutnosci», co jest
réwnoznaczne z brakiem znajomosci przyczyny. Mowi sie i pisze o «dziwnych»
czgstkach. Radzimy sobie w niektérych wypadkach koncepcjg proceséw «wirtual-
nych». Zostaly tak nazwane, poniewaz wymykaja sie spod obserwacji przy pomo-
cy posiadanych narzedzi. Nic wiec dziwnego, Ze w literaturze mikrofizycznej, po-
mimo jej sukceséw laboratoryjnych, coraz czesciej odzywaja sie skargi na brak
teorii obejmujgcej calo$é¢ $wiata mikrofizycznego. Gtéd takiej teorii jest coraz
wiekszy. Trudno jednak unikngé¢ pytania, czy taka teoria jest osiggalna ze stanowi-
ska monistycznego?”. * Mtynarski chyba nie zdawat sobie sprawy z tego, ze wiek-
szo$¢ proceséw w kwantowej teorii pola zachodzi za posrednictwem wirtualnych
czastek. Chociaz jest to wysoce abstrakcyjna koncepcja, to jednak czastki wirtual-
ne nie sg hipotetycznymi konstrukcjami, gdyz nie naruszajg zadnej zasady zacho-
wania wielko$ci fizycznych, a jedynie tamig tak zwang zasade powtoki masy (hi-
perpowierzchnia zanurzona w przestrzeni pedéw — czgstki wirtualne nie spet-
niajg réwnania powtoki masy). Czastki wirtualne wyjasniaja nie tylko rozpad cza-
stek fizycznych, ale takze stany rezonansowe i kreacje czastek.

Argumentujac na rzecz stanowiska w jego rozumieniu dualistycznego, ktére
nazywa dualizmem ergetycznym, interpretuje przypadki opanowania sit przyrody
przez cztowieka jako egzemplifikacje wplywu zjawisk psychicznych na zjawiska
fizyczne. Jeszcze bardziej kuriozalnie wyglada ,dowdd”, ze ,zjawiska psychiczne
roznig sie ontologicznie od zjawisk fizycznych”. ** Taki dowod, jego zdaniem,
mamy dzieki introspekeji, ktéra ujawnia, ze reakcje psychiczne na dany bodziec sg
wielokierunkowe i zmienne. Skontrastowane ze zjawiskami psychicznymi zjawi-
ska fizyczne sg natomiast zawsze jednokierunkowe i niezmienne. Zjawiska psy-
chiczne, w przeciwienistwie do fizycznych, nie podlegajg prawu transmutacji za-
réwno w zderzeniach ze zjawiskami psychicznymi, jak i fizycznymi. Oprécz tego

* Meynarsw, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 3. Warto zauwazyé, ze taka teorig jest rozwija-
ny od lat szesédziesiatych ubieglego wieku tak zwany standardowy model oddzialywan elementar-
nych. Wspoélczesnie model ten wykazuje jednak wiele anomalii.

* Meynarsk, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 3.
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zjawiska psychiczne nigdy nie ging, ,lecz sptywaja do magazynu pamieci”. *°

Reliktem przeszlosci jest poglad Miynarskiego, zgodnie z ktérym ,,szybkosé
aktywnosci psychicznej [...] jest wieksza od szybkosci fizycznej”. *° Poza tym ,Fakt
roznic zasadniczych w sposobie mierzenia réwna sie dowodowi, Ze obie substan-
cje macierzyste ewolucji r6znig sie pod wzgledem ontologicznym”. ¥ W przyro-
dzie mamy zatem nie jedng, ale dwie substancje (macierzyste): energie i psycher-
gie. Wzajemne oddzialywanie tych substancji prowadzi do wytworzenia
materii: ,Dochodzimy do hipotezy filozoficznej, ktéra moze by¢ pozyteczna w ba-
daniach ewolucji kosmicznej. Przyroda kosmiczna jest produktem wzajemnego
oddziatywania na siebie energii i psychergii. Obie sa calkowicie niekorpuskularne.
Nie sg materialne sensu stricto, poniewaz materia musi posiada¢ aspekt masy
i jako taka jest produktem ewolucji. Nie moze by¢ wobec tego stanem wyj$ciowym
tej ewolucji. Jako niematerialne energia i psychergia moga by¢ tylko substancjami,
poniewaz sg niezniszczalne i ani jednej, ani drugiej nie moZemy sztucznie stwa-

rza¢”. %

Swoja teorie ewolucji kosmicznej materii Miynarski postrzega jako wyraz
wspolpracy filozofii z nauka. Z tej perspektywy ,Nie bylo rzeczg przypadku, ze fi-
zyka zrodzila sie w filozofii przed 25 wiekami. Nie jest takZe rzecza przypadku, Ze
fizycy wspotezesni tak czesto filozofuja, aby sobie utatwié¢ szukanie teorii ogol-
nych”.  Mtynarski ma $wiadomos¢ oporow, z jakimi moze sie spotkac jego teoria
ze strony filozoféw o orientacji idealistycznej, ktorzy zjawiska psychiczne trakto-
wali czesto jako przyklad zjawisk nadprzyrodzonych, ale takze sprzeciwu ze stro-
ny materialistycznie zorientowanych filozoféw, ktérzy redukowali zjawiska psy-
chiczne do materii. Niestety nie dostrzega dtugiej tradycji w filozofii, ktéra rozwi-
jata jego dualizm energetyczny pod nazwg panpsychizmu. Nie§wiadomie wiacza
sie jednak w te tradycje i rozwija wersje panpsychizmu, ktérg mozna okresli¢ jako
pan(proto)psychizm kosmiczny. Zamiast jednak postulowaé¢ powszechnosé form
psychicznych Miynarski wysuwa koncepcje psychergetycznej ,,sity X”, ktéra mia-

% Mzynarsk, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 4.
% Meynarsi, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 4.
7 Meynarsk, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 6.
*® Meynarsw, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 5-6.

* Meynarsk, Filozofia ewolucji kosmicznej..., s. 6.
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laby pelni¢ funkcje organizujgce analogiczne do formy znanej z filozofii Arystote-
lesa. Swoja filozofie nazywa wrecz neoarystotelizmem. *°

Aczkolwiek Mtynarski powotuje sie na odkrycia fizyki czastek elementar-
nych, to jednak nie dostrzega potencjatu eksplanacyjnego modelu procesu nukle-
osyntezy, ktory przeciez w czasach pisania jego ksigzki swiecil swoje triumfy. Nie
docenia takze powstajacego jeszcze za jego zycia standardowego modelu odzialy-
wan elementarnych. Jego interesuja bardziej fundamentalne zagadnienia. Wyja-
$nienie pochodzenia sktadu chemicznego Wszech§wiata jest dla niego mato inte-
resujace. Bardziej interesuja go fundamentalne problemy wyrazone w pytaniu
o pochodzenie materii. Sadzi, Ze kosmologia Big Bangu nie odpowiada na to pyta-
nie, za$ kosmologia stanu stacjonarnego, formutujgc koncepcje stwarzania materii
z nicosci, udziela niefilozoficznej odpowiedzi. Odpowiedz, jaka udziela Mtynarski
na pytanie o pochodzenie materii, chociaz wykorzystuje odkrycia fizyki, jest nie
tylko daleko idgca spekulacjg, ale takze rodzajem fantazji filozoficznej, ktéra tylko
z pozoru przypomina argumentacje naukows, ale z pewno$cig miesci sie w typach
argumentacji filozoficznej. **

Mtlynarski przyjmuje, Ze obok czterech podstawowych oddziatywan (sit) wy-
stepujacych w przyrodzie — oddzialtywania: 1) grawitacyjne, 2) elektromagne-
tyczne, 3) jadrowe stabe i 4) silne — istniejg jeszcze sily (oddzialywania) psy-
chiczne, ,ktérych istnienie jest oczywiste w ludzkim do$wiadczeniu”. > Miesza
tym sposobem, ale zarazem traktuje jako réwnowazne, obiektywne doswiadcze-
nie naukowe i subiektywne do$wiadczenie introspekcyjne. Jeszcze bardziej spe-

**We wspétczesnej filozofii neoarystotelizm wystepuje przede wszystkim jako stanowisko
w meta-ontologii, zgodnie z ktérym celem ontologii jest okreslenie, ktére byty sa podstawowe (fun-
damentalne) i jak byty niefundamentalne od nich zaleza. Idee te siegaja Zrédtowo do filozofii Arysto -
telesa, ktéry twierdzil, Ze byty z réznych kategorii ontologicznych maja rézny status ontologiczny.
Monizm priorytetowy Jonathana Schaffera jest najnowsza forma ontologii neoarystotelesowskiej.
Por. Jonathan Scuarrer, ,On What Ground What”, w: David Cuatmers, David Maniey, and Rayan
Wasserman, Metametaphysics: New Essays on Foundation of Ontology, Oxford University Press,
Oxford 2009, s. 351 [347-383].

5! Nie chciatbym dyskredytowa¢ tutaj spekulacji, wiedzac jak wazna role, obok wyobrazni, od-
grywa ona w pracy historyka. Por. Paul Bou, ,Imagination and Speculation as Historical Impulse:
Engaging Uncertainties within Art Education History and Historiography”, Studies in Art Education
2009, Vol. 50, No. 2,5.119-120 [110-123].

52 Mrynarskl, ,Stan wyjsciowy...”, s. 157. We wspétczesnej fizyce akceptowana jest teoria
Glashowa-Weinberga-Salama, ktéra unifikuje oddzialywania elektromagnetyczne i stabe w postaci
tak zwanych oddzialywan elektrostabych.
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kulatywne i arbitralne jest uznanie sily jadrowej za odpowiednik arystotelesow-
skiej formy substancjalnej. Wychodzac ze stwierdzonych w fizyce wlasnosci od-
dzialywania jadrowego, twierdzi, Ze sila jadrowa jest nie tylko elastyczna i adap-
tujaca sie do réznych warunkdw, ale takze ma cudowng wilasno$¢ przedtuzania
zycia neutronom. Oponuje przeciwko nazywaniu jej silg jadrows, gdyz sadzi, ze
dziala nie tylko na krétkich zasiegach w jadrze atomowym, ale takze w skali ko-
smicznej. ** Niestety nie podaje zadnych argumentéw naukowych na rzecz tej
tezy.

4, Mechanizmy ewolucji w ujeciu Feliksa Mtynarskiego

Mtynarski, przekonany o randze dokonanych ,,0dkry¢”, dostrzega mozliwosci
ich wykorzystania do wyjasnienia zaktadanych w biologii wlasnosci procesu ewo-
lucji. °* Okazuje sie, Zze mutacje generuje sita quasi-jadrowa. Mtynarski twierdzi
wrecz, Ze ,,Gdyby nie bylo w przyrodzie sity quasi-jadrowej, ewolucja jako proces
postepowy bytaby niemozliwa”. *®* Ewolucja w ujeciu omawianego tu autora za-
chodzi nie tylko, a nawet nie przede wszystkim w sferze biotycznej. Jego zdaniem
ewoluujg takze obiekty anorganiczne. Mtynarski poszukuje takze przyczyn proce-
séw ewolucyjnych w przyrodzie nieozywionej. Poszukiwanie tych przyczyn to
inaczej badanie genezy stanéw fizycznych opisywanych przez fizyke czastek ele-
mentarnych. Jednym z takich stanéw — jego zdaniem — jest spin. Innym jest ruch
rotacyjny elektronéw wokot jadra. ** Zastanawiajg go tez takie osobliwosci jak

% ,Chociaz odkryto ja w atomach, na pewno istnieje i dziata zar6wno w strefie przedatomo-
wych utworéw, jak i w agregatach atomdéw. Nazwijmy ja na razie sitq quasi-jgdrowq. Jest to sita ge-
neralna w przyrodzie kosmicznej tak jak grawitacja. Jest najpotezniejsza sita wigzaca, a wiec i orga -
nizujacg” (Meynarsky, ,Stan wyjsciowy...”, s. 157). Poglad ten byt sprzeczny z wiedza fizyczng w latach
szesédziesiatych ubiegltego wieku (hipoteza Yukawy mezonéw ) i pozostaje nadal sprzeczny ze
wspolczesna fizyka. Te oddziatywania (silne) wigza kwarki w obrebie hadronéw (proton, neutron).
Na gruncie chromodynamiki kwantowej oddziatlywania silne wyjasnia sie jako oddzialtywanie po-
miedzy dwoma kwarkami poprzez wymiane czastek zwanych gluonami przenoszacych jednocze-
$nie tadunki kolorowe i antykolorowe. Istnieje osiem réznych gluonéw, ktére sg jednak czastkami
bezmasowymi.

% Z punktu widzenia dualizmu ergetycznego tatwiej takze wyjasni¢ mechanizm ewolucji jako
procesu kosmicznego. Dlaczego moze pracowaé¢ metodg préb i btedéw? Dlaczego moze stwarzaé
mutacje trwate lub nietrwate? Odkrycie sity quasi-jadrowej jako sily elastycznej umozliwia wyja-
$nienie” (Mzynarski, ,Stan wyjsciowy...”, s. 167).

55 MEyNARSKl, , Stan wyjsciowy...”, s. 167.

% Pojecie to pochodzi ze starszej wersji mechaniki kwantowej, w ktérej funkcjonowata koncep -
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brak ruchu rotacyjnego ziemskich przedmiotéw makroskopowych, ktéry powi-
nien — w jego przekonaniu — by¢ konsekwencja ruchéw rotacyjnych sktadajg-
cych sie nan atoméw. *’ Ciata niebieskie — zdaniem Mtynarskiego — znajdujq sie
w ruchu rotacyjnym witasnie skutkiem ruchéw rotacyjnych tworzacych je ato-
moéw. Uwagi te traktuje jako rodzaj argumentacji majgcej uzasadnié teze, zgodnie
z ktoérg ,,w kreacji ewolucyjnej bierze udzial réwnorzedny jaki$ czynnik dodatko-
wy, organizujacy te kreacje na wszystkich jej szczeblach. [...] Pod nazwg psycher-
gii kryje sie 6w czynnik dodatkowy, ktéry jako sila organizujgca bierze udziat

w kazdej kreacji ewolucyjnej”.

Przyczyna ewolucji jest zatem psychergia. Byt ten rozumie on jako fuzje
dwéch substancji o strukturze punktowej (niekorpuskularnej), ktdre posiadajg
przeciwstawne atrybuty ontologiczne. To wlasnie owe réznice napedzajg procesy
ewolucyjne: ,kwanty psychergii organizuja formy zlozone, zaréwno energetyczne,
jak i psychergetyczne”. ** Koresponduje to z tak zwanym mikropsychizmem, ktéry
jest jednym z wariantéw pan(proto)psychizmu. Philip Goff twierdzi, ze ,Panpsy-
chista moze rozwingé¢ swe podstawowe stanowisko na dwa sposoby. Jednym
z nich jest mikropsychizm — poglad, ze §wiadomos$¢ posiadaja najmniejsze czesci

$wiata fizycznego”. ©°

Psychergia intensyfikuje sie wraz z pojawieniem sie w przyrodzie cztowieka.
Mézg ludzki jest przez niego traktowany jako szczytowe osiggniecie procesu ewo-
lucji. Pojawienie sie w kosmosie ludzkiej psychiki obdarzonej inteligencja zdolna
przeksztalca¢ $wiat przyrody daje ewolucji nowe mozliwo$ci. Mechanizmem ewo-
lucji staje sie cztowiek, ktéry nie tylko podporzadkowuje przyrode swoim celom,
ale tez moze uchyla¢ prawa rzadzace przyrodg. Miynarski jest przekonany, Ze
czlowiek ma wplyw na druga zasade termodynamiki, gdyz ,Moze tagodzi¢ tempo
entropii”. *! Nie dostrzega tego, ze prawo to formutowane jest dla uktadow izolo-
wanych.

cja kwantyzacji Bohra-Sommerfelda.

57 Dlaczego jednak przedmioty materialne, np. sté, na ktérym pisze, nie dziedziczg ruchéw ro-
tacyjnych tych atoméw, z ktérych sa zbudowane?” (Meynarski, Filozofia ewolucji kosmiczne;j...,
s.121).

%8 Meynarski, Filozofia ewolucji kosmiczne;j..., s.123.
% Meynarsky, Filozofia ewolucji kosmiczne;j..., 5.137.

¢ Philip Gorr, ,Czy Wszechswiat jest $wiadomym umystem?”, ttum. Maria Minik i Malgorzata
Ku$mieruk, Filozofuj! 2019, nr 11,s. 5 [1-5].
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Mozliwosci przeksztalcania przez cztowieka przyrody ida w parze z samowie-
dza jego rozumu. Miynarski odwotuje sie do sformutowanej przez Teilharda de
Chardina (1881-1955) koncepcji $wiadomosci refleksyjnej. Trzeba dodaé¢, ze du-
alizm ergetyczny Mtynarskiego w jeszcze wiekszym stopniu wykorzystuje watki
panpsychistyczne bardzo silnie obecne w twérczosci de Chardina. Szkoda, ze Mty -
narski nie siegnat do chardinowskich dystynkcji pojeciowych. Zwlaszcza wyod-
rebnienie w energii duchowej (psychicznej) energii tangencjalnej i radialnej mo-
globy wzbogaci¢ rozwazania Miynarskiego. Energia tangencjalna jest odpowie-
dzialna za wigzania struktur kosmicznych, ale sitg transformujaca jest energia ra-
dialna. ®* Chociaz Mtynarski nie uzywa wypracowanej przez de Chardina termino-
logii, to jednak podaza za jego intuicjami. W szczegdlnosci twierdzi, Ze ,,Osiggnaw-
szy poziom czlowieka, ewolucja nie potrzebuje juz stwarzaé¢ dodatkowych gatun-
kéw fizycznych. W lustrze ludzkiego rozumu przejawia sie rozum sensu largo, ro-
zum jako sita kosmiczna”. ® Tym sposobem ster ewolucji przejmuje cztowiek i to
on jest teraz jej mechanizmem. ** Nowe gatunki stwarza cztowiek poprzez dziatal-
no$¢ organizacyjna. W tym miejscu uaktywnia sie dziatalno$¢ publiczna Mtynar-
skiego sprzed II wojny $wiatowej. Doswiadczenie zdobyte w strukturach II Rze-
czypospolitej kaze mu wyjs$¢ poza koncepcje Teilharda de Chardina.

Mtynarski zwraca uwage na panstwo jako te organizacje, ktéra najlepiej reali-
zuje idee ewolucyjnego postepu: ,,Rodza sie zespoly dobrowolne i osoby prawne
jako zespolty przymusowe. Sktadajg sie z ludzi, ale sg czyms$ wiecej. Zyja dtuzej od
swoich sktadnikow. W tym sensie sg nadludzkie. Sg to nowe szczytowe gatunki”. *
To dzieki spolecznej organizacji ludzi mozliwy jest postep techniczny. Taki postep
stwarza jednak zagrozenia. Grozba powszechnej katastrofy jest realna, ale w skali
kosmicznej nie moze ona zahamowa¢ ewolucji, gdyz na innych globach tez istniejg
istoty rozumne i w razie unicestwienia ludzkiej cywilizacji naukowo-technicznej
to one przejma ster ewolucji. Mlynarski idzie za szacunkami, jakie wykonat polski

astronom Eugeniusz Rybka (1898-1988). Zgodnie z tymi szacunkami tylko

¢! Meynarskl, ,Stan wyjsciowy...”, s. 166.

62 Por. Dawid Rocacz, ,0soba i wolno$é w mysli Pierre’a Teilharda de Chardina”, Filozofia Chrze-
Scijariska 2013, t. 10,s. 150-151 [149-160].

6% Mrynarskl, ,Stan wyjsciowy...”, s. 166.
¢4 Poglady takie zblizaja go do wspétezesnych wersji transhumanizmu.

65 Mrynarskl, ,Stan wyjsciowy...”, s. 167.
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w Drodze Mlecznej miato by¢ 600 planet zamieszkalych przez istoty rozumne.
W catym wszech$wiecie takich planet miato by¢ 600 milionéw. * Nic dziwnego, ze
Mtynarski byt optymistycznie nastawiony do perspektyw rozwoju rozumu w ko-
smosie. Przy tak duzej liczbie cywilizacji naukowo-technicznych lokalna katastro-
fa nie mogta powstrzymac globalnego postepu rozumu.

5. Uwagi konicowe

Stanowisko filozoficzne Feliksa Miynarskiego jest zbiezne z propozycjami teo-
retycznymi wspotczesnych filozoféw, ktérzy rozwijajg wspétczesne formy panp-
sychizmu znane jako mikropsychizm bedacy wariantem pan(proto)psychizmu ko-
smicznego. Pozostajacg w maszynopisie rozprawe filozoficzng, ale takze opubliko-
wany artykut streszczajacy jego filozoficzne stanowisko, mozna interpretowac
jako dzieto prekursorskie w stosunku do bujnie krzewiacego sie we wspélczesnej
filozofii panpsychizmu. Wspélczesny panpsychizm wyrasta jednak z dyskusji pro-
wadzonych w filozofii umystu. Panpsychizm Miynarskiego mial charakter zywio-
lowy i osadzony byl w kontek$cie dynamicznie rozwijajacej sie w potowie ubie-
gtego wieku fizyki i kosmologii. Panpsychizm trafniej jednak moze by¢ scharakte-
ryzowany jako forma monizmu naturalistycznego niz klasyczny dualizm.

Kazus panpsychizmu Miynarskiego pokazuje nie tylko infiltracje filozofii przez
nauki przyrodnicze, ale przede wszystkim kanaly tej infiltracji. Wptyw tak zwanej
nauki popularnej na filozofie, zwlaszcza na filozofie przyrody, jest trudny do prze-
cenienia. Wspétczes$ni filozofowie przyrody obficie korzystajacy z narastajacej li-
teratury popularno-naukowej probujg czasami wykorzystywac ja do filozoficzne-
go poglebiania fizyki. Wysitki takie konczg sie niestety fiaskiem. Profesjonalni filo-
zofowie, ale takze w jeszcze wiekszym stopniu amatorzy filozofii wykorzystujacy
prace popularno-naukowe, wpadaja w putapke tatwych uogélnier.. Dzieje sie tak
dlatego, ze prace takie z racji przystepnego jezyka starajacego sie unika¢ profesjo-
nalnego toku narracji naukowej stajg sie czesto ich jedynym Zrédtem wiedzy na-

% Feliks Mtynarski powotuje sie na prace: Eugeniusz Ryska, Przestrzen kosmiczna a czlowiek,
PAN, Warszawa 1966. Frank Drake w 1961 roku zaproponowat formute majacg posta¢ wyrazenia
algebraicznego, z ktérego mozna wyliczy¢ liczbe cywilizacji naukowo-technicznych, czyli planet za-
mieszkatych przez istoty rozumne. Faktycznie formuta ta nie jest jednak wzorem, z ktérego mozna
wyliczy¢ podang przez Rybke liczbe, ale jedynie symbolicznym przedstawieniem warunkéw istnienia
pozaziemskich cywilizacji lub wrecz tylko narzedziem pojeciowym stuzgcym do opisania réznych
skladnikéw majacych wplyw na czesto$¢ pojawiania sie pozaziemskich cywilizacji naukowo-tech-
nicznych. Podane przez Rybke i cytowane przez Miynarskiego liczby s wyrazem czystej spekulacji.
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ukowej. Tymczasem nie sg one neutralne filozoficznie. Spopularyzowane osia-
gniecia nauki tworza dla korzystajacych z nich filozoféw zawezony horyzont po-
znawczy, ktory nie tylko powoduje utrate klasycznej perspektywy filozoficznej,
ale takze staje sie pasem transmisyjnym scjentyzmu i naturalizmu.

Zenon Roskal
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Artykut przedstawia dziewietnastowieczny spor filozo-
ficzny, jaki na temat antropogenezy toczyli ze soba Karol Libelt
i Stefan Pawlicki. Powodem rozpoczecia sporu byly znaleziska ar-
cheologiczne na Jeziorze Czeszewskim nalezgcym do posiadtosci Li-
belta. Spér w istocie dotyczy? tego, czy chronologia dziejéw ludzko-
$ci zawarta w Biblii jest mozliwa do podwazenia, czy tez nadal za-
chowuje swojg aktualno$é. Stanowisko o nadrzednosci §wiadectw
empirycznych reprezentowat Libelt, a stanowisko zachowawcze za-
jal Pawlicki. Tym samym byl to w istocie spér dwéch $wiatopogla-
déw, w ktérym dla obu polemistéw archeologia byla tylko narze-
dziem uzasadniajgcym wilasne przekonania. W artykule zostala
omdwiona argumentacja, jaka postugiwali sie obaj filozofowie, bro-
nigc swych stanowisk, oraz jak interpretowali odkrycia archeolo-
giczne. W konkluzji zostal oceniony wplyw, jaki ten spér wywarl na
samych filozoféw oraz na polska nauke.
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The Controversy over Anthropogenesis in Nineteenth-Century Polish Philosophy

The article presents the nineteenth-century philosophi-
cal dispute between Karol Libelt and Stefan Pawlicki on the subject
of anthropogenesis. This was initiated by the archaeological discov-
eries in Lake Czeszewskie, a part of Libelt’s estate. In fact, the con-
troversy concerned the problem of whether the chronology of hu-
man history set out in the Bible could be questioned, or was still rel-
evant. Libelt advocated the overriding importance of empirical evi-
dence, while the conservative position was pursued by Pawlicki.
Thus, it was a controversy pitting two worldviews against each
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other, in which — for both polemicists — archaeology was only
atool to justify their own beliefs. The article discusses the argu-
ments used by both philosophers to defend their positions, and con-
siders how they sought to interpret archaeological discoveries. In
conclusion, it assesses the impact that this dispute had both on the
philosophers themselves and on Polish science.

0d czaséw starozytnych w nauce dominowato przekonanie, ze zaréwno $wiat
materialny, jak i gatunek ludzki powstaly w jednym i tym samym momencie.
Z tego wilasnie powodu dla poprzednich pokoleni obraz $wiata oferowany przez
religie byl spdjny i w powszechnym odczuciu nie wymagal modyfikacji. Wylom
w tym przekonaniu wprowadzila postepujaca specjalizacja dyscyplin naukowych,
ktére zaczely sie zajmowaé coraz wezszymi wycinkami rzeczywisto$ci material-
nej. Efektem tego procesu bylo to, ze w drugiej potowie dziewietnastego wieku
w Europie zaczeto szeroko komentowaé¢ prace szwajcarskiego geologa Adolpha
von Morlota (1820-1867), w ktérych — odwotlujac sie do prowadzonych przez
siebie badan geologicznych — prébowat okresli¢ przyczyny powstania dolomitu,
popularnej w Alpach skaty osadowej. Co istotne, swojg teorie dotyczgca powsta-
wania tych skat starat sie potwierdzi¢ eksperymentalnie w warunkach laborato-
ryjnych. W taki spos6b podwazy! powszechne przekonanie, iz mineraly powstaty
w wyniku jednorazowego aktu stworzenia, gdyz odkryl, Ze mogly powstawac
wréznym czasie. Niewiele lat pézniej Morlot, juz jako profesor Uniwersytetu
w Lozannie, przeprowadzil takZze szeroko zakrojone badania archeologiczne
w Danii, ktére wywotaly znacznie wiekszy rezonans w §wiecie nauki niz jego ba-
dania geologiczne, gdyz wprowadzity do obiegu naukowego koncepcje stadialne-
go procesu rozwoju gatunku ludzkiego. Na podstawie analizy artefaktéw zacho-
wanych w réznych warstwach geologicznych przedstawil nowg teorie rozwoju cy-
wilizacji ludzkiej. W rezultacie swoich badan Morlot wyr6znit w dziejach ludzko-
$ci trzy epoki: !

1. epoke kamienng, ktérg datowat na lata 5000-7000 p.n.e.
2. epoke brazu, datowang na lata 4200-3000 p.n.e.

! Por. Wilhelm von Gumsz, ,Morlot, Adolph von”, Allgemeine Deutsche Biographie 1885, Bd. 22,
s. 325 [325-327]. Stratyfikacje jego autorstwa przytacza Karol Lisert, ,Mieszkania nawodne przedhi-
storyczne”, Tygodnik Wielkopolski 1870, numer wstepny z 15 grudnia 1870, s. 1 [1-3].
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3. epoke przedrzymska (nazwana po6Zniej epoka zelaza), ktéra trwaé miata
12 stuleci.

Wyniki jego studiéw nie wzbudzaly jednak entuzjazmu 6éwczesnych naukow-
céw, gdyz odwolywal sie w nich do badan odpadéw wytworzonych przez ludzi,
czyli analiz zawartos$ci wysypisk $mieci z réznych epok. 2 Kazde osadnictwo ludz-
kie zostawialo bowiem po sobie $mieci, ktére wyraznie odr6znialy sie swoja za-
warto$cig od weze$niejszych badz p6zniejszych epok. W taki sposéb Morlot oglo-
sit $wiatu, Ze dotychczasowe datowania historii ludzko$ci nie maja uzasadnienia
naukowego, a zatem biblijna chronologia wskazujgca, ze ludzko$¢ trwa od okoto
6 000 lat p.n.e.,, sq btedne. Stwierdzit w swoich pracach, ze datowanie biblijne
trzeba przesung¢ w czasie co najmniej do okoto 10 000 lat p.n.e. > Morlot byt nie-
konwencjonalnym naukowcem, ktéry nie poszukiwal poklasku i przez §rodowi-
sko uczonych uznawany byl za dziwaka. Nikt nie mégl mu jednak zarzucié¢ nie-
kompetencji, gdyz jego doswiadczenia badawcze obejmowaly zaréwno procesy
powstawania formacji naturalnych, jak i sztucznych. Zarazem jego sposéb bycia
wiazatl sie z odwaga w gloszeniu niekonwencjonalnych pogladéw. Pomimo oglo-
szenia wynikéw swych studiéw nie zyskaly one popularnosci w $wiecie nauki,
gdyz byly wrecz ekstrawaganckie w poréwnaniu do naukowej tradycji. Badania te
zyskaly na znaczeniu i zainteresowaniu dopiero, gdy Darwin opublikowat swojg
rozprawe o pochodzeniu gatunkéw. Teoria ewolucji zyskiwala w taki sposéb od
samego poczatku mocne wsparcie zar6wno ze strony geologii, jak i archeologii.

Tym samym moment opublikowania w 1859 roku pracy Darwina O powsta-
waniu gatunkow * natychmiast stat sie przyczyng gwattownych sporéw w nauce
$wiatowej. Wcale nie chodzito w nich o to, czy teoria ewolucji przedstawiona w tej
rozprawie jest uzasadniona, ale o datowanie poczatkéw Zycia na Ziemi. De facto
byt to spér przyrodniczy, ale blyskawicznie objgt swym zasiegiem przedstawicieli
wszystkich dyscyplin, nie wytaczajac filozofii.

? Por. Adolph von Moreor, ,Etudes geologico-archéologiques en Danemark et en Suisse”, Bulletin
de la Societé Vaudoise des sciences naturelles 1860, Vol. 6, No. 46,s. 275-276 [260-329].

*Por. Adolph von Morior, Lecon d’ouverture d’un cours sur la Haute Antiquité, fait
a '’Académie de Lausanne en novembre & décembre 1860, Imprimerie Pache, Simmen,
Porrentrury 1862, s. 23-24.

* Por. Karol Darw, O powstawaniu gatunkéw drogg doboru naturalnego, czyli o utrzyma-
niu sie doskonalszych ras w walce o byt. Dziela Wybrane, t. II, przel. Szymon Dickstein i J6zef
Nusbaum, Biblioteka Klasykow Biologii, Paristwowe Wydawnictwo Rolnicze i Lesne, Warszawa 1959.
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Propozycja Darwina kwestionowata calg tradycje naukowgq tak dalece, Ze po-
czatkowo uznawano jg za swego rodzaju fanaberie intelektualng anizeli za powaz-
na prace naukowa. Z tej racji §wiat nauki nie od razu zdat sobie sprawe z wagi
pracy Darwina, a zwlaszcza z tego, Ze nowa teoria pocigga za soba koniecznosé
zrewidowania catej nauki, nie wytaczajac filozofii i teologii. W naukach przyrodni-
czych stosunkowo szybko zaakceptowano teorie wysuwane przez Darwina, nato-
miast w filozofii i teologii wywolywaty one burzliwe dyskusje. Wbrew pozorom to
teologia byla lepiej przygotowana od filozofii do stawienia czota naukowemu wy-
zwaniu, gdyz problematyka genezy ludzkosci stanowila jej integralna czesc.
Wspierat to przekaz biblijny wyrazZnie wskazujacy na to, ze $wiat powstawat stop-
niowo, a sensem tego procesu byla postepujaca zloZono$¢ wylaniajacych sie
struktur poczawszy od czystej materii az po najdoskonalszy twor, jakim byt czto-
wiek. Przekaz biblijny nie przesgdzat o tym, kiedy Bég stworzyt niebo i ziemie, ale
w kwestii antropogenezy zawieral wskazéowki, ktérymi mozna byto sie postuzy¢,
prébujac doktadnie okresli¢ moment pojawienia sie cztowieka. Datowanie biblijne
wskazywato na stosunkowo niedtugi okres istnienia czlowieka na Ziemi siegajacy
zaledwie kilku tysiecy lat. Kwestionowanie tego datowania nie bylo jednak tylko
zastugg teorii Darwina, ale w gléwnej mierze szybko rozwijajacych sie badan ar-
cheologicznych, ktérych wyniki wskazywaly na to, ze slady osadnictwa ludzkiego
siegaja okres6w znacznie wcze$niejszych niz te sugerowane przez datowanie bi-
blijne. Ponadto takze geologia dostarczata coraz doktadniejszych metod okre$la-
nia wieku poszczegdlnych warstw geologicznych. Artefakty wytworzone przez lu-
dzi znajdowano w warstwach, ktére datowano na kilkadziesiat tysiecy lat.

Niemniej spory tego rodzaju mialy charakter czysto naukowy i poczatkowo
nie budzity wiekszego zainteresowania w spoteczenstwach europejskich. To, ze
zyskaly rozglos, zawdzieczamy samym naukowcom, ktérzy swe spory przeniesli
na tamy prasy popularnej. Dla Polski decydujgce znaczenie miat fakt, ze w Niem-
czech poglady Darwina zaczeto taczy¢ z odkryciami archeologicznymi, ktére wy-
korzystywano do podwazania biblijnej chronologii dziejéw czlowieka. Bylo to
zwigzane z wielka popularnoscig materializmu w éwczesnych Niemczech, a osobg
lgczagcy archeologie z biologia byt wybitny lekarz Rudolf Virchow. To wilasnie
z Niemiec posrednia droga docieraty wiesci o pracach Darwina, ale wéwczas jesz-
cze nie zyskaly nalezytego oddZwieku w polskiej nauce. Nauka polska znajdowata
sie wowczas ciggle jeszcze pod wplywem mesjanizmu, a stad materialistycznie ar-
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gumentowane nowinki byly traktowane jako z gruntu bledne, a nawet szkodliwe
dla idei odzyskania niepodlegtosci przez Polske.

Polskie spory archeologiczne

Trzeba byto trafu, aby wyniki niemieckich badan znalazly potwierdzenie takze
w Polsce. Poznanski archeolog Jerzy Fogel przypomniat, Ze:

W 1863 roku Libelt i jego zie¢ Jozef Lepkowski (1826-1894) zauwazaja w przybrzez-
nej czesci Jeziora Czeszewskiego konstrukcje drewniane kojarzace sie im z szeroko
spopularyzowanymi przez O6wczesne piSmiennictwo palafitami szwajcarskimi,
a zwlaszcza z obiektami zurychskimi, badanymi od 1854 roku przez Ferdynanda Kel-
lera. W odnos$nej publikacji z 1865 roku Lepkowski uznaje palafit czeszewski za
pierwsze tego typu odkrycie na ziemiach polskich, wyznaczajace zarazem w skali Eu-
ropy wschodni zasieg ,nawodzisk”. Z tejze publikacji i nastepujacej potem calej serii
wypowiedzi obu odkrywcéw Czeszewa dowiadujemy sie, ze eksploracje (najwieksze
w 1865 roku) ujawnily konstrukcje pionowe i poziome, mozliwe do zinterpretowania
przez wspoétczesng nam nauke jako pozostato$ci falochronu oraz pomostu doj$ciowe-
go do zlokalizowanego na wyspie grodu ludnosci kultury tuzyckiej z wczesnej epoki
zelaza. ®

Odkryciami w Czeszewie Libelt staral sie zainteresowac archeologéw. Jednym
z jego korespondentéw byt wybitny niemiecki lekarz, a z zamitlowania takZe ar-
cheolog, Rudolf Virchow. Znal sie z nim od czasu sprawowania funkcji posta
w parlamencie pruskim. Korespondencja pomiedzy Libeltem a Virchowem trwata
kilka lat, ale do zapowiadanej wizyty niemieckiego uczonego nigdy nie doszio.
W liscie do historyka Waclawa Maciejowskiego (1792-1883) z 28 wrze$nia 1869
roku Libelt jeszcze zapowiadal:

bedziecie askawi pare dni wypocza¢ w Czeszewie i zobaczy¢ palowe budowle Jeziora
Czeszewskiego, ktére po jego wysuszeniu czesciowym odkryly nawet podtogi z pniéw
debowych utozone i mnéstwo ciekawych rzeczy. W poczatku pazdziernika przybywa
tu prof. Virchow z Berlina dla ich obejrzenia. ®

Jednak to Aleksander Przezdziecki (1814-1871) byl pierwszym archeologiem,

*Jerzy Focrr, ,Archeologiczne tropy Jozefa Lepkowskiego (1826-1894) w Wielkopolsce”, Zeszy-
ty Naukowe Uniwersytetu Jagielloriskiego. Opuscula Musealia 1996, z. 8, s. 30 [21-45].

¢ Karol Listrt, Listy, zebrat, opracowat i wstepem poprzedzit Zdzistaw Grot, Wydawnictwo PAX,
Warszawa 1978, s. 514.
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ktéry te odkrycia obejrzal. Jego wizyta zostala udokumentowana w éwczesnej
prasie:

Bawil tu nasz archeolog Aleksander hr. Przezdziecki, wracajac z Czeszewa, gdzie ba-
dal tamtejsze nawodziska; — ma on takze zwiedzi¢ Jezioro Bninskie i inne miejscowo-
$ci wielkopolskie, obfitujace w wykopaliska; — nastepnie uda sie do Bononji, gdzie
dnia 1go pazdziernika odbedzie sie zjazd miedzynarodowy antropologéw i archeolo-
gow.’

0 swoich badaniach w Czeszewie zdazy? jeszcze napisaé¢ artykut w Bibliotece
Warszawskiej, w ktérym stwierdzit:

Dopelnitem nareszcie wlasnemi spostrzezeniami dawniej juz zrobionych opiséw pala-
fitu Czeszewskiego przez professora Lepkowskiego, (ktéry go najpierw rozpoznat
jeszcze w 1863 r.) i przez Dra Libelta; przedstawilem bogaty zbiér narzedzi z rogu re-
niferowego lub jeleniego i z kamienia; oraz naczyn glinianych, kosci, szczek i zebow
zwierzecych, ktérych czesé juz dawniej znaleziona, jest wlasno$ciag Muzeum archeolo-
gicznego uniwersytetu krakowskiego. Z pomiedzy tych narzedzi, wielki topér z rogu
reniferowego czy tez jelenia (cervus elaphus) okazal sie by¢ unikatem, (jakem to juz
wyzej powiedzial). Podlugowaty otwdér w tym toporze uwazali jednak znakomici
znawcy, nic wiem, czy stusznie, jako narzedziem $pizowem wyrzniety. Dwa utamki
czaszek ludzkich, znalezionych pomiedzy palami Jeziora Czeszewskiego, chociaz oczy-
wiscie bardzo stare, nie przedstawialy do$¢ charakterystycznych cech do ich doktad-
nego ocenienia. ®

Niestety przedwczesna $mier¢ archeologa spowodowata, ze znalezisko w Cze-
szewie nie doczekalo sie rozglosu ani w nauce, ani w spoleczenistwie. Nie znaczy
to oczywiscie, ze odkrycia czeszewskie nie spotkaly sie z zainteresowaniem in-
nych archeologéw, ale nikt poza Przezdzieckim nie przyjechal na miejsce, aby oso-
biscie zbadaé stan istniejacy. Jozef Kostrzewski w swej historii badan archeolo-
gicznych w Wielkopolsce wspomniat:

Wymieniamy tu tytulem przykladu odkrycie w 1864 r. w Czeszewie w pow. wagro-
wieckim osady bagiennej typu biskupinskiego opisanej w kilka lat péZniej przez Karo-
la Libelta, jako osada palowa, ktéra zainteresowali sie zywo archeologowie z innych

7 ,Poklosie”, Tygodnik Wielkopolski 1871, nr 40, s. 491 [491]. W niniejszym artykule zachowano
oryginalna pisownie wszystkich przytoczonych tekstow.

8 Kongres miedzynarodowy antropologiczny i archeologii przedhistorycznej odbyty w Bononii
od 1 do 8 pazdziernika 1871 roku, opisany przez Alexandra hr. Przezdzieckiego”, Biblioteka War-
szawska 1872,nr 1,s.11 [1-29].
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dzielnic: J6zef Ignacy Kraszewski, J6zef Lepkowski i Aleksander Przezdziecki. °

Przezdziecki jeszcze przed $miercig przedstawil wyniki swoich badan na kon-
gresie archeologicznym w pazdzierniku 1871 roku w Bolonii. Zostato to odnoto-
wane w polskiej prasie codziennej. '° Jednak z chwilg jego $mierci zainteresowa-
nie srodowisk naukowych palafitami gwaltownie zmalato. Z pewnoscig wpltyw na
to miata wojna prusko-francuska w latach 1870-1871, ktéra przeniosta ciezar za-
interesowania spotecznego z odkry¢ naukowych na biezgca sytuacje geopolitycz-
na. Kleska Francji w tej wojnie dla wielu polskich §rodowisk oznaczata takze
krach oczekiwan na odzyskanie niepodleglosci. W efekcie Libelt, dostrzegajac nie
tylko uwiad zainteresowania $rodowisk naukowych jego odkryciem, lecz takze
powolng destrukcje palafitéw rozbieranych na opat przez okoliczng ludno$é¢, sam
postanowil zajgé sie jego naukowa interpretacjg. Problemem dla Libelta nie byto
publikowanie — byl on bowiem postacia powszechnie znang na ziemiach pol-
skich, a stad tamy wszystkich 6wczesnych czasopism byly przed nim otwarte —
ale nadanie nalezytego rozglosu odkryciom w Czeszewie. Nie mozna wykluczyé¢,
ze prowadzac studia nad filozofia narodowg i stowianska, upatrywat takze w tych
filozofiach §wiadectwa na to, Ze Stowianie zamieszkiwali tereny Wielkopolski
znacznie weze$niej niz dotad sadzono.

Wkroétce jednak okazato sie, ze dyskusja nad palafitami czeszewskimi niespo-
dziewanie zaczela by¢ czescig ogélnoswiatowej dyskusji na temat stusznosci teo-
rii ewolucji w ogdle. Charakter polskich dyskusji miat jednak specyficzny charak-
ter, gdyz wedle przekonania wiekszosci polskich filozoféw religia stanowita nie-
usuwalng cze$¢ tozsamosci narodowej i podkreslano jej odrebnosé od tej, ktéra
dominowata w gléwnych panstwach zaborczych, czyli w Prusach i Rosji. Pozyty-
wizm, ktéry kwestionowat tradycje, byt stad uwazany za tendencje destrukcyjnie
wplywajaca na mtode pokolenie oraz za nierozumne uleganie materialistycznym
pradom naukowym ptyngcym z Zachodu.

Materialistyczne podej$cie do zagadniert naukowych najwyraZniej nie cieszyto

° Jozef Kostrzewski, Z dziejow badan archeologicznych w Wielkopolsce, Polskie Towarzystwo
Archeologiczne — Ossolineum, Wroctaw 1958, s. 19. Z korespondencji Kraszewskiego wiadomo, ze
w 1867 roku Libelt zapraszat go do odwiedzenia Czeszewa.

1 Por. ,Zjazd archeologiczny w Bononii”, Gazeta Warszawska 1871, nr 233, s. 3 [3].

! Por. Teodor Jeske-Croniski, Pozytywizm w nauce i kulturze, Sktad Gtéwny w Ksiegarni Gebe-
thnera i Wolfa, Warszawa 1908, s. 144.
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sie zatem wsparciem Libelta. Byt bowiem przekonany, Ze postep odbywa sie we-
dle doskonalenia sie mysli ludzkiej i ma zawsze charakter progresywny, a idee
w rytm przemian dialektycznych ustepuja miejsca swoim przeciwieristwom. W li-
$cie do Juliana Ochorowicza, czolowego reprezentanta polskiego pozytywizmu,
pisat z kurtuazja:

Dla nas maluczkich tu na ziemi jest pozytywizm jednym z tych nieprzeliczonych obja-
wow i w tym jego wielkie znaczenie, ktére podnies¢ i do znajomosci nas Polakéw do-
prowadzié jest godnym i wielkim zadaniem. Wszakze filozofia pozytywna jest do cza-
su najpdzniejsza i warunkowo najwyzszym objawem ducha, ale nie jest ostatecznym.
Teorie Darwina, Vogta, Blichnera, nihilizm na Wschodzie, materializm na Zachodzie,
»panowanie sily ponad prawem” — to wszystko dowodzi, ze pozytywizm do granic
swych sie zbliza i przejdzie znéw w idealne kierunki. 2

Libelt, jak i inni uczniowie Hegla, byl racjonalistg i sadzil, Zze prawdziwa filozo-
fia moze by¢ tylko ,filozofig czysta”, a wiec musi by¢ niezalezna od ulotnego do-
$wiadczenia. Dal temu wyraz w dlugotrwalej polemice z zamieszkalym w Polsce
francuskim pozytywizujacym lekarzem i filozofem Henrykiem Levittoux (1822-
1879). Wyksztalcony w Paryzu francuski uczony z przekonania byt ewolucjonists,
ale jego poglady stanowity eklektyczny zlepek tradycji i nowych trendéw w éw-
czesnej nauce. Zawdzieczamy mu jednak wprowadzenie do obiegu naukowego
w Polsce pogladu, jakoby czlowiek wywodzit sie od malpy. Wywotalto to natych-
miastowy sprzeciw Libelta, a spowodowato go samo sformutowanie Levittoux:

Darwin w teorji swojej przypuszcza, zeSmy wszyscy byli w przeszlosci zwierzetami
nierozwinietymi do stopnia rozwoju czlowieka i ze prapraojcowie nasi zyli stadami,
jako trawozerne istoty, nastepnie jako tygrysy, a w konicu jako matpy. **

Levittoux zawdzieczamy zatem pierwsza w Polsce popularyzacje tresci dziela
Darwina O pochodzeniu cztowieka. '* Libelt w swej polemice z tresciami ksigzki
Levittoux skrytykowat zatem takze teorie Darwina, cho¢ sam jego polemista pod-
wazal nie tylko zasadno$¢ teorii Darwina, ale i jej oryginalnos¢. Libelt za Levittoux
przyjat jednak, Ze niemozliwe jest pochodzenie cztowieka od nizszych gatunkoéw.

12 Lisert, Listy..., s. 561 [wyréznienia w oryginale].

'* Henryk Levirtoux, Filozofja natury, Sktad Gtéwny w Ksiegarni Gebethnera i Wolffa, Warszawa
1869, s. 503 [wyrdznienia w oryginale].

' Por. Karol Darwiy, O pochodzeniu czlowieka. Dziela wybrane, t. IV, przet. Stanistaw Panek,
Biblioteka Klasykéw Biologii, Paristwowe Wydawnictwo Rolnicze i Le$ne, Warszawa 1959.
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Tym samym caly sp6r o antropogeneze w Polsce w tym czasie sprowadzal sie do
tego, czy chronologia biblijna zachowuje swa niepodwazalno$é¢, czy jej nie zacho-
wuje. Obaj uczeni jakby nie zauwazyli, Ze tym samym ich sp6r dotyczyt juz nie tyl-
ko datowania, ale samych fundamentéw uprawianej wéwczas nauki.

Zakwestionowanie chronologii biblijnej

Karol Libelt nie mégt jednak tak po prostu odrzuci¢ odkryé¢ naukowych i wy-
cigganych z nich wnioskéw wskazujacych na to, Ze wigzanie historii gatunku ludz-
kiego z zapisami biblijnymi nie jest mozliwe do utrzymania. Jego watpliwosci po-
jawity sie dopiero na podstawie naocznych obserwacji poczynionych przy eksplo-
racji czeszewskich palafitéw. Podtrzymywat go w takim przekonaniu takze Prze-
Zdziecki, ktéry byt wéwczas niekwestionowanym autorytetem w dziedzinie ar-
cheologii europejskiej. Jednak po jego niespodziewanej $mierci to brak zaintere-
sowania znaleziskiem ze strony innych archeologéw sklonit Libelta do podjecia
glebszych i samodzielnych studiéw nad problemem datowania tego znaleziska.
W pewnym sensie Libelt zaczat zajmowac¢ sie archeologig i geologia, chcgc rozwi-
kla¢ zagadke, ktéra wylonita sie z jeziora lezacego na terenie jego posiadtosci.
Réznica pomiedzy pdzniejszymi polemistami polegala na tym, ze Libelt mégt kon-
frontowaé wyniki z rzeczywisto$cia materialng, ktéra miat pod reka, gdy tymcza-
sem jego przeciwnicy ograniczali sie do przytaczania znanych im wynikéw badan
naukowych. Co istotne, ich spory nie mialy charakteru §wiatopogladowego, gdyz
w gruncie rzeczy polemi$ci mieli takie samo stanowisko co do nadrzednosci tra-
dycji, czyli racji religijnych.

Mozna sie myli¢, sadzac, ze to Libelt rozpoczal powazna dyskusje na temat
chronologii biblijnej, jednak zrobit to akurat p6Zniejszy jego oponent Stefan Paw-
licki, ktéry w tym czasie byl zatrudniony w Warszawskiej Szkole Gt6wnej jako wy-
ktadowca filozofii. To wlasnie on w swoim artykule opublikowanym jeszcze
w 1866 roku pisat:

Dawniej bowiem mniemano, Ze cztowiek na ziemi nie gosci dtuzej, jak lat 6000, ktéry
to czas przedziwnie sie zgadza z teorja Mojzesza; obroncy jej nie omieszkali wykazaé,
ze ten czas wystarczyl do rozmnozenia sie i doj$cia do doskonatosci, jakg dzisiaj ludz-
ko$¢ posiada. Tymczasem przekonano sie, Ze dzisiejsza powierzchnia ziemi starsza
jest nad lat 6000, i Ze cztowiek od dawna na niej istnieje. Na co niezbity argument do -
starczyla dolina Nilu, ktéra co rok sie podnoszgc szlamem przez rzeke pozostawio-
nym, jasno nosi §lady, po ktérych co$ o starosci jej zawyrokowaé¢ mozna. Albowiem co
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sto lat wznosi sie Egipt mniej wiecej o trzy do czterech cali, skoro wiec trzydziesci
dziewie¢ stép pod powierzchnig ziemi wykopano cegly, potluczono naczynia i tym po-
dobno resztki cywilizacji, jasny tu dowéd, ze mniej wiecej 15000 lat temu mieszkat
w stronach owych lud nie zupetnie dziki. **

W dalszych cze$ciach swego artykutlu Pawlicki wykazal sie bardzo dobra
orientacja w odkryciach archeologicznych i geologicznych przesuwajacych dato-
wanie powstania gatunku ludzkiego w coraz bardziej odlegla przesztosé. Rozwa-
zania nad geneza cztowieka mogl zatem zakonczy¢ jednoznaczng tezg:

Celem naszym jest wykazaé, ze nie od dzi$ réd ludzki sie datuje, Ze z razu stabym byt
i mizernej postawy, bez srodk6w i zasob6w, i ze powoli, praca diugich wiekéw, umac-
niajac sie fizycznie i moralnie i ciaggle sie doskonalgc, nareszcie stat sie takim jakim
dzi$ go widzimy. *°

W punkcie wyjscia Pawlicki swymi pogladami nie réznit sie zatem od Libelta,
ktéry $ledzgc uwaznie efekty prac archeologéw w réznych miejscach Europy,
aprobowal nawet bardzo odwazne wysuwane przez nich tezy:

Jezeli przyjmujemy stuletni perjod formacyi jednej stopy, dojdziemy do liczby
220,000 lat, jezeli znizymy ten peryod formacyi na 10 lat, uzyskamy jeszcze liczbe
22,000 lat, jak istnieje rodzaj ludzki na ziemi. Nie przesadzam w niczem ani tradycy-
om genezy mojzeszowej, ani wypadkom badan uczonych geologéw i anthropologdéw,
ktére blizsze o wiele czasy przyjmuja. Daje tylko miare, jak do odleglejszych siegngé¢
mozna epok. "/

Jego péZniejszy polemista, Pawlicki, w swym wcze$niejszym artykule na temat
pochodzenia cztowieka wypowiadal sie w sporze pomiedzy §wiadectwami dwéch
ksigg (ksiega natury a ksiega objawienia), jednoznacznie stajac po stronie tradycji.
Natomiast je$li chodzi o geneze, czyli sam moment powstania cztowieka, Pawlicki
stwierdzil, ze zapewne nigdy tego nie poznamy, gdyz nie nastgpilo to na skutek
dziatania sit natury, ale bylo powodowane interwencja boska, a wiec cztowiek po-
wstal w wyniku jednorazowego aktu twoérczego. Pawlicki nie dostrzegal zatem
zadnej sprzecznosci pomiedzy gtoszonymi przez siebie tezami, jakby nie dopusz-
czajac do siebie mozliwosci, ze cztowiek jest takze dzielem natury. Zauwazyt jed-

15 Stefan Pawwicki, ,Przemiany cztowieka”, Dziennik Literacki 1866, nr 34, s. 535 [535-537].
16 Pawrick, ,Przemiany cztowieka...”, s. 536-537.

17 Karol Listrt, ,Cztowiek przedhistoryczny”, Na Dzis 1872, t. 3, s. 250 [228-253].
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nak, ze Darwin i jemu podobni takze nie wykluczaja mozliwosci stworzenia czto-
wieka w postaci gotowej. Pawlicki znal réwniez dobrze Biblie i spostrzegl, Ze rela-
cja biblijna moZe wywolywaé niepotrzebne watpliwosci. Powoduje to, ze w kwe-
stiach pochodzenia czlowieka nie mozna opiera¢ sie wylacznie na zapisach biblij-
nych. Jak stwierdzit:

Powaga biblji pod tym wzgledem nie wystarcza, poniewaz opowiadanie jej peilne
sprzecznosci: pomijajac bowiem okolicznosé, ze o stworzeniu cztowieka dwie rézne
tradycje u Mojzesza sie znajdujg, z ktérych pierwsza stworzenie czlowieka w rzedzie
innych stworzen kadzie, druga (w rozdziale 2, ks. 1) dopiero po uptywie dnia siédme-
go, zatem po wykonczeniu $wiata zupelnem — pomijajgc te drobnostke widzimy, ze
najwazniejszy przedmiot milczeniem zbyty zostal: skad syny Adamowe swoje zony
brali. ®

Niemniej byto to zagadnienie poboczne dla jego rozwazan na temat pochodze-
nia cztowieka, ktére konczylo przekonanie o niemozno$ci zahamowania postepu
cywilizacyjnego oraz doskonalenia jednostkowego, ktérego motorem napedowym
jest nieustanny wysitek intelektualny.

Tymczasem Libelt do podobnych wnioskéw doszed} dopiero kilka lat p6zniej.
Zapewne pod wrazeniem profesjonalizmu Przezdzieckiego podczas jego eksplora-
cji czeszewskiego ,nawodziska” mial bardzo pozytywne zdanie o archeologii,
a takze o jej dokonaniach, gdyz pisat:

przedmiot archeologiczny, zwlaszcza z epoki kamiennej, i mnie wielce interesuje,
a poréwnania réznych w tej mierze wykopalisk [...] nieocenione rzucajg $wiatlo na
warto$¢ i znaczenie tych, ktére sie u nas znajdujg. Sg to cenne promienie $wiatla, ktd-
re z nich rozum i kombinacja ludzka wydobywa, aby roz§wieci¢ te, zaginione nie tylko
w historii, ale i w tradycji, czasy zapadlej przesztosci zycia ludéw, o ktérych nic nie
wiemy, a ktére przeciez wiele wiek6w przed era historyczna istnialy i mie¢ musialy
osobne swoje dzieje.

Libelt uwazat zatem, Ze archeologia dostarcza wiedzy niepodwazalnej. Dato-
wanie Libelta bylo pochodng fachowej eksploracji odkrycia przeprowadzonej
przez Przezdzieckiego. Znajac juz podzial dziejéw ludzkosci przeprowadzony
przez Kellera, *° zdawat sobie sprawe, ze czeszewskie znaleziska muszg mie¢ wiek

'8 Lisert, ,,Cztowiek przedhistoryczny...”, s. 250.
19 LigELT, Listy..., s. 544.

? Por. Lisrt, ,Mieszkania nawodne przedhistoryczne...”, s. 1-2.
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przekraczajacy granice czasowg wyznaczong przez chronologie biblijng. Przeko-
naly go o tym odkryte artefakty: ,bogaty zbiér narzedzi z rogu reniferowego lub
jeleniego i z kamienia; oraz naczyn glinianych, kosci, szczek i zebéw zwierze-
cych”, 2! wérod ktorych nie byto w ogdle przedmiotéw metalowych. Co istotne, Li-
belt starat sie zrekonstruowaé, jak wygladat cztowiek prehistoryczny, i uwazat, ze
musiat rézni¢ sie do$¢ znacznie od cztowieka wspoéiczesnego. Wiek odkry¢ pierw -
szych sladéw pozostawionych przez ludzi w czeszewskich palafitach datowat na
10 000 do 12 000 lat, przy czym postuzyt sie analogia do podobnych odkry¢ doko-
nanych w Danii.  Istotny jest tu jednak fakt, ze czeszewskie odkrycia sprowadzity
na przestrzeni kilku lat wielu archeologéw i antropologéw, ktérzy wraz z Libel-
tem starali sie rozwiklaé¢ zagadke ich przeznaczenia. Hipotezy, jakie wéwczas for-
mulowano, stanowily tez odzwierciedlenie tych stawianych przez szwajcarskich
i niemieckich uczonych w przypadku analogicznych odkry¢ falbautéw poczynio-
nych w ich krajach. Libelt, konsultujgc sie z wieloma badaczami, coraz bardziej in-
teresowat sie archeologia i tak zwang antropologia prehistoryczng. Przedhisto-
rycznos¢ oznaczata wéwczas nic innego, jak datowanie siegajace poza datowanie
biblijne. Z pewno$cia nie mniejszy sprzeciw zwolennikéw chronologii biblijnej bu-
dzity tez hipotezy Libelta odno$nie do przeznaczenia nawodzisk. Zapewne powta-
rzajac argumenty swoich licznych gosci zainteresowanych odkryciami na terenie
jego posiadlosci, sadzil, ze nawodziska mogly mie¢ przeznaczenie obronne
wzglednie sakralne. Bylto to wrecz obrazoburcze stwierdzenie, gdyz oznaczalo, ze
nie tylko cztowiek ewoluowal, ale takZe religia. Nic zatem dziwnego, ze woko6t
pierwszej opisowej relacji Libelta publikowanej w Tygodniku Wielkopolskim roz-
gorzala polemika, ktérej przedmiotem byly juz nie tylko tezy Libelta, ale takze
teoria ewolucji i cala antropologia prehistoryczna.

W swoich artykulach Libelt staral sie rowniez odtworzy¢ menu przodkéw
cztowieka sprzed kilkunastu tysiecy lat, a takze niektdére zwyczaje. Ilo§¢ odkrytych
osad palafitowych oraz ilo$¢ pali w niektdérych z nich byla tak duza, Ze oczywiste
dla niego bylo, Ze zamieszkiwaly tam duze skupiska ludzi. Libelt szacowal, Ze ty-
powe nawodziska skladaly sie 200-300 chat, a ich powstanie jest datowane na
okres wczes$niejszy niz owe 6 000 lat p.n.e. wyliczone na podstawie tak zwanej
chronologii Mojzeszowej. ** Odkryte resztki pozywienia oraz przedmioty pozwala-
ly tez do$¢ precyzyjnie okresli¢, ze 6wczesdni ludzie uprawiali role, wykorzystywa-

1 Kongresu miedzynarodowy antropologii i archeologii przedhistorycznej...”, s. 11.

2 Por. Liert, ,Mieszkania nawodne przedhistoryczne...”, s. 3.
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li do swoich celéw rosliny uzytkowe oraz zwierzeta hodowlane, a takze potrafili
produkowa¢ nieskomplikowane narzedzia. Dla Libelta niejasny byt cel wznosze-
nia budowli nawodnych, cho¢ za rozsadne wydawato mu sie to, Ze ich lokalizacja
nawodna sprzyjata komunikacji miedzy takimi osadami. Ostatecznie puscit wodze
fantazji i postawil §mialg hipoteze, Ze byly to budowle sakralne, poniewaz éwcze-
$ni ludzie czci¢ mogli wode jako zywiot i zyciodajny ptyn. ** A ich ostateczne znisz-
czenie odwaznie przypisat krzewicielom chrze$cijaristwa, ktdrzy ogniem zniszczy-
li poganiskie pamigtki.

Ostatecznie sklaniat sie ku wersji, Ze u prehistorycznych mieszkancéw tych
okolic wladza polityczna i religijna skupiona byla w rekach jednej osoby, ktéra dla
swego wyroznienia i bezpieczenistwa przebywatla na terenie nawodziska. Wedle
niego bylo ono cze$cia opola, ktérego centrum stanowilo pobliskie wzgérze Ba-
bionka. Byly one ze sobg potaczone, co umozliwiato zamieszkujacej okolice jeziora
ludno$ci szybkie schronienie w obliczu niebezpieczenistwa. Co istotne, rozwazania
Libelta odzwierciedlaja argumentacje przedstawiong w dyskusji po wcze$niej-
szych odkryciach podobnych struktur na Jeziorze i Wzgérzu Lednickim. Mamy
w tym przypadku pierwszy, cho¢ niebezposredni, zwigzek Libelta z Pawlickim,
gdyz badania na Ostrowie Lednickim zapoczatkowal w 1843 roku Edward Ra-
czynski, ojciec Rogera, ktéry pdzniej przez kilka lat byt pracodawcg Pawlickiego.
Niemniej w Rogalinie pamie¢ o dyskusjach na ten temat musiata by¢ wcigz swieza.

Antropologia prehistoryczna kontra chronologia Mojzeszowa

Pierwszym polemistg tez Libelta stat sie ksigdz Edward Podolski, podéwczas
redaktor naczelny Przeglgdu Lwowskiego. W przegladzie czasopism ukazujacych
sie na ziemiach polskich odnotowat artykut Libelta i obdarzyt go krytycznym ko-
mentarzem, zarzucajac, Ze w sposéb nieuprawniony twierdzi, iz przedstawia sta-
nowisko powszechnie akceptowane w nauce. Jak sadzit:

Znaczniejsza cze$¢ to prawda, ale czy ta czesc¢ sklada sie z gruntowniej i gtebiej uczo-
nych, na ten raz wolno nam na bezwzglednem poprzesta¢ zaprzeczeniu. Zresztg, cho-
ciazby i tak byto, to i wonczas bedzie to tylko hipoteza, ktéra przeciwko prawdzie tra-

% Por. Karol Lszrt, ,Mieszkania nawodne przedhistoryczne”, Tygodnik Wielkopolski 1871, nr 2,
s. 25 [25-26].

* Por. Karol Litrt, ,Mieszkania nawodne przedhistoryczne”, Tygodnik Wielkopolski 1871, nr 3,
s. 38 [37-38].
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dycyjnej i objawionej zadnego nie ma znaczenia. Wszak Dr. Libelt nie zechce znowuz
w uczonych geologach i geognostykach, ani w sobie nawet uznawa¢ dar nieomylnosci,
a wiec i nam pozwoli sobie powiedzie¢, ze sie tutaj najszkaradniej potknat. Daleko za$
gorzej jeszcze w trzecim poszycie, podnoszac zdania uczonego badacza (sic) starozyt-
nosci p. Vogta i dowodzac, ze mu mylnie przypisuja teorye, jakoby cztowiek z matpie-
go pochodzit rodu. Widocznie p. Vogt méwil wbrew wlasnemu przekonaniu na pre-
lekcyach w Wiedniu, w ktérych z calg powagg ,uczonego badacza starozytnosci” do-
wodzit, ze cztowiek niczem innem nie jest, tylko przyswojong i wyksztatcong matpg. 2

Podolski zatem spér z Libeltem poszerzyl o uproszczong interpretacje tezy, ja-
koby gatunek ludzki uksztaltowal sie w sposéb naturalny w wyniku ewolucji
matp. Sadzi¢ zatem nalezy, Ze to wlasnie takie stanowisko zaowocowato licznymi
polemikami prowadzonymi przez zwolennikéw tradycji biblijnej.

Nastepnym polemistg Libelta zostat dopiero co nawrdécony mnich z zakonu
Zmartwychwstanicéw, a wezesniej profesor znajdujgcej sie pod wyraznym wply-
wem ewolucjonizmu Szkoty Gléwnej Warszawskiej. Nawrécenie Pawlickiego, kt6-
re zaowocowalo wyborem drogi zakonnej, byto najpewniej efektem splotu oko-
licznosci, gdyz Pawlicki stracit etat w Szkole Gléwnej na skutek przeksztalcenia jej
w uniwersytet carski. Nie bylo w nim miejsca dla naukowcédw stabo wtadajacych
jezykiem rosyjskim. Pawlicki zmuszony byt w ten sposéb do podjecia pracy w roli
prywatnego nauczyciela. Zrzadzeniem losu edukowanie dzieci znamienitych ro-
déw zetknelo go z ks. Piotrem Semenenkg, ktéry skionil go do wyboru drogi du-
chownego w zakonie Zmartwychwstancéw. Efektem tego bylo przyjecie swiecen,
a takze pdézniejsza edukacja teologiczna w Rzymie. To wilasnie podczas studiow
teologicznych w Rzymie napisat obszerny artykut, Antropologia przedhistoryczna
i chronologia Mojzesza” stanowiacy zarazem polemike z ,Mieszkaniami nawodny-
mi” Libelta, jak i artykulacje wlasnego stanowiska w kwestii datowania poczat-
kéw ludzkosci. Pawlicki swéj artykut pisal podczas studiéw teologicznych w Rzy-
mie, * a wiec po okresie, gdy przezyt przemiane duchowa. Najwazniejsza dla nie-
go byla juz nie tyle filozofia, ile wlasnie teologia. Zapewne od chwili wstapienia do
Zgromadzenia Zmartwychwstancow filozofia stata sie dla Pawlickiego nauka po-
mocnicza teologii. Czestaw Glombik zauwazyl, ze filozofia stata sie wowczas dla
niego:

% Wiadomosci literacko-bibliograficzne”, Przeglgd Lwowski 1871, poszyt czwarty, s. 208 [207-
210].

% Pod artykutem: ,Rzym, 25. marca 1871 r.”.
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funkcja religijnie urobionej $wiadomosci i z pozycji jawnie katolickich weszta w krag
dziewietnastowiecznych walk §wiatopogladowych, prébujgc broni¢ wartosci, ktérych
zagrozenie widziano w postepach kultury laickiej, w materializmie oraz w ruchu so-
cjalistycznym tego czasu. ¥’

Zdajac sobie sprawe z wagi argumentu o naturalnym pochodzeniu gatunku
ludzkiego, Pawlicki swoja polemike rozpoczal wiasnie od jego krytyki. Zarzucat
wiec Libeltowi, Ze stangt w jednym szeregu z materialistami, ktérzy:

Hotdujgc fatszywej filozofii, nie zas wierze w dogmat stworzenia, wystepuja z hypote-
z3, jakoby pierwotny cztowiek, w zupelnej dzikosci, bez pojeé, bez uczué wyzszych, zyt
wesp6t z lesnemi bestyami, od ktérych odrézniato go stabe tylko, ledwo odzywajace
sie samowiedzy poczucie. I taka prawie zwierzeca istota, ze stanu zupelnego kretyni-
zmu, bez pomocy Bozej, bez §wiatla z géry, o wlasnych jedynie sitach doskonalac sie
bezustannie, podniosta sie, jak m6éwig, nareszcie na szczebel duchowej potegi, na kté-
rym dzisiaj rado$nie kolysze sie dumne ludzkie plemie. Postep tak niezmierny madgt
tylko w nieskoriczonym czasie sie dokona¢, w czasie, w ktérym bez $ladu ging, jak kro-
pla w morzu, owe cztery tysigce lat od Adama do przyj$cia Zbawiciela. W tak ciasnych
ramach nie mogli teoryi swojej zamknaé¢ zwolennicy Darwinizmu, powolnego prze-
mieniania sie zwierzat w samowiedne, duchowe istoty. Im nie tysiecy lat, im milionéw
potrzeba. %

W taki wlasnie sposéb literackie diagnozy Libelta przeksztalcily sie w powaz-
ny spor naukowy.

Pawlicki w swej polemice zastosowat takze chwyt erystyczny, starajac sie zde-
precjonowac czasopismo, ktére artykut Libelta wydrukowato:

Odkad jednak i w naszem pi$miennictwie materyalizm usituje glebsze zapuszczaé ko-
rzenie, pojawiaja sie coraz czesciej w czasopismach, jakby umyslnie ku temu zalozo-
nych, artykuly z widocznym zamiarem oswojenia publicznos$ci naszej z nauka Vogta
i Buchnera. Wielkopolsce zbywalto dotad na otwartej ku temu propagandzie, i ludzie
uczciwi dziekowali Niebu, Zze najdawniejsza z polskich dzielnic zachowato wolng od
nowozytnej zarazy; gdy oto niedawno temu i tam sie podni6st organ materyalizmu;
Tygodnik Wielkopolski. %

7 Czestaw Grompix, Czlowiek i historia. Studium koncepgji filozoficznej Stefana Pawlickie-
g0, PWN, Warszawa 1973, s. 155-156.

%8 Stefan Pawtickr, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa”, Przeglgd Katolicki
1871,nr 12,s. 182 [181-185].

* Pawuicki, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa...”, nr 12, s. 182 [wyroz-
nienia w oryginale].
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Pawlicki podwazal zatem gléwnie naukowos$¢ wywodoéw Libelta, zarzucajac
mu opieranie sie na danych, ktérych wiarygodnos¢ jest co najmniej watpliwa.
W tym celu przestudiowatl literature, ktéra kwestionowala datowania geolo-
giczno-antropologiczne, uznajac, ze nie ma zadnych analogii, ktére pozwalatyby
taczy¢ je w jeden cigg koncepcyjny:

Od niejakiego$ czasu wsrod dowodéw za dawnoscig, rodzaju ludzkiego, wystepuja
takze mieszkania budowane na wodzie, na palach, falbanty, przez p. Libelta nawodzi-
skami nazwane. Przedhistoryczna archeologia z namietno$cia rzucila sie na nie, i jakze
inaczej by¢ moglo, skoro archeolog kazdy, whrew swemu powotaniu, novarum rerum
cupidus, i niebawem tyle podobno i tak wielkie odkryta w nich rzeczy, Ze prawdziwie
w nieludzka whbita sie dume. Na przegnitych palach, w moczarach i trzesawiskach,
mocg wyobraZzni swojej, zalozyla sobie krélestwo czaréw, w ktérem wiada po sultan-
sku. *°

W swej krytyce zdradzal wplyw pozytywistycznego stylu filozofowania, gdyz
autorytet oponenta nie przeszkadzal mu w stawianiu zarzutéw zgola bezpod-
stawnych:

Trudno nie pochwali¢ archeologicznej gorliwos$ci, nawet trzeba ja popieraé. Mezowie
glebokiej nauki, a bez antibiblijnych uprzedzen, zbadawszy doktadnie te szczatki, wy-
dobyli z nich wiele $wiatta do zrozumienia dawnych stosunkéw, w jakich pozostawali
nasi mato cywilizowani przodkowie. Ale materiali$ci nie poprzestali na tych skrom-
nych, acz sumiennych i pozytecznych rezultatach. Im czego$ wiecej potrzeba byto. Go-
nigc ciagle za przodkami Adama, za preadamitami, znalezli ich nares$cie w bagnach!
Wiec szczesliwi z swego odkrycia, nuz uktadaé¢ szumne panegiryki dla niewinnych na-
wodzisk, ktére pewno ani sie domys$laly, Ze przyniosa tyle zgorszenia i tyle zawrotu
glowy! Plemiona od niepamietnych wiekéw pochowane zmartwychwstalty na nowo,
ito z tak odleglej przesztosci, ze wobec niej najdawniejsze ludzkie podania sa jakoby
wezorajsze. *!

Niemniej w Wielkopolsce argumenty Pawlickiego nie byly w stanie podwazy¢
autorytetu Libelta. Nie mialo tu znaczenia to, Ze oponent wywodzit sie ze stanu
duchownego. Dlatego Pawlicki skoncentrowat sie w swej krytyce na podwazaniu
hipotez Libelta co do ich przeznaczenia:

% Stefan Pawtickr, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa”, Przeglqd Katolicki
1871, nr 13,s.201 [201-203] [wyr6znienia w oryginale].

81 Pawuicki, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa...”, nr 13, s. 201 [wyroz-
nienie w oryginale].
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P. Libelt inng postawil hypoteze, poetyczng, to prawda, ale niepodobna do prawdy.
Mniema, ze na palach miescity sie §wigtynie poganskie i mieszkania kaptanéw, kt6-
rych giéwnym celem byt kult wody. Hypoteze te mozna pomingé milczeniem, bo sam
autor o$wiadcza, ze nie ma zadnego historycznego faktu na poparcie swoich domystéw.
To tez p. Libelt chyba dla tego ja wymyslil, aby wyprowadzi¢ z niej staro$¢ niezmierna
owego ludu, gdyz w czasach historycznych nigdzie podobniez urzadzonego kultu
wody nie napotykamy; skorzystat jednak z tej hypotezy, aby mimochodem rzuci¢ ka-
mien na apostoléw chrzescijaristwa za to, Zze owe ,$wiatynie wody”, (ktdre nigdy nie
istnialy) bez mitosierdzia palili! Bo niedos¢, ze ta hypoteza nie opiera sie na zadnym
fakcie, sprzeciwia sie ona wyraznym $wiadectwom historycznym. **

Wniosek Pawlickiego z polemiki byt zatem jednoznaczny: ,Nasza za$ konklu-
zya bardzo prosta; ktokolwiek na mocy nawodzisk zechce rodzajowi ludzkiemu
wiekszg przypisa¢ przesztosé, anizeli biblia opiewa, juz nie w imieniu nauki prze-
mawia, lecz gwoli wiasnym swoim przesgdom”. ** Zdawat sobie przy tym sprawe,
ze jego polemika moze by¢ zle odbierana w Polsce, jako ze Libelt miat za sobg
chlubna przeszlo$é niepodleglo$ciowsa i wielokrotnie dowodzil swego przywiaza-
nia do wiary religijnej. Jego koncepcja istnienia ojczyzny bez koniecznosci posia-
dania bytu paristwowego opierala sie przeciez w znacznej mierze na sile wiary re-
ligijnej w narodzie polskim. Zapewne dlatego Pawlicki stonowat swéj polemiczny
atak:

Zarzuca mi zapewne i podobno juz zarzucili, Ze ja, homo novus w literaturze, §miatem
zerwac sie na taka powage, jaka u nas w §wiecie naukowym jest p. Libelt. Zarzut to
niestuszny i uprzedzitem go na poczatku tych artykuléw, kiedy szczerze wyrazitem
zal mdj, ze czlowiek, ktéry tyle co p. Libelt zastuzy? sie narodowi, teraz swego imienia
i swych zastug dobrowolnie umniejsza wycieczkami przeciw wierze katolickiej. Do-
dam takze, ze jesli wolno bylo panu Libeltowi burzy¢ taka jak Mojzesza, czterdziesto-
wiekowg powage, bez ktérego my katolicy w zaden spos6b obej$¢ sie nie mozemy,
czemuz mnie nie ma by¢ wolno podnie$é glos przeciw daleko krétszej, bo ¢wier¢ wie-
kowej powadze p. Libelta, bez ktérego filozofia materyalistyczna bardzo dobrze
obejsé sie mogta. *

Na replike Libelta nie trzeba bylo dlugo czeka¢, gdyz polemika Pawlickiego

%2 Pawuicki, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa...”, nr 13, s. 202 [wyr6z-
nienia w oryginale].

% Pawwcky, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa...”, nr 13, s. 203.

% Stefan Pawwicky, ,Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojzeszowa”, Przeglgd Katolicki
1871, nr 14,s.218 [218-222].
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ukazywatla sie w odcinkach w wydawanym takze w Wielkopolsce Przeglqdzie Ka-
tolickim. Libelt podwazyl przede wszystkim tre$¢ polemiki Pawlickiego, ktéra do-
tyczyla w gruncie rzeczy spraw ubocznych w jego artykule majgcym tylko oznaj-
mi¢ $wiatu o odkryciach czeszewskich. Podwazal zatem sens toczenia sporu, gdyz
w artykule, ktory zapoczatkowat spér, chodzito mu o co$ zupelnie innego:

Szanowny autor siega dalej. On badania tego rodzaju, odbiegajace od tradycyi staroza-
konnej, nazywa bezboZnemi, materijalistycznemi, on i moja prace uwaza za wymie-
rzona przeciwko nauce kosciola, a mnie obwieszcza, jako szkodliwego propagatora
materjalizmu w pismach polskich, ktére dotad od tej zarazy naszego wieku wolnemi

byty. %

Zasadniczy zarzut Libelta przeciwko wypowiedzi Pawlickiego dotyczyt jednak
niczym nieuzasadnionego przekonania, ze przekaz Mojzeszowy musi by¢ trakto-
wany jak przekaz naukowy. Stusznie juz wéwczas podkreslal, ze kazda publikacja
powstaje w okreslonym kregu kulturowym i odzwierciedla wszelkie ograniczenia
swojej epoki. Inaczej méwiac, Mojzesz nie dysponowal innymi narzedziami jezy-
kowymi, jak tylko tymi, ktére oferowata jego epoka. Nie mozna zatem odczytywac
jego zapisu przez pryzmat jezyka wspéiczesnego.

W swej polemice postuzy? sie takze chwytem erystycznym, przemawiajac do
emocji czytelnikéw tej polemiki: ,Nie pierwszy to raz spotyka pisma moje ze stro-
ny duchownych zarzut nie tylko antykatolickich, ale nawet antychrzescijariskich
kierunkéw, kiedy znowu §wieccy brali mi bardzo za zte wywody moje o koniecz-
nodci religji panujacej, i obwieszczenie katolicyzmu, jako wiary najzgodniejszej
z zasadami przysztej filozofji stowianskiej”. ** Replika postuzyta Libeltowi takze
jako miejsce do szerszej wypowiedzi na temat papiestwa i relacji religii i nauki.
Nie starat sie jednak zakonczy¢ sporu z Pawlickim, gdyz podwazyt w ogdle jego
kompetencje do wypowiadania sie w sprawach z zakresu nauk przyrodniczych:

I nade wszystko potrzeba zamitlowania tej osobnej i ciekawej gatezi badan i zapatry-
wania sie na rzecz z bezstronnego, li naukowego stanowiska. Jak mato za$§ szanowny
autor odpowiada tym dwom ostatnim potrzebom specjalowego w geologji uksztalce-
nia, dowodzi nie tylko jego religijne usposobienie, kazgce mu bra¢ chronologje i gene-

% Karol Lmsert, ,Kilka uwag nad artykutem p. Stefana Pawlickiego «Antropologia przedhistorycz-
na i chronologia Mojzeszowa»”, Tygodnik Wielkopolski 1871, nr 30, s. 361 [361-362].

% Karol Lisert, ,Kilka uwag nad artykutem p. Stefana Pawlickiego «Antropologia przedhistorycz-
na i chronologia Mojzeszowa»”, Tygodnik Wielkopolski 1871, nr 31, s. 374 [373-375].
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ze mojzeszowa za norme badan geologicznych; ale i zupelna nieznajomosé tak ze-
wnetrznych pokladéw naszej planety, jak wewnetrznego sktadu warstw naptywo-

wych. ¥

Stanowilo to zatem swoiste zaproszenie do toczenia dalszej polemiki. Tym
bardziej, ze na podkreslenie trafnosci wtasnych wywodéw postuzyt sie argumen-
tem tradycji, trudnym do podwazenia: ,niepodobna dalej przypuscié, aby tradycja
o nawodziskach, jezeli wéréd historycznych czaséw powstaty, byla sie miedzy lu-

dem zupelnie zatarta”. **

Pawlicki zostal wiec niejako przymuszony do udzielenia odpowiedzi na zarzu-
ty Libelta, tym bardziej, ze wyraZznie podkre§lil, iz ,,Spér naukowy pomiedzy mng
a uczonym adwersarzem w dziedzinie chronologii nawodzisk uwazam za skon-
czony, dopoki nie wystgpi z nowemi geologicznemi lub historycznemi faktami”. *
Dla Pawlickiego zarzuty Libelta byly nie do przyjecia, ale nie siegnat w swej repli-
ce po argument naukowy, tylko odwotatl sie ponownie do znaczenia tradycji reli-
gijnej: ,Kto razem z Ko$ciolem nie wierzy, Ze materya zostala stworzona w czasie,
i Ze ma granice w przestrzeni, jakkolwiek nie umiemy ich okresli¢, dla niedosko-
natych zmystéw naszych, ten, choéby zareczal, jak p. Libelt, bezustannie, Ze jest
chrzescijaninem, w istocie nim nie jest”. ** Takze on sam postanowit zakonczy¢
spor, postugujac sie takim samym argumentem, co weczes$niej Libelt:

Jestesmy juz u korica naukowych z p. Libeltem rozpraw: Zadnych nowych nie przyto-
czyl dowoddéw, a watpliwosci, jakie mogly pozosta¢ po przeczytaniu jego repliki, wy-
daja mi sie usuniete przez te kilka uwag obecnych. A i te nawet, §cisle rzecz biorac,
zbyteczne sg, bo sg zawarte jak w orzechu, w twierdzeniach mojej rozprawy. Spér na-
ukowy pomiedzy mng a uczonym adwersarzem w dziedzinie chronologii nawodzisk
uwazam za skonczony, dopdki nie wystapi z nowemi geologicznemi lub historycznemi
faktami. *'

Zatem kazdy z adwersarzy pozostal przy swoim stanowisku, a spor nie zostat

% Karol Lisert, ,Kilka uwag nad artykutem p. Stefana Pawlickiego «Antropologia przedhistorycz-
na i chronologia Mojzeszowa»”, Tygodnik Wielkopolski 1871, nr 32, s. 386 [385-387].

% Lert, ,Kilka uwag nad artykutem p. Stefana Pawlickiego...”, nr 32, s. 387.

% Stefan Pawuicky, ,Druga rozprawa z Panem Dr. Libeltem”, Tygodnik Katolicki 1871, nr 37, s. 562
[561-564].

%0 Pawuicki, ,Druga rozprawa z Panem Dr. Libeltem...”, s. 562.

*! Pawticki, ,Druga rozprawa z Panem Dr. Libeltem...”, s. 562.
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rozstrzygniety. Zreszta inaczej by¢ nie moglo, gdyz w gruncie rzeczy obaj polemi-
$ci reprezentowali to samo stanowisko filozoficzne, w ktérym datowanie znale-
zisk czeszewskich odgrywato niewielkie znaczenie. Zaden z nich bowiem nie re-
prezentowal stanowiska materialistycznego, ktére przeciez z konieczno$ci musi
zakladaé, ze materia jest wieczna i niestwarzalna. Reprezentowali zatem stanowi-
sko, w ktérym racje wiary starano sie pogodzi¢ z racjami naukowymi. Podkresli¢
tutaj nalezy, ze Zaden z nich nie twierdzil, Ze religia kwestionuje nauke, wzglednie
nauka religie, gdyz uwazali, ze jest mozliwe pogodzenie racji jednego rodzaju z ra-
cjami drugiego. W zasadzie argumenty formutowali przeciwko sobie, a nie w spra-
wie, w ktérej zajmowali stanowisko.

Konsekwencje sporu dla nauki polskiej

Pawlicki znalaz! jednak silne wsparcie dla swoich pogladéw nie tylko w Wiel-
kopolsce i w konserwatywnej Galicji, ale i w zaborze rosyjskim. Jednym z zabiera -
jacych glos w dyskusji byt ks. Michal Nowodworski, ktéry stwierdzit: ,Jest to
smutny znak czasu, ze wszystkie zdobycze nauki wyzyskuje niewiara przeciwko
religji”. * Wine za taki stan rzeczy przypisywat czasopismom: ,Dzienniki i popu-
larne prelekcje stuza za $rodek rozpowszechnienia pomiedzy ogétem tych przero-
bek materjalistowskiej fantazji; ze za$ te fabrykaty podaja sie pod hastem nauki,
przeto publiczno$¢ przyjmuje je skwapliwie, i oklaskiem stawy nagradza podaja-
cych jad na zabicie jej wiary, a zatem i wszelkiego wyzszego zycia ducha”. ** Swoj
artykul polemiczny zatytutowatl ,Nowe obelgi na Pana Libelta”, ale zamiast zwal-
cza¢ argumenty Libelta postuzy? sie argumentami Pawlickiego:

Obelga jest zarzutem zmyslonym, sktamanym, niesprawiedliwym. Zarzucajac za$ p.
Libeltowi, Ze staje po stronie nieprzyjaznej Kosciotowi, zdaje nam sie, Ze nie stawili-
$my mu zarzutu niestusznego. Wiadomo bowiem powszechnie, Ze odsuwanie poczat-
ku rodu ludzkiego do bajecznej jakiej$ odleglo$ci, dzieje sie w widokach materjali-
stowskiej doktryny, a wiasnie p. Libelt odsungé usiluje ten poczatek czlowieka do
przeszlosci, siegajacej bardzo daleko poza chronologie biblijng; Zrédet do swojej roz-
prawy szuka w pracach autoréw materjalistowskich tylko, pomijajac zupelnie prze-
ciwnego zdania uczonych; a wreszcie znanego propagatora materializmu, wedrujace-
go po Europie ze swemi prelekcjami o zwierzecym pochodzeniu cztowieka, Karola

2 Michat Nowopworsk, ,Mieszkania nawodne czy $wiadczg przeciwko chronologji biblijnej?”,
Przeglaqd Katolicki 1871, nr 28, s. 432 [433-438].

43 Nowopworski, ,Mieszkania nawodne...”, s. 432.
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Vogta, gorliwie rehabilitowa¢ usiltuje, zapewniajac, Ze to jest znakomity badacz staro-
zytnosci i pochodzenia rodzaju ludzkiego; ze go niestusznie nieprzychylni mu ludzie
obmoéwili, jakoby miat nauczaé, iz cztowiek od matpy pochodzi. **

Nie oznaczalo to oczywiscie, ze Libelt nie mial zwolennikéw swoich pogladéw,
cho¢ byt w trudnej sytuacji, gdyz zarzut o antyreligijnym nastawieniu bardzo go
dotknal. W efekcie poczut sie zmuszony do obrony przed takim zarzutem: ,0d
owej Darwinowskiej i Vogtowskiej teoryji, stokro¢ wyzsza jest tradycya z genezy
Mojzeszowej, ze Bég ulepil czlowieka z mulu ziemi, tchnal wen ducha swego
i stworzyl go na obraz i podobieristwo swoje. W tej tradycyiji caty przycisk potozo-
ny i stusznie na ducha, bedgcego podobieristwem bozem”. ** Libelt nie miat jednak
zadnych watpliwosci, ze ewolucjonizm wyjasnia nie tylko pochodzenie cztowieka,
ale i istniejacy porzadek w przyrodzie. Wypowiadat sie przeciez réwnieZ na tema-
ty antropologiczne, prezentujgc wywazone stanowisko:

Wreszcie rodzaj ludzki nalezy do ostatnich i najdoskonalszych tworéw zywotnych,
gdy juz dlan byty warunki nie tylko fizycznego ale i psychicznego i duchowego zywota.
Z tem zdaniem, jako wynikiem fizyologicznych i paleontologicznych badan, stawamy
przed zadaniem, skad sie wzigl rodzaj ludzki, i jakim byl przedhistoryczny czlowiek.
Nie odrzucamy teorji Darwina, Karola Vogta. Majg one niezaprzeczong swoja warto$¢,
bo wyksztalcily materyalng strone kwestyi cztowieczenistwa. Ale pominely caltkiem
strone duchowg, i to jest ich ujemnoscia. *

Stat zatem niewzruszenie na stanowisku, ze racje naukowe nie musza sie kt6-
ci¢ z racjami religijnymi. Przygotowywat w tym celu specjalng publikacje, w ktorej
starat sie zgromadzi¢ efekty sporéw toczonych z Pawlickim, a takze wyniki wcze-
$niejszych badan nad palafitami czeszewskimi. W efekcie powstal rekopis Roz-
prawy geologiczno-antropologicznej, ktéra dopiero po uptywie bez mata péito-
ra wieku ujrzata $wiatto dzienne. ¥’ Podtrzymuje ona stanowisko Libelta o ewolu-
cyjnym charakterze zmian zachodzgcych w przyrodzie, ale w zasadzie wylacza
z nich gatunek ludzki, gdyz mozna méwié¢ o jego uksztaltowaniu sie dopiero

* Michat Nowopworski, ,Nowe obelgi na Pana Libelta”, Przeglgd Katolicki 1871, nr 51, s. 802
[801-803] [wyr6znienia w oryginale].

* Lisert, ,Cztowiek przedhistoryczny...”, s. 233.
% Lsert, ,Cztowiek przedhistoryczny...”, s. 231.

* Por. Karol Liset, Rozprawa geologiczno-antropologiczna, wstep, wybor i oprac. Jakub Li-
netty, Muzeum Pierwszych Piastéw na Lednicy, Lednica 2013.
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w momencie, gdy B6g obdarzyt go dusza.

Z drugiej za$ strony wypada podkresli¢, ze sztuka polemiczna w filozofii pol-
skiej w tym okresie stala na wysokim poziomie. Nie zmienig tego nawet pewne
zlosliwosci, jakich nie szczedzili sobie adwersarze. Libelt na rzecz prowadzenia
takich sporéw wysunat mocny argument:

Krytyka literacka i naukowa, byleby przez uzdolnionych prowadzona, ma to sobie
wlasciwego, ze zwraca uwage na dziela nowo wychodzace, ocenia ich warto$¢, podno-
si znaczenie autora w opinji publicznej, wyswieca jego stanowisko, z jakiego sie na
rzecz przez siebie traktowang zapatruye, odchyla jego talent, jego zastugi, ale i nie po-
mija i stabych stron i niedomagan, jakieby w pracy jego odkryla. Stad w pi§miennic-
twie wielkie krytyki znaczenie, a gdzie jej nie ma, tam z pewnos$cig wnosi¢ mozna, ze
kraj czy nardd, na niskim stoi stopniu wyksztalcenia. Bo jezeli dzielo pewnej wagi, nie
obudza niczyjego interesu, widno, zZe tego rodzaju praca publiczno$é czytajaca nie ob-
chodzi dla tego, Ze sie na niej nie zna i wartosci jej oceni¢ nie umie. **

Z powyzszych rozwazan wynika, Ze kwestia mozliwosci uzgodnienia racji na-
ukowych z religijnymi stanowila w polskiej filozofii dziewietnastego i poczatkéw
dwudziestego wieku swoisty punkt odniesienia przy ocenie wartosci publikowa-
nych w tym okresie prac naukowych. Witotd Rubczyniski w oméwieniu ksigzki Ta-
deusza Kotarbinskiego opublikowanym w 1916 roku pisat:

autor, obrawszy sobie za punkt wyjécia bardzo abstrakcyjne i naszem przekonaniem
nie do$¢ ugruntowane pojecia (jak ,pozycyi” i ,moznosci”), wyciaga z nich konse-
kwencye usprawiedliwiajace nierozwigzalny konflikt etyki filozoficznej z religijng. *

Nie oznaczato to jednak w Zadnym przypadku aprobaty rozwigzan popular-
nych w nauce panstw zaborczych. Dotyczylo to zwlaszcza nauki uprawianej
w Niemczech i w Rosji. Przyktadowo jeden z najbardziej znanych polskich filozo-
fow dziewietnastego wieku — J6zef Kremer — nie wymieniajac Darwina z nazwi-
ska, pisat o materializmie w jego ewolucjonistycznej postaci jako o ,,smutnej na-
uce”, a przetlumaczenie dziet krytykujacych jego teorie na jezyk polski uznat ,rze-

cza dla naszego kraju wielce btoga i wielce uzyteczng i wysokiej zastugi”. *°

*® Karol Lmgrr, ,Kilka stéw w odpowiedzi na list otwarty pana Dr. Henryka Levittoux”, Tygodnik
Wielkopolski 1871, nr 44, s. 529 [529-531].

* Witotd Rusczynskr, Zarys etyki, Naktadem Akademii Umiejetnosci, Krakéw 1916, s. 348-349.

0 Jozef Kremer, Dzieta pomniejsze. Filozofia — Historia sztuki i Estetyka — Pedagogika —
Artykuly réznej tresci, Naktad i druk S. Lewentala, Warszawa 1879, s. 55.
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Spor o teorie Darwina nie zakonczyt sie wcale w dziewietnastym wieku, po-
niewaz jeszcze w 1946 roku w Tygodniku Powszechnym zamieszczono wypo-
wiedz, wedle ktérej:

Teoria ewolucji podana w brutalnej formie Haeckla stwarza otwarty konflikt z nauka
religii, wyktadana w szkole. Wprawdzie Kos$ci6l nie wydat jeszcze swego oficjalnego
orzeczenia w sprawie ewolucji ze wzgledu na problematyczno$é tej teorii, a nie brak
katolickich autoréw i teologow, ktérzy (np. biolog O. Wassmann T.J.) uwazaja te ewo-
lucje za mozliwa do uzgodnienia z Objawieniem, o ile odnosi sie tylko do ciala, a nie do
duszy ludzkiej. **

Przeniosto to dyskusje nad teza Libelta nieomal caty wiek naprzéd. Autor nie
omieszkatl doda¢, ze teoria Darwina opiera sie na bardzo stabych podstawach i na
watpliwych argumentach. Stangl wiec zapewne nieswiadomie na stanowisku
Pawlickiego, konkludujgc, ze przy prezentacji teorii ewolucji ,,Géruje zas nad nim
ten antychrzescijaiiski ewolucjonizm, ktérego typowym reprezentantem by} ongis

Haeckel, a ktéry dzi$ nalezy do «credo» materializmu”. **

Spory z Darwinem w tle nie sg jednak jakim§ szczegélnym zagrozeniem dla
nauki albo religii, a wrecz przeciwnie, stuzg bowiem doskonaleniu argumentacji
stron w nich uczestniczacych. Nie nalezy takze oczekiwaé, ze spory takie ustang
w jakim$ dajgcym sie przewidzie¢ czasie. Sa one bowiem wyrazem ludzkiej eks-
pansji intelektualnej, ktéra poszukuje ciagle nowych rozwigzan i stara sie sformu-
lowaé¢ odpowiedzi na pytania, na ktére nie znaleziono zadowalajacego wyjasnie-
nia w przesztosci. Jeszcze jedna cecha umystu ludzkiego sprzyja trwatosci tego
typu sporéw. Ot6z niewzruszone prawdy zawsze byly przedmiotem krytyki i préb
ich podwazenia. I nie ma tu znaczenia, czy sa one formutowane w nauce, czy w re-
ligii.

Stefan Konstanczak
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EGHEEVSE Cztowiek interesuje sie swojg przysztoscia nie mniej niz Stowa kluczowe:
przesztoscia. Ewolucja to nie tylko kwestia historii, lecz takze teraz-

niejszej rzeczywistosci. Oczywiscie kulturowa ewolucja Homo sa-
piens przebiega znacznie szybciej niz jego ewolucja biologiczna.
Czlowiek musi sie zmierzy¢ z problemami przystosowania swojej
kultury do swoich genéw, a takZe przystosowania swoich genéw do
swojej kultury. Kultura zmusza czlowieka do zarzadzania i kierowa-
nia swoja ewolucja. Jest to by¢ moze najwieksze wyzwanie, z jakim
ludzko$¢ musiata sie kiedykolwiek zmierzyé, ale problem ten jest
zbyt powazny, by mozna mu bylo po$wieci¢ tutaj nalezyta uwage.
Przekonanie, Ze jest to wylacznie problem biologiczny, bytoby prze-
jawem infantylizmu. Do jego rozwigzania bedzie potrzebna cata
wiedza i madrosé, jaka do tej pory zgromadzilismy. W tym przedsie-
wzieciu bierze udzial réwniez biologia, ktdra sila rzeczy obejmuje
biologie kartezjariska i darwinowska, jak réwniez biologie moleku-
larng i organizmalng. Mody i nurty intelektualne w nauce pojawiaja
sie i znikaja niczym mody odziezowe. Pozostaje jednak wielkie pyta-
nie: kim jest cztowiek? Jest ono aktualne nie dlatego, ze w ogéle nie
da sie go rozstrzygnaé, lecz dlatego, ze kazde pokolenie musi na nie
odpowiedzie¢, uwzgledniajac sytuacje, w jakiej sie znajduje. Biologia
ma tutaj niebagatelne znaczenie: kazde rozwiazanie tego problemu
oparte wylgcznie na biologii moze byé¢ btedne, ale z pewnoscig zad -
ne rozwigzanie ignorujace biologie organizmalng lub molekularna
nie mozZe by¢ ani stuszne, ani sensowne.

adaptacja;

biologia molekularna;
biologia organizmalna;
czlowiek;

ewolucja;

teoria ewolucji

" Theodosius Dozuansky, ,Biology, Molecular and Organismic”, American Zoologist 1964, Vol. 4,
No. 4, s. 443-452. Z jezyka angielskiego przetozyt Grzegorz Matec. Abstrakt zostat sporzadzony na
podstawie fragmentdw artykulu. Tekst oryginalny jest pozbawiony abstraktu. Dodano réwniez sto-
wa kluczowe.
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Biology, Molecular and Organismic

INeEJeglg# Man is interested in his future no less than in his past. Keywords:

Evolution is not only a history, it is also an actuality. Of course,

Homo sapiens evolves culturally more rapidly than it evolves bio- adap.tatlon;
logically. Man must, however, face the problem of adapting his cul- mole.c ulz?r bplogy;
ture to his genes, as well as adapting his genes to his culture. Man is organismic blology;.
being forced by his culture to take the management and direction of evoluI:ilEE:

his evolution in his own hands. This is perhaps the greatest chal-
lenge which mankind may ever have to face, and this is far too large
a problem to be more than mentioned here. It is childish to think
that it is solely a biological problem; the entire sum of human
knowledge and of human wisdom will be needed. Biology is, how-
ever, involved, and this necessarily means both the Cartesian and
the Darwinian, the molecular and the organismic biology. Fashions
and fads come and go in science as they do in dress and in head
gear. The big question remains: What is Man? It remains not be-
cause it is hopelessly insoluble, but because every generation must
solve it in relation to the situation it faces. Biology is here relevant;
a solution based only on biology may well be wrong, but, surely, no
solution ignoring either the organismic or the molecular biology can
be right and reasonable.

theory of evolution

Jak nakazuje zwyczaj, przewodniczacy towarzystw naukowych wyglaszaja in-
auguracyjne przemowienie do tych, ktérym zawdzieczaja swoje stanowisko.
W przypadku poobiedniego przemdéwienia najlepiej wybra¢ jakis§ bezpieczny i nie-
kontrowersyjny temat, moze nawet nieco zabawny, ktéry pozwoli méwcy wyka-
zac¢ sie poczuciem humoru, jezeli w ogéle je ma. Nie postapie jednak zgodnie ze
zwyczajem i nie postucham glosu rozsadku. To przemdéwienie odkladatem tak
dtugo, ze obecnie schodze juz ze sceny jako byly przewodniczacy. Temat mojego
wystapienia jest tez kontrowersyjny i raczej mato zabawny. Wspéiczesnie duzo
moéwi sie o zwigzkach biologii molekularnej z biologia organizmalng i zoologii
z botanika — nie bedzie chyba przesads, jesli powiem, Ze jest to temat najczesciej
dyskutowany przez zoologéw. I chociaz to, co mam zamiar powiedzieé, moze nie-
ktérym z was wyda¢ sie prowokacyjne, to przynajmniej nie bedziecie sie nudzi¢.

Nie ma watpliwosci, Ze wspoéiczesna biologia molekularna osiagneta znaczacy
stopieri rozwoju. Wystarczy wspomnie¢ o wyjasnieniu chemicznych podstaw
dziedziczenia, ztamaniu kodu genetycznego, badaniach struktury i syntezy biatek
oraz odkryciu sekwencji reakcji chemicznych w procesach metabolicznych.
Wszystko to sprawilo, Ze na przestrzeni pokolenia biologia znacznie przyblizyta
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sie do zrozumienia zjawisk zachodzacych w $wiecie przyrody ozywionej. Oczywi-
$cie stoi przed nami jeszcze wiele wyzwan, niemniej moZemy $miato powiedzie¢,
ze jestesmy $wiadkami wielkiego rozkwitu nauk biologicznych. Ten obecny roz-
kwit mozna poréwna¢ do tego, ktéry mial miejsce okoto sto lat temu wraz z oglo-
szeniem Darwinowskiej teorii ewolucji, aczkolwiek jego konsekwencje filozoficz-
ne nie siegaja juz tak gleboko. Postep w biologii cieszy kazdego biologa i kazdy
biolog zywi nadzieje, Ze ten trend sie utrzyma, a badania z zakresu biologii mole-
kularnej beda kontynuowane z réwnie duzym wigorem. Przedmiotem obecnych
dyskusji jest natomiast relacja biologii organizmalnej wzgledem jej molekularnej
odpowiedniczki.

Nic tak nie napedza postepu jak sukces. W biologii molekularnej kazdego
spektakularnego odkrycia dokonywano krétko po innym odkryciu. Biologia mole-
kularna stala sie bardzo atrakcyjng dyscypling naukowg i przyciggnela zaréwno
wielu miodych adeptéw nauki, jak i bardziej doswiadczonych badaczy. Atrakcyj-
nos¢ i splendor wywotuja entuzjazm i optymizm, ale moga tez o$lepiaé. Coraz cze-
$ciej sie powtarza, Ze jedyng warto$ciowa dziedzing biologii jest biologia moleku-
larna. Wszystko inne sprowadza sie do ,,obserwowania ptakéw” lub ,kolekcjono-
wania motyli”, a takie zajecia nie przystoja przeciez powaznym naukowcom! Sty-
szalem kiedys, jak pewien czlowiek — tak sie sktada, ze byt to profesor zoologii —
oswiadczyl w towarzystwie swoich kolegéw, ze ,porzadny uczony nie moze uczy¢
zoologii”. Rzecz jasna, porzadny uczony moze uczy¢ tylko biologii molekularnej.

Takie stwierdzenia sa po prostu niedorzeczne. Sg to jednak karykaturalne
przedstawienia opinii niektérych inteligentnych i btyskotliwych ludzi, ktérych po-
glady zastuguja na uczciwe, uwazne rozwazenie i analize. Nauka musi sobie radzié¢
z pojawiajacymi sie problemami i opracowywaé¢ nowe ujecia starych probleméw.
Tak juz jest, ze niektére kierunki badan stajg sie mniej optacalne i mniej ekscytu-
jace, a inne wrecz przeciwnie. Postep w danym obszarze badan moze zostaé¢ wy-
hamowany, poniewaz w ramach dotychczasowych uje¢ zrobiono juz niemal
wszystko, co byto do zrobienia. Z pewnoscia kazdy rozsadny naukowiec moze po-
da¢ przyklady przedsiewzie¢ badawczych, ktére na jakim$ etapie ugrzezly, oraz
dociekan, ktére przynajmniej chwilowo napotkaly powazne trudnosci. Jezeli takie
przedsiewziecia i dociekania nie zostang catkowicie porzucone, to zazwyczaj dry-
fuja w kierunku coraz wezszych i juz mniej ekscytujacych specjalizacji. Moze jed-
nak zdarzy¢ sie tak, ze na pierwszy rzut oka jalowy obszar badan ponownie wyda
plony, jezeli pojawi sie jakas nowa idea lub metoda.
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Czy jest wiec mozliwe, aby inne dyscypliny biologiczne niz biologia molekular-
na znéw zaczely sie rozwijaé¢ po okresie zastoju? Kazdy naukowiec powinien cza-
sem ponownie przemys$le¢ swoje cele, koncepcje i podejscia. Intelektualne leni-
stwo przyniosto zgube wielu zdolnym naukowcom, ktérzy przyjeli wygodne zato-
zenie, ze to, co bylo uzyteczne dla poprzedniego pokolenia, jest wystarczajgco
uzyteczne réwniez dzis. Kierunek badan niekoniecznie musi by¢ dobry tylko dla-
tego, ze stanowi cze$¢ tradycji, i niekoniecznie jest wart kontynuowania wylacz-
nie z tego powodu, ze sie do niego juz przyzwyczajono. Jednakze réwniez nowos¢
i atrakcyjno$¢ nie sa wystarczajacymi powodami, aby wybra¢ ten czy inny kieru-
nek badan. Zmierzmy sie wiec z tym problemem w sposéb bezposredni i uczciwy.

Pod wzgledem struktury biologia rézni sie od innych nauk przyrodniczych.
Poniewaz to samo mozna powiedzie¢ o zoologii i botanice, wole wiec uzywaé tutaj
ogélnego stowa ,biologia”, ktére zakresowo obejmuje réwniez zoologie i botanike.
Biolog, bardziej niz na przykiad fizyk czy geolog, ma do czynienia z kilkoma hie-
rarchicznie utozonymi poziomami integracji badanych obiektéw. Zycie, ktére ob-
serwujemy, prawie zawsze objawia sie nam w formie nieciggtych kwantéw — jed-
nostek. Jednak w przeciwienistwie do atoméw opisywanych przez fizyke klasycz-
na jednostki te s3 wyraznie podzielne i to — w przeciwienistwie do atoméw opisy-
wanych przez fizyke wspoétczesng — podzielne na ogromna liczbe réznorodnych
elementéw sktadowych, czyli komérek. Komorki z kolei sa jednostkami o zloZzonej
strukturze i wysokim stopniu integracji. Zawieraja w sobie wiele (prawdopodob-
nie tysigce) rodzajéw molekularnych zwigzkéw chemicznych. Jednak powaznym
btedem byloby mysle¢ o komérce jako po prostu o mieszaninie zwigzkéw che-
micznych, ktérg mozna przygotowac na przyklad w probéwece. Sktadniki chemicz-
ne komérek sa ulozone w szeregi misternie zbudowanych organelli. DNA jest tym
niezwyklym zwigzkiem chemicznym, ktéry stanowi kluczowy sktadnik chromoso-
moéw i genéw. DNA zawarty w chromosomie to jednak co$ wiecej niz DNA umiesz-
czony w probéwce. Chromosom jest uktadem zorganizowanym, a jego organizacja
jest réwnie wazna jak jego skiad.

Ponadindywidualne formy integracji wydaja sie mniej namacalne w sensie
czasoprzestrzennym niz te wewnatrzindywidualne, ale sa réwnie wazne i intere-
sujace. Za pomoca naszych zmystéw latwiej nam zaobserwowaé pojedynczego
czlowieka niz caty rodzaj ludzki, ktéry jest przeciez zar6wno waznym bytem bio-
logicznym, jak i kulturowym. Tryb rozmnazania piciowego taczy jednostki w po-
pulacje rozrodcze. Takie populacje mendlowskie sa polaczone wiezami rozrod-
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czymi w inkluzywne systemy rozrodcze — gatunki biologiczne. Jednostka odosob-
niona, zwlaszcza nalezgca do gatunku rozmnazajacego sie plciowo, jest réwnie
duza anomalig jak komdrka wyizolowana z organizmu wielokomoérkowego.
W przypadku bezpiciowych sposob6éw rozmnazania sie nie wystepuja wiezi taczg-
ce osobniki w populacje mendlowskie i gatunki biologiczne. W przypadku zaréw-
no organizméw plciowych, jak i bezplciowych wystepuja jednak inne wiezi. Jed-
nostki i gatunki nalezg do grup ekologicznych i ekosysteméw. Jednostka wyjeta
z systemu, w ktérym normalnie wystepuje, jest ,niekompletna” i moZe by¢ nie-
zdolna do zycia.

Hierarchie pozioméw integracji biologicznej mozna schematycznie przedsta-
wi¢ w nastepujacej kolejnosci: czasteczka, organellum komérkowe, komérka,
tkanka, narzad, osobnik, populacja mendlowska, gatunek, spoteczno$¢, ekosystem.
Oczywiscie nie w kazdym przypadku ta kolejno$¢ wyglada doktadnie w ten spo-
s6b. Istnieja organizmy jednokomdrkowe (lub bezkomdrkowe) oraz organizmy
wielokomérkowe. Jak juz wspominatem, tryby rozmnazania plciowego i bezptcio-
wego narzucajg rézne sposoby integracji. Nawet poziom osobnika nie zawsze jest
jednoznacznie odrebny. Wezmy na przyktad organizmy kolonialne, takie jak syfo-
nofor — osobnik wyzszego rzedu (kolonia) sklada sie z r6znych niezdolnych do
samodzielnej egzystencji osobnikéw nizszego rzedu. Wéréd owaddéw spotecznych
kolonia staje sie caloscia, na okreslenie ktérej zaproponowano nazwe ,superorga-
nizm”.

Biolodzy badali przejawy zycia na wszystkich poziomach integracji. Logicznie
mozliwe jest wiec wyréznienie biologii molekularnej, biologii komérkowej, biolo-
gii osobniczej, biologii populacyjnej, biologii spotecznej i tak dalej. W praktyce nie
jest to jednak ani konieczne, ani uzyteczne. Potrzebujemy prostej dychotomii bio-
logii molekularnej i biologii organizmalnej — ta ostatnia obejmuje badania na
wszystkich poziomach powyzej poziomu molekularnego.

Okreslenie ,organizmalna” jest wlasciwe, pomimo Ze przymiotnik ten byt sto-
sowany przez tak zwanych holistéw, ktérzy za jego pomoca charakteryzowali nie-
ktére swoje (obecnie niemal catkowicie zapomniane) poglady. Moim zdaniem nie
dyskwalifikuje to tego okreslenia w sytuacji, kiedy wyraznie zwraca sie uwage na
jego inne znaczenie.

Biologia organizmalna, ktéra bada biologiczne poziomy integracji powyzej po-
ziomu molekularnego, jest w ostatnich latach (niekiedy pejoratywnie) okreslana
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jako biologia klasyczna, biologia tradycyjna lub jako historia naturalna. Zdaniem
niektérych biologéw molekularnych biologie organizmalna nalezy zredukowa¢ do
poziomu molekularnego, poniewaz tylko wtedy mozna ja uzna¢ za ,wspoiczesng”
czy nawet ,naukowq”. W wiekszos$ci przypadkéw oznacza to tyle, ze wielu biolo-
gow molekularnych jest tak podekscytowanych swojg dyscypling, iz nie sa w sta-
nie zrozumie¢, dlaczego ich kolegdw zajmujacych sie biologia organizmalng pasjo-
nuje co$ innego.

Istniejg jednak réwniez bardziej racjonalne argumenty przemawiajace za
wyzszoscig biologii molekularnej. Jednym z nich jest po prostu akceptacja hipote-
zy mechanistycznej kosztem witalizmu. Twierdzi sie, Ze zjawiska biologiczne two-
rzone s3 przez ztozone wzorce fizykochemiczne, a w organizmach nie ma niczego
— zadnej specjalnej formy energii ani zadnego innego czynnika — czego nie dato-
by sie sprowadzié¢ do fizykochemicznych sktadowych. Ponad trzy wieki temu Kar-
tezjusz napisal: ,Nie inne zasady dopuszczam i obieram w fizyce, jak w geometrii
i matematyce czystej, bo w ten sposéb wyjasnia sie wszystkie zjawiska przyrody
i mozna odnos$nie do nich da¢ jakies pewne dowody”. " Przy innej okazji stwierdzit
réwniez: ,pomiedzy cialem czlowieka zyjacego a cialem umarlego taka istnieje
roznica, jaka zachodzi pomiedzy zegarem lub innym automatem (tzn. maszyna,
ktéra porusza sie sama przez sie), kiedy jest nalezycie ztozony i kiedy ma w sobie
zasade cielesng ruchéw, dla ktérych go zrobiono wraz z tym wszystkim, co jest
potrzebne do jego czynnosci, a tym samym zegarem lub maszyna, kiedy jest ze-
psuta i gdy zasada jej ruchu przestaje dziata¢”. ~

Wiekszo$¢ wspéltczesnych biologéw akceptuje kartezjariski poglad na nature
cial zywych. Trzy wieki badan biologicznych dostarczyly wiele swiadectw na
rzecz tego pogladu. Wielokrotnie wykazywano, ze procesy i zjawiska, ktére wyda-
waly sie swoiste dla materii oZywionej, sprowadzajg sie do zwiazkéw chemicz-
nych i elementéw fizycznych. Hans Driesch byl prawdopodobnie ostatnim wybit-
nym biologiem opowiadajacym sie za klasyczna doktryng witalizmu. Sadzil, ze
w ciatach zywych dziala szczegélnego rodzaju sita lub energia, ktéra pod wpty-
wem arystotelizmu nazywat ,entelechig”. Obecnie witalizm jest nie tylko pogla-
dem mniejszosci, ale, co wystarczajaco wymowne, jego wspotcze$ni zwolennicy

" (Przyp. ttum.) René Descartes, Zasady filozofii, przet. Izydora Dambska, Wydawnictwo Antyk,
Kety 2001, s. 81.

" (Przyp. ttum.) René Descartes, Namietnosci duszy, przet. Ludwik Chmaj, Wydawnictwo Antyk,
Kety 2001, s. 31.
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niechetnie przyznaja sie do bycia witalistami. Na przyklad Edmund Ware Sinnott
byt przekonany, ze rozwojem organizmu kieruje ,psyche”. " Jezeli jednak dobrze
rozumiem jego poglady, to psyche ani nie zastepuje zwyklych cielesnych proce-
s6w fizycznych, ani im nie podlega.

Powiedzmy jasno, dlaczego podejscie mechanistyczne §wieci triumfy w biolo-
gii, a witalizm znalaz} sie w odwrocie. Nie wszystkie procesy zyciowe zostaly —
i prawdopodobnie nigdy nie zostang — w pelni opisane w kategoriach chemicz-
nych i fizycznych. Zawsze trudno jest dowie$é uniwersalnego twierdzenia nega-
tywnego. Nie ma niepodwazalnego dowodu, ze gdzie$ nie istnieje jaka$ forma en-
telechii. Chodzi raczej o to, Ze witalizm okazal sie niepotrzebny i nieoptacalny,
podczas gdy mechanicyzm potwierdzit swoja warto$¢ jako drogowskaz do odkry¢
naukowych. Z tego i tylko z tego powodu biologiczny spér miedzy mechanicy-
zmem a witalizmem jest od co najmniej p6t wieku martwy. Nawet ta nieliczna
grupa wspo6lczesnych witalistéw nie zaprzecza, Ze w organizmach zachodza pro-
cesy fizyczne i chemiczne, a tym samym wieksza liczba przykltadéw nie zrobi na
nich wiekszego wrazenia. Nie ma najmniejszego sensu, aby dzisiaj prowadzi¢ ba-
dania podwazajgce witalizm — byloby to niczym wykorzystanie ciezkiej artylerii
do walki z komarami.

Istnieja réwniez inne powody, na podstawie ktérych twierdzi sie, Ze biologie
organizmalna nalezy zredukowaé do poziomu molekularnego. Zgodnie z tym uje-
ciem chemia i fizyka sg naukami bardziej ,zaawansowanymi”, bardziej $cistymi,
atym samym nadrzednymi wzgledem biologii. Ponad sto lat temu (w latach
1830-1842) pozytywistyczny filozof Auguste Comte wyrazil swéj poglad na hie-
rarchie nauk. Jego zdaniem najbardziej podstawowa nauka jest matematyka, a da-
lej — w porzadku rosngcym — mechanika, astronomia, fizyka, biologia i socjolo-
gia. Postep w nauce polega na umiejetno$ci sprowadzania opisu zjawisk badanych
przez nauki o mniejszym stopniu ogdlnosci do tych bardziej podstawowych. Ce-
lem biologii jest wiec opis zycia najpierw w kategoriach chemii, a ostatecznie fizy-
ki i mechaniki. Wéweczas pojecia i idee biologiczne stalyby sie zbedne. Zatem naj-
wiekszy mozliwy do pomys$lenia sukces biologii polegatby na uczynieniu jej nauka
przestarzalg i niepotrzebna.

Comte’owski pozytywizm wywarl potezny wplyw na swiatopoglad dziewiet-

" (Przyp. thum.) Por. Edmund Ware Smwortr, Cell and Psyche: The Biology of Purpose, The Uni-
versity of North Carolina Press, New York 1950.
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nastowiecznych naukowcéw, ale nie cieszyt sie zbyt dobra reputacjg wérdd filozo-
fow. W niektorych najwiekszych wspétczesnych dzietach traktujacych o filozofii
nauki w ogole nie wspomina sie o poglagdach Comte’a. ' Nie wszyscy dzisiejsi na-
ukowcy znaja jego nazwisko, a tylko nieliczni przeczytali ktérgkolwiek z jego prac.
Przekonanie o stusznosci Comte’owskiej hierarchii nauk i prze§wiadczenie, ze re-
dukcja stanowi cel dociekann naukowych, zywione i rzadko kwestionowane sg
rowniez przez wspélczesnych naukowcdéw, zwlaszcza przez biologéw. Sprawa nie
jest jednak taka prosta i nalezy sie jej przyjrze¢ z nalezyta starannos$cia i rozwaga.

Zdaniem Ernesta Nagla redukcja jest ,wyjasnieniem jednej teorii lub zbioru
praw eksperymentalnych, ustalonych w pewnej dziedzinie badar, przez teorie
zwykle, chociaz nie koniecznie, sformutowang dla dziedziny innej”. " Redukcja bio-
logii organizmalnej do biologii molekularnej, a tej drugiej do chemii, bytaby mozli-
wa, gdyby prawa i teorie biologiczne, takie jak na przyklad prawa Mendlowskiej
teorii dziedziczenia, byly dedukcyjnie wyprowadzalne jako konsekwencje praw
i teorii chemii, fizyki czy mechaniki.

Redukcjonizm jest podejSciem bardziej wyrafinowanym niz proste i czesto
nieco naiwne dazenie do udowodnienia, Ze zjawiska biologiczne nie sg przejawa-
mi jakiej$ sily zyciowej lub psyche. Nalezy jednak pamieta¢, ze chociaz w pewnych
sytuacjach redukcja jest uzyteczna i pouczajaca, w innych jedynie prowadzi bada-
czy na manowece. Jest to kwestia strategii badawczej, a nie jakiego$ swietego i nie-
zmiennego prawa rozwoju naukowego. Aby redukcja byla uzyteczna, powinna
otwiera¢ nowe mozliwo$ci wykorzystania poteznych teorii lub koncepcji bardziej
zaawansowanej, badz tez — jesli kto woli — bardziej podstawowe]j nauki. Musi
umozliwia¢ rozwdéj w tych dziedzinach nauki, w ktérych jest stosowana, a takze
prowadzi¢ do odkryé¢, ktére w przeciwnym razie bylyby poza naszym zasiegiem
albo przynajmniej trudno byloby ich dokonaé. Takie korzysci z redukcji pojawity
sie na przyklad wtedy, kiedy termodynamike zredukowano do mechaniki staty-
stycznej. Jezeli chodzi o biologie, to niektdre dziaty fizjologii z powodzeniem zre-
dukowano do biochemii, chemii, biofizyki i fizyki. W tym miejscu musze jednak
ponownie przywotaé poglady Nagla, ktérego filozofia — co nalezy powiedzie¢ ja-
sno — jest zasadniczo przychylna redukcjonizmowi. Nagel napisat: ,pytania, czy
mozna jakas nauke zredukowaé do innej, nie mozna stawia¢ w sposdéb abstrakcyj-

! Por. np. Ernest Nacer, Struktura nauki. Zagadnienia logiki wyjasnienn naukowych, przet. Je-
rzy Giedymin, Bozydar Rassalski i Helena Eilstein, Paristwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa
1970.

" (Przyp. thum.) Nacer, Struktura naukKi..., s. 295-296.
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ny, nie wskazujac jakiegos konkretnego etapu rozwoju obu nauk wchodzacych
w gre. [...] Co wiecej, nalezy liczy¢ sie z mozliwo$cia, ze w pewnych okresach roz-
woju nauk niewiele nowej wiedzy lub podniet do wazkich badan uzyska sie fak-
tycznie przez redukcje jednej nauki do innej, jakkolwiek wielkie mogg by¢ korzy-
$ci potencjalne takiej redukcji dla badan przysztych”.

Nagel nie przeprowadzil swojej analizy z mysla o biologii, ale doskonale opi-
suje ona obecng sytuacje nauk biologicznych. Rozwojowi biologii nie sprzyjaty go-
raczkowe wysitki zmierzajace do zredukowania biologii organizmalnej do chemii
lub fizyki. Powodem tego stanu rzeczy nie jest to, Ze w istotach zywych istnieje
co$, co z natury jest nieredukowalne. Jest tak raczej dlatego, Ze inna strategia ba-
dawcza okazala sie bardziej korzystna. Ci, ktérzy nawotuja do natychmiastowego
wchloniecia biologii organizmalnej przez biologie molekularng, ignoruja prosty,
lecz istotny fakt, ze zycie wyksztalcito rézne poziomy organizacji. Sg to poziomy
o rosnacej ztozonosci tworzgce hierarchiczny uktad. Podstawowe zjawiska i regu-
larno$ci kazdego kolejnego poziomu sa zorganizowanymi wzorcami zjawisk i re-
gularnosci wystepujacych na poziomach nizszych. Mozna wiec powiedzie¢, Ze bio-
logia organizmalna zajmuje sie badaniem wzorcéw zjawisk molekularnych. Taka
definicja biologii organizmalnej jest do pewnego stopnia poprawna, lecz niewy-
starczajgca. Biologia organizmalna zajmuje sie nie tylko badaniem wzorcéw mole-
kularnych, ale takze wzorcéw tych wzorcéw.

Podajmy kilka przyktadéw, aby wyjasnié¢, jak nalezy to rozumie¢. Gen, a przy-
najmniej jego kluczowy sktadnik, jest dwuniciowa czasteczka DNA lub czescig ta-
kiej czasteczki. Chromosom nie jest jednak zwyklg sterta gendéw, lecz konfiguracjg
genéw ulozonych w okreslony sposéb, ktéra okazala sie adaptacyjnie korzystna
w trakcie trwania ewolucji. Komérka nie jest konglomeratem chromosoméw, lecz
zadziwiajgco uporzadkowanym ukladem, ktéry sklada sie nie tylko z chromoso-
moéw, ale takze wielu innych organelli. Idgc dalej, narzad i pojedyncze ciato to nie
tylko stosy komorek, ale pieknie zaprojektowane i czesto bardzo ztoZone maszyny
zbudowane z r6znorodnych sktadnik6w komérkowych, ktére czesto utracity swo-
ja odrebng tozsamog$é. Gatunki rozmnazajgce sie plciowo potgczone w populacje
mendlowskie nie sg skupiskami czy mieszaninami osobnikéw, lecz spoteczno$cia-
mi reprodukcyjnie wspétzaleznych jednostek. Gatunek jest nie tylko jedng z kate-
gorii klasyfikacji. Mamy coraz wiecej $wiadectw empirycznych przemawiajgcych
za tym, ze pula gendw, czyli zbiorowy genotyp gatunku, jest zorganizowanym sys-

" (Przyp. thum.) NacE1, Struktura nauKi..., s. 315.

INSTYTUT
@@ FILOZOFII Attribution-NonCommercial 4.0 International (CC BY-NC 4.0)


https://fag.ifil.uz.zgora.pl/index.php/fag/issue/view/21
https://creativecommons.org/licenses/by-nc/4.0/deed.en
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/pl/
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/pl/
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/pl/

82 T. Dobzhansky, Biologia molekularna i biologia organizmalna

temem wzajemnie dostosowanych skladnikéw. Spotecznosci biotyczne lub eko-
systemy nie sa zbiorowiskami gatunkéw zyjacych obok siebie lub w tym samym
regionie, lecz ustrukturyzowanymi zrzeszeniami zaleznych od siebie nawzajem
form.

Zwolennik filozofii Francisa Bacona mdgiby zapewne zywi¢ nadzieje, ze jesli
uda sie zgromadzi¢ ogromng liczbe doktadnych obserwacji chemicznych i bioche-
micznych, to na ich podstawie bedzie mozna wnioskowaé¢ o wszystkich zjawiskach
biologicznych niezaleznie od poziomu integracji. W gruncie rzeczy przyznali$my,
ze biologia organizmalna zajmuje sie badaniami wzorcéw proceséw chemicznych
i fizycznych, a takze wzorcéw tych wzorcéw. Fakty sg jednak takie, ze rozwdj bio-
logii podazal w zupelnie innym kierunku i tak naprawde zadna dziedzina nauki
nie podazata droga zarysowana przez Bacona, ktéry sam nie byl praktykujacym
naukowcem. Badania biologiczne, dzieki ktérym dokonujemy odkryé¢, byly i sa
prowadzone jednocze$nie na wszystkich organizmalnych i molekularnych pozio-
mach.

Odkrycia w jednej galezi biologii czesto uzmystawiajg, jaka prace trzeba jesz-
cze wykonaé, i daja bodziec do odkry¢ w innych dyscyplinach biologicznych. Nie
jest to jednak ogdlna zasada, ze odkrycia te s3 dokonywane na drodze prostej de-
dukcji. Wezmy na przyktad odkrycie przez Francisa Cricka i Jamesa Watsona styn-
nego modelu struktury DNA, co okazalo sie mozliwe dzieki biochemii i spektro-
skopii. To odkrycie stanowi bardzo wazny krok na drodze do zrozumienia, czym
sa i jak dzialaja geny. Niemniej o istnieniu genéw dowiedzieli$my sie dzieki meto-
dom hybrydyzacji i analizie statystycznej potomstwa hybryd, a nie metodom swo-
istym dla chemii. Nawet teraz, biorac pod uwage dzisiejszg wiedze na temat che-
mii DNA, trudno byloby wywnioskowaé, Ze geny istnieja, a proces dziedziczenia
zachodzi zgodnie z ustaleniami Gregora Mendla.

Zasugerowano takze, zZe biolodzy powinni wykazaé sie pow$ciagliwoscia i nie
tyka¢ sie probleméw biologii organizmalnej do czasu, kiedy te problemy bedzie
mozna zredukowaé¢ do poziomu molekularnego. Zalet3 tej inicjatywy jest przynaj-
mniej to, Ze kieruje sie bezwzgledng logika, ale podobnie jak wiele innych propo-
zycji kierujacych sie taka samg logikg, jest ona praktycznie niemozliwa do zreali-
zowana. Ta sugestia jest niczym rada — réwniez logicznie nieskazitelna — Ze na-
lezy oglosi¢ moratorium na wszelkie badania naukowe i w ten sposéb daé lu-
dziom czas na przyswojenie dostepnej juz wiedzy. Z oczywistych powodéw obie
propozycje sa nonsensowne, zeby nie powiedzieé¢, Ze niepowazne. Intelekt czlo-
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wieka nie bedzie tolerowal takich kajdan, nawet gdyby byt przekonany, ze wy-
sztoby mu to na dobre.

Jak na ironie, niektdrzy z tych, ktérzy oglosiliby moratorium na biologie orga-
nizmalng do czasu mozliwosci zredukowania jej do poziomu molekularnego,
twierdzg jednoczesnie, Ze biologia organizmalna juZ sie skoniczyla i nie ma co so-
bie nia glowy zawracaé. Prawdg jest, Ze metoda dociekan czy tez kierunek badan
moga by¢ produktywne w danym czasie, a potem staé sie niczym wycisnieta cy-
tryna. Jednakze ten, ktéry przywdziewa szaty proroka, nie jest odwazny, lecz lek-
komyslny. Historia nauki czesto brutalnie obchodzi sie z wrézbitami. WeZmy na
przyklad dziedzine anatomii czlowieka, ktéra zasadniczo powinna okazaé sie
martwa juz jakie$ cztery wieki temu — po czasach Andreasa Vesaliusa w ludzkim
ciele nie odnaleziono juz wielu nowych narzadéw. Mimo to stwierdzamy, Ze ana-
tomia nadal sie rozwija i z nadzieja patrzy w przyszto$¢. Mikroskopy otworzyly
przed nami drzwi, ktére byly zaryglowane dla Vesaliusa. Polimorfizmy i odmiany
— normalne i patologiczne, indywidualne i rasowe — nabraly nowego znaczenia
w $wietle genetyki i teorii ewolucji. Znaleziska skamienialych szczatkéw ludzi
iich przodkéw wywotujg takie poruszenie, Ze niektére odkrycia sg opisywane
w codziennej prasie, zanim zostang omdéwione w obszernych monografiach.

Przewidywalng cecha wiekszosci odkry¢ jest to, Ze sg one nieprzewidywalne.
Gdyby byly przewidywalne, to dokonaliby$my ich wczesniej, ale wéwczas nie by-
loby to tak inspirujgce zajecie. Omawiali$my tutaj metodologie i strategie wspot-
czesnej biologii. Naszym celem nie jest jednak préba streszczenia gtéwnych lub
nierozstrzygnietych probleméw biologii molekularnej i biologii organizmalne;j.
Nawet gdybym miat wystarczajacg wiedze i byt dostatecznie zuchwaty, aby podja¢
sie takiego przedsiewziecia, to wymagaloby ono ksiazki, a nie przemdéwienia czy
artykutu. Mam jednak nadzieje, Ze moge sobie pozwoli¢ na bardzo ogélng charak-
terystyke przedmiotu biologii, zar6wno organizmalnej, jak i molekularnej.

Swiat przyrody ozywionej mozna badaé¢ z dwéch punktéw widzenia — jedno-
$ciirdznorodnosci. Wszystkie organizmy — poczynajac od wiruséw, a koriczac na
ludziach —wykazuja podstawowe podobieristwa. A mimo to istnieje ogromne
zréznicowanie form zycia. Wiedza na temat jednosci i réznorodnosci jest uzytecz-
na dla cztowieka. Tutaj chcialbym jednak podkresli¢ aspekt estetyczny, a nie prag-
matyczny, dotyczacy biologii stosowane;j. Jedno$¢ i réznorodno$¢ Zycia sg réwnie
fascynujace. Niektdérzy biolodzy twierdzg, Ze idea jednosci Zycia jest bardziej in-
spirujaca, inni zachwycaja sie ideg réznorodnosci. Jest to wyraZnie kwestia gustu,
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a w mysl klasycznego powiedzenia o gustach sie nie dyskutuje (chociaz wiekszos¢
sporéw dotyczy wiasnie gustow). Konsekwencjg tego polimorfizmu gustéw jest
to, Zze wsrdd biologédw zawsze bedzie istniala réznorodnos¢ pogladéw i zawsze
bedg istnialy rézne dziedziny biologii. Niektore dziedziny moga okaza¢ sie bar-
dziej atrakcyjne niz inne, a wiec beda bardziej popularne szczegélnie wsrod tych,
dla ktérych atrakcyjnosé¢ jest najwazniejsza — nie znaczy to jednak, ze te mniej
atrakcyjne dziedziny nie znajdg swoich zwolennikéw.

Liczbe opisanych gatunkéw zwierzat szacuje sie na co najmniej milion, a ro-
$lin na okoto jedna trzecig wiecej. MoZemy sie tylko domyslaé, jaka jest catkowita
liczba istniejacych gatunkéw — pewnie od dwdéch do czterech milionéw. W bte-
dzie s3 ci, ktérzy mysla, ze biologia systematyczna i biologia opisowa zrobily juz
swoje i mozna je zdegradowa¢ do zaje¢ odpowiednich dla amatoréw oraz muzeal-
nikéw — i nie chodzi tylko o to, Ze nie opisano jeszcze wielkiej liczby gatunkéw.
Identyfikacja i opis gatunku to niezbedny wstep, ale tylko wstep do innych — by¢
moze bardziej ekscytujacych i wazniejszych — badan. Odkrywanie nowych gatun-
k6w nalezy do dziatan, ktére Ernst Mayr okreslit jako ,.etap analityczny”. * Czasami
mowi sie tez w tym przypadku o ,alfa-taksonomii”. ~ Nastepnie mamy ,.etap syn-
tetyczny”, " a na koniec badanie przyczyn i prawidtowosci procesu ewolucyjnego.
Ptaki to grupa zwierzat, ktéra przyciaga najwiekszg liczbe badaczy w stosunku do
liczby gatunkéw ptakéw. Te grupe organizméw zbadano juz tak dobrze, Ze szanse
na odkrycie nowego gatunku sa najpewniej mniejsze niz w przypadku jakiejkol-
wiek innej, poréwnywalnie duzej grupy zwierzat. Ornitologéw interesuje najwy-
razniej nie tyle odkrywanie nowych gatunkéw, ile lepsze zrozumienie tych juz od-
krytych. Podobnie rzecz sie ma z wieloma systematykami, a by¢ moze i z wiekszo-
scig.

Co niezwykle, a nawet paradoksalne, fundamentalna jedno$é wszystkich orga-
nizméw umozliwia zrozumienie ich niebywatej r6znorodnosci. Odzywianie, oddy-
chanie, reagowanie na bodZce i rozmnazanie to procesy zachodzace powszechnie.
Niektére enzymy w moim ciele funkcjonujg podobnie do enzyméw w prostych
drozdzach i komérkach bakteryjnych. Moje geny to rézne sekwencje tych samych

" (Przyp. ttum.) Por. Ernst Mavr, Systematics and the Origin of Species, from the Viewpoint
of a Zoologist, Columbia Biological Series, No. XIII, Columbia University Press, New York 1942, s.9.

" (Przyp. ttum.) Por. np. Herbert F. Coperann, ,The Kingdoms of Organisms”, The Quarterly Re-
view of Biology 1938, Vol. 13, No. 4, s. 383-420.

™ (Przyp. ttum.) Por. Mavg, Systematics and the Origin of Species..., s. 10.
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czterech ,liter alfabetu genetycznego”, ktére tworzg réwniez geny ryby lub kuku-
rydzy. Proces powielania genéw odbywa sie z zadziwiajaca dokladnoscig. Se-
kwencje czterech ,liter” — zasad azotowych nukleotydéw — sa w wiekszosci
przypadkéw identyczne w setkach miliardéw komoérek ciat rodzicéw i ich potom-
stwa. Czasami jednak pojawiajg sie zmiany (co$ w rodzaju ,btedéw drukarskich”)
zwane mutacjami. Dzieki samoreprodukcji i mutacjom mozliwe jest dzialanie do-
boru naturalnego. Dobdér naturalny umozliwia ewolucje, ktéra jest czasem (nie za-
wsze i niekoniecznie) progresywna.

Cala biologia opiera sie gléwnie na dwdch wzorcach wyjasniania. Jednym
z nich jest jasno wyrazona przez Kartezjusza teoria organizmu jako maszyny. Dru-
gim wzorcem jest teoria ewolucji przypisywana, mimo réznych prekursoréw, Ka-
rolowi Darwinowi. Zar6wno wyja$nienia mechanistyczne, jak i ewolucjonistyczne
s odpowiednie dla biologii molekularnej i biologii organizmalnej, i w nich wyko-
rzystywane. Te wyjasnienia nie sg jednak ani alternatywne, ani konkurencyjne —
cechuje je komplementarnosé, aczkolwiek jedne nie sa wyprowadzalne z drugich
ani do siebie redukowalne. Niemniej mozna zaryzykowaé bardzo ogélne twierdze-
nie, Ze biologia molekularna jest w przewazajacej mierze kartezjaniska, a biologia
organizmalna — zasadniczo darwinowska. Wypowiadam to twierdzenie z pewng
doza ostroznos$ci, poniewaz nie zamierzam stworzy¢ w ten sposéb dychotomi,
taka dychotomia bylaby bowiem falszywa. Zaréwno podejscie kartezjanskie, jak
i darwinowskie sa niezbedne do zrozumienia jednos$ci i r6znorodnosci zycia na
wszystkich poziomach integracji. Jednakze na nizszych poziomach integracji naj-
czesciej zadawanym pytaniem jest ,jak sie rzeczy majg?”, podczas gdy na wyz-
szych poziomach pojawia sie dodatkowe pytanie uporczywie nurtujace badaczy
— »jak to sie stalo, Ze rzeczy maja sie tak, a nie inaczej?”.

By¢ moze najbardziej znaczacym i zadowalajacym trendem w ciagu ostatnich
dwéch dekad byt wzrost unifikacji biologii jako dziedziny wiedzy. Rzecz jasna,
wszyscy jeste$smy specjalistami w réznych dziedzinach, a nawet technikach ba-
dawczych. Teraz bardziej niz kiedykolwiek mozna jednak dostrzec istotne zwigzki
miedzy wszystkimi specjalizacjami i technikami. Nie ma watpliwosci, Ze czynni-
kiem jednoczgcym okazat sie spektakularny postep w biologii molekularnej. Trak-
towanie biologii molekularnej jako maczugi, za pomocg ktérej mozna zniszczy¢
lub przynajmniej wykaza¢ zbednos$¢ biologii organizmalnej jest zasadniczo skut-
kiem niezrozumienia natury zycia i wymogow, ktére musza spelni¢ badania orga-
nizméw zywych.
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Pozwole sobie zaryzykowac kolejne i by¢ moze réwnie $miate uogélnienie: nic
w biologii nie ma sensu, jezeli nie jest rozpatrywane w $wietle teorii ewolucji —
sub specie evolutionis. " Jezeli $wiat przyrody ozywionej nie powstat drogg ewolu-
cji od wspélnych przodkéw, to fundamentalna jedno$é organizméw jest mistyfika-
cj, a ich réznorodnos¢ jedynie zartem. Ta jednos$¢ jest zrozumiata, jezeli powstata
przez wspolne pochodzenie i uniwersalne potrzeby narzucone przez wspélne za-
soby materialne. Natomiast réznorodnos¢ jest zrozumiala jako wynik adaptacji
zycia do réznych srodowisk lub — jezeli moge uzy¢ tego niestety niejednoznacz-
nego, ale jednocze$nie niezbednego pojecia — ré6znych nisz ekologicznych.

Gdybysmy wyobrazili sobie Wszech§wiat ze srodowiskiem catkowicie jedno-
rodnym w czasie i przestrzeni, to w takim Wszechswiecie ewolucja moglaby do-
prowadzi¢ do powstania tylko jednego rodzaju organizméw. Nasz Wszechs$wiat
z pewnoscia taki nie jest. Przyroda ozywiona odpowiedziata na réznorodnos$¢ $ro-
dowisk poprzez ewolucje rozmaitych genotypéw zdolnych do przetrwania i re-
produkcji w réznych srodowiskach. R6znorodno$¢ organiczna jest konieczna, po-
niewaz zaden pojedynczy genotyp nie moze wykaza¢é sie réwnie wysoka zdolno-
$cig przystosowywania sie do wszystkich srodowisk. Uwaga ta jest szczegdlnie
trafna w odniesieniu do §rodowisk biotycznych. Im wiecej réznych organizméw
zamieszkuje dane terytorium, tym bardziej wzrasta r6znorodno$é nisz ekologicz-
nych. Mozna nawet powiedzie¢, ze wzrost r6znorodno$ci organicznej to samona-
pedzajgcy sie proces.

Chociaz i w tym przypadku nie ma ostrej dychotomii, to koncepcje zdolnosci
przystosowywania sie i adaptacji zajmuja wazniejsze miejsce w biologii organi-
zmalnej niz w biologii molekularnej. To, Ze istnieje kilka hierarchicznie natoZo-
nych na siebie pozioméw integracji organicznej, jest samo w sobie zrozumiate je-
dynie jako adaptacja. Organizmy sq w stanie przetrwaé i rozmnozy¢ sie nawet

" (Przyp. ttum.) Jest to modyfikacja zwrotu sub specie aeternitatis (z punktu widzenia wieczno-
$ci), ktérego pierwotnie uzyt Baruch Spinoza (por. Baruch Sewoza, Etyka sposobem geometrycz-
nym wyloZona, przel. Antoni Paskal, Sktad Gtéwny w ksiegarni E. Wendego i S-ki, Warszawa 1888,
s. 86). Zwrot Spinozy zostal przeksztatcony przez Juliana Huxleya na sub specie evolutionis, co moz-
na przettumaczy¢ jako ,z punktu widzenia teorii ewolucji”. Por. Julian Huxiey, Evolution in Action,
Harper & Brothers, New York 1953, s. 152; Julian Huxiey, ,Introduction”, w: Pierre Temuarp b CHARDIN,
The Phenomenon of Man, Harper Perennial Modern Thought, Harper, New York — London
Toronto — Sydney — New Delhi — Auckland 1955, s. 11 [11-28]. Polski przektad tej ksiazki nie za-
wiera ,Wprowadzenia” Huxleya (por. Pierre Tewuarp pe Cuaroiy, Fenomen czlowieka, przel. Konrad
Waloszezyk, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1993). Por. tez Karl Groos, Der Aufbau der Syste-
me. Eine formale Einfiithrung in die Philosophie, Meiner, Leipzig 1924, s. 101.
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w wyraznie nieprzyjaznych $rodowiskach. Mozna oczywiscie argumentowac¢, ze
wszystkie §rodowiska sg nieprzyjazne i Zze $mieré¢ oraz wyginiecie to mozliwosci
prawdopodobne, podczas gdy przetrwanie jest czym$ malo prawdopodobnym.
Wielu biologéw uwaza, ze zagadnienie, w jaki sposéb zycie zdotalo poradzi¢ sobie
z tym matym prawdopodobienistwem, jest trudne do rozwigzania i fascynujace.
Moim zdaniem ten problem mozna potraktowa¢ jako punkt wyj$cia w nauczaniu
biologii. Tak przynajmniej sadzitlem, gdy bytem studentem i kiedy pdzniej zosta-
tem nauczycielem.

Zdaje sobie oczywiscie sprawe z réznych opinii na temat adaptacji. Jedni
twierdzg, Ze koncepcja adaptacji jest tautologig (przetrwa ten, ktéry moze prze-
trwac), inni, ze ma charakter teleologiczny (jako przekonanie, ze budowa organi-
zmow powstaje dla jakiegos celu lub odpowiada za nig przyczyna celowa). Takie
opinie sg skutkiem pewnego zasadniczego nieporozumienia. Darwin skutecznie,
raz na zawsze, podkopat fundamenty idei teleologii. Na przyklad twierdzenie, ze
mechanizmy hormonalne u samicy ssaka majg za cel umozliwienie jej rozmnaza-
nia sie, nie prowadzi do wniosku, iZ mechanizmy te utworzyt jaki$ rodzaj entele-
chii, ktéra wiedziala, co chce osiggngé¢. Tak samo twierdzenie, Ze osa poszukuje
zdobyczy w celu zapewnienia pozywienia potomstwu, nie oznacza, ze osa jest
$wiadoma celu swojej aktywnosci. A jednak organizmy sie rozmnazajg, a ich po-
tomstwo otrzymuje pozywienie — jedno i drugie zachodzi na wiele réznych spo-
sobéw, ktére sa odmienne od zwyczajow samic ssakow i os.

Znaczenie powyzszych twierdzen jest doprawdy proste i jasne. JeZeli w ciele
samicy ssaka produkowane sa pewne hormony i proces ten przebiega w $cisle
okreslonej kolejnosci, to wtedy i tylko wtedy zachodzi pewien taricuch zdarzen
prowadzacych do narodzin zdolnego do zycia potomstwa. Osa podejmuje szereg
ztozonych dziatan, w wyniku ktérych jej potomstwo nie umiera z gtodu i nie ulega
zatruciu z powodu nieodpowiedniego pokarmu, lecz wilasciwie sie odzywia i roz-
wija. Logiczng analize twierdzen pseudoteleologicznych — jak te, o ktérych byta
mowa powyzej — z wielkg wnikliwo$cig przeprowadzit Nagel na stronach §wiet-
nej ksiazki Struktura nauki. Pseudoteleologicznego jezyka mozna unikngé¢ jedy-
nie za sprawg uzycia niezgrabnych i skomplikowanych zdan, ktdére sg zbyteczne
dla biologa znajacego wspélczesna mysl ewolucjonistyczna.

Uderzajgcym, majacym glebokie znaczenie faktem, jest to, ze budowa oraz
spos6b funkcjonowania i zachowania sie organizméw pozwalaja im przetrwaé
oraz zajac¢ okreslone srodowiska na tyle czesto, by przez diugi czas ich gatunek
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nie wymart. Co wiecej, zakres korzystnych dla przetrwania i reprodukcji warun-
kéw $rodowiskowych jest bardzo rézny dla réznych organizméw. Biologowi, kt6-
ry celowo ignoruje te powszechng zdolno$¢ przystosowywania sie, umyka funda-
mentalna i niemal uniwersalna cecha wszystkiego, co mozna sensownie zbada¢ na
kazdym poziomie integracji biologicznej — od poziomu czysto molekularnego do
najwyzszego poziomu organizmalnego, jakim jest ekosystem. Nawet takie rzadkie
niepowodzenia zdolnosci do przystosowywania sie jak wymieranie stanowig,
rzecz jasna, znaczacy i wazny przedmiot badan.

Wszyscy biolodzy, wigczajac w to zoologéw, powinni zwréci¢ uwage na ten
jakze osobliwy, a jednoczes$nie niezwykle interesujacy gatunek zwierzat, jakim
jest Homo sapiens. By¢ moze warto$¢ i uzytecznos$é biologii, a nawet nauki jako ta-
kiej i wszelkiej aktywnosci intelektualnej, zostanie w swoim czasie oceniona na
podstawie jej wkiadu do zrozumienia przez czlowieka siebie samego i jego miej-
sca we Wszech$wiecie. Mam nadzieje, Ze to stwierdzenie nie zostanie btednie zin-
terpretowanie jako wyraz przekonania, iz wszyscy winni§my porzuci¢ zoologie
i przekwalifikowa¢ sie na antropologoéw i filozoféw. Stajgc sie specjalistami w za-
kresie biologii, mozemy wnie$§¢ rzeczywisty wkiad — jesli nie do antropologii
w $cistym sensie, to przynajmniej do nauki o cztowieku. Juz od dawna btadza ci,
ktérzy twierdza, ze czlowiek jest tylko zwierzeciem, aczkolwiek natura cztowieka
ma po czesci charakter zwierzecy, a nie az tak bardzo odlegli nasi przodkowie byli
zwyklymi zwierzetami. Cztowieczeristwo i zwierzecos$¢ czlowieka nie znajduja sie
w izolacji, totez nie mozna traktowaé tych cech jako niezalezne — przeciwnie, sg
one wspdtzalezne i polaczone wzajemnymi relacjami.

Na tle nauki o czlowieku bardzo wyraznie widaé¢, jakie role przypadaja biologii
molekularnej i organizmalnej. Podobnie jak w przypadku kazdego organizmu, fi-
zjologiczna maszyneria ludzkiego ciata sktada sie z elementéw chemicznych i fi-
zycznych. Niektére choroby, zwlaszcza te dziedziczne, sa chorobami molekularny-
mi. Wyjasnienie ich etiologii zapisalo sie zlotymi zgloskami w historii wspétcze-
snej biologii. Pozwole sobie przytoczy¢ tylko jeden przyklad: anemie sierpowata.
Te zazwyczaj $Smiertelng chorobe powoduje homozygota jednego genu, ktérego
heterozygota i normalny allel nie prowadzg do stanu chorobowego lub wywotuja
jedynie tagodng anemie. Hemoglobina we krwi oséb homozygotycznych to gléw-
nie tak zwana hemoglobina S, a heterozygota zawiera zaréwno hemoglobine S, jak
i normalng hemoglobine A. Vernon Ingram i inni odkryli, ze hemoglobina S rézni
sie od hemoglobiny A tylko jednym aminokwasem — miejsce kwasu glutamino-

INSTITUTE OF
Philosophical Aspects of Origin — 2022, Vol. 19, No. 1 PHILOSOPHY @@


https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/en/
https://fag.ifil.uz.zgora.pl/index.php/fag/issue/view/21
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/en/
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/en/

Filozoficzne Aspekty Genezy — 2022,t.19,nr 1 89

wego w taricuchu beta czgsteczki hemoglobiny zajmuje walina. * Zmiana spowodo-
wana mutacja w genie odpowiedzialnym za synteze laricucha beta musiata pole-
ga¢ na zastgpieniu tylko jednej zasady azotowej nukleotyddw, czyli jednej ,litery
alfabetu genetycznego”. Poza hemoglobing S znamy jeszcze czternascie innych
anormalnych rodzajéw hemoglobiny rézniacych sie od siebie tylko jednym ami-
nokwasem.

Czlowiek jest jednak organizmem i to bardzo zloZzonym oraz niezwyklym.
Chciatbym teraz wskaza¢ jeden catkowicie wystarczajacy pow6d, dla ktérego bio-
logia organizmalna zawsze bedzie zajmowata czolowe miejsce w przedsiewzieciu,
jakim jest nauka. Czlowiek stara sie zrozumie¢ samego siebie, a dgzenie do samo-
zrozumienia przypomina niekonczaca sie misje. Praca Darwina byta punktem
zwrotnym w intelektualnej historii ludzkosci, poniewaZz pokazata, Ze ludzko$é jest
wytworem historii biologicznej. Swiadectwa empiryczne za tym przemawiajgce s3
obecnie bardzo przekonujace, mimo Ze garstka antyewolucjonistéw jest innego
zdania. Tak czy inaczej, nie mozemy jeszcze z cala pewnoscig stwierdzié, jak i dla-
czego cialo czlowieka, jego funkcje fizjologiczne i zdolnosci umystowe rozwinety
sie wiasnie tak, a nie inaczej. Obecnie modna jest hipoteza robocza, wedtug ktorej
proces adaptacji do srodowiska stanowi gtéwny motor zmian ewolucyjnych.
Moim zdaniem szybko rosngca liczba danych empirycznych przemawia na rzecz
tej hipotezy. Pozostalo nam nie tylko przekonanie do tego sceptykéw, ale tez — co
wazniejsze — odkrycie, w jaki spos6b wyzwania §rodowiskowe przekladaja sie na
zmiany ewolucyjne.

Czlowiek interesuje sie swoja przysztoscia nie mniej niz przesztoscia. Ewolu-
cja to nie tylko kwestia historii, lecz takZe terazniejszej rzeczywistosci. Oczywiscie
kulturowa ewolucja Homo sapiens przebiega znacznie szybciej niz jego ewolucja
biologiczna. Czlowiek musi sie zmierzy¢ z problemami przystosowania swojej kul-
tury do swoich gendw, a takze przystosowania swoich genéw do swojej kultury.
Kultura zmusza cztowieka do zarzadzania i kierowania swojga ewolucja. Jest to by¢
moze najwieksze wyzwanie, z jakim ludzko$¢ musiata sie kiedykolwiek zmierzy¢,
ale problem ten jest zbyt powazny, by mozna mu bylo po$wiecié¢ tutaj nalezytg

" (Przyp. ttum.) Por. Vernon Incray, ,Gene Mutations in Human Haemoglobin: The Chemical Dif-
ference Between Normal and Sickle Cell Haemoglobin”, Nature 1957, Vol. 180, No. 4581, s. 326-328,
https://doi.org/10.1038/180326a0; Vernon Incram, ,A Specific Chemical Difference Between the
Globins of Normal Human and Sickle-Cell Anaemia Haemoglobin”, Nature 1956, Vol. 178, No. 4537,
s.792-794, https://doi.org/10.1038/178792a0.
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uwage. Przekonanie, Ze jest to wylgcznie problem biologiczny, bytoby przejawem
infantylizmu. Do jego rozwiazania bedzie potrzebna cala wiedza i madrosé, jaka
do tej pory zgromadziliSmy. W tym przedsiewzieciu bierze udzial réwniez biolo-
gia, ktéra silg rzeczy obejmuje biologie kartezjariskg i darwinowska, jak réwniez
biologie molekularna i organizmalng. Mody i nurty intelektualne w nauce poja-
wiaja sie i znikaja niczym mody odziezowe. Pozostaje jednak wielkie pytanie: kim
jest cztowiek? Jest ono aktualne nie dlatego, ze w ogdle nie da sie na nie odpowie-
dzie¢, ale dlatego, ze kazde pokolenie musi na nie odpowiedzie¢, uwzgledniajac
sytuacje, w jakiej sie znajduje. Biologia ma tutaj niebagatelne znaczenie: kazde
rozwigzanie tego problemu oparte wylacznie na biologii moze by¢ bledne, ale
z pewnoscig zadne rozwigzanie ignorujgce biologie organizmalng lub molekular-
na nie moze by¢ ani stuszne, ani sensowne.

Podziekowania

Jestem wdzieczny moim kolegom, ktérzy byli na tyle uprzejmi, aby przeczytaé¢
rekopis niniejszego przemdwienia, i podzielili sie ze mna cennymi uwagami oraz
zaproponowali poprawki. Mam tu na mys$li W. Andersona, A.G. Bearna, E. Bosig-
era, RJ. Dubosa, H.G. Frankfurta, A.E. Mirsky’ego i B.R. Voellera. Oczywiscie to ja
jestem odpowiedzialny za przedstawione tu idee i to ja odpowiadam za wszelkie
ewentualne btedy.

[Przemo6wienie to zostato wygloszone 27 sierpnia 1964 roku podczas letniego
spotkania American Society of Zoologists w Boulder w stanie Kolorado.]

Theodosius Dobzhansky
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L A - . , dob6r naturalny;
re odpowiadaja za ewolucje, z pewnos$cia wymagaja dalszych badan Stworca:
i wyjasnieri. Nie ma dla teorii ewolucji zadnych alternatyw, ktére rworca;

kreacjonizm;

mogtyby sie oprze¢ krytyce. Nieustannie dowiadujemy sie o nowych
i waznych faktach, ktdre poszerzaja nasza wiedze na temat mecha-
nizméw ewolucji. To zdumiewajace, ze ponad sto lat temu Karol
Darwin byl w stanie tak wiele powiedzie¢ na temat ewolucji, nie
znajac kluczowych faktéw, o ktérych wiemy dzis. Trwajacy od po-
czatku dwudziestego wieku rozwdj genetyki — zwlaszcza genetyki
molekularnej, ktérej rozkwit nastapil w ostatnich dwéch dekadach
— dostarczyt informacji niezbednych do zrozumienia mechani-
zm6w ewolucji. Nadal jest jednak wiele do odkrycia i musimy sie
jeszcze wiele nauczy¢. Ta mys$l jest na pewno pokrzepiajaca i inspi-
rujaca dla kazdego ceniacego sie naukowca. Wyobrazmy sobie, ze
wszystko juz wiemy i ze nauka nie ma juz nic odkrycia — c6z to za
koszmar! Czy teoria ewolucji znajduje sie w konflikcie z wiarg reli-
gijng? Skadze. Nie nalezy myli¢ Pisma Swietego z podstawowymi
podrecznikami astronomii, geologii, biologii i antropologii. Jezeli bo-
wiem w danych symbolach poszukujemy tego, czego poszukiwaé

Pierre Teilhard de Chardin

" Theodosius Doszuansky, ,Nothing in Biology Makes Sense Except in the Light of Evolution”,
American Biology Teacher 1973, Vol. 35, No. 3, s. 125-129. Z jezyka angielskiego przetozyt Grzegorz
Matec. Abstrakt zostat sporzadzony na podstawie fragmentéw artykutu. Tekst oryginalny jest pozba-
wiony abstraktu. Dodano rowniez stowa kluczowe.
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w nich nie powinni$my, to tworzymy wyimaginowane i nierozwia-

zywalne konflikty.

Nothing in Biology Makes Sense Except in the Light of Evolution

Evolution as a process that has always gone on in the
history of the earth can be doubted only by those who are ignorant
of the evidence or are resistant to evidence, owing to emotional
blocks or to plain bigotry. By contrast, the mechanisms that bring
evolution about certainly need study and clarification. There are no
alternatives to evolution as history that can withstand critical ex-
amination. Yet we are constantly learning new and important facts
about evolutionary mechanisms. It is remarkable that more than
a century ago Darwin was able to discern so much about evolution
without having available to him the key facts discovered since. The
development of genetics after 1900 — especially of molecular ge-
netics, in the last two decades — has provided information essential
to the understanding of evolutionary mechanisms. But much is in
doubt and much remains to be learned. This is heartening and in-
spiring for any scientist worth his salt. Imagine that everything is
completely known and that science has nothing more to discover:
what a nightmare! Does the evolutionary doctrine clash with reli-
gious faith? It does not. It is a blunder to mistake the Holy Scrip-
tures for elementary textbooks of astronomy, geology, biology, and
anthropology. Only if symbols are construed to mean what they are
not intended to mean can there arise imaginary, insoluble conflicts.

evolution;

theory of evolution;
natural selection;

Creator;

creationism,;

Pierre Teilhard de Chardin

Wecale nie tak dawno, bo w 1966 roku, szejk Abd al-Aziz Bin Baz zwrdcil sie
z prosba do kréla Arabii Saudyjskiej o sttumienie herezji szerzacej sie na krélew -

skiej ziemi. Napisat wéwczas:

Swiety Koran, nauczanie Proroka, wiekszos¢ islamskich naukowcéw i niepodwazalne
fakty dowodza, ze Storice porusza sie po swojej orbicie [...], a Ziemia jest nieruchoma
i stabilna, stworzona przez Boga dla dobra rodzaju ludzkiego. [...] Kazdy, kto sadzi

inaczej, przypisuje falsz stowu Boga, Proroka i ksiegi Koranu.

Ten wielkoduszny szejk byt przekonany, ze kopernikanski heliocentryzm to
»tylko teoria”, a nie ,fakt”. Technicznie rzecz biorgc, miat on racje, poniewaz na-
wet jesli teorie potwierdza ogromna liczba faktéw, nie staje sie ona faktem, lecz
mozna co najwyzej mowié¢ o jej udowodnieniu. Szejk by¢é moze nie zdawat sobie
sprawy z tego, ze era kosmiczna rozpoczela sie, zanim jeszcze poprosit kréla
o sttumienie kopernikanskiej herezji. Astronauci na wlasne oczy zobaczyli, Ze Zie-
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mia jest kulista, a na ekranach odbiornik6w widzieli to réwniez znajdujacy sie na
Ziemi telewidzowie. Szejk oczywiscie m6gtby odpowiedzie¢, Ze ci, ktérzy zapusz-
czajq sie daleko poza granice Bozej Ziemi, do§wiadczajg halucynacji i Ze naprawde
nasza planeta jest ptaska.

Niektérych elementéw kopernikanskiego modelu $wiata — na przyklad
twierdzenia, Ze Ziemia krazy wokét Storica, a nie odwrotnie — nie potwierdzono
przez bezposrednie obserwacje, jak mialo to miejsce w przypadku przekonania
o kulisto$ci Ziemi. Mimo to naukowcy uznali, Ze jest to trafny model rzeczywisto-
$ci. Dlaczego? Ot6z dlatego, ze model kopernikanski nadaje sens wielu faktom,
ktére w innym przypadku sa niezrozumiate lub dziwne. Laicy nie zdaja sobie jed-
nak sprawy z wiekszosci tych faktéw. Dlaczego wiec akceptujemy te ,tylko teorie”,
zgodnie z ktéra Ziemia ma ksztalt kuli i krazy wokoét kulistego Storica? Czy po pro-
stu polegamy na opinii specjalistéw? Niezupeinie. Chodzi o to, Ze wiemy, iz na-
ukowcy poswiecili wiele czasu na badanie tych danych empirycznych i uznali je za
przekonujace potwierdzenie heliocentryzmu.

Nasz szejk najpewniej nie znat tych §wiadectw albo, co jeszcze bardziej praw-
dopodobne, byt tak uprzedzony, ze zadna liczba faktéw nie zrobitaby na nim wra-
zenia. Tak czy inaczej, wszelkie préby przekonania go, Ze moZe nie mie¢ racji, by-
lyby daremne. Koran i Biblia nie przecza teorii Kopernika ani odwrotnie. Trakto-
wanie tych ksiag jako wstepu do nauk przyrodniczych byloby niedorzeczne, gdyz
zostaly one poswiecone sprawom wiekszej wagi, jak znaczenie czlowieka i jego
relacja wzgledem Boga. Sg one pelne poetyckich symboli zrozumiatych nie tylko
dla ludzi, ktérzy zyli w czasie powstawania tych ksiag, ale takze dla kolejnych po-
kolen az do czas6w wspoélczesnych. Krél Arabii Saudyjskiej nie spetnit prosby
szejka. Wiedzial bowiem, Ze niektérzy ludzie obawiaja sie o§wiecenia, poniewaz
zagraza ono ich dotychczasowym interesom. Edukacja nie moze stuzy¢ szerzeniu
obskurantyzmu.

Ziemia nie stanowi geometrycznego $rodka Wszech$wiata, aczkolwiek moze
by¢ jego centrum duchowym. Ziemia jest zaledwie drobinkg kurzu w przestrzeni
kosmicznej. Wbrew wyliczeniom biskupa Jamesa Usshera §wiat w swoim obec-
nym stanie nie powstal w 4004 roku p.n.e. Szacunkowy wiek Wszech$wiata poda-
wany przez wspotczesnych kosmologéw nadal podawany jest w duzym przyblize-
niu, a ich kalkulacje sg korygowane w miare ulepszania metod obliczeniowych
i zazwyczaj podaja oni coraz wieksze liczby. Niektérzy kosmolodzy uwazaja, ze
Wszechswiat ma okoto dziesieciu miliardéw lat, podczas gdy inni sadzg, iz istnieje
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i bedzie istnial wiecznie. Poczatki zycia na Ziemi datuje sie w przybliZeniu na trzy
do pieciu miliardéw lat temu. Istoty cztekopodobne pojawity sie stosunkowo nie-
dawno — od dwéch do czterech milionéw lat temu. Wyliczenia dotyczace wieku
Ziemi, czasu trwania epok geologicznych i paleontologicznych oraz pierwszego
pojawienia sie przodk6éw czlowieka opieraja sie obecnie gléwnie na danych radio-
metrycznych informujgcych nas o tym, w jakich proporcjach izotopy pewnych
pierwiastkéw chemicznych wystepuja w skatach odpowiednich do tego typu ba-
dan.

Szejk Bin Baz i jemu podobni nie akceptuja danych radiometrycznych, ponie-
waz — jak twierdza — to jest ,tylko teoria”. Czy istnieje jednak jaka$ alternatywa?
Mozna by przypuszczaé, ze Stwoérca postanowit zmyli¢ geologéw i biologéw i celo-
wo sprawil, Ze rézne skaly zawieraja takie proporcje izotopéw, aby$my przyjeli
btedne przekonanie, iz niektére skaly maja na przyktad dwa miliardy lat, a inne —
dwa miliony, podczas gdy w istocie liczg one sobie nie wiecej niz sze$¢ tysiecy lat.
Tego rodzaju pseudowyjasnienia nie sg czym$ nowym. Jeden z pierwszych anty-
ewolucjonistow Philip Henry Gosse napisat ksiazke zatytutlowana Omphalos [Pe-
pek].  Gtéwnym twierdzeniem tej zdumiewajgcej pracy jest to, ze Adam — ktory,
rzecz jasna, nie mial matki — zostal stworzony z pepkiem. Gosse utrzymywat, ze
Stwdrca umiescit skamienialosci dokladnie tam, gdzie je obecnie znajdujemy. Miat
by¢ to celowy zabieg Stwoércy, aby sprawi¢ wrazenie, ze Ziemia jest bardzo stara
i ze dochodzito na niej do odktadania sie warstw geologicznych. Latwo jest do-
strzec powazne staboS$ci towarzyszace wszystkim podobnym pogladom. To bluz-
nierstwa, poniewaz oskarza sie Boga o oszustwo. Poglady tego rodzaju sa nie tyl-
ko niestosowne, ale wrecz odrazajace.

Réznorodnos¢ istot Zywych

Uderzajgcymi i znaczgcymi cechami §wiata przyrody ozywionej sa réznorod-
nos¢ i jednogé. Jak do tej pory, opisano i zbadano od péttora do dwdéch milionéw
gatunkow zwierzat i roslin, a liczba gatunkéw niezbadanych jest najpewniej réw -
nie duza. Réznorodno$¢ rozmiaréw, struktur i sposobéw Zycia jest oszatamiajgca
i fascynujgca. Przedstawie tu jedynie kilka przyktadéw.

Wirus pryszczycy ma ksztalt kuli o §rednicy od 8 do 12 mikrometréw. Pletwal

" (Przyp. ttum.) Por. Philip Henry Gosse, Omphalos: An Attempt to Untie the Geological Knot,
John Van Voorst, London 1857.
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btekitny osigga 30 metréw diugosci i wazy 135 ton. Najprostsze wirusy to pasozy-
ty znajdujace sie w komérkach innych organizméw skladajace sie wylacznie z naj-
bardziej podstawowych sktadnikéw — niezbednej ilosci DNA lub RNA, ktére zmu-
szaja biochemiczng maszynerie komdérek gospodarza do powielania wilasnej infor-
macji genetycznej, a nie tej, ktéra nalezy do gospodarza.

To, czy wirusy uznamy za organizmy zywe, czy tylko za szczegdlnego rodzaju
zwigzki chemiczne, jest kwestia opinii lub definicji. Fakt, ze takie réznice zdan
moga istnie¢, jest doprawdy bardzo istotny. Oznacza to, Ze granica miedzy materia
ozywiona a nieozywiona jest ptynna. Na przeciwleglym krancu spektrum prostoty
i ztoZonos$ci znajduja sie kregowce, w tym cztowiek. Ludzki m6zg ma okoto dwu-
nastu miliardéw neuronéw, a szacuje sie, Ze synapsy miedzy neuronami sa by¢
moze tysigc razy liczniejsze.

Niektére organizmy Zyja w wielu réznych srodowiskach. Pod tym wzgledem
czlowiek nie ma sobie réwnych w $wiecie zwierzat. Jest on nie tylko gatunkiem ze
wszech miar kosmopolitycznym, ale dzieki zdobyczom techniki moze przetrwaé
jaki$ czas na powierzchni Ksiezyca i w przestrzeni kosmicznej. Natomiast inne or-
ganizmy sa zadziwiajaco wyspecjalizowane. By¢ mozZe najwezsza nisze ekologicz-
na zajmuje gatunek z rodziny grzybéw Laboulbeniaceae, ktéry rosnie wytacznie
na tylnej pokrywie skrzydtowej chrzgszcza Aphenops cronei wystepujacego tylko
w niektdrych jaskiniach wapiennych w potudniowej Francji. Larwy muchy Psilopa
petrolei rozwijaja sie przy wyciekach ropy naftowej na polach naftowych w Kali-
fornii i — o ile wiadomo — nie wystepuja nigdzie indziej. Jest to jedyny owad, kt6-
ry moze zy¢ i odzywia¢ sie w takim $srodowisku. Dorosty osobnik moze chodzié¢ po
powierzchni ropy, jezeli tylko Zadna cze$¢ ciala — oczywiscie poza odnézami —
nie ma z nig kontaktu. Larwy muszki Drosophila carcinophila rozwijaja sie tylko
w kanalikach nefrydialnych znajdujacych sie pod platami trzeciej pary szczekond-
zy kraba ladowego Gecarcinus ruricola, ktéry wystepuje wylgcznie na niektérych
wyspach Morza Karaibskiego.

Czy mozemy w jaki$ racjonalny sposéb wyjasni¢ tak ogromna réznorodnosé
biologiczna? Skad sie wziely te zadziwiajace, na pierwszy rzut oka cudaczne
i zbedne organizmy, jak grzyby Laboulbenia, chrzgszcze Aphenops cronei, muchy
Psilopa petrolei i Drosophila carcinophila oraz wiele, wiele innych osobliwych
form zycia? Jedynym sensownym wyjasnieniem jest to, ze réznorodno$é biolo-
giczna to efekt proceséw ewolucyjnych w odpowiedzi na zmieniajace sie warunki
srodowiskowe na naszej planecie. Zaden pojedynczy gatunek, jakkolwiek dosko-
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naly i wszechstronny, nie mdgt wykorzysta¢ wszystkich mozliwych sposobéw zy-
cia. Kazdy z milionéw gatunkéw ma wtasny tryb Zycia i sposéb zdobywania pozy -
wienia ze srodowiska. Bez watpienia jest jeszcze wiele trybéw Zycia, ktére nie zo-
staty dotychczas zrealizowane przez zaden gatunek. Jednego mozemy by¢ jednak
pewni: przy mniejszej ré6znorodnos$ci biologicznej pewne mozliwe sposoby zycia
nie zostatyby wykorzystane. Proces ewolucji ma tendencje do zapelniania dostep-
nych nisz ekologicznych. Nie robi tego §wiadomie lub celowo — zalezno$ci mie-
dzy ewolucjq a srodowiskiem maja charakter bardziej subtelny i zarazem ciekaw-
szy. Wbrew temu, co twierdzi sie w ramach niepopularnego juz neolamarkizmu,
$rodowisko nie narzuca zmian ewolucyjnych swoim mieszkaricom. Najlepiej wy-
obrazi¢ to sobie tak, Zze srodowisko rzuca organizmom wyzwania, na ktére istoty
zywe moga odpowiedzie¢ adaptacyjnymi zmianami genetycznymi.

Takim wyzwaniem jest wolna nisza ekologiczna, czyli pewna niewykorzystana
szansa dla zycia. Podobnie rzecz sie ma ze zmianami §rodowiskowymi, takimi jak
ocieplenie klimatu po epoce lodowcowej. Dobér naturalny moze spowodowa¢, ze
dany gatunek odpowie na to wyzwanie adaptacyjnymi zmianami genetycznymi
umozliwiajagcymi temu gatunkowi zajecie dotychczas wolnej niszy ekologicznej
bedacej nowg, mozliwg szansg dla zycia lub przeciwstawienie sie zmianom $rodo-
wiskowym, jezeli te okazg sie niekorzystne. Taka odpowiedZ moze by¢ skuteczna,
ale nie musi. Zalezy to od wielu czynnikéw, gtéwnie od sktadu genetycznego ga-
tunku, ktdry usituje sie zmierzy¢ z nowymi warunkami. Brak skutecznej odpowie-
dzi moze prowadzi¢ do wymarcia gatunku. Dane kopalne jasno pokazuja, ze wiek-
szo$¢ linii ewolucyjnych koriczy sie wymarciem. Wspétczesne organizmy sa sku-
tecznie radzacymi sobie potomkami jedynie mniejszos$ci wczes$niej istniejgcych
gatunkéw, ktére réwniez wywodza sie z mniejszosci gatunkéw zyjacych w jeszcze
odleglejszych okresach przeszlosci. Liczba Zyjacych obecnie gatunkéw nie tylko
jednak nie ulegta zmniejszeniu, ale — jak sie wydaje — z czasem powiekszyla sie.
Wszystko, o czym tutaj mowa, jest zrozumiate w $wietle teorii ewolucji. Jakze bez-
sensowne bytoby dziatanie Boga, ktéry miatby powotaé do istnienia ogromng licz-
be gatunkdéw ex nihilo, a nastepnie pozwoli¢, aby wiekszo$¢ z nich wymarla!

Oczywiscie w dziataniu doboru naturalnego nie ma nic $wiadomego ani celo-
wego. Gatunek biologiczny nie powie sobie, ze ,jutro (albo za milion lat) sprébuje
rosna¢ na innej glebie; sprobuje zywié sie innym rodzajem pokarmu; czy tez spro-
buje zy¢ na innej czesci ciata innego kraba”. Tylko cztowiek moze podejmowac ta-
kie $wiadome decyzje i wlasnie dlatego gatunek Homo sapiens jest szczytowym
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osiggnieciem ewolucji. Dob6r naturalny jest procesem jednocze$nie $lepym
i twérczym. Tylko taki proces mégt doprowadzi¢ do ogromnego sukcesu biolo-
gicznego, jakim jest gatunek ludzki, a jednoczesnie wytworzy¢ organizmy o tak
waskim zakresie przystosowania jak wysoce wyspecjalizowane grzyby, chrzgsz-
cze czy muchy, o ktérych byta mowa wyzej.

Antyewolucjonisci nie rozumiejg, jak dziata dobdr naturalny. Wyobrazaja so-
bie, ze istota nadnaturalna stworzyla wszystkie istniejace gatunki poprzez akty
stworcze typu fiat, co miato miejsce kilka tysiecy lat temu. ~ Od tego czasu gatunki
pozostaly w formie zasadniczo niezmienione;j. Jaki jest jednak sens, aby na Ziemi
istnialy dwa lub trzy miliony gatunkéw? JeZeli to dob6r naturalny jest gléwnym
czynnikiem napedzajagcym ewolucje, to dopuszczalna jest dowolna liczba gatun-
kéw. Dobdr naturalny nie dziala zgodnie z uprzednio ustalonym planem, a gatunki
powstajg nie dlatego, ze ich istnienie jest niezbedne do realizacji okreslonego celu,
ale po prostu dlatego, iZ mogg one istnie¢ ze wzgledu na pewne mozliwo$ci §rodo-
wiskowe oraz genetyczny potencjal pozwalajacy im na wykorzystanie tych mozli-
wosci. Czyzby Stwoérca byt w zartobliwym nastroju, kiedy powotal do zycia muchy
Psilopa petrolei i umiescit je na polach naftowych Kalifornii? Czy tylko dla zartu
stworzyl gatunek muszki Drosophila, ktéry moze zy¢ wylgcznie na niektdrych cze-
$ciach ciata pewnych krabéw ladowych zamieszkujacych tylko niektére wyspy na
Morzu Karaibskim? Jezeli jednak Stwoérca powotat do istnienia wszelakie gatunki
poprzez ewolucje drogg doboru naturalnego, a nie dlatego, ze miat taki kaprys, to
réznorodno$c¢ biologiczna staje sie czyms$ sensownym i zrozumiatym. W bledzie
sa ci, ktérzy twierdzg, ze ewolucjonizm i kreacjonizm to wzajemnie wykluczajace
sie podejscia. Jestem zaréwno kreacjonistg, jak i ewolucjonistg. Ewolucja jest za-
réwno boska, jak i przyrodniczg metoda stwarzania. Stworzenie nie jest jednora-
zowym aktem dokonanym w 4004 roku p.n.e., lecz procesem, ktéry rozpoczat sie
okoto dziesieciu miliardéw lat temu i wcigz trwa.

Jednos$é zycia

Jednos$¢ zycia jest rownie zadziwiajaca jak jego réznorodnosé. Wiekszosé form
zycia jest pod wieloma wzgledami podobna. Uniwersalne podobieristwa biologicz-

" (Przyp. thum.) Kreacjonisci typu fiat sa przekonani, ze Wszech$wiat, zycie i cztowiek to byty
stworzone ex nihilo na mocy woli Boga. Kreacjonistami typu fiat moga by¢ zaréwno zwolennicy tezy
o mlodej, jak i starej Ziemi.
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ne sg szczegdlnie uderzajace, jezeli pod uwage weZzmiemy perspektywe bioche-
miczng. Proces dziedziczenia —poczynajac od wiruséw, a koniczac na cztowieku
— jest zakodowany w zaledwie dwéch chemicznie spokrewnionych zwigzkach:
DNA i RNA. Kod genetyczny jest réwnie prosty, co uniwersalny. DNA sklada sie
tylko z czterech ,liter” genetycznych: adeniny, guaniny, tyminy i cytozyny. W RNA
tymine zastepuje uracyl. Caly proces ewolucji §wiata ozywionego odbywal sie
droga powstawania coraz to nowych kombinacji tych ,liter” w ,alfabecie” gene-
tycznym, a nie poprzez wynajdowanie nowych liter.

Uniwersalno$¢ nie jest cecha wytacznie kodu genetycznego DNA-RNA, ale tak-
ze metody translacji sekwencji ,liter” w DNA-RNA na sekwencje aminokwaséw
w biatkach. Takie same dwadzie$cia aminokwaséw tworzy niezliczong liczbe réz-
nych biatek u wszystkich lub niemal wszystkich organizméw. Rézne aminokwasy
s3 kodowane przez jeden do szesciu trypletéw nukleotydowych w DNA i RNA.
Biochemiczna uniwersalno$é¢ wykracza poza kod genetyczny i jego translacje na
biatka. Uderzajaca jednorodno$¢ wystepuje réwniez w metabolizmie komérko-
wym najrozmaitszych istot. We wszystkich procesach metabolicznych biora
udzial takie same zwigzki: adenozynotréjfosforan, ~ biotyna, ryboflawina, hemy,
pirydoksyna, witaminy K i By, oraz kwas foliowy.

Co oznacza biochemiczna lub biologiczna uniwersalno$é? Sugeruje ona, Ze Zy-
cie powstato z materii nieozywionej tylko raz i Ze wszystkie organizmy — niewaz-
ne, jak zréznicowane pod innymi wzgledami — zachowuja podstawowe wtasci-
wosci pierwotnej formy zycia. (Jest takze mozliwe, Ze istnialo kilka, a nawet wiele
poczatkéw zycia, ale jesli tak byto, to potomstwo tylko jednej z tych form prze-
trwalo i opanowalo Ziemie.) Co jednak, jesli nie byto Zadnej ewolucji, a kazdy spo-
$rod milionéw gatunkéw zostal powotlany do zycia w osobnym akcie stworzenia?
Niezaleznie od tego, jak bardzo moze to by¢ obrazliwe dla uczué religijnych i inte -
lektu, antyewolucjoni$ci musza ponownie oskarzy¢ Stwdérce o oszustwo. Musza
uparcie trwa¢ w przekonaniu, ze Stworca rozmyslnie tak urzadzit $wiat, jakby
jego metoda stwarzania byla ewolucja, i w ten sposéb celowo wprowadzit w blad
gorliwych poszukiwaczy prawdy.

Niezwykle postepy biologii molekularnej w ostatnich latach umozliwily zrozu-
mienie, jak to jest mozliwe, Ze rézne organizmy sa zbudowane z tak monotonnie

" (Przyp. ttum.) Jest to organiczny zwigzek chemiczny okreslany wspétczesnie jako adenozyno-
5'-trifosforan.
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podobnych zwiazkéw: biatek skladajgcych sie tylko z dwudziestu rodzajéw ami-
nokwas6w i kodowanych tylko przez DNA i RNA, ktére tworzone s3 przez jedynie
cztery rodzaje nukleotydéw. Metoda jest zadziwiajaco prosta. Wszystkie angiel-
skie stowa, zdania, rozdziaty i ksigzki sktadajg sie z sekwencji dwudziestu szesciu
liter alfabetu. (Litery te mozna przedstawi¢ za pomoca trzech znakéw alfabetu
Morse’a: kropek, kresek i przerw.) Znaczenie stowa lub zdania jest okres$lone nie
tyle przez zawarte w nim litery, ile przez sekwencje tych liter. Tak samo jest
w przypadku dziedziczenia biologicznego, za ktére odpowiada sekwencja ,liter”
genetycznych — czyli zasad azotowych nukleotydéw — w DNA. Litery te sa ttu-
maczone na sekwencje aminokwas6w w biatkach.

Badania molekularne pozwolitly nam uzyskaé¢ doktadne pomiary stopni podo-
bieristwa i réznic biochemicznych miedzy organizmami. JeZeli niektére rodzaje
enzymodw i innych bialek sa quasi-uniwersalne, czyli co najmniej szeroko rozpo-
wszechnione w $wiecie organizméw zywych, to funkcjonuja one podobnie w réz-
nych organizmach, poniewaz katalizuja podobne reakcje chemiczne. Kiedy jednak
wyizoluje sie biatko i okresli jego strukture chemiczng, to czesto okazuje sie, Ze
w zalezno$ci od organizmu sktada sie ono z mniej lub bardziej r6znigcych sie se-
kwencji aminokwasdw. Na przyklad tak zwane tanicuchy alfa hemoglobiny majg
identyczne sekwencje aminokwaséw u czlowieka i szympansa, ale r6znig sie jed-
nym aminokwasem (sposrod 141) " u goryla. Laricuchy alfa ludzkiej hemoglobiny
réznig sie od taricuchéw hemoglobiny u bydta 17 substytucjami aminokwaséw,
18 u konia, 20 u osta, 25 u krélika i 71 u ryby (karpia).

Cytochrom C to enzym, ktéry odgrywa wazng role w metabolizmie komé6rek
tlenowych i wystepuje w catej rozciggtosci swiata przyrody — od cztowieka po
plesn. Emanuel Margoliash, Walter M. Fitch i inni naukowcy poréwnali sekwencje
aminokwasdw cytochromu C u réznych organizmoéw, w efekcie czego wskazali na
najwazniejsze podobienistwa i réznice. Zakres réznic sekwencji aminokwaséw cy-
tochromu C u réznych rzedéw ssakéw i ptakéw miesci sie w przedziale od 2 do 17
aminokwaséw; wsrdd klas kregowcéw — od 7 do 38; w przypadku kregowcow
iowadéw — od 23 do 41; a zwierzeta réznig sie od drozdzy i plesni liczbg amino-
kwaséw w przedziale od 56 do 72. Fitch i Margoliash pisali w tym kontekscie
o ,minimalnych odlegtosciach mutacyjnych”. " Jak juz wspomniatem, poszczegdlne
aminokwasy sg kodowane — i znamy ten kod — przez rézne triplety nukleoty-

" (Przyp. thum.) Chodzi o aminokwas zwany tyrozyna.
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déw w DNA genéw. Wiekszo$¢ mutacji polega na substytucji pojedynczych nukle-
otydéw w jakim$ miejscu taricucha DNA kodujacego dane biatko. Dlatego mozna
obliczy¢ minimalng liczbe pojedynczych mutacji potrzebnych do zmiany cytochro-
mu C jednego organizmu w cytochrom C innego organizmu. Minimalne odlegltosci
mutacyjne miedzy ludzkim cytochromem C a cytochromem C innych istot sa na-

stepujace:

malpa 1 kurczak 18
pies 13 pingwin 18
kon 17 z6tw 19
osiot 16 grzechotnik 20
$winia 13 ryba (tuticzyk) 31
krolik 12 mucha 33
kangur 12 ¢ma 36
kaczka 17 plesn 63
golab 16 drozdze 56

Nalezy zauwazy¢, ze sekwencje aminokwaséw w danym rodzaju biatka réznia
sie nie tylko w obrebie gatunku, ale takze w zaleznos$ci od gatunku. Jest oczywiste,
ze roznice miedzy biatkami na poziomie gatunku, rodzaju, rodziny, rzedu, klasy
i gromady dotycza element6w, ktére réznig sie takze miedzy osobnikami danego
gatunku. Réznice indywidualne i grupowe majg charakter jedynie ilosciowy, a nie
jakosciowy. Istnieja rozmaite dane empiryczne przemawiajace na rzecz powyz-
szych twierdzen i ich liczba stale ro$nie. W ostatnich latach prowadzono inten-
sywne badania nad indywidualnymi wariacjami sekwencji aminokwaséw hemo-
globiny ludzkiej krwi, podczas ktérych wykryto ponad sto réznych wariantéw.
Wiekszo$¢ z nich dotyczyla substytucji pojedynczych aminokwaséw — substytu-
cje te powstaly w wyniku mutacji genetycznych wystepujacych u poszczegélnych
0s6b lub ich przodkéw. Zgodnie z oczekiwaniami niektére z tych mutacji sg szko-
dliwe dla jednostek, u ktérych wystepuja, natomiast inne sg neutralne, a nawet
korzystne w zaleznosci od $rodowiska. Pewne rodzaje zmutowanej hemoglobiny
wykryto tylko u jednej osoby lub w jednej rodzinie; inne sg wielokrotnie wykry-

" (Przyp. thum.) Por. Emanuel Marcouass and Walter M. Fren, ,Construction of Phylogenetic
Trees: A Method Based on Mutation Distances as Estimated from Cytochrome C Sequences Is of Gen -
eral Applicability”, Science 1967, Vol. 155, No. 3760, s. 279-284, https://doi.org/10.1126/science.
155.3760.279.
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wane wsrdd ludzi zamieszkujacych rézne czesci §wiata. Twierdze, ze wszystkie te
niezwykle odkrycia maja sens, jezeli sa rozpatrywane w $wietle teorii ewolucji,
a w przeciwnym razie s nonsensowne.

Anatomia pordwnawcza i embriologia

Ostatnio odkryte biochemiczne powszechniki sa doprawdy fascynujace, ale
z pewnoscia nie sa to jedyne $lady stworzenia droga ewolucji. Anatomia poréw-
nawcza i embriologia dostarczajg swiadectw na rzecz ewolucyjnego pochodzenia
obecnie istniejacych organizméw. W 1555 roku Pierre Belon wskazal na obecnosé
kosci homologicznych w pozornie bardzo odmiennych szkieletach cztowieka
i ptaka. " Pozniejsi anatomowie odkryli homologie wystepujace w szkieletach,
a takze w réznych narzadach wszystkich kregowcéw. Podobieristwa homologicz-
ne mozna réwniez wykazaé¢ w zewnetrznych szkieletach stawonog6éw na pierwszy
rzut oka tak réznych jak homary, muchy czy motyle. Przykltady homologii moZzna
mnozy¢ w nieskoriczonos¢.

Zarodki réznorodnych zwierzat czesto wykazuja zadziwiajace podobienistwa,
ktére juz dziewietnastowiecznych biologéw (zwlaszcza niemieckiego zoologa
Ernsta Haeckela) doprowadzily do entuzjastycznego wniosku, ze rozwdj zarodka
jest powtérzeniem ewolucyjnej historii gatunku, do ktérego nalezy, czyli Ze zaro-
dek przechodzi przez okreslone stadia, w ktérych przejawia on podobienistwo do
swoich odleglych przodkéw. Innymi stowy, dawni biolodzy przypuszczali, Ze na
podstawie badan rozwoju zarodkowego mozna niejako pozna¢ etapy rozwoju
ewolucyjnego. Dzisiaj to tak zwane prawo biogenetyczne ma inng posta¢ niz pier-
wotnie. Tak czy inaczej, podobieristwa miedzy zarodkami sa niezaprzeczalne, im-
ponujace i bardzo sugestywne.

Prawdopodobnie kazdy spotkal sie z osiadtymi pgklami, ktére zdaja sie nie
wykazywaé zadnego podobieristwa do swobodnie ptywajacych skorupiakéw, ta-
kich jak widlonogi. Jest to doprawdy zdumiewajace, zZe pakle przechodzg przez
stadium larwalne zwane plywikiem (Nauplius). W tym stadium rozwoju pakle
i oczliki (Cyclops) wygladaja bardzo podobnie. Sg wyraznie spokrewnione. Innym
znanym przykladem jest obecno$é¢ szczelin skrzelowych u ludzkich zarodkéw
i u zarodkéw innych kregowcéw ladowych. Oczywiscie w Zadnym stadium rozwo-

" (Przyp. thum.) Por. Pierre Brroy, Histoire de la nature des oyseaux, Guillaume Cavellat, Paris
1555.
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ju zarodek czlowieka nie jest ryba ani nie ma skrzeli. W takim razie, dlaczego za-
rodek cztowieka mialby posiadaé¢ szczeliny skrzelowe, jezeli jego odlegli przodko-
wie nie oddychali za pomoca skrzeli? Czy po raz kolejny mamy do czynienia z Zar-
tami Stworcey?

Radiacja adaptacyjna: hawajskie muszki

Na calym $wiecie istnieje okoto dwéch tysiecy gatunkéw muszek owocowych,
z czego okolo pie¢set gatunkéw Zyje na Hawajach, choé¢ caltkowita powierzchnia
tego archipelagu nie jest wieksza od powierzchni stanu New Jersey. Niemal
wszystkie gatunki (z wyjatkiem siedemnastu) sa endemiczne, czyli nie wystepuja
nigdzie indziej. Ponadto ogromna wiekszo$¢ hawajskich endemitéw nie wystepu-
je na catym archipelagu, lecz Zyje wylacznie na pojedynczych wyspach albo nawet
na okreslonej czesci wyspy. Jak mozemy wyjasni¢ tak niezwykly proliferacje ga-
tunkéw muszek owocowych na tak matej przestrzeni? Ostatnie prace Hamptona
L. Carsona, Hermana T. Spietha, D. Elma Hardy’'ego i innych naukowcéw rzucaja
wiecej $wiatta na to zagadnienie.

Hawaje powstaly na skutek aktywnog$ci wulkanicznej, czyli nigdy nie byly cze-
$cig zadnego kontynentu. Ich wiek szacuje sie na 0,7 do 5,6 miliona lat. Przodko-
wie obecnie zyjacych tam organizméw dostali sie na poszczegélne wyspy za spra-
wa pradéw powietrznych i na skutek innych przypadkowych zdarzeri — stalo sie
to na dtugo przed tym, jak na Hawaje przybyt cztowiek. Pierwszy gatunek muszki
owocowej, ktéry pojawil sie na tym archipelagu, miat do dyspozycji wiele nieza-
mieszkanych nisz ekologicznych. Jego potomkowie przystosowali sie do panuja-
cych tam warunkéw $rodowiskowych, przechodzac ewolucyjng radiacje adapta-
cyjng, czego efektem jest niezwykle bogactwo wspoélezesnych przedstawicieli ha-
wajskich muszek owocowych. Aby unikngé potencjalnych nieporozumien, musi-
my pamietaé, ze tamtejsze endemity nie sg do siebie na tyle podobne, aby mozna
je bylto btednie uzna¢ za odmiany tego samego gatunku. W istocie réznia sie one
od siebie bardziej niZ muszki owocowe zamieszkujgce rézne inne miejsca. Na Ha-
wajach zyja zaréwno najwieksze, jak i najmniejsze gatunki muszek owocowych.

" (Przyp. thum.) Por. Hampton L. Carson, D. Elmo Haroy, Herman T. Seiets, and Wilson S. Stong,
»The Evolutionary Biology of the Hawaiian Drosophilidae”, w: Max K. Hecur and William C. Steere
(eds.), Essays in Evolution and Genetics in Honor of Theodosius Dobzhansky: A Supplement to
Evolutionary Biology, Appleton-Century-Crofts, New York 1970, s. 437-543, https://doi.org/10.
1007/978-1-4615-9585-4_15.
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Organizmy te wykazuja zadziwiajacg réznorodno$¢ sposobéw zachowania: na
przykiad pewne muszki przystosowaly sie do — niezwyklego jak na ten gatunek
— pasozytniczego trybu Zycia w pajeczych kokonach jajowych.

Inne wyspy oceaniczne rozrzucone po catym Oceanie Spokojnym nie sg juz tak
bogate w endemiczne gatunki muszek owocowych. Najbardziej prawdopodobnym
wyjasnieniem tego faktu jest to, Ze muszki dostaly sie na te wyspy dopiero, gdy
wiekszo$é nisz ekologicznych byla juz zajeta przez przedstawicieli innych gatun-
kéw. Jest to oczywiscie tylko hipoteza, ale catkiem sensowna. Antyewolucjonisci
pewnie mogliby zaproponowa¢ inng hipoteze, zgodnie z ktéra Stwérca miat chwi-
le stabosci i w rezultacie stworzyl na Hawajach nadmierng liczbe gatunkéw mu-
szek owocowych. Sami zdecydujcie, ktéra mozliwos¢ jest bardziej wiarygodna.

Sila i akceptacja teorii

W $wietle teorii ewolucji biologia jest by¢ moze najbardziej satysfakcjonujaca
intelektualnie i inspirujaca nauka. Bez tego $§wiatla biologia jest tylko stosem réz-
nych faktéw — niektdre z nich sg ciekawe, ale jako cato$¢ nie tworzg zadnego sen-
sownego obrazu.

Nie znaczy to oczywi$cie, ze wiemy juz wszystko, co powinni$my i mogliby-
$my wiedzie¢ na temat organizméw zywych i ich ewolucji. Kazdy kompetentny
biolog zdaje sobie sprawe z tego, Ze istnieje jeszcze wiele nierozwigzanych pro-
bleméw i wiele pytan, ktére czekaja na odpowiedzi. Nic zreszta nie §wiadczy
o tym, aby badania biologiczne mialy dobiec konica. Brak porozumienia i §cieranie
sie pogladéw to dla biologdw chleb powszedni — i tak powinno by¢ w Zywej i roz-
wijajacej sie nauce. Antyewolucjonisci niewlasciwie interpretuja te rozbieznosci
(albo celowo prébuja wprowadzi¢ nas w btad), doszukujac sie w nich oznak stabo-
$ci calej teorii ewolucji. Ich ulubionym zajeciem jest gromadzenie cytatéw, ktére
starannie wyjmujg z kontekstu, aby pokazaé¢, ze miedzy ewolucjonistami nie ma
zgodnosci i w gruncie rzeczy jeszcze nic nie zostalo ustalone. Niektérzy moi kole-
dzy i ja sam z rozbawieniem i zdumieniem czytali§my wlasne wypowiedzi, ktére
przytaczano w celu wykazania, ze w rzeczywistosci jesteSmy antyewolucjonista-
mi.

Powtérzmy, co ustalono ponad wszelka watpliwosé, jezeli chodzi o teorie
ewolucji, a co wymaga jeszcze dalszych badan. Teorie ewolucji opisujaca proces,
ktéry trwa nieustannie w historii Ziemi, moga podwaza¢ tylko ci, ktérzy nie znaja
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danych empirycznych lub po prostu nie akceptuja ich z powodu oporéw emocjo-
nalnych czy tez zwyklej bigoterii. Niemniej mechanizmy, ktére odpowiadajg za
ewolucje, z pewnoscia wymagaja dalszych badan i wyjasnier. Nie ma dla teorii
ewolucji zadnych alternatyw, ktére moglyby sie oprze¢ krytyce. Nieustannie do-
wiadujemy sie o nowych i waznych faktach, ktére poszerzaja naszg wiedze na te-
mat mechanizméw ewolucji.

To zdumiewajace, Ze ponad sto lat temu Karol Darwin byl w stanie tak wiele
powiedzieé¢ na temat ewolucji, nie znajac kluczowych faktéw, o ktérych wiemy
dzis. Trwajacy od poczatku dwudziestego wieku rozwdj genetyki — zwtaszcza ge-
netyki molekularnej, ktérej rozkwit nastapit w ostatnich dwéch dekadach — do-
starczyl informacji niezbednych do zrozumienia mechanizméw ewolucji. Nadal
jest jednak wiele do odkrycia i musimy sie jeszcze wiele nauczy¢. Ta mysl jest na
pewno pokrzepiajgca i inspirujaca dla kazdego ceniacego sie naukowca. Wyobraz-
my sobie, Ze wszystko juz wiemy i Ze nauka nie ma juz nic odkrycia — c6z to za
koszmar!

Czy teoria ewolucji znajduje sie w konflikcie z wiara religijna? Skadze. Nie na-
lezy myli¢ Pisma Swietego z podstawowymi podrecznikami astronomii, geologii,
biologii i antropologii. Jezeli bowiem w danych symbolach poszukujemy tego, cze-
go poszukiwaé w nich nie powinni$my, to tworzymy wyimaginowane i nierozwia -
zywalne konflikty. Niewtasciwe podejscie do Pisma Swietego prowadzi do bluz-
nierstwa, poniewaz Stworce nalezy oskarzy¢ o systematyczne wprowadzanie nas
w blad.

Pierre Teilhard de Chardin, jeden z wielkich myslicieli naszych czaséw, napi-
sal:

Czy ewolucjonizm jest tylko teorig, systemem, hipotezg?... Bynajmniej. Jest czym$§
o wiele wiecej — jest powszechnym warunkiem, do ktérego odtad muszg sie nagigé
i ktéry musza spelni¢ wszystkie teorie, hipotezy i systemy, jeZeli chca by¢ mozliwe do
przyjecia i prawdziwe. Swiatto rozjasniajace wszystkie fakty, krzywizna, ktéra musza
przyja¢ wszystkie linie: oto, czym jest ewolucjonizm.

" (Przyp. ttum.) Pierre Trewnarp bk Cuaroiy, Fenomen czlowieka, przet. Konrad Waloszezyk, Insty-
tut Wydawniczy PAX, Warszawa 1993, s. 176. Wystepujace w przytoczonym tutaj cytacie z polskie -
go przekladu ksigzki de Chardina stowo ,ewolucja” zastapiono terminem ,ewolucjonizm”, poniewaz
uzycie tego pierwszego wyrazenia prowadzi w tym kontekscie do znanego w logice btedu przesu-
niecia kategorialnego. Ewolucja to proces przyrodniczy i jako taka nie moze by¢ teorig, hipoteza lub
systemem ani na przyklad ,$wiattem rozjasniajagcym fakty”, mamy tutaj bowiem do czynienia z réz -
nymi, wykluczajacymi sie kategoriami ontologicznymi.
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Oczywiscie niektdrzy naukowcy, a takze niektérzy filozofowie i teologowie nie
zgadzaja sie z niektérymi pogladami Teilharda. Jego $wiatopoglad nie jest po-
wszechnie akceptowany. Nie ma jednak zadnych watpliwosci, ze Teilhard byt
cztowiekiem prawdziwie i gleboko religijnym, a chrzescijanistwo byto fundamen-
tem jego $wiatopogladu. Wbhrew opinii wielu twierdzil, Ze nauka i wiara nie stano-
wig calkowicie rozdzielnych plaszczyzn. Wiara i nauka stanowily harmonijne
i uzupelniajgce sie czesci jego swiatopogladu. Teilhard byl kreacjonistg, ale takim,
ktéry rozumiat, ze Stworzenie realizuje sie w §wiecie droga ewolucji.

Theodosius Dobzhansky

Theodosius Dobzhansky, §wiatowej stawy genetyk, piastowal stanowisko professor
emeritus na Rockefeller University, a takze wykladal genetyke na University of Califor-
nia w Davis 95616. Urodzit sie w Rosji w 1900 roku. Ukoriczy? studia na Uniwersyte-
cie Kijowskim, a nastepnie zostal zatrudniony na Uniwersytecie w Leningradzie
[obecna nazwa to Petersburski Uniwersytet Panistwowy], gdzie prowadzit zajecia pod
okiem Yuriego Filipchenki. W 1927 roku wyjechatl do Stanéw Zjednoczonych. Wykla-
dal na Columbia University i California Institute of Technology, a w 1962 roku prze-
niost sie na Rockefeller University. Byt przewodniczacym Genetics Society of America,
American Society of Naturalists, Society for the Study of Evolution, American Society
of Zoologists i American Teilhard de Chardin Association. Otrzymat wiele odznaczen,
a wéréd nich National Medal of Science (1964) i Gold Medal Award for Distinguished
Achievement in Science (1969). Rézne uczelnie przyznaly mu w sumie osiemnascie
tytutéw doktora honoris causa. Napisat wiele dobrze znanych ksigzek, miedzy innymi
The Biological Basis of Human Freedom [Biologiczny fundament wolnosci cztowie-
ka] (1956) czy Mankind Evolving [Ewolucja rodzaju ludzkiego] (1963). Tres¢ niniej-
szego artykutu zostala przedstawiona w 1972 roku na spotkaniu National Association
of Biology Teachers.
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Three well-known physicists have recently argued that
libertarian freedom is impossible. In their view, free will is incom- libertarianism:
patible with what we know about science at the most fundamental free willt
level. Here I show that their arguments presuppose a naive version . ’
of reductionism and consider two alternatives, one appealing to conservation of ene.rgy;
mind-body dualism and the other to emergentism. The former says duall§m;

emergentism

that free will is a capacity of one’s mind, an immaterial entity not
subject to the laws of nature. The latter says that free will is an
emergent capacity that cannot be reduced to the properties of an
agent’s constitutive atoms. These alternatives, however, face the
same problem: They seem to violate a fundamental law, namely the
conservation of energy. I show how the libertarian can respond to
this objection.

According to many physicists, the answer is “yes”. Those in the public eye such
as Sean Carroll,' Sabine Hossenfelder,” and Brian Greene * make this explicit.
There simply is no room in physical reality for that sort of free will. *

! See Sean Carro1r, The Big Picture: On the Origins of Life, Meaning, and the Universe Itself,
Dutton, New York 2016, p. 381.

? See Sabine HossenreLpEr, “You Don’t Have Free Will, but Don’t Worry”, BackReAction 2020, Octo-
ber 10, https://tiny.pl/9vkqr [23.10.2021].

® See Brian Greeng, Until the End of Time: Mind, Matter, and Our Search for Meaning in an
Evolving Universe, Alfred A. Knopf, New York 2020, p. 180.

* Libertarian freedom is usually considered the opposite of determinism. It is the intuitive sort

e
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As Carroll puts it:

There’s no reason to accept libertarian freedom as part of the real world. There is no
direct evidence for it, and it violates everything we know about the laws of nature. In
order for libertarian freedom to exist, it would have to be possible for human beings
to overcome the laws of physics just by thinking. °

Some will be puzzled by Carroll’'s claim, which sounds more at home in the
nineteenth century than today. Hasn’t modern science overthrown this sort of de-
terministic thinking? Didn’t quantum mechanics break the grip of causal deter-
minism, opening the way for a robust notion of freedom? Well, maybe. Quantum
indeterminism has not escaped Carroll’s notice. However, indeterministic inter-
pretations of quantum mechanics are less dominant now, and determinism may
regain its status within fundamental physics in the decades to come. The many-
worlds interpretation — once a mere curiosity — continues to attract adherents
both in physics and the philosophy of physics. ¢ Libertarians should therefore not
rest easy that science has cleared the path of obstacles for all time. And even if the
status quo were to remain in place, libertarians realize that indeterminism is not
sufficient for free will. Here I choose to make things as difficult as possible for lib-
ertarianism and assume that fundamental physics is deterministic.

In context, Carroll’s claim is less about determinism than reduction. Like many

of free will that almost everyone assumes that they have until philosophical or scientific objections
are raised. Most libertarians believe that, whatever choices one does in fact make, there are alterna -
tive possibilities that one could have chosen. Moreover, the determining factor as to which choice is
made lies within the volitional control of the agent. For more, see Kevin Tmvee, Free Will: Source-
hood and Its Alternatives, 2nd ed., Continuum, New York 2012; Timothy O’Cownnor and Christopher
Frankuw, “Free Will”, in: Edward N. Zacra (ed.), The Stanford Encyclopedia of Philosophy, Spring
2021 (Metaphysics Research Lab, Stanford University, 2021), sec. 2, https://tiny.pl/9vkqp [23.10.
2021]; Derk Peresoom, Free Will, Elements in Philosophy of Mind, Cambridge University Press,
Cambridge 2022, https://doi.org/10.1017/9781108982511.

5 Carrorr, The Big Picture..., p. 381.

¢ For the many-worlds interpretation, see Simon Saunpzrs, “Many Worlds? An Introduction”, in:
Simon Saunpers, Jonathan Barrert, Adrian Kent, and David Warttace (eds.), Many Worlds?: Everett,
Quantum Theory, and Reality, Oxford University Press, Oxford 2010, pp. 1-49; David Watrace, The
Emergent Multiverse: Quantum Theory According to the Everett Interpretation, Oxford Uni-
versity Press, Oxford 2012. The other well-known deterministic interpretation is Bohmian mechan -
ics. See Sheldon Goupstew, “Bohmian Mechanics”, in: Edward N. Zacta (ed.), The Stanford Encyclope-
dia of Philosophy, Summer 2017 (Metaphysics Research Lab, Stanford University, 2017), https://
tiny.pl/9vkx7 [23.10.2021].
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physicists, he takes the relation between mental states and brain states to be
roughly the same as thermodynamics to statistical mechanics. That, then, is where
we begin. We move on to two ways out of Carroll’s reductionism, one appealing to
substance dualism and the other emergent properties. While both are controver-
sial, the most worrisome charge is that they suffer from the same flaw: they entail
the violation of a fundamental law of nature, namely the conservation of energy.
The main part of this paper shows why this is not the case. Conservation laws are
conditional and when those conditions are not met, the law does not apply. Note
that getting to the main topic requires that we gloss over some highly controver-
sial topics in metaphysics and philosophy of science. Several important questions
are given much less attention than they deserve.

Physics and Everything Else

Carroll is a scientific realist, at least at the level of physics. He believes that
fundamental theories are either true or the best approximations to the truth cur-
rently available. That is not to say there is anything wrong with non-fundamental
theories. He believes that thermodynamics is also true. It just describes the world
as seen at another scale. ” Thermodynamics provides a coarse-grained description
of physical reality, carving nature into larger chunks than atomic theory. In fact,
Carroll believes that chemistry, biology, and even psychology are true. I can
rightly say that I scratch the back of my head because I want to stop an itch.

But how can that be? Is the difference between psychology and physics really
just a matter of fine as opposed to coarse descriptions? After all, psychology and
physics describe the world in completely different ways. Psychology makes no
reference to atoms and is indifferent to whether they work according to classical
or quantum mechanics. Even within the natural sciences themselves, physics
makes heavy use of laws while biology has only a handful. In what sense are all
these theories, with their own ontologies and methods, true? For Carroll, differ-
ences in terminology are merely the result of one reality being carved up in differ-
ent ways. Unlike some reductionists, he denies that fundamental laws at lower
levels cause upper-level phenomena. Causation itself is a derived concept, he says,
not a fundamental one. ® Instead, fine-grained and coarse-grained theories are just

7 See CarrorL, The Big Picture..., p. 373.
® See CarrotL, The Big Picture..., p. 375.
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different ways of describing events in physical reality:

If you give me the precise and complete quantum state corresponding to “a person
feeling an itch”, and I have the calculational abilities of Laplace’s Demon, ° I could pre-
dict with extraordinary accuracy that the quantum state will evolve into a different
state corresponding to “a person scratching themselves”. No further information is
needed, or allowed. *°

The last clause is important. Physics forbids a description of mental causation
that could even in principle fail to be captured by fundamental physics. Scientific
truths at all the different scales must harmonize somehow or other. Which de-
scription one chooses is a matter of convenience.

Why think this is the case? Let’s begin with a paradigm case of coarse-grain-
ing. '' We can describe a system in terms of atomic physics and statistical mechan-
ics on one hand, or by temperature, entropy, and thermodynamics on the other.
Consider the gas in a sealed bottle. The overall state of the system is represented
by the set of position and momentum values for each constituent atom taken at an
instant. Given all the possible configurations and number of atoms, this is a vast
amount of information. Nonetheless, each possible state can be represented by
a single point in a sufficiently large mathematical space, the phase space. As the
system changes over time, a trajectory is carved through the phase space as the
representative state point evolves from one to another.

Thermodynamics is much less fine-grained. There will be far fewer possible
states for the gas in the bottle in terms of thermodynamic properties such as tem-
perature and pressure. The relationship between the two sets of descriptions is
many-to-one. There are many micro-states all of which correspond to one macro-
state. This makes sense. If you could change the direction of two atoms moving in
the bottle, that would constitute a change of state at the lower level, but this mi-
cro-change would not register as a change of temperature or pressure. One of the

° A Laplacian demon is a thought experiment in which a super-intelligence could calculate the
future state of the universe based on the position and momentum of each particle at a given instant.

10 Carrorr, The Big Picture..., p. 374.

I Carroll's The Biggest Ideas in the Universe, Vol. 21: Emergence (2020, August 11, https://
tiny.pl/9vkm9 [23.10.2021]) is helpful. While YouTube is not a scholarly source, it helps to see the
relevant diagrams developed in a step-by-step fashion. Hossenfelder’s case is basically the same as
Laplace: Particle behavior is correctly described by differential equations. Differential equations are
deterministic. You are made up of particles. Therefore, your behavior is deterministic.
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great triumphs of classical physics is the ability to map the state spaces of the
more fundamental theory, statistical mechanics, to the higher-level theory, ther-
modynamics.

So there is one system, the gas in the bottle, under two different descriptions
that can be mapped from one to another. ' But we can also say how the system
will evolve from one state to the next. This can be done at the micro-level in terms
of the mechanical interactions of the atoms, or at the macro-level in its appropri-
ate vocabulary. While the laws used to track changes over time differ between the
two theories, they preserve the mapping of states between the two scales. It is
therefore merely a matter of convenience which theory one uses given that
macro-changes correspond to micro-changes. In Carroll’s view this is because the
macro-theory just is a coarse-grained description of one and the same system.

While it is not as explicit as other accounts, Carroll’s view is a type of reduc-
tionism. Macro/nonfundamental theories are useful, even “true” in some sense or
other, but they are in principle not needed. A modified Laplacian demon could do
all the micro calculations and then map the result to not only thermodynamics but
to whichever macro description one might want. As the earlier quote makes clear,
if the system in question is a human person, then the Laplacian demon could start
at the even more fundamental level of quantum mechanics and correctly predict
the behavior of that person. This includes, according to Hossenfelder, the outcome
of an election. **

Why then is libertarian freedom forbidden? Because if the micro-physics
evolves deterministically, which I have granted, it is not possible for higher-level
descriptions to do otherwise. Pressure and temperature changes in the bottle can-

2 This presumes that thermodynamics has been fully reduced to statistical mechanics. While
this presumption is not outright false, it ignores a great many complications. For the mapping be-
tween the two scales to work, physicists must treat the bottle as having an infinite number of parti -
cles — the so-called “thermodynamic limit” — which is obviously not the case. There are several
postulates like this that must be added to statistical mechanics for the derivations to work, but
which lack a physical justification. In short, the “reduction” of thermodynamics to statistical me -
chanics is a continuing area of research in both physics and the philosophy of physics. See Lawrence
Skiar, Philosophy of Physics, Dimensions of Philosophy Series, Westview Press, Boulder 1992, chap.
3 for more.

'3 See Sabine HossenreLpEr, “The Case for Strong Emergence”, in: Anthony Acuiree, Brendan Foster,
and Zeeya Merau (eds.), What Is Fundamental?, The Frontiers Collection, Springer International
Publishing, Cham 2019, p. 90 [85-94], https://doi.org/10.1007/978-3-030-11301-8_9.

INSTYTUT
@@ FILOZOFII Attribution-NonCommercial 4.0 International (CC BY-NC 4.0)


https://fag.ifil.uz.zgora.pl/index.php/fag/issue/view/21
https://creativecommons.org/licenses/by-nc/4.0/deed.en
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/pl/
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/pl/
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/pl/

116 ]. Koperski, Does Physics Forbid Libertarian Freedom?

not diverge in indeterministic ways given their unbreakable link to deterministic
changes among atoms. The same principle applies to mental states. One’s
“choices” are constrained to evolve only in the ways that physics permits. After all,
on this account the mental just is the physical at a different level of description.

There is a lot to criticize here, especially Carroll’s rather optimistic view about
how the micro and macro are related. In particular, not all levels — even within
physics itself — “mesh” in the way he describes. * For our present purposes, let’s
ignore that and focus instead on two popular ways out of Carroll’s reductionism
that would allow for libertarian freedom. The question of interest will be whether
these alternatives entail a violation of the laws of nature.

Possible Solutions

One solution appeals to mind-body dualism. Minds are not subject to the laws
of nature. ** If free will is a capacity of immaterial minds, then whatever physics
has to say about the matter is largely irrelevant. '® Dualism, of course, has its own
problems. Perhaps the weightiest objection is that dualism entails the violation of
a fundamental law: conservation of energy. '’ This is not the charge that the causal
interaction between matter and mind is mysterious and unexplained. The claim is

" Which Carroll and other physicists certainly know, so his cherry-picking thermodynamics to
make this point is somewhat surprising. Perhaps he thinks of it as an ideal that the non-meshing ex -
amples would conform to if we only knew enough. Jeremy Butterfield instead shows (i) the many
ways in which meshing is limited or requires ineliminable idealizations, and (ii) that physics allows
a failure to mesh such that micro-determinism induces macro-indeterminism. See Jeremy BurterrieLp,
“Laws, Causation and Dynamics at Different Levels”, Interface Focus 2012, Vol. 2, No. 1, sec. 3.2,
pp. 101-114, https://doi.org/10.1098/rsfs.2011.0052.

' This presupposes that minds are immaterial and that all the laws of nature are at least poten -
tially discoverable by the natural sciences. It is possible, however, that there are laws that we have
no epistemic access to.

' This idea goes back at least as far as physician Georg Ernst Stahl in the early eighteenth cen-
tury. See Thomas Amnnerr, “Soul and Mind”, in: Aaron Garrerr (ed.), The Routledge Companion to
Eighteenth Century Philosophy, Routledge Philosophy Companions, Routledge, London 2014,
p. 311 [297-319]. It was also promoted by the prominent Swiss physicist Leonard Euler. See Wolf-
gang Bremert, “Leonhard Euler and Philosophy”, in: Robert E. Brapiey and Charles Edward Sanpirer
(eds.), Leonhard Euler: Life, Work, and Legacy, Studies in the History and Philosophy of Mathemat-
ics, Vol. 5, Elsevier, Amsterdam 2008, pp. 103-104 [97-108].

'”See John R. Searie, Mind: A Brief Introduction, Fundamentals of Philosophy Series, Oxford
University Press, New York 2004, p. 42.
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instead that for a mind to influence a brain, energy must be exchanged. But if this
material system gains energy from an immaterial one, then a human brain would
constitute an illicit energy source within the physical world, a location where en-
ergy appears to be created from nothing. So while dualism might provide space
for libertarian freedom by getting beyond the reach of the laws of dynamics —
those that govern change from one state to another — it does so at the price of vi-
olating an equally fundamental law. This is what Daniel Dennett refers to as dual-

ism’s “inescapable and fatal flaw”. *®

But dualism is not the only option. Perhaps some form of emergence would
work. Emergence is based on the idea that higher-level phenomena, like that stud-
ied in plant biology and neuroscience, are grounded in and yet fundamentally dif-
ferent from fundamental physics. Emergentists reject Carroll’s claim that all
higher-level theories are merely coarse-grained descriptions of those found in
quantum mechanics. Emergent levels introduce something novel within nature.
Not only has, say, biological life never been reduced to purely chemical properties,
it cannot be, says the emergentist. Even an ideal, complete knowledge of chem-
istry would not allow one to predict what species will appear in an ecosystem.

Many emergentists argue that in human beings and some other animals, con-
sciousness is an emergent capacity. * For those who also believe in free will, this
often includes some form of downward causation: mental states must be able to
influence brain states to thereby control one’s body. Unlike dualism, this cause is
naturalistic. The lower levels simply have a new causal influence in the mix. What
sort of causal influence is highly controversial, but I do not want to engage that
controversy here. Suffice to say that some believe the very idea of top-down cau-

'8 Daniel Dennerr, Consciousness Explained, Little, Brown and Co., Boston 1991, p. 35.

' This is usually called strong/ontological emergence: something new comes into being with its
own causal capacities. All reductionists reject strong emergence, but many accept weak/epistemo -
logical emergence such that it is not currently possible to explain or predict higher-level phenomena
from the standpoint of fundamental physics. For several varieties of both strong and weak emer-
gence, see Timothy O’Connor, “Emergent Properties”, in: Edward N. Zaita (ed.), The Stanford Ency-
clopedia of Philosophy, Fall 2020 (Metaphysics Research Lab, Stanford University, 2020), https://
tiny.pl/9vkns [23.10.2021]. For a recent defense of weak emergence, see Jessica M. WiLson, Meta-
physical Emergence, Oxford University Press, Oxford 2021. And there are intermediate positions,
such as Bishop and Ellis’s “contextual emergence”. See Robert C. Bistor, The Physics of Emergence,
IOP Concise Physics, San Rafael 2019; Robert C. Bisior and George F.R. Eiis, “Contextual Emergence
of Physical Properties”, Foundations of Physics 2020, Vol. 50, No. 5, pp. 481-510, https://doi.org/
10.1007/s10701-020-00333-9.
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» 20

sation is “in opposition to science” © and those who believe in downward causa-

tion understand it in different ways. *'

While this is little more than an acknowledgment of emergence and down-
ward causation, it will have to do for now. Let’s just stipulate that robust accounts
of consciousness as an emergent property exist, most of which allow for free
will. 2 The discussion here will focus on a specific objection. Among the many crit-
icisms leveled by old school, reductive physicalists, one stands out in my view:
downward causation would violate the causal closure of physics. Under closure,
physical events are sufficient to bring about other physical events. Higher-level
“causes” would at best be redundant. The only real causes, they say, reside at the
most fundamental level of physics. Mental causes cannot exist.

Very well, but why should we believe in the causal closure of physics? Why be-
lieve that the only causes reside at the most fundamental level, assuming there is
one? Closure is certainly a key piece of reductionist dogma, but that is not itself an
argument in its favor. David Papineau has famously tried to fill this void and make
a case for causal closure. ** Most of his arguments beg the question in my view, but
one stands out: The causal closure of physics is entailed by the conservation of en-
ergy. If energy is conserved at the level of physics, then any causal influence from
“above” would be adding to the total supply of energy at that level. Irreducible

*James Lapyman and Don Ross, Every Thing Must Go: Metaphysics Naturalized, Oxford Uni-
versity Press, Oxford 2007, p. 57 n. 54.

21 See Michele Paoumt Paorertr and Francesco Ormwia (eds.), Philosophical and Scientific Perspec-
tives on Downward Causation, Routledge Studies in Contemporary Philosophy, Vol. 91, Routledge,
New York 2017; Jan Voostorz and Markus Gasrier (eds.), Top-down Causation and Emergence, Syn-
these Library, Vol. 439, Springer, Berlin 2021.

22 As Jessica Wilson argues, emergentists can accommodate compatibilist free will without
much difficulty. Libertarian free will is a harder lift. See Wison, Metaphysical Emergence..., chap. 8.
One anonymous referee suggests that an approach relying on causal powers might be helpful to the
libertarian. It might, but I am somewhat skeptical of causal powers/dispositions/capacities. For
those inclined otherwise, see William M.R. Smvpson and Simon A.R. Horstey, “Toppling the Pyramids:
Physics Without Physical State Monism”, in: Christopher J. Austiy, Anna Marmonoro, and Andrea Roserr
(eds.), Powers, Time and Free Will, Springer International Publishing, Cham 2022, pp. 17-50,
https://doi.org/10.1007/978-3-030-92486-7_2.

% See David Parmeau, “The Causal Closure of the Physical and Naturalism”, in: Brian P. Mc-
Lavcuuy, Ansgar Beckervany, and Sven Warter (eds.), The Oxford Handbook of Philosophy of Mind,
Oxford University Press, New York 2009, pp. 53-65.
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higher-level causes would thereby violate the conservation of energy — the same
objection faced by mind-body dualism.

In short, all roads in this discussion lead to conservation. If libertarian free-
dom requires that conservation laws be violated, then it is set squarely in opposi-
tion not merely to reductive physicalism but to physics itself. One can see why
Dennett calls this a fatal objection.

There is, however, one problem: conservation laws do not work the way natu-
ralistic philosophers often assert. They claim that such laws are fundamental, ab-
solute, and “indefeasible”. ** This is false. Unlike force laws or laws governing
changes of state (e.g., Newton’s second law of motion), conservation laws are con-
ditional, and those conditions can fail to be met. What these conditions amount to
has been rigorously explained in a recent series of papers by J. Brian Pitts and an-
other coauthored with Alin Cucu. *® For our purposes, most of the mathematics
can be dispensed with if we focus on the conservation of energy and a famous
proof by mathematician Emmy Noether. The upshot is that in cases where the
necessary conditions are not met, conservation laws are not violated; they simply
do not apply. As I will argue, insofar as libertarian freedom is a capacity grounded
in interactive dualism or a sufficiently strong form of emergentism, it does not vi-
olate any conservation laws. First, let’s consider why the conservation of energy is
conditional rather than absolute. **

*Evan Faurs, Divine Intervention: Metaphysical and Epistemological Puzzles, Taylor
& Francis, New York 2010, p. 13.

» See J. Brian Prrrs, “Conservation Laws and the Philosophy of Mind: Opening the Black Box,
Finding a Mirror”, Philosophia 2019, Vol. 48, pp. 673-707, https://doi.org/10.1007/s11406-019-
00102-7; Alin Cucu and J. Brian Pirts, “How Dualists Should (Not) Respond to the Objection from En-
ergy Conservation”, Mind and Matter 2019, Vol. 17, No. 1, pp. 95-121; J. Brian Prrts, “General Relativ-
ity, Mental Causation, and Energy Conservation”, Erkenntnis 2020, https://doi.org/10.1007/
s10670-020-00284-7; J. Brian Pirts, “Conservation of Energy: Missing Features in Its Nature and Jus-
tification and Why They Matter”, Foundations of Science 2021, Vol. 26, No. 3, pp. 559-584, https://
doi.org/10.1007/s10699-020-09657-1.

% Cucu and Pitts consider the same three cases in their defense of dualism, but draw different
conclusions in the first two. In the third case, based on Noether’s theorem, we are in complete
agreement. See Cucu and Prrrs, “How Dualists Should (Not) Respond to the Objection from Energy
Conservation...”.
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Conservation Laws

A. General relativity

The first of three reasons may come as a surprise: according to general rela-
tivity, energy is not typically conserved. On some accounts, this is due to the total
amount of energy changing over time in an expanding universe. Hossenfelder puts
it succinctly: “I said that energy is conserved, but that is only approximately cor-
rect. It would be entirely correct for a universe in which space does not change
with time. But we know that in our universe space expands, and this expansion re-
sults in a violation of energy conservation”. > Carroll shows how the total en-
ergy *® contribution of matter, radiation, and vacuum energy in an expanding uni-
verse “is clearly not conserved. [...] This is upsetting, since conservation of energy

is one of the more cherished principles of physics”. %

The more technical way of drawing this conclusion relies on Killing vectors.
The rough idea is that if one takes a set of points in space and then moves them in
a way specified by a Killing vector, those points will maintain their relative dis-
tance. ** There will be no expansion or contraction of the distance between those
points. As Maudlin et al. show, energy can be defined when space-time contains
a field of Killing vectors. Special relativity has an infinite number of them. The sit-
uation is different, however, in general relativity:

There, in the generic case and certainly for the actual universe, instead of an infinitude
of global time-like Killing fields, there are none. There is therefore no reason — if this
is the correct account of the nature of “energy” — to expect any principle of exact
global conservation of energy to obtain. The conclusion is admittedly somewhat dis-
concerting, but there it is. *

7 Sabine HossenFELDER, “10 Physics Facts You Should Have Learned in School but Probably
Didn’t”, BackReAction 2018, July 30, https://tiny.pl/9vkb7 [23.10.2021].

% More precisely, the energy density over which an integral can be taken.

¥ Sean CarroLL, Spacetime and Geometry: An Introduction to General Relativity, Cambridge
University Press, New York 2019, p. 120.

% See Benjamin CrowrLr, General Relativity, Fullerton College, Fullerton 2022, sec. 7.1, https://
tiny.pl/9vkbs [23.10.2021].

31 Tim Maupu, Elias Oxon, and Daniel Suparsky, “On the Status of Conservation Laws in Physics:
Implications for Semiclassical Gravity”, Studies in History and Philosophy of Science Part B: Studies in
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Experts will point out that there are ways of defining energy-surrogates in or-
der to reestablish a kind of conservation, especially in small regions of space-
time. ** Nonetheless, it is commonly argued that conservation of energy does not
hold in curved spacetimes. *

For our purposes, the key point is this: conservation of energy is not absolute.
There are conditions for it to hold and those conditions can fail. And when they
fail, physics does not come crashing down. Curved spacetimes in general relativity
do not violate energy conservation. Rather, the law does not apply.

B. Closed systems

A more familiar approach to the question of conservation has to do with open
and closed systems. Undergraduate textbooks teach that both conservation of en-
ergy and conservation of momentum only apply in a closed or isolated system. **
An open system is either influenced by outside forces or it allows particles to en-
ter or leave. In such a system, conservation does not obtain. Again, the laws are
not violated. The laws are conditional, and the conditions are not met in an open
system.

That seems clear enough. Why doesn’t the case for conservation being condi-
tional end here? The answer is that this is not the way that physicists deal with
conservation in practice. It is a pedagogically useful step that coincides with
amore rigorous formulation most of the time, but there is a better approach,
which we will get to next.

History and Philosophy of Modern Physics 2020, Vol. 69, p. 70 [67-81], https://doi.org/10.1016/j.sh
psb.2019.10.004.

%2 See Robert M. Waip, General Relativity, University of Chicago Press, Chicago 1984, pp. 69-
70.

% See Sean Carrowl, “Energy Is Not Conserved”, Preposterous Universe 2010, February 22,
https://tiny.pl/9vk3b [23.10.2021]. Pitts is one of the contrary voices on this point, arguing that
conservation does in fact hold in general relativity. See his “General Relativity, Mental Causation,
and Energy Conservation...”, sec. 6.

% In thermodynamics, “closed” means that particles cannot cross the boundary of a system.
“Isolated” is stronger: neither mass nor energy can cross the boundary. A snow globe is closed,
hence you don't get the fake snow all over you, but the fact that you can shake it shows that the sys -
tem is not isolated. See Jerry B. Marion and Stephen T. Trornton, Classical Dynamics of Particles
& Systems, 3rd ed., Harcourt Brace Jovanovich, San Diego 1988, p. 217.
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Another problem is that when physicists talk about an open system, they have
in mind something that is part of a larger physical system. To say that a system is
open means that it is not cut off from its environment. * It would not be appropri-
ate for a dualist to describe the brain as an open system insofar as it interacts with
an immaterial mind. The brain, like any physical system, only counts as “open”
when it interacts with its environment, not when it interacts with something non-
physical. The open/closed distinction therefore does not apply to nonphysical
causal influences, if there are any. Let’s now consider a better approach.

C. Noether’s theorem and symmetry

Philosophers often take “classical physics” to be roughly synonymous with
“Newtonian mechanics”, but that is not quite right. ** Newtonian forces often be-
come unmanageable, even for relatively simple systems like a bead sliding down
a wire. Thankfully, physicists found ways to describe such systems so that energy
becomes the central feature, rather than force. One of these approaches is La-
grangian mechanics. Whether and when the conservation of energy holds is most
obvious here.* A Lagrangian L is a mathematical function describing the energy
of a system. Let’s take a simple case: a weight on the end of an ideal spring that os-
cillates along one dimension. *® To say that it is an ideal spring means that we are

ignoring both friction and gravity. The kinetic energy of the spring is %mV2 and

the potential energy is %kx 2. (The variables in the first expression are for mass
and velocity. The constant k in the second one depends on the stiffness of the
spring and x is the distance that the weight travels.) L is the kinetic minus the po-
tential energy. Plugging L into the (Euler-Lagrange) equations of motion provides
a model of the behavior of the system — a differential equation for the behavior of

% See Hans Hatvorson, “Plantinga on Providence and Physics”, European Journal for Philosophy of
Religion 2013, Vol. 5, No. 3, p. 25 [19-30], https://doi.org/10.24204/ejpr.v5i3.216.

% See Mark WiLson, “Mechanics, Classical”, in: Routledge Encyclopedia of Philosophy, 1st ed.,
Routledge, London 2016, https://doi.org/10.4324/9780415249126-Q068-1.

%7 See P, “Conservation Laws and the Philosophy of Mind...", pp. 683-684.

% See Marion and Trornton, Classical Dynamics of Particles & Systems..., p. 193. The same ex-
ample and general line of argument was previously used in: Jeffrey Korerski, Divine Action, Deter-
minism, and the Laws of Nature, Routledge, New York 2020, pp. 139-142, https://doi.org/
10.4324/9780429029110.
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that type of spring. This is a particularly simple, idealized system, but nothing in
this analysis hangs on that.

A key concept in modern physics is the notion of symmetry. A perfect sphere
exhibits a type of geometric symmetry in that it looks the same from any angle. Its
appearance is, in other words, invariant with respect to the angle of observation.
We would also say that the speed of a car is invariant unless it is accelerating or
braking. When a system has a symmetry, something or other is invariant. Con-
sider watching two people playing ping-pong in a large shipping container. The
paddles, ball, and table all behave the same, familiar ways no matter whether the
container is in Poznan or Detroit. In fact, wherever on the Earth it is, the dynamics
of the game are unaffected. They are invariant with respect to where on the planet
the container rests. Likewise when it comes to when the game is played. Whether
it starts now or a decade in the future, the ball bounces in the same way. Game-
mechanics are invariant with respect to time.

According to Noether’s theorem, each conserved quantity — energy, charge,
etc. — depends on a symmetry. The two previous examples illustrate the symme-
tries we are interested in. Conservation of momentum is a consequence of the
spatial translation invariance of a Lagrangian. This means that no matter where in
space you move (translate) the system, its Lagrangian remains the same (invari-
ant). This holds for the ideal spring. No matter where in space we put it, L remains
the same. Conservation of energy is entailed by time translation invariance: no
matter when in time such a system exists, its Lagrangian is unchanged. For the
ideal spring, the date that it is operating makes no difference to L and so energy is
conserved. Intuitively, time translation invariance means that however a system
behaves, it will act the same way whenever the system exists. Mathematically, the
Lagrangian in this case is not a function of time and therefore cannot change over
time. The state of the system does, of course, change over time. By design, the
spring will oscillate back and forth. While the ideal spring can oscillate indefi-
nitely, the relation between potential energy and kinetic energy described by L re-
mains the same.

The test for whether conservation of energy applies to a given system comes
down to this: does the expression for its Lagrangian explicitly depend on time?
More formally, is L a function of time? If it is not and the Lagrangian is indepen-
dent of time, then energy is conserved. If on the other hand the Lagrangian
changes over time, then one cannot infer conservation. (An analogous situation
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holds in quantum mechanical systems.® Nothing important here hinges on
whether we are talking about a classical or quantum system.)

For a simple harmonic oscillator like the ideal spring, LZ%mvz—ékXZ. Since
m and k are constants, L is only a function of v and x. The fact that L is time-inde-
pendent is captured by its derivative with respect to time: dL/dt=0. If L de-
pended on time the way it does velocity or position, then the derivative would not
be zero.

Now consider a case where energy is not conserved. Take the same ideal
spring, but stipulate that the mass is magnetic. Now place an electromagnet near
the apparatus, one in which the signal varies sinusoidally over time. L no longer
applies to this system. Instead, an additional term will be needed to account for
the influence of the electromagnet. And since that influence changes over time, the
new Lagrangian, L* must include a time variable t. Unlike the previous case, L* is
a function of time and so dL*/dt = 0, thus failing the test for time translation in-
variance. By Noether’s theorem, conservation of energy does not apply. The same
test works whether the system is composed of rigid bodies, particles, or fields. If
the expression for the Lagrangian explicitly depends on time, conservation of en-
ergy does not hold. This example shows why the open/closed terminology often
gets it right. The magnetic spring is not isolated from the influence of the electro-
magnet and therefore constitutes and open system in which conservation fails.

But wait, is it really that easy to negate conservation? “I was assured that con-
servation of energy is fundamental, absolute, and indefeasible!” — the skeptical
reader objects. In fact, engineers and applied physicists routinely deal with sys-
tems in which conservation does not hold. Conservation is desirable because it
makes solving the relevant equations easier. When applicable, it provides a con-
stant of motion. *° If enough constants of motion can be found, then a set of differ-
ential equations can be solved using straightforward calculus. Unfortunately, most
real-world systems are not like that, although they are often close enough that en-
gineers can treat them as such.

Let’s consider an objection. In the second spring example, what counts as “the

% See Robert L. Jarre and Washington Tavior, The Physics of Energy, Cambridge University
Press, Cambridge — New York 2018, p. 405.

* See Michael Tasor, Chaos and Integrability in Nonlinear Dynamics: An Introduction, Wi-
ley, New York 1989, pp. 2-5.
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system” is somewhat arbitrary. Nothing prevents us from including the electro-
magnet, the source of the external perturbation. Instead of an outside influence on
the spring, the electromagnet becomes part of the system itself. Doing so trans-
forms the open system into a closed one. In this case, a new time-translation in-
variant Lagrangian will replace L*, thereby restoring conservation. In fact, conser-
vation can always be restored, we are told, if only we redraw the boundaries in
appropriate ways, recapture all the heat lost to friction, or perform some analo-
gous procedure for other types of dissipation. ! It is in this sense that many be-
lieve conservation of energy is universal and absolute.

So then, is this the case? Can conservation of energy always be restored, at
least in principle, merely by reconfiguring the boundaries? This brings us to the
most controversial part of the discussion. For reductionists, it simply has to be
possible. If conservation holds at the most fundamental level of physics, say
within the Standard Model, then it holds absolutely since everything is made up of
fundamental particles. Boundaries can always be appropriately redrawn in princi-
ple, ensuring that conservation of energy does not fail. Physics thereby shows that
it is a fundamental law.

In reply, we should first note that this is an expression of faith, which the qual-
ifier “in principle” usually is. There is no theorem, theory, or observation that en-
tails such a conclusion. And there are counterexamples. Big Bang cosmology is
one, as we have seen. Conservation of energy would likewise fail for other cosmo-
logical models, such as Bondi and Gold’s steady-state model. ** If the GRW (Ghi-
rardi-Rimini-Weber) interpretation of quantum mechanics is correct, then con-
servation does not always hold. ** And types of conservation other than energy
have been shown to have exceptions in nuclear physics. The redrawing-of-bound-
aries strategy cannot fix these cases. As Butterfield concludes, the “principle of the

1 See Evan Fares, “It Is Not Reasonable to Believe in Miracles”, in: J.P. Moreranp, Chad Meister, and
Khaldoun A. Swess (eds.), Debating Christian Theism, Oxford University Press, New York 2013,
p- 300 [298-310].

“2See EJ. Lowr, Personal Agency: The Metaphysics of Mind and Action, Oxford University
Press, Oxford 2010, p. 41.

* The spontaneous collapse of a quantum wave packet that is described in the GRW interpreta -
tion does not conserve momentum or energy. See Shan Gao, The Meaning of the Wave Function: In
Search of the Ontology of Quantum Mechanics, Cambridge University Press, Cambridge 2017,
p. 145.
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conservation of energy is not sacrosanct”. **

Moreover, there is no way to redraw boundaries to include all gravitational ef-
fects. Gravity influences every material system and has no range limit. The only
boundary that encompasses the gravitational influence of every particle of matter
would extend to the entire observable universe. This, however, makes the system
in question the expanding universe itself, which leads back to the problem of con-
servation in cosmology.

One reason for treating conservation of energy as absolute is that it is peda-
gogically useful to do so. Counterexamples and exceptions are the sorts of things
best left for graduate studies. Nonetheless, at least one popular textbook treats
the subject with the subtly it deserves:

It must be reiterated that we have not proved the conservation laws of linear momen-
tum, angular momentum, and energy. We have only derived various consequences of
Newton’s laws; that is, if these laws are valid in a certain situation, then momentum
and energy will be conserved. But we have become so enamored with these conserva-
tion theorems that we have elevated them to the status of laws and we have come to
insist that they be valid in any physical theory, even those that apply to situations in
which Newtonian mechanics is not valid, as, for example, in the interaction of moving
charges or in quantum-mechanical systems. We do not actually have conservation
laws in such situations, but rather conservation postulates that we force on the the-
ory.

That last sentence might be rather surprising, but there are many such princi-
ples used in physics. So far as we can tell, for example, nature is uniform: the laws
that apply locally work that same way everywhere else. This has been a useful
postulate, one that astrophysics relies on, but has recently come into question. *
Like mature theories, scientists tend to use such metatheoretic shaping principles
until anomalies and exceptions force a change. Determinism continues to be a use-
ful postulate in many areas of physics, even though quantum mechanics has fa-

*Teremy Burrerrerp, “Quantum Curiosities of Psychophysics”, in: John Cornwerr (ed.), Con-
sciousness and Human Identity, Oxford University Press, New York 1998, pp. 146-147 [122-159].

% Marion and TrornTow, Classical Dynamics of Particles & Systems..., p. 74. The view expressed
here is based on the physics presented in this section of the paper. The quote is exceptional only in -
sofar as most undergraduate texts do not take time to explain the subtleties involved.

% See Mordehai Microm, “MOND vs. Dark Matter in Light of Historical Parallels”, Studies in His-
tory and Philosophy of Science Part B: Studies in History and Philosophy of Modern Physics 2020, Vol.
71, No. 4, pp. 170-195, https://doi.org/10.1016/j.shpsb.2020.02.004.
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mously introduced cases where it fails. This, following Marion and Thornton, is
the best way to think about conservation laws. They are useful postulates that are
assumed to work unless a defeater is present. They are not bedrock, unexcep-
tional truths that science must conform to come what may.

We should finally note that most laws of physics are not conditional in the
manner described in this section. Conservation laws are different from dynamical
laws (like Newton’s second law of motion) and force laws (like Coulomb’s law of
electrostatics). The latter are not dependent on symmetries the way that Noether
proved conservation laws to be.

Conclusions

We have considered two ways that a libertarian might escape the objection
that free decisions violate the laws of nature, one appealing to dualism and the
other to emergence with top-down causation. Let’s make some applications. First,
what should the dualist say? As Cucu and Pitts rightly argue, what might have
seemed implausible appears to be exactly the right approach: If a mind acts on
a body, then energy is not conserved. *’ The influence of a mind on a body is not
constant over time, so time translation invariance does not apply to a mind-body
system. (Roughly, the mind influences the body to different degrees at different
times.) And if this invariance fails, then according to Noether’s theorem, energy is
not conserved for that system at that time. Note that, despite the cries of some
reductionists, physics would not come crashing down if this were the case. Local
exceptions to conservation are nomically permissible. Mind-body interactions do
not affect collision experiments in a lab, for example.

What about emergence? If downward causation is taken at face value, then
there are causal contributions from higher levels that impinge on lower ones. And
if mental activity (strongly) emerges from the level of neurophysiology, then
events such as the exercise of will start a causal chain that ends with changes to
fundamental particles (e.g., the protons in my hand move toward those in a coffee
mug). Presumably such mental events are episodic and so this causal influence

%’ See Cucu and Prrts, “How Dualists Should (Not) Respond to the Objection from Energy Conser-
vation...”, sec. 6. Alvin Plantinga also briefly makes this point in: Alvin Prantivea, “Materialism and
Christian Belief”, in: Peter Van Inwacen and Dean W. Znmvervan (eds.), Persons Human and Divine,
Oxford University Press, New York 2007, pp. 126-127 [99-141].
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changes over time, just like in dualism, and so time translation invariance fails in
this case as well. Conservation of energy therefore does not apply.

Perhaps there are ways of grounding libertarian freedom without either dual-
ism or downward causation, but these two, at least, do not violate the conserva-
tion of energy as is commonly supposed. Thankfully, Noether’s theorem tells us
precisely when conservation applies and when it does not. Given the lack of time
translation invariance in both cases, conservation of energy does not apply and
therefore cannot be “violated”.

The aim of this paper was to rebut objections to libertarian freedom based on
conservation of energy. That much, I believe, has been accomplished. But it is not
yet clear whether physics is amenable to libertarianism. There is more work to be
done on the questions of causal closure, determinism, emergence, and more. Un-
like many that’s-work-for-another-time promissory notes, I do intend to address
these issues in the future. *®

Jeffrey Koperski
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In the 40 years since its first promulgation, contempo-
rary eliminativism about intentional content has secured consider-
able additional support in the form of both neuroscientific findings
and an absence of significant counter-evidence within the now
greatly expanded study of the brain and its components. This paper
reports some of the most telling of these results. Three serious is-
sues remain to be dealt with by philosophical proponents of elimi-
nativism: claims that neuroscience’s frequent use of the word “rep-
resentation” requires or presupposes that neural circuitry actually
carries such content, claims that the phenomenology of first-person
introspection reveals the undeniable existence of intentional con-
tent, and arguments to the effect that eliminativism is self-refuting,
contradictory or pragmatically paradoxical, owing to its claim that
there are no true assertions. This paper addresses these three argu-
ments against eliminativism.

1. Introduction

eliminativism;
intentionality;
neuroscience;
representation;
consciousness;
self-refutation argument;
theories of truth

Eliminative materialists deny that there are beliefs and desires (and other
propositional attitudes) in the brain (or anywhere else, for that matter). This the-
sis was originally based on arguments about the explanatory weakness of theories
that attribute intentional content to the brain or its components. ! Since then, ad-

' See Paul M. Crurcrranp, “Eliminative Materialism and the Propositional Attitudes”, Journal of
Philosophy 1981, Vol. 78, No. 2, pp. 67-90; Patricia S. CraurcaLano, Neurophilosophy: Toward a Uni-

fied Science of the Mind/Brain, MIT Press, Cambridge 1986.
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vances in neuroscience have considerably strengthened eliminativism by furnish-
ing detailed evidence of how the brain and its components actually do work to de-
liver behavior. Section 1 reports some of these findings. However, philosophers
and others continue to resist eliminativism, mainly for three unrelated reasons:
some conjecture that models and theories in neuroscience report how brain
states represent, and that representation is intentional; other philosophers also
argue that first-person introspection makes it undisputable that consciousness
has intentional content, so that the existence of intentionality cannot be denied
without rejecting the thesis that cognitive agents are (sometimes) conscious; fi-
nally, many philosophers accept the view that eliminativism is incoherent or
plagued by a pragmatic paradox, since it defends a self-referential and self-refut-
ing thesis: one whose intentional content is that there is no intentional content.
Sections 2, 3 and 4 of the present paper address these three challenges to elimina-
tivism. The last section treats the real challenges facing eliminative materialism as
having the form of a philosophical thesis.

2. Considerations in Support of Eliminativism

Eliminativists reject what used to be called “folk psychology”, together with its
more recent development, the theory of mind. As it figures in social psychology,
the latter is something of a more explicit version or formulation of the explana-
tory theory all normal Homo sapiens employ to explain and predict their own be-
havior and that of other humans, along with many other vertebrates that engage
in environmentally appropriate behavior. One way to articulate the theory of
mind as it is employed in social psychology is given by the “boxology” in Figure 1
below.

The boxology can’t express one crucial feature of the theory of mind’s causal
claims: the way beliefs and desires pair up in the mind to bring about choices, de-
cisions and actions is via the match-up, the relevance, of their propositional con-
tents to one another. Of the indefinitely many beliefs and desires in a subject’s
head, the ones that find their way into the belief box and the desire box in the fig -
ure below do so owing to the relevance of their contents to one another. In the
simplest case, the contents of the belief box express the means whereby the con-
tent of the desire box can be attained. Thus, the contents that determine the char-
acter of the subject’s behavior have a semantics, a meaning, that is at least some-
times accessible to the subject. The causal role of the belief that Paris is the capital
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of France differs from the causal role of the belief that 2 is the only even prime
owing to the differences in their propositional contents.

Perceptual Body monitoring
processes system
Inference
mechanisms
7 3
Beliefs| ¥ Desires

i

Decision making
(practical reasoning)
system

"Pretend’— belief

Behaviour predicting \

and explaining
system

and desire
generator

Action control
systems

Behaviour
Figure 1.7
Initial reasons to reject the theory of mind included predictive weakness in its

intended domain of application — normal human decision and choice, and the
limitations on its ability to explain abnormal human behavior. *

Eliminativists recognize that there was a “cup-half-full/cup-half-empty” type
of disagreement in play here.

? Reprinted, with permission, from: Shaun Nicrors, Stephen Stics, Alan Lesur, and David Krem,
“Varieties of Off-Line Stimulation”, in: Peter Carrutaers and Peter K. Smita (eds.), Theories of Theo-
ries of Mind, Cambridge University Press, Cambridge 1996, p. 40 [39-74].

% See Cuurchranp, “Eliminative Materialism and the Propositional Attitudes...”; CaurchLanp, Neu-
rophilosophy...; Stephen Sticy, From Folk Psychology to Cognitive Science, MIT Press, Cambridge
1983; Stephen Sticy, “Do True Believers Exist? A Reply to Andy Clark”, Aristotelian Society Supple-
ment 1991, Vol. 65, pp. 229-244.
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The cup-half-full: It’s obvious that human affairs have been arranged in accor-
dance with the theory of mind since time immemorial. Human cultural, social, po-
litical and legal institutions have been built on the assumption that humans are
responsible for their behavior and that this responsibility is the result of the nor-
mal operation of packages of beliefs and desires that drive the behavior. The earli-
est literary works known to us employ this theory to give meaning to their narra-
tives. They reflect the likelihood that the theory of mind has been applied in
largely the same form probably since humans acquired language. Its local success
in predicting the behavior of small numbers of collaborators and competitors in
our immediate vicinity over short periods of time is literally unrivaled. For it has
no rival. Its local predictive success in the Pleistocene and the absence of rivals in
all subsequent human history underwrote the ever-increasing explanatory em-
ployment of the theory of mind, outward from its origin to explain and predict
along three distinct dimensions: increases in the number of agents, increases in
their spatial distance from the user of the theory, and increases in their temporal
distance in terms of both earlier and later. The theory of mind’s predictive power
gets weaker and weaker as the numbers of people increase (too many to watch),
as their distances from the user of the theory of mind increases (they are out of
sight), and as time periods lengthen away from the instant of the theory’s employ-
ment (in more distant pasts and farther futures). But since it had no rival, the the-
ory of mind’s predictive failures did not undermine its explanatory use.

The cup-half-empty: One tipoff to eliminativists that the theory of mind’s ex-
planatory/predictive cup is half empty is the fact that the theory’s domain of pre-
dictive success has remained unchanged both in precision and in range over the
millennia since it began to be employed. Another is that the theory has not been
improved, either by increasing the precision of its explanatory variables, or by the
identification of systematic interfering (ceteris paribus) factors, or by the discov-
ery of operational measures for its causal variables, over the same period, of mil-
lennia, during which it has been employed. *

* A glance at the literature of behavioral economics is enough to show that even self-consciously
scientific, laboratory-driven, systematic approaches aimed at improving rational choice theory (the
theory of mind formalized) have failed to either enhance quantitative prediction or increase ex-
planatory precision of the theory. See Michael Jorre, “Mechanism in Behavioral Economics”, Journal
of Economic Methodology 2019, Vol. 26, No. 3, pp. 228-242; Nathan Berc and Gerd Gicerenzer, “As-If
Behavioral Economics: Neoclassical Economics in Disguise?”, History of Economic Ideas 2010, Vol.
18, No. 1, pp. 133-165.
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Failure to improve in respect of predictive range, and failure to improve as re-
gards predictive precision, over the longest time period available, are signal
marks to eliminativists of explanatory impoverishment. An explanatory theory
that is on the right track should at least show some predictive improvement in
range and precision over the several (hundreds of) thousands of years it has been
in use. Accordingly, eliminativists hold, there is something seriously wrong with
the theory of mind.

Even so, in the absence of a rival theory with at least some hope of improving
on the precision and the range of the theory of mind, there is little incentive to
surrender it. Indeed, when we add in the apparent obviousness to introspection of
the truth of the theory of mind, the idea of surrendering it begins to seem laugh-
able.

Eliminativism about belief/desire psychology becomes much more attractive
when a positive rival theory of behavior becomes available. This is just what has
happened: recent developments in neuroscience have shifted the balance of the
arguments in favor of eliminativism away from the largely philosophical and
methodological to the factual, experimental and empirical.

Cognitive neuroscience is beginning to explain in detail how human (and
other mammalian) brains deliver behavior. Most striking have been the advances
in understanding how the brain delivers behavior that the theory of mind pur-
ports to explain. The mechanism that has so far been uncovered is nothing like
what the theory of mind tells us it should be. Not only is there nothing in recent
discoveries by neuroscience that would vindicate the boxology of the theory of
mind, but also the actual mechanism of how information ° is acquired, stored and
deployed in the brain to direct behavior reveals that there is no scope even for the
kinds of causal variables that the theory of mind posits — let alone causes that
pair up in virtue of semantic content.

The research program that unraveled the theory of mind can be traced from
the first experiments in the 1950s on HM, the patient famous for being unable to
form a wide variety explicit and declarative beliefs owing to destruction of his

® Of course, “information” must be interpreted here as a notion free from intentionality: for ex-
ample, as Shannon and Weaver employ it to indicate probability reduction. See Section 5 below,
where I discuss Brian Skvrus, Signals: Evolution, Learning and Information, Oxford University
Press, New York 2010.
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hippocampus. Inspired by these findings, Kandel undertook to identify the macro-
molecular construction of implicit, and then explicit, declarative beliefs in the
brain, and in particular in the hippocampus. He found it, and the work was re-
warded with the Nobel Prize in 2000. This inspired the further discoveries of
O’Keefe and the Mosers, who shared the 2014 Nobel Prize for their work. Neuro-
science had finally zeroed in on how the brain acquires, stores and deploys the in-
formation that the theory of mind mistakenly describes as beliefs, and that the
theory of mind mistakenly describes as desires. Here we will focus on beliefs: in
particular, explicit beliefs about the local environment and one’s place in it.

HM'’s inability to form and retain many kinds of new explicit, propositional be-
liefs was traced to the destruction of his hippocampus in a medial temporal lobe
ablation. This brain-structure and its immediately surrounding tissue — the en-
torhinal cortex, became the locus for studies that undermine the theory of mind as
an explanation of behavior (including behaviors that in humans would be de-
scribed as “action”). Work on rats, primates and humans eventually identified the
neural circuits (in the entorhinal cortex — the grid cells and other specialized
neurons) that carry environmental information as regards local geography, the
subject’s location and direction, and the presence of threats and rewards. Neuro-
scientists can locate different clusters of cells that fire depending on the shape and
size of a lab animal’s space. The neurons do not map the space in any sense. There
is no physical isomorphism between them and the space they map. It is just differ -
ent packages of neurons firing exactly the same pulses depending on the size of
the space the animal finds itself in. Neuroscientists can “read” the space’s dimen-
sions and topology off of which neurons fire. Similarly, they can detect the ani-
mal’s direction, speed, and other explicit information it “has” about the environ-
ment from firing in other entorhinal neurons.

Neuroscientific research has located the cells in the hippocampus (of rats, pri-
mates and humans) — the place cells — where this information is combined.
They have identified the simple algorithm that combines the grid cells’ oscillating
action potentials into dampening and strengthening superpositions in the place
cells. By identifying just the order and the strength of individual neuronal cell fir-
ings, neuroscientists can identify the animal’s location, direction and future path.
Differences in information about environment and behavior are all just matters of
firing sequence and strength of action-potentials in neural circuitry. Even the
long-term storage of specific information about the environment in the prefrontal
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cortex consists in the hundred-fold temporal compression of the same sequences
with the same strength, sometimes in the forward direction, sometimes reversed.
Returning to the hippocampus from the prefrontal cortex, these compressed firing
sequences are decompressed to combine in superpositions with neural sequences
in the nucleus accumbens. The latter cells store the result of reinforcement and
punishment neural conditioning, to determine actual behavior. By reading off the
firing of the neural circuits in the brain, and without knowing anything about the
subject’s previous experience, the neuroscientist can accurately predict the sub-
ject’s behavior, including what common sense would describe as choice. (No in-
tentional stance is required.) It is worth emphasizing that the information the
neural circuitry stores is not encoded in some “morse code” that the neuroscien-
tist needs to decrypt. Positional information in the brains of experimental subjects
is only a matter of the temporal order and strength in which neurons discharge
their electrochemical potentials. Oscillations from neurons in the entorhinal cor-
tex that record local geography, the subject’s direction and speed, are combined at
“place cells” in the hippocampus to produce oscillations that locate the subject. All
the neuroscientist must do in order to know the subject’s location and direction of
travel is read off which place cells are firing. All the neuroscientist has to do to
predict how the subject will choose between alternative paths is identify oscilla-
tion patterns coming back to the hippocampus from the prefrontal cortex. ¢

¢ The illustration below compactly illustrates several of the discoveries that reveal the non-in-
tentional character of information storage that the theory of mind characterizes as explicit geo-
graphical beliefs. All the work is done by sequence and strength of neural firing. Source (with per-
mission): https://tiny.pl/93n6z [02.03.2022].
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Sharp wave-ripple (SPWR)-associated neuronal replay. When a rat is running on a linear track, the hippocampus oscillates at theta frequency (green
trace) and place cells are successively activated as the rat enters their respective place fields (colored ellipses), yielding a neuronal sequence (vertical
ticks). Upon arrival at the food well, the rat stops to consume a reward and the place cell sequence reactivates in reverse order (reverse replay) during
SPWRs (blue trace). In subsequent slow wave sleep and quiet rest periods, place cells reactivate in the same order as during exploration (forward
replay).
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In respect of the sort of information that can be attributed with precision to
laboratory animals such as rats, the actual events, states and processes in the
brain show nothing remotely like beliefs (or desires for that matter). In particular,
they have none of the intentionality, the content, the aboutness, the representa-
tional character that is of the essence of propositional attitudes. The actual neural
processes in the brain do exactly what beliefs do for the subject, without being
anything like beliefs.

If nature makes no jumps, if human brains operate the way rats’ brains do in
respect of what the theory of mind identifies as their explicit beliefs about their
local environments, then there are no propositional attitudes in the human brain
either. The homologies in mammalian brain structure, right down to the neural
circuitry and the individual neurons, are enough to give neuroscientists confi-
dence that humans acquire, store and deploy information about their environ-
ments in the same way rats do. It is just that we have 86 billion neurons to the
rat’s 21 million: all of the same types as rat-neurons, and arranged in a topogra-
phy quite similar to neurons in the rat’s brain.

For details, see Edvard I. Moser, Yasser Roupr, Menno P. Wirter, Clifford Kentros, Tobias BoNHOEFFER,
and May-Britt Moser, “Grid Cells and Cortical Representation”, Nature Reviews Neuroscience 2014,
Vol. 15, pp. 466-481; Edvard 1. Moser, “Grid Cells and the Entorhinal Map of Space”, Nobel Lecture
2014, December 7, https://tiny.pl/93n6b [02.03.2022]; May-Britt Mostr, “Grid Cells, Place Cells, and
Memory”, Nobel Lecture 2014, December 7, https://tiny.pl/93nvq [02.03.2022]; John O’K&erE, “Spa-
tial Cells in the Hippocampal Formation”, Nobel Lecture 2014, December 7, https://tiny.pl/93nvm
[02.03.2022]; John O’Keere and Jonathan Dostrovsky, “The Hippocampus as a Spatial Map: Preliminary
Evidence from Unit Activity in the Freely-Moving Rat”, Brain Research 1971, Vol. 34, No. 1, pp. 171-
175; Amir H. Azizi, Laurenz Wiskorr, and Sen Cueng, “A Computational Model for Preplay in the Hip-
pocampus”, Frontiers of Computational Neuroscience 2013, Vol. 7, article number: 161, https://
doi.org/10.3389/fncom.2013.00161; George Dracor, “Internal Operations in the Hippocampus: Sin-
gle Cell and Ensemble Temporal Coding”, Frontiers in Systems Neuroscience 2013, Vol. 7, article num-
ber: 46, https://doi.org/10.3389/fnsys.2013.00046; Eric R. Kanoer, “The Molecular Biology of Mem-
ory Storage: A Dialog between Genes and Synapses”, Nobel Lecture 2000, December 8, https://
tiny.pl/93nvv [02.03.2022]; John L. Kusie and Steven E. Fox, “Do the Spatial Frequencies of Grid Cells
Mold the Firing Fields of Place Cells?”, Proceedings of the National Academy of Sciences USA 2015,
Vol. 112, No. 13, pp. 3860-3861, https://doi.org/10.1073/pnas.1503155112; Jai Y. Yu and Loren
M. Frank, “Hippocampal-Cortical Interaction in Decision Making”, Neurobiology of Learning and Mem-
ory 2015, Vol. 117, pp. 34-41, https://tiny.pl/93nbq [02.03.2022]; Jai Y. Yu, Kenneth Kay, Daniel
F. Lw, Irene Grossruatscher, Adrianna Losack, Marielena Sosa, Jason E. Cuune, Mattias P. Karrsson, Mar-
garet C. Larkiy, and Loren M. Frank, “Distinct Hippocampal-Cortical Memory Representations for Ex-
periences Associated with Movement versus Immobility”, eLife 2017, Vol. 6, e27621, https://doi.
org/10.7554/eLife.27621.
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3. “Representation” in Neuroscience

The eliminativist implications of contemporary neuroscience are obscured
most thoroughly, even among neuroscientists themselves, by their use of a single
word: “representation”. Neuroscience employs the word “representation” in many
of the models formulated and employed to explain behavior. Elsewhere, and espe-
cially among philosophers, this word is employed to identify propositional atti-
tudes identified by the facts, states of affairs, and propositions, that the sentences
they contain, or other tokens, are “about”. But, as we’'ll see, neuroscience employs
this word via a radical redefinition that deprives “representation” of the meaning
that it carries in the theory of mind.

It’'s worth noting that, in the context of the theory of mind, the word “repre-
sentation” emphasizes the content-bearing character of beliefs and desires. They
re-present things and states of affairs beyond, outside, independent of the subject,
that are present and presented to it by the environment (or seem to be so pre-
sented). The beliefs and desires in which the theory of mind trades are individu-
ated, distinguished, identified by, and given their causal powers by these re-pre-
sentations that they “contain”. Recall how the theory of mind tells us which beliefs
and desires pair up in the mind to bring about choices, decisions and actions: via
the match-up, the relevance of their contents to one another. These contents that
determine the character of the subject’s behavior have a semantics, a meaning ac-
cessible to the subject that represents objects of desire and means relevant to
their attainment.

Nothing like this happens in the brain: there are no representations with these
semantic features in the brain, at any level of organization. When neuroscientists
employ the word “representation”, they mean something quite different from
what that word connotes in the theory of mind. The use of the word “representa-
tion” in neuroscience obscures the character of its models and so confers the illu-
sion that intentionality obtains in the brain.

The intentionality-free work that “representation” actually does is the subject
of an important book, Nicholas Shea’s (Lakatos-award winning) Representation
in Cognitive Science.’ Shea notes that “we now have a wealth of empirical data

7 See Nicholas Sura, Representation in Cognitive Science, Oxford University Press, Oxford
2018.
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against which to formulate and test theories of neural representation”. ® He draws
some of his most detailed examples from the Nobel Prize winning work described
above, on the way in which the hippocampus and entorhinal cortex record, store
and deploy information about spatial location and other features of local environ-
ments. ° However, Shea works with several other examples of how representation
figures in neuroscientists’ models. '°

Examining the research literature of cognitive neuroscience, Shea extracts
what he describes as two sufficient conditions for “representation” as employed
in cognitive neuroscience: one invokes correlation and the other structural iso-
morphism. The analysis begins with a characterization of task-function familiar
from etiological or selected effects accounts of “function”. A task-function is
a process with a stabilized outcome. Stabilized outcomes come in three disjunc-
tive kinds: first, the familiar hard-wired Darwinian adaptative outcomes; second,
adaptive outcomes that result from learning; and third, ones that contribute to the
organism’s persistence. When such processes are robust (usually as a result of
fine-tuning by feedback), they constitute task-functions. Some task-functions pro-
ceed by operating algorithmically, !* syntactically, '* over internal physical compo-
nents ** of the organism that bear “exploitable relations” to the organism’s exter-
nal environment. '* Exploitable relations are ones that are actually employed to
discharge the task function; they are ones that causally explain the stability and

® Suea, Representation in Cognitive Science..., p. 27.
° See Suea, Representation in Cognitive Science..., p. 113-116.

1°See Matthew F.S. Rusaworts, Maryann P. Noovay, Erie D. Boorman, Mark E. Warton, and Timothy
E. Benrens, “Frontal Cortex and Reward Guided Learning and Decision Making”, Neuron 2009, Vol. 70,
No. 6, pp. 1054-1069; John K. Kruscuke, “ALCOVE: An Exemplar Based Connectionist Model of Cate-
gory Learning”, Psychological Review 1992, Vol. 99, No. 1, pp. 22-44; Valerio Mante, David Sussiiro,
Krishna V. Suevoy, and William T. Newsome, “Context-Dependent Computation by Recurrent Dynamics
in Prefrontal Cortex”, Nature 2013, Vol. 503, pp. 78-84; David C. Van Essen and Jack L. Gariant, “Neural
Mechanisms of Form and Motion Processing in the Primate Visual System”, Neuron 1994, Vol. 13,
No. 1, pp. 1-10; Quentin J.M. Huys, Neir Esuei, Elizabeth O’Nions, Luke Suerman, Peter Davan, and
Jonathan P. Roiser, “Bonsai Trees in Your Head: How the Pavlovian System Sculpts Goal-Directed
Choices by Pruning Decision Trees”, PLOS Computational Biology 2015, Vol. 8, No. 3, e1002410.

11 See SEa, Representation in Cognitive Science..., p. 36.
'2 See Sura, Representation in Cognitive Science..., p. 39.
' See Sura, Representation in Cognitive Science..., p. 32.

' See Sura, Representation in Cognitive Science..., p. 35.
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robustness of the process. The internal components constitute representations
when they bear exploitable relations to the environment in one of two different
ways.

The first of these two exploitable relations is correlation between properties
of the internal physical components and properties of external environmental
items. To be a representation the correlation must be algorithmically treated in
ways that causally explain the stability and robustness of the task-function. The in-
ternal physical components that satisfy these requirements are one of the two
kinds of contentful representations — as the expression is employed in neuro-
science.

The second and distinct sufficient condition for representation is the existence
of a structure among the internal physical components that is physically isomor-
phic with items in the organism’s external environment, so that the isomorphism,
the correspondence, is actually * employed as an exploitable relation. ** The cen-
trality for neural representations of algorithmic, purely structural manipulation
over physically defined tokens is something Shea emphasizes persistently:

[IInternal processing over components standing in exploitable relations to features of
the environment can amount to the implementation of an algorithm, an algorithm by
which the system performs various input-output mappings. [...] [I]f we take a relevant
input-output mapping, content is fixed by the exploitable relations carried by compo-
nents which make the internal processing an implementation of an algorithm by
which the system instantiates that mapping [...] task functions give the input-output
mappings that are relevant to content determination. That was because a cluster in
which the outcomes stabilized by natural selection, learning or contribution to persis-
tence are also produced robustly and are generated by an algorithm that makes use of
exploitable relations.

In what follows, I shall assume that Shea’s analysis of the way in which cogni-
tive neuroscience employs the concept of representation is accurate. It should be
apparent that neither the components of Shea’s analysis, nor the ways in which he
puts them together to systematize and underwrite the employment of the term

' See Sura, Representation in Cognitive Science..., p. 119.

16 As neuroscientists employ the word, “representations” in the brain may often simultaneously
satisfy both of these independent sufficient conditions. Shea explains and illustrates circumstances
in which they do so, but shows why the structural correspondence does not reduce to correlation.

'7 Suea, Representation in Cognitive Science..., p. 110.
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“representation” in cognitive neuroscience, imply that neural states, processes or
events have intentionality, aboutness or propositional content.

As Shea himself recognizes, the notion of representation that he has analyzed
as being at work in cognitive neuroscience is not the kind invoked in the theory of
mind, folk psychology or what is widely labeled “the personal” as opposed to the
“sub-personal” level of explanation and description. As several centuries of argu-
ment in the philosophy of mind has shown (all the way back to Leibniz’ mill), and
as Shea himself realizes, the theory of mind — ak.a. folk psychology — explains
and predicts behavior at what is often called “the personal level” (by contrast with
the sub-personal one). The theory of mind requires a quite different notion of rep-
resentation from the one at work in cognitive neuroscience that he has system-
atized. The widely accepted irreducibility of intentionality to purely physical
transactions in the brain reflects the difference between the personal and sub-
personal levels. Shea identifies four features of the personal-level notion of inten-
tionality that he sets aside as not relevant to the representations neuroscientists
locate in the brain: “I will use the term »sub-personal« to cover representations
for which content-determination does not depend on [...] [four] complicating fea-
tures: consciousness, justification for the person, a role in reason-giving interac-
tions with other people, or being structured like natural-language sentences”. '*
Shea’s account “disclaim[s] these four complicating factors”. His project is not one
of upgrading the physical into the mental.

The eliminativist about intentionality will treat Shea’s impressive account as
tantamount to a tacit admission by neuroscientists that their theories of represen-
tation provide no reduction, naturalization, or other explanatory foundation for
the theory of mind. Their models of representation certainly do not vindicate the
existence of states with those four features: i.e. states of belief and desire. What
would?

4, Against the Argument from Phenomenal Intentionality

It is obvious and unarguable that everyone reports that their conscious
thoughts, and especially their occurrent beliefs and desires, have representational
content. This conclusion seems to be vouchsafed by the introspective phe-

'8 Sura, Representation in Cognitive Science..., p. 26.
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nomenology of consciousness: that at least sometimes, in fact almost always,
when you have a thought, “it feels like” it has occurrent representational content:
while you experience the thought, you can “feel” its representational character —
that it has its content is evident in your consciousness of the thought.

Eliminativism need not deny that everyone (including we eliminativists) have
this feeling. We deny that introspectively accessible feelings of “what it is like” for
our thoughts to represent are grounds to conclude that they actually do so. We go
further: there are experiments one can perform on one’s own phenomenology
that reveal that thoughts by themselves do not have representative content.

There has long been an active research program of philosophers seeking to
link intentionality and consciousness. Indeed, intentionality has been called upon
to explain the nature of consciousness, especially by exponents of the representa-
tional theory of conscious experience. Some philosophers have, additionally, ar-
gued that all intentional states are conscious states — phenomenally present
states of awareness. ' Even among those who recognize that much cognition is
nonconscious, there are philosophers who assert that such thoughts have some
sort of intentionality insofar as they have a disposition to be accessed in con-
sciousness. »°

Philosophers employing the notion of intentional experience in the brain to
elucidate consciousness are, of course, helping themselves to a notion that elimi-
nativists reject. But those who equate intentionality with consciousness advance
a thesis that eliminativists must confront, since we do not deny the existence of
conscious experience. These philosophers do not merely argue that consciousness
provides evidence that thoughts have intentional content: they argue that inten-
tionality consists in consciousness or vice versa. On this view, the only way to be
an eliminativist about intentionality is to hold that we are all zombies.

The weaker claim that introspection is enough to warrant our knowledge that
thought has intentional content requires us to accept as probative phenomenol-
ogy that cannot be subject to intersubjective observation. Most people, and many

1 See e.g. Terence E. Horcan and John L. Tinson, “The Intentionality of Phenomenology and the
Phenomenology of Intentionality”, in: David J. Cuaimers (ed.), Philosophy of Mind: Classical and
Contemporary Readings, Oxford University Press, Oxford 2002, pp. 520-533.

? See John R. Seari, Intentionality: An Essay in the Philosophy of Mind, Cambridge Univer-
sity Press, Cambridge 1983.
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philosophers, are prepared to do so. Some philosophers report some introspec-
tively available feeling or other that they claim is a distinctive immediate non-in-
ferential proprietary mark of content. The label for such a feeling is “cognitive
phenomenology”. ' Eliminativists will immediately challenge the notion that
there is a qualitative “what it’s like” feeling that reliably marks one’s experience as
a thought directed at an object. After all, they will ask, what is it about a feeling
that makes it about something beyond or “outside of” itself? The eliminativist will
argue that even if there is such a phenomenally available distinct feeling, the con-
clusion that it signposts intentional content is a learned “interpretation” of the
feeling, on the model of the bodily “aboutness” of pains, whose directedness to the
site of injury is learned from other experiences (and behavior), and not directly
and immediately given in conscious experience. *

Moreover, eliminativists shouldn’t even grant that there is such a proprietary
feeling component accompanying the alleged content in thought. Perhaps the
most psychologically powerful considerations an eliminativist can offer to counter
these claims about the phenomenology of thought consist in offering step-by-step
instruction in how to undertake phenomenological experiments of the sort that
will undermine confidence in the self-evident existence of intentional content in
thought. We herewith present such an experiment, which readers can run them-
selves. It begins with data reported by proponents of the existence of phenomenal
intentionality. Horgan and Tienson * invite their readers to experience the differ-
ence between two different conscious states. They claim that the difference be-
tween the states immediately reveals the intentionality of conscious thought. Here
is one of their examples. It works only once, the first time you hear the noises pro -
duced by an out-loud reading of the following inscription:

dogs dogs dog dog dogs

If you have never been exposed to this noise before you will almost certainly
attach no meaning, no content, to the conscious state of auditory stimulation the

1 See Galen Strawson, “Cognitive Phenomenology: Real Life”, in: Tim Bayne and Michelle MonTacue
(eds.), Cognitive Phenomenology, Oxford University Press, Oxford 2011, pp. 285-325.

22 See Dale JacquetTk, “Sensation and Intentionality”, Philosophical Studies 1985, Vol. 47, No. 3, pp.
429-440.

%% See Horoan and Tnson, “The Intentionality of Phenomenology...".
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sounds produce. When it is drawn to your attention that “dog” can serve as a noun
and a verb in English (meaning to hunt, track or follow), the next time you hear
the same noises, your conscious experience will have a content: roughly, that ca-
nines tracked by other canines also track canines. The advocate of phenomenal in-
tentionality invites you to accept that the difference in the two conscious experi-
ences consists in the presence of intentional content in the latter. **

Now, the eliminativist invites you to re-analyze the phenomenology experi-
enced and to endorse a different conclusion. When you first hear the noises you
have one sequence of mental images or other tokens (this may vary from person
to person). On the second occasion the only difference is a quite different se-
quence of mental images or other tokens that runs through conscious experience.
The difference between the two conscious experiences is not intentionality, but
just more phenomenology — the new mental imagery.

The reader is invited to try the same strategy with similar inscriptions that
have been advanced or may be advanced to isolate the intentional experience of
propositional attitudes from their content.

Cows COWS COW COW COWS.

is another example, as is
Visiting relatives can be boring.

The ideation of the suite of noises produced by reading this sentence aloud
will be quite different depending on what mental image or other token is pro-
voked by the noise “visiting”. Ask yourself, how does thinking of “visiting” as
anoun differ from thinking about that sound as a verb? Is it a distinctive inten-
tionality or aboutness or simply a difference in mental imagery?

It is open to advocates of the existence of phenomenal intentionality to argue
that conscious sensory states are intentional, and that therefore the intentionality
of propositional attitudes reduces to the intentionality of conscious states of sen-
sory awareness. The trouble with such an argument is that the intentionality of

** Two distinct instances, tokens, of the same sequence of (silent) noises in consciousness may
be followed by different behaviors, thus leading us or others to attribute different intentional con-
tent to each token. But note that the role of behavior in this attribution reveals that content is not in -
trinsic to the sensory experience, but also requires behavioral sequelae.
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purely sensory or perceptual states is arguably “non-conceptual” — free from de-
scription in words (even in a language of thought), whereas propositional atti-
tudes are clearly ones that employ mental word-tokens. It might be held that sen-
sory awareness of any kind has nonconceptual content. However, the complexities
and controversies surrounding the nonconceptual content of sensory awareness
hardly lend themselves to any claim that such states provide strong, let alone in-
dispensable, phenomenological evidence for the existence of intentionality, about-
ness, or representational content. %

Many philosophers who believe that conscious sensory experiences are inten-
tional hold that consciousness consists in, reduces to, or is explainable in terms of
intentionality. It is ironic, though, that philosophers who endorse this view cash
consciousness in for intentionality and then offer a functional theory of how sen-
sory states have their aboutness in terms of the teleosemantic predecessors of
Shea’s theory. ?® They altogether share the eliminativists’ denial of any explana-
tory role to a “what it’s like” phenomenology of consciousness.

Eliminativists can admit that we are all subject to the phenomenological illu-
sion ¥’ that thought has intentional content, that the illusion is powerful, and that
it can at best only be temporarily counteracted or suspended. In this respect it is
quite like other human illusions: for example, that physical objects are colored,
impenetrable, smooth or rough, hot or cold, etc. Eliminativists can accept that the
illusion that thoughts have content explains a great deal about human life, human
artifacts and human institutions, and that it has had considerable adaptive value
in human evolution. The theory of mind that embodies the illusion that thought
has content was an indispensable solution to a design problem (of coordination
and cooperation) that Homo erectus faced when it found itself at the bottom of the
food chain on the African savanna a million or more years ago. Eliminativists deny
none of these things. But they accept that just as natural science eventually re-
vealed the actual nature of physical objects to be utterly different from what our

?% See Tamar Szapo Genprr and John Hawrrorne (eds.), Perceptual Experience, Oxford University
Press, Oxford 2006.

% See e.g. Fred Dretske, Naturalizing the Mind, Bradford Books, MIT Press, Cambridge 1995.

? “Tllusion” is another term, like “information” and “representation”, that needs to be treated as
free from the presupposition of intentional content. It should be treated as describing behavior: in
particular, behavior that, in Shea’s sense of “representation”, is not isomorphic with certain real
properties of local environments.
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conscious sensory experience of them led us to suppose, it also reveals that
thought is completely different from what conscious experience led us to suppose.

5. Getting Beyond the Charge of Self-Refutation

The problem of pragmatic contradiction that eliminativism faces is the tip of
an iceberg — or, perhaps, the canary in a coal mine: one that signposts a set of
fundamental issues in philosophy that eliminativists must take seriously. The
eliminativists’ research agenda includes problems in the philosophy of language,
the philosophy of logic, parts of evolutionary game theory, along with the domains
of psycholinguistics and linguistic anthropology that intersect with philosophy.
A concise and effective response to the objection from pragmatic contradiction
would be desirable, but looking for it threatens to distract us from the serious
problems that the nonexistence of propositional attitudes reveals. The program of
conceptual revision required by eliminativism is so demanding that only our con-
fidence in what the science has revealed and will reveal about the brain makes it
worth undertaking.

To see the dimensions of the program, let us consider two widely accepted
theses about meaning. The first is Searle’s claim that the intentionality of public
language is derived: that the intentional content of inscriptions and noises is con-
ferred on them by original intentionality — the content of mental acts of symbolic
interpretation. *® The derived/original intentionality distinction grounds public
sentences, inscription, noises and other symbols’ meanings in the intentionality
within speakers’ or inscribers’ heads that gives noises or marks the status of sym-
bols.

The second thesis motivating the unintelligibility of eliminativism is due to
Grice’s insight that a speaker’s meaning is a matter of the speaker’s having
a nested set of desires and beliefs about how his auditors will respond to his spo-
ken noises. * If I say “I beg your pardon”, my speaker-meaning might be “How

8 See John R. Seartk, “Minds, Brains and Programs”, The Behavioral and Brain Sciences 1980, Vol.
3,No. 3, p. 424 fn. 2 [417-424]; Searce, Intentionality....

¥ On Grice’s formula, a means p by uttering x = a intends in uttering x that (1) his audience
come to believe p, (2) that his audience recognize this intention, and (3) that (1) occurs on the basis
of (2).
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dare you?”, whereas the sentence-meaning is “I regret I have offended you”. *

Thus, Grice’s theory elucidates a kind of meaning distinct from Searle’s: speaker-
meaning. Notice that detecting Gricean speaker-meaning is just the application of
the theory of mind to verbal/inscriptional behavior.

Arguably, between them these two claims seem to exhaust the kinds of mean-
ings recognized by the philosophy of language. Together they imply not just that
when eliminativists utter their claims their speaker-meanings bely their elimina-
tivism: they also imply that eliminativism lacks even the resources to allow for
meaningful discourse altogether.

Boghossian saw this consequence clearly enough, and traced the problem
eliminativists face to an even more consequential matter:

[T]he best arguments for the claim that nothing mental possesses content would
count as equally good arguments for the claim that nothing linguistic does. For these
arguments have nothing much to do with the items being mental and everything to do
with their being contentful: they are considerations, of a wholly general character,
against the existence of items individuated by content. If successful, then, they should
tend to undermine the idea of linguistic content just as much as they threaten its men-
tal counterpart. *!

For, as Boghossian notes, “the relevant notion of content may be assumed to
consist simply in the idea of a truth condition”. ** The eliminativist’s argument
against beliefs and desires is based on the fact that they are supposed to play their
causal role in virtue of their contents, the sentences they contain, and that the
very numerical identity of each proposition attitude is constituted by the sentence
or statement it contains. These contained statements are true or false. The state-
ments’ truth is what makes beliefs true, their falsity is what makes them false.
Thus beliefs having content consists in their having truth conditions, being true or
false. But vocalizations and inscriptions have truth conditions as well, and so have
content, the same sort of content propositional attitudes have — ones given by
their truth conditions. Eliminativists must therefore also deny that spoken and

% See Paul Grick, “Meaning”, in: Paul Gruck, Studies in the Way of Words, Harvard University
Press, Cambridge 1989, pp. 213-223.

1 Paul A. Bocrossian, “The Status of Content”, Philosophical Review 1990, Vol. 99, No. 2, p. 171
[157-184] [emphases in the original].

%2 Borossian, “The Status of Content...”, p. 174.
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written tokens (including their own tokens) have content, i.e. truth conditions.

Add Boghossian to Searle and Grice, and it becomes clear that eliminativists
must give us a whole new approach to the nature of language — and, for that mat-
ter, to truth and falsity. This obligation has, of course, been recognized by elimina-
tivists as far back as Churchland. * The task looked daunting enough four decades
ago. But giving an account of the way language works that doesn’t rely on attribut-
ing a truth-conditional semantics to it no longer appears as intimidating as it did
in the 1980s. Moreover, providing an account of how it works by appealing to
truth-conditionality no longer seems so straightforward.

The significant achievement of teleosemantics was to recognize the ways in
which Darwinian processes, both genetic and ontogenetic, shape the fine-grained
functions of cognitive states in controlling behavior. Its program of naturalizing
intentional content did not succeed — but, eliminativists concede, it did come
close. Eliminativists tendentiously hold that from its beginnings with Dretske,
Neander, Papineau and Millikan, all the way through to Shea’s analysis of repre-
sentation in cognitive neuroscience reported above, the teleosemantic program
has shed a great deal of light on the purely non-intentional causal processes that
produce the illusion of content in the brain. Mutatis mutandis, a similarly Dar-
winian approach explains the illusion of content in public acts of speech and writ-
ing — their illusory appearance of conveying speaker-meaning. It does so by ap-
proaching the biologically identifiable functions that stand behind the illusory ap-
pearance of sentence-meaning.

As Shea’s analysis of representation in the brain emphasizes, task-functions
emerge in three different ways: the path trodden by the selection of phenotypic
traits, identified by Dawkins as extended phenotypes, ** meaning behaviors that
manifest themselves at the level of the organism and its environment; the shaping
of linguistic behavior over development and experience that stabilizes outcomes
by learning; and, finally, those that stabilize outcomes that enhance the organ-
ism’s persistence. The Darwinian processes, operating genetically and culturally
over generations, give the features to inscription-types and vocalization types that
confer on them and their tokens the illusion of sentence-meaning. These tokens,

# See CrurcaLanp, “Eliminative Materialism and the Propositional Attitudes...”, p. 89.

% See Richard Dawkivs, The Extended Phenotype: The Long Reach of the Gene, Oxford Uni-
versity Press, Oxford 1982.
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additionally, convey the illusion of speaker-meaning (in the form of the phe-
nomenological illusion illustrated above), as they stabilize particular outcomes for
individuals. Exactly how they do so is roughly the same as the way in which, ac-
cording to what teleosemantic theories tell us, the environmentally appropriate
firing of neural circuity conveys the illusion (to observers like us) of intentional-
ity.

Public human language starts to evolve well after the emergence of the neural
circuitry on which teleosemantics focuses. But the foundations from which lan-
guage evolves may long predate the emergence of anything with the neural com-
plexity that might encourage the attribution of intentional content. We can be con-
fident about the possible evolution of signaling systems by Darwinian processes
independent of any neural complexity thanks to an insight of David Lewis *°
(1969) and its elaboration by Brian Skyrms. ** Lewis’ aim was to show, contra
Quine, that conventions could emerge from non-conventional behavior. Skyrms’
work shows how, once conventions are in place, language can evolve from them.
He did so by adding Darwinian selection to Lewis’ game-theoretical models while
subtracting from them conscious human thought, in order to develop a mathemat-
ical theory of the evolution of language from non-linguistic behavior. Over the
course of several decades, employing both mathematical proof and computer sim-
ulations, Skyrms has shown how Lewis’ signaling model can emerge by Darwinian
selection of random interactions among populations as simple as microorganisms.
Darwinian processes will in fact favor the persistence of such signaling, which
Skyrms calls proto-language. Given repeated interaction across well-defined spa-
tial structures (for example matrices or rings of organisms), randomly generated
effects on other organisms can be shaped into signaling systems that will spread
within populations by operant learning (Darwinian cultural selection), or across
generations by Darwinian genetic selection. Skyrms summarizes it thus:

We have investigated the evolution of signalling in some modest extensions of Lewis
signalling games with multiple senders and receivers. [...] Simple models such as
those discussed here can be assembled into more complex and biologically interesting
systems. The network topologies themselves may evolve. [...] There are all sorts of in-
teresting variations. [...] But the main business of signalling networks is to facilitate
successful collective action. The simple models studied here focus on the crucial as-

% See David Lewss, Convention, Harvard University Press, Cambridge 1969.

% See Skyrwms, Signals....
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pects of coordinated action. Information is acquired by the units of the group. It is
transmitted to other units and processed in various ways. Extraneous information is
discarded. Various kinds of computation and inference are performed. The resulting
information is used to guide group decisions that lead to coordinated action. All this
can happen either with or without conscious thought. ¥

Modeling in evolutionary game theory thus gives us some confidence that to
fulfil its coordination functions, linguistic behavior doesn’t need original inten-
tionality, aboutness, propositional content or representation. Eliminativists will
continue to exploit a Darwinian approach to the evolution of language underwrit-
ten by these results. In particular they will hope to show that what truth-condi-
tional semantics identifies as the referential and predicational components of
communication can be understood in terms of their functional role — their se-
lected effects.

Spoken language presumably emerged long before inscriptions, and did so not
as symbols but as signs: grunts and gestures employed with the function of coor-
dination and cooperation in shared behavior. There will have been strong Dar-
winian cultural selection pressure for the emergence of increasingly complex vo-
cables, together with their syntactic arrangements, as the behavior they could co-
ordinate itself became more fitness-enhancing. Full blown linguistic competence
of the sort that moved human beings from the bottom of the African savannah
food-chain to the top requires a large stock of vocables, and syntactic arrange-
ment. It will also have many spandrels — spin-offs from its fitness-enhancing
function that are also subject to cultural selection.

In building the vocabulary of public languages, Darwinian processes “search”
for noises that work adaptively in the shaping of behavior. As metaphysicians like
Paul have recognized, * there is nothing logically inevitable even about so basic
a set of linguistic devices as objects and predicates. If these devices are ubiquitous
in public languages, it is presumably because they had a Darwinian pedigree. Con-
sider the words that emerge from selection for predicates that label salient

%7 Skyrus, Signals..., p. 279. Skyrm'’s use of information must be non-intentional, since his project
is to upgrade non-intentional Shannon and Weaver behavior probability-changing: for instance, the
production of sounds and marks — something approaching human language. See Peter Goprrey-
Smrre, “Review of Brian Skyrms’ Signals”, Mind 2012, Vol. 120, No. 480, pp. 1288-1297, for an inci-
sive exposition of Skyrm’s project.

% See L.A. PauL, “Categorical Priority and Categorical Collapse”, Proceedings of the Aristotelian
Society 2013, Vol. 87, Supplementary Volumes, pp. 89-113.
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threats and opportunities. Many of them, especially words that identify features of
normal sensory experience, will be at the same time highly adaptive and wildly
misleading about their user’s ambient environments. Color terms are the obvious
examples. It is safe to say that the “manifest image” shared across almost all cul-
tures and civilizations surviving through the Holocene is riddled with these words
that are adaptive while seriously defective as descriptions of reality. Getting
a handle on their systematic functional role in vocalization and inscription pro-
vides a reliable way of identifying their contribution to various types of linguistic
expressions. This will also often be enough to grasp the functional contribution
which compound tokens of these sounds and inscriptions make to individual ver-
balizations of the kind that Gricean speaker-meaning is intended to elucidate.
Eliminativists should treat speaker-meaning and sentence-meaning as flawed but
useful human instruments, whose strengths and weaknesses are explained by
a theory that is fully eliminativist in its rejection of intentionality.

It is probably only once predictively accurate scientific theories began to
emerge, a million or so years after human communication got started, that we
could be confident that any of our predicates picked out real properties of things,
instead of illusory adaptations. John Locke called these “primary qualities”, and in
his “New work for a theory of universals” * Lewis called them “universals” and
“natural properties”. Many of the predicates of ordinary language don’t name nat-
ural properties, ones with systematic scientific explanatory power. They have all
the inductive warrant of Goodman’s “Grue” and “Bleen”. Some are in even worse
shape. Almost all of the predicates employed to describe ordinary material objects
suffer from logical infirmities that have motivated the most influential of philoso-
phers to deny that they identify any distinct objects at all. ** Eliminativists insist
that the same fate befalls the propositional attitude predicates. As with the predi-
cates of folk physics and folk biology, those of folk psychology — including, of
course, its theory of mind — are destined to be replaced, at least for serious sci-
ence, by a quite different set of predicates. These will be ones whose predictive
and explanatory success more strongly encourages the conclusion that there are
real properties “behind them” that carve nature at the joints. When it comes to ro-

% See David Lewss, “New Work for a Theory of Universals”, Australasian Journal of Philosophy
1983, Vol. 61, No. 4, pp. 343-377.

** See e.g. Peter Van Inwacen, Material Beings, Cornell University Press, Ithaca 1990; Peter Unceg,
“There Are No Ordinary Things”, Synthese 1979, Vol. 41, No. 2, pp. 117-154.
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dent behavior in the lab this has already happened.

It will take centuries to uncover exactly why and how most of our familiar
predicates fail to pick out real properties of objects, states, processes and events,
even as they perform their duty of helping humans survive and thrive in our adap-
tive environments. Meanwhile, nothing shows more powerfully how unreliable
even the most confident description based on phenomenology can be than the
cognitive neuroscientist’s designing of optical illusions. These have been em-
ployed by neuroscientists to isolate, separate and study experiences that natural
selection and human experience have packaged together into adaptive but prov-
ably erroneous packages. The best optical illusions deprive all who experience
them of confidence in the reliability of their own phenomenal experiences. *'

At some point or other in the development of language the vocables that func-
tion the way the English predicates “__ is true” and “__ is false” do emerged. At
roughly the same time, or more probably later, the referential and predicative ap-
paratus of natural languages also emerged. From a Darwinian point of view, it’s
pretty easy to see why they were selected for. These vocables were extremely use-
ful in fine-tuning adaptive behavior, especially among speakers with different in-
formational resources coordinating and collaborating in the context of projects
where survival was crucial. In the environment of early evolutionary adaptation,
at the bottom of the food chain on the African savannah, cooperation, and in par-
ticular coordination among individuals scavenging and hunting, would have de-
manded agreement on tactics and on the environmental factors that shape opti-
mally effective strategies.

Millenia after these vocables acquired their task-functions and became ubiqui-
tous, Plato and Aristotle, among others, presumed to provide explicit accounts of
the properties the truth- and falsity-predicates named. It is widely held that it is to
them that we owe the correspondence and other realist theories of truth (Meta-
physics, 1011 b25; Cratylus, 385b; Sophist, 2636). Correspondence theories of
truth, despite their appeal over the next two millennia, have never been free from
controversy among philosophers. These controversies have not spilled over from
academic debates to have an impact on the functions that the associated predi-
cates have played in all natural languages. However, it took about another millen-

1 See Dale Purves and R. Beau Lorto, Why We See What we Do Redux: A Wholly Empirical
Theory of Vision, Sinauer Associates, Sunderland 2011, for many examples.
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nium after Aristotle for the metaphysical implications of the logical puzzles about
the properties these predicates name to be recognized — in particular the Cretan
liar paradox: All Cretans are liars spoken by a Cretan. True or false? Even then, and
for a long period afterwards, the puzzle did not capture the attention of logicians
or metaphysicians, though philosophers like Aristotle were already troubled by
the way future contingencies and vague predicates undermine the logical law of
excluded middle and the principal of bivalence that seemed central to the nature
of truth and falsity. It wasn’t until the end of the ninetieth century that logic and
metaphysics found themselves face to face with inescapable problems about the
nature of truth and our knowledge of truths about truth.

The Cretan liar paradox was transformed by Frege and Russell into a funda-
mental challenge to our treatment of the predicate “__ is true” as the name of
a property. The steps taken to construct a predicate that could confidently be said
to name a property that avoid self-referential paradoxes had remarkable pay-offs
in the twentieth century, among them Godel’s incompleteness theorem and
Tarski’s treatment of “__is true” as the name of a metalinguistic property. But the
failure to solve the problem of the Cretan liar and its more formal variants led to
a significant set of challenges to the correspondence theory of truth. Pragmatic
theories characterized truth as a property of the set of sentences, statements or
propositions accepted at the end of (scientific) inquiry. Coherentist conceptions
held that truth is a property of each of the members of the maximally consistent
sentences or statements describing reality. Both of these theories convert “__ is
true” into an epistemic predicate. ** As such they may be accused simply of chang-
ing the subject from the descriptive “realist” project of identifying the property
named by the truth-predicate to a recommendation of how it might hereafter be
employed as an epistemic one.

Much more responsive to the problems of identifying the property named by
the truth predicate have been the deflationary theories that simply deny that “_is
true” names a property at all. On these theories, locutions of the form “p is true”
do not attribute a property to a sentence, statement or proposition: they simply
restate or reiterate the proposition. “__is true” is a device for disquotation. Such

“21t's worth noting that the eliminativist can provide an epistemology free from intentionality
that makes it possible to take the pragmatic theory of truth as ultimately an epistemological instead
of a metaphysical one. See Alexander Rosenserg, “Naturalistic Epistemology for Eliminative Material-
ists”, Philosophy and Phenomenological Research 1999, Vol. 59, No. 2, pp. 335-358.
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theories immediately require an account of the emergence and/or function of
a predicate that is in effect redundant and adds nothing to the sentences in which
it figures. One obvious response is the role of the predicate in “semantic ascent” *
and other conveniences it offers for speakers concurring with, dissenting from
and generalizing about sentences they and others speak. Deflationary theories re-
ject not just the correspondence theory, but other “realist” claims that our em-
ployment of the truth-predicate commits us to an independent reality that
thoughts are about. They do not, of course, embrace the contrary theses: that
there is no independent reality or that our thoughts have intentional content.
They only reject the argument that the use of the truth-predicate makes these
commitments unavoidable.

Eliminativists should infer from the twentieth-century controversies sur-
rounding the nature of truth and the predicate “__is true” that the word does not
have a sufficiently agreed-upon status to figure in a decisive argument against the
coherence of their views. And they may apply this insight directly to the argument
put forward within the pragmatic inconsistency objection advanced most fully by
Boghossian. His argument has it that, first, eliminativists’ denial that there are
propositional attitudes is the assertion that mental states lack truth-conditions,
and second, that thinking or saying this requires the eliminativist to hold that
“There are no states with truth conditions” is true and therefore has truth-condi-
tions — ones that bivalence does not permit to be satisfied.

Eliminativists may help themselves to disquotational theories to undermine
this claim. But, Boghossian writes,

[a] non-factualism about any subject [including of course propositional attitudes] pre-
supposes a conception of truth richer than the deflationary: it is committed to holding
that the predicate “true” stands for some sort of real, language independent property,
eligibility for which will not be certified solely by the fact that a sentence is declara-
tive and significant. Otherwise there will be no understanding its claim that a signifi-
cant sentence, declarative in form, fails to possess truth conditions. **

% See Willard Van Orman Qumve, Word and Object, MIT Press, Cambridge 1961.

** BocHossian, “The Status of Content...”, p. 165. Boghossian’s footnote to this paragraph is worth
reading: “Whether truth is robust or deflationary constitutes the biggest decision a theorist of truth
must make. But decide he must. It is an assumption of the present paper that the concept of truth is
univocal as between these two conceptions, that a concurrent commitment to both a robust and
a deflationary concept of truth would be merely to pun on the word «truth». We should not confuse
the fact that it is now an open question whether truth is robust or deflationary for the claim that it
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So, eliminativists cannot help themselves to deflationism to protect their de-
nial that thoughts have truth-values from pragmatic contradiction. Accordingly,
Boghossian concludes, they cannot escape the self-referential paradox involved in
offering a claim, with distinct truth conditions, that there are no claims with truth
conditions (i.e. with content).

Eliminativists will appreciate that Boghossian’s conclusion rests on an over-
confidence that correspondence or other realist theories of truth will be vindi-
cated. The semantic, liar and self-referential paradoxes and the failure of a hun-
dred years of attempts to solve them should undermine this confidence. There are
enough grounds for disquotational theories of truth to suggest that if “__ is true”
does name real property, we don’t have any good idea of what that property is.
And, accordingly, we should not take seriously arguments that eliminativism is in-
coherent based on the overconfidence of adherents of any one theory about the
truth-predicate.

6. Conclusion: Marching Orders for Eliminativism

Eliminativists’ rejection of the argument from pragmatic inconsistency
shouldn’t be advanced merely as a tu quoque. Nothing is gained merely by noting
that if eliminativism is incoherent, then it is no worse off than theories of truth
that are subject to the liar paradox.

And wrapping itself in the mantle of deflationary or disquotational theories of
truth deprives eliminativists of obvious resources in any attempt to articulate the
scientific realism they embrace in order to contrast theories in natural science
with the theory of mind and folk psychology generally. *°

Eliminativists need resources that are at least sufficient to deny scientific sta-
tus to the theory of mind and other hypotheses crediting brains with proposi-
tional attitudes. And in their denial of such a status to the theory of mind, they will

can be both. There is no discernible plausibility in the suggestion that the concept of a correspon-
dence between language and world and the concept of a language-bound operator of semantic as-
cent might both be versions of the same idea” (Bocrossian, “The Status of Content...”, p. 165 fn. 17
[emphases in the original]).

4 Eliminativists must be scientific realists. Like instrumentalists about scientific theories, elimi-
nativists must allow the practical utility of intentional concepts — Dennett’s intentional stance. It is
their realism that forbids the acceptance of hypotheses merely on the basis of their instrumental
utility.
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need to employ theories from the life-sciences (Darwinian theory) and the physi-
cal sciences (electrochemistry). They therefore need a basis on which to employ
one set of theories in order to reject another. We have seen that they should not
uncritically help themselves to notions of truth and falsity to make the invidious
distinction they require between theories that are to be vindicated and ones that
are to be rejected. The one-place predicates “__is true” and “__ is false” do not ap-
pear to pick out real properties any more than do the two-place predicates “_be-
lieves that _” and

« ”

__desires that _".

Proceeding in the way natural science suggests, eliminativists need to begin
by recognizing that they face an explanatory challenge, and then respond to it in
the way natural scientists do. Let us return to the earliest observation in this pa-
per regarding the theory of mind. Its predictive weakness both in precision and
range was the initial source of the eliminativist’s dissatisfaction. Coupled with the
ever-increasing range and precision of prediction in the physical and life sciences,
this difference in predictive power calls for explanation. Churchland ** famously
extracted a relevant lesson from a similar contrast in physical science. The Ptole-
maic system was employed over a millennium despite its predictive weakness
owing to the absence of a better theory. It took a predictively more powerful the-
ory to reveal that Ptolemaic theory was wrong and that its wrongness was due to
the nonexistence of its explanatory variables: cycles and epicycles, deferents and
equants.

If the predicates “__is true” and “__ is false” identified real properties of sen-
tences, statements, or propositions, then eliminativists, and everyone else for that
matter, could explain the difference between successful theories and unsuccessful
ones by appeal to such properties. Alas, we have seen that the truth-predicate and
the falsity-predicate may not identify real properties that will explain differences
in the predictive precision of theories, owing to the logical puzzles and problems
that they raise.

Eliminativists, like scientists in general, should proceed by postulating, hy-
pothesizing some real property or other, that distinguishes predictively successful
theories, especially ones developed in the natural sciences, from other relatively
weak, unimprovable, theories. These defective theories will typically be ones that
are hard to operationalize, whose regularities have unrefinable ceteris paribus

% See CuurcuLanp, “Eliminative Materialism and the Propositional Attitudes...”.
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clauses, and that cannot be systematically linked to laws, theories, models and hy-
potheses in the natural sciences. Label the property that explains the predictive
success of theories with the predicate “__is eurt”, and label the property that ex-
plains the predictively weak and unimproving theories “__is eslaf’. Now begin the
search for the nature of these two properties. It is safe to assume that there is
some real difference between theories that are eurt and those that are eslaf. In our
search for these properties we should avoid hypotheses about them that make it
impossible to employ the properties to explain the differences between predic-
tively successful theories and predictively unsuccessful ones. And if, meanwhile,
philosophers of logic and of language come up with coherent accounts of proper-
ties that the predicates “__ is eurt” and “__ is eslaf” spell backwards, well then,
eliminativists will be glad to adopt these accounts in order to make better sense of
the findings of neuroscience.
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Jedna tylko rzecz — Tajemnica — taczy ich i 1aczy¢ bedzie do korica dni.

— Jorge Luis Borges, ,Sekta Feniksa”

1. Wstep

Rozwazania joniskich filozoféw przyrody zapoczatkowaty proces ksztattowa-
nia sie postawy epistemologicznej opartej na krytycznym mysleniu. Od tego czasu
ludzko$¢ systematycznie porzucala zmitologizowane wyobraZenia na temat $§wia-
ta przyrody. Wezesna filozofia przyrody miata byé protonaukowg fazg rozwoju
nauki — ,nauka na poczatku”.' Jednoczesnie w dziejach filozofii przyrody po-
wstaly koncepcje wykorzystujace idee, ktére byly réwniez obecne w rozwaza-
niach przedstawicieli tradycji ezoterycznych. Przeciwstawiane wrazliwosci i po-
stawy intelektualne — z jednej strony racjonalna filozofia, a z drugiej myslenie
ezoteryczne — odwolywaty sie do tych samych, choé¢ w inny sposéb artykutowa-
nych, toposéw méwienia o przyrodzie.

Dzieje filozofii przyrody mozna zaprezentowac jako cigg nastepujacych po so-
bie koncepcji filozoficznych, osadzonych w kontek$cie kultury intelektualnej da-
nej epoki. > Tym samym w filozofii przyrody mozna wyodrebni¢: starozytng, $re-
dniowieczng, odrodzeniowg, oswieceniowg filozofie przyrody i tak dalej. Z innej
perspektywy dzieje filozofii przyrody mozna przedstawié, akcentujac momenty
kontynuacji i przetomu w dyskursie filozoficznym. Aplikujac terminologie kuhn-
owskg, ewolucje pogladdéw filozoféw przyrody mozna ujaé jako kolejne etapy kon-
tynuacji i rozwoju wzorcéw uprawiania filozofii przyrody albo jako stadia odrzu-
cania starych wzorcéw my$lenia o przyrodzie. Piszac historie filozofii przyrody
w duchu procesu kontynuacji lub zastepowania paradygmatéw, mozna twierdzié
miedzy innymi, ze epoka $redniowiecza rozwijala tradycje starozytnej filozofii
przyrody, opierajac sie na ustaleniach arystotelesowskiej metafizyki, a filozofia
naturalna siedemnastego stulecia byla zerwaniem z wcze$niejszg tradycja. Nie-
watpliwie poglebiona analiza literatury przedmiotu pozwolitaby wskazaé kolejne
okresy kontynuacji i przetomu w dziejach filozofii przyrody.

! Por. Michat Herier, Filozofia przyrody, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2006, s. 23-27.

? Tradycyjnie w dziejach filozofii przyrody wyodrebnia sie trzy okresy: przedsokratejska filozo -
fie przyrody, epoki renesansu i o$wiecenia, okres idealistyczno-romantyczny. Por. Karl Jorem, Der
Ursprung der Naturphilosophie aus dem Geist der Mystik, Verlegt Bei Eugen Diederichs, Jena
1906.
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Kolejng strategia przedstawiania historii filozofii przyrody jest poszukiwanie
momentéw kulminacyjnych i przelomowych w dziejach tej filozofii. Na przyktad
Michat Heller podkresla wage momentu przyjecia przez czlowieka krytycznej wo-
bec $wiata postawy intelektualnej, ktérej efektem bylo powstanie filozofii,
a w konsekwencji nauki.® Ten przetom miat by¢ momentem porzucenia przez
czlowieka ugruntowanej w mitologicznej tradycji wizji przyrody na rzecz poszuki-
wania naturalistycznych fundamentéw myslenia czlowieka o zjawiskach $wiata.
Innym przelomem intelektualnym w dziejach filozofii przyrody bylo powstanie
heglowskiej filozofii przyrody: ,Filozofia przyrody Hegla (1770-1831) staje sie
wygodng cezurg, gdyz od jej upadku obserwuje sie zanik utozsamiania filozofii
i naukii tym samym istniejaca filozofia przestaje by¢ modelem naukowosci w 0g6-
le”. * Mysl heglowska stanowita klin, za sprawg ktérego zostata rozcieta — dotych-
czas relatywnie jednolita — galaz rozwoju filozofii przyrody i nauki. Od swoich
joniskich poczatkéw filozofia przyrody byta ujmowana jako refleksja $cisle powig-
zana z postawg racjonalng i krytyczng, a po siedemnastym stuleciu réwniez i na-
ukowg postawg wobec $wiata przyrody. Tymczasem filozofia Hegla, a szerzej
rzecz ujmujac, idealistyczna filozofia przyrody epoki romantyzmu, chciala patrzeé
na przyrode przez pryzmat doswiadczenia ludzkiego podmiotu. Kontakt z przyro-
da miat polega¢ na przezywaniu i utozsamianiu sie ze §wiatem przyrody. Pozna-
wac¢ mozna bylo na drodze introspekcji, a nie za sprawg badan eksperymental-
nych. Dynamiczny rozwdj nauk przyrodniczych, wspoétgrajacy z zatozeniami filo-
zofii mechanicystycznej, wykluczat z dyskursu nad przyroda dociekania niemie-
szgce sie w ramach naturalizmu metodologicznego. Romantyczna narracja o przy-
rodzie zostata zdyskredytowana, a filozoficzng refleksje nad przyroda zdomino-
wal paradygmat scjentystyczny: ,Romantyczna reakcja byta chybiong prébg stwo-
rzenia niemechanicystycznej filozofii przyrody”.® W konsekwencji propozycjom
filozoficznym, w ktérych dopuszczano mozliwo$¢ namystu nad §wiatem przyrody
na drodze indywidualnego przezycia i intuicji, nie przyznawano prawa do tworze-
nia warto$ciowego poznawczo obrazu przyrody. Do$wiadczenie introspekcyjne,
wrazliwo$¢ estetyczna i nastawienie kontemplacyjne nie mogly by¢ wiarygodnym

% Por. Michat Hrrieg, ,,Czy istnieje autentyczna filozofia przyrody?”, Studia Philosophiae Christia-
nae 1987,t.23,nr 1,s. 7-8 [5-20].

* Zenon Roska, ,Filozofia przyrody w europejskiej tradycji filozoficznej”, Roczniki Filozoficzne
2000, t. 48-49, s. 47-48 [47-70].

® Hewier, Filozofia przyrody..., s. 144.
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zrodlem wiedzy o przyrodzie. W efekcie rola filozofii przyrody zostata zawezona
do komentowania osiggnie¢ nauk przyrodniczych.

Dominuje przekonanie, ze filozoficzna refleksja nad przyroda zawsze miata
charakter namystu spelniajacego kartezjarnskie kryterium racjonalnosci. Méwiac
inaczej, w filozofii przyrody miat by¢ od zawsze zawarty twardy, racjonalny
(w sensie nowozytnym) rdzen. Fakt ten mial przesadzaé o tym, Ze filozofia przy-
rody byla z koniecznosci genetyczna poprzedniczka nowozytnej nauki. W po-
szczegblnych koncepcjach filozofii przyrody podejmowano sie zadania wyekspli-
kowania kategorii pojeciowych i schematéw teoretycznych tworzonych na grun-
cie teorii naukowych, a o istocie filozoficznej refleksji nad przyroda decydowat
swoiscie pojmowany $wiatopoglad scjentystyczny.

Przedstawione mozliwosci systematyzowania dziejow filozofii przyrody
w zadnej mierze nie wyczerpuja catego spektrum opowiadania o rozwoju tej naj-
starszej subdyscypliny filozoficznej. Przywotanie wybranych kryteriéw periody-
zacji historii filozofii przyrody miato za zadanie wskaza¢, ze w filozoficznej reflek-
sji nad przyroda zasadniczo dominowat okreslony styl myslenia o przyrodzie. Po-
legal na afirmowaniu postawy epistemologicznej o charakterze krytycznym, ra-
cjonalistycznym i naturalistycznym. Z tej perspektywy filozoficzna koncepcja
przyrody byla akceptowalna o tyle, o ile byla tworzona w symbiozie i w odwota-
niu do osiagnie¢ nauk przyrodniczych. Taka krytyczna, racjonalna, naturalistyczna
filozofia przyrody byla uznawana za refleksje dostarczajaca wartosciowej po-
znawczo wiedzy, za refleksje posiadajaca znamiona przyjmowania postawy na-
ukowej wobec $§wiata przyrody. ®* W zwigzku z tym mozna méwié o istnieniu egzo-
terycznej tradycji w filozofii przyrody, ktéra byta rozwijana, a po wielkiej rewolu-
cji naukowej systematycznie uzalezniana od rozwoju nauk przyrodniczych. Jedno-
cze$nie nawet pobiezne analizy dziejéw kultury, filozofii czy nauki pokazuja, ze
w ludzkiej aktywnosci intelektualnej byta réwniez obecna postawa, ktéra w opo-
zycji do egzoterycznego, racjonalnego, naturalistycznego i scjentystycznego spo-
sobu myslenia o $wiecie przyrody czerpata z obszaréw doswiadczenia, ktére
okresla¢ mozna jako tradycje ezoteryczne.

Korpus myslenia ezoterycznego ukonstytuowat sie w ramach trzech spowino-
waconych nauk tajemnych: alchemii, astrologii i magii. Skoncentruje sie tu na tra-
dycji alchemicznej i pokaze, Ze dwa elementy myslenia alchemikéw o przyrodzie:

¢ Por. HrLLER, ,Czy istnieje autentyczna filozofia przyrody...", s. 8.
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korespondencja i witalizm, byly réwniez wykorzystywane w rozwazaniach racjo-
nalistycznych filozoféw przyrody. Nastepnie przedstawie dokonang przez An-
toine’a Faivre’a charakterystyke tradycji ezoterycznych. ” W czesci ostatniej sku-
pie sie na zaprezentowaniu wybranych toposéw: korespondencji i witalizmu w fi-
lozofii przyrody, oraz przedstawie, w jakim zakresie byly obecne w dziatalnosci
alchemikéw.

2. Toposy myslenia ezoterycznego wedlug Antoine’a Faivre’a

Analizujac dzieje filozofii przyrody w kontekscie rozwoju tradycji ezoterycz-
nej, mozna dostrzec, ze obrazy $wiata przyrody tworzone przez przedstawicieli
nauk tajemnych — alchemikéw, magéw i astrologéw — korespondowatly z uzna-
wanymi za klasyczne koncepcjami filozofii przyrody. Z drugiej strony wrazliwosé
ezoteryczna wplynela na intelektualny klimat filozofii przyrody epoki renesansu
czy romantyzmu. Dlatego tez mozna postawié teze, Ze filozofia przyrody odbila
w swym lustrze obrazy zawarte w ezoterycznej wyobrazeniowosci, a w zwiercia-
dle ezoteryzmu przegladata sie filozofia przyrody. Niewatpliwie odwzorowania te
mogly by¢ oceniane jako wzajemne wypaczenia i deformacje poszczegélnych idei.
Zaréwno filozofowie przyrody, jak i adepci nauk tajemnych mogli przypisywa¢ so-
bie pierwszenstwo w formulowaniu tez oraz spieraé sie o to, ktéra wizja $wiata
ujmuje go trafniej. Fakt konfrontacji tych sfer namystu nie budzi watpliwosci. Jed -
nakZe nie mozna wykluczy¢ zaréwno symbiozy, jak i komplementarnosci docie-
kan z zakresu filozofii przyrody i ezoteryzmu. By¢ moze nalezy przyjaé, ze byly to
wzajemnie niewykluczajgce sie, a wrecz uzupelniajace sie modusy opisywania
$wiata przyrody, ktére zostaly rozdzielone za sprawg wielkiej rewolucji nauko-
wej. Niewykluczone jest, ze tradycja ezoteryczna i tradycja filozofii przyrody to
galezie od czasu do czasu zrastajace sie w swoim ,,dlugim trwaniu”, a majgce po-
czatki w jednym pniu.

Myslenie mitologiczne stanowi genetyczny grunt, na ktérym mozna doszuki-
wacé sie powinowactwa tradycji filozofii przyrody i ezoteryzmu. Filozofia przyrody
i ezoteryzm splataja sie, gdyz eksploatuja te same toposy mitologiczne. Dokony-
walo sie to na rézne sposoby, ale w tym samym celu, ktérym byta potrzeba inte-

7 Por. Antoine Fanre, Access to Western Esotericism, State University of New York Press, Al-
bany 1994.
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lektualnego odniesienia sie do Kosmosu. ® Spotkanie ezoteryzmu i filozofii przyro-
dy dokonywalo sie w ramach tego samego zbioru toposéw mitologicznych,
a zmieniajgce sie paradygmaty myslenia prowadzitly do opracowania poszczegol-
nych toposéw mitologicznych. Niewykluczone jest, Ze toposy mitologiczne zostaty
zachowane przez ezoteryzm i przekazane filozofii przyrody. W ten sposé6b ezote-
ryczne myslenie odgrywaé moglo role filozofii przyrody ,na poczatku” — analo-
gicznie do filozofii przyrody ujmowanej jako ,nauka na poczatku”. Rewolucja na-
ukowa siedemnastego wieku doprowadzila do rozdzielenia obu tradycji. Chociaz
juz u swojego zarania filozofia przyrody podjeta wlasng ,prace nad mitem”, to jed-
noczes$nie w jej wielu koncepcjach mozna dopatrywa¢ sie elementéw ezoterycz-
nego stylu myslenia o §wiecie przyrody, w ktérej akcentowano lub wygaszano te
czy inne mitologiczne toposy. Podkresla sie, ze powstanie namystu filozoficznego
bylo triumfem racjonalnego podej$cia do $wiata przyrody. Przekresla sie mozli-
wos$¢ wyprowadzania wiedzy z mitu. W filozofii rola mitu miala by¢ zdegradowa-
na co najwyzej do pelnienia funkcji mnemotechniki, przypowiesci ilustrujacej wy-
wad filozofa. Nie mozna jednak nie zauwazy¢, ze w dziejach filozofii dokonywano
stalego przetwarzania materii mitologiczne;.

Antoine Faivre rozpoczal charakterystyke ezoteryzmu zachodniego od doko-
nania ustaleri metodologicznych. W jego ocenie dyskusje nad wplywem ezoterycz-
nego myslenia na kulture europejska byly obcigzone swoistym nieporozumie-
niem. W nieuprawniony i w istocie perswazyjny sposéb redukowano ztozonosci
ezoteryzmu zachodniego do jednego podmiotu. Ten ostatni mial by¢ niezmien-
nym i niezaleznym od kontekstu danej kultury oraz epoki artefaktem kultury.
Tymczasem wspolczesne badania ukazuja, ze tradycja ezoteryczna w Europie byta
niewatpliwie subtelnie wpisana w intelektualne klimaty kolejnych epok historycz-
nych. Z tego wzgledu nalezaloby méwi¢ o poszczegélnych i réznorodnych trady-
cjach ezoterycznych. ° Jednoczesnie Faivre twierdzit, ze mozna w konglomeracie
idei ezoterycznych odnaleZ¢ zbidr przekonan, ktére stanowia pomost pomiedzy
réznymi ezoterycznymi obrazami $wiata. Centralng syntetyczna cecha ezotery-
zmu byl holistyczny styl myslenia. Niewatpliwie poglad ten artykutowano na od-
mienne sposoby, poprzez odwotlanie sie do réznej symboliki wynikajacej z od-
miennej wrazliwosci estetycznej i intelektualnej wtajemniczonych. Holistyczna

® Por. Jean-Pierre Vernant, Zrédla mysli greckiej, przet. Jerzy Szacki, Wydawnictwo Stowo/Ob-
raz Terytoria, Gdarisk 1996, s. 124.

% Por. Favre, Access to Western Esotericism..., s. 4.
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wyobrazeniowo$¢ u alchemikéw zawierala sie w pojeciu transmutacji i symbolu
kamienia filozoficznego, magowie wyrazali ja jako wielki Arkan, a dla kabalistéw
byta zawarta w $wietym pentagramie. Kazde z tych przedstawien stanowito wy-
raz tej samej idei, méwiacej o istnieniu jednosci wszystkiego ze wszystkim. Swiat
byt rozciety w platoniskiej metafizyce na opozycje: materialne-duchowe, doksa-
episteme, Absolut-czlowiek, za§ w ezoterycznym mys$leniu byly to komplementar-
ne catosci.

Holizm w tradycjach ezoterycznych jest dookreslony i zwigzany z kolejnymi
toposami, ktérych katalog przedstawit Faivre. Sa to: korespondencja, witalizm,
wyobrazeniowo$¢ i posredniczenie, transmutacja, konkordancja, przekaz.

Topos korespondencji w ezoteryzmie to przekonanie o tym, Ze elementy two-
rzace Kosmos — rozumiany jako uniwersum duchowego i materialnego — pozo-
staja w ciagtej relacji sprzezenia zwrotnego. Rzeczywisto$é ma stanowi¢ system
naczyn potaczonych, tworzacych taficuch wspoétzaleznosci, w ktérych replikuje
sie, odbija i zawiera obraz tego, ,co bylto przed, wyzej, wczesniej”, oraz tego, ,,co
bedzie po, ponizej i pézniej”. Kolejne poziomy istnienia rozpoznawane byty jako
nastepujace po sobie emanacje. Kluczowym wydaje sie to, Ze kolejne §wiaty lub
poziomy $wiatéw byly nie tylko stale polaczone, ale przede wszystkim to, Ze po-
wielal i odwzorowywat sie w nich powtarzalny tad. Laricuch §wiatéw mial by¢ cig-
gla transmisja utrwalonego i okreslonego, a w znacznej mierze uniwersalnego po-
rzadku.

Faivre rozréznit dwa rodzaje takiej korespondencji. Jedna to korespondencja
widzialna, ktéra polega na zgodnos$ci w porzadku, na przyktad siedem metali: zto-
to, srebro, miedz, zelazo, cyna, otéw, rte¢, i odpowiednio siedem planet: Storce,
Ksiezyc, Wenus, Mars, Jowisz, Saturn, Merkury. W mysl tej idei korespondencji
planety i metale, a takze organy ludzkie, mialy wykazywaé¢ nie tylko podobne
sympatie i antypatie zgodnie z magig sympatyczng, ale tez wzajemnie oddziaty-
wac i rezonowa¢. Kolejna ptaszczyzna korespondencji zachodzi¢ miata pomiedzy
Naturg a dziejami $wiata i przekazem $wietych tekstéw. Biblia i Natura sa w har-
monii, historia stworzenia zawiera sie w historii natury.

Kolejny motyw ezoteryczny, na ktéry wskazatl Faivre, to idea zyjacej Natury —
witalizm. Mowa o pogladzie, w mys$l ktérego cala rzeczywisto$¢ materialna: natu-
ra ozywiona i nieozywiona, jest przeniknieta energia, sita napedzajaca i podtrzy-
mujaca zycie w jego trwaniu. Ten czynnik duchowy przenika wszystkie wymiary
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istnienia. Zyjaca Natura kroczy t3 samg eschatologiczng drogg egzystencii, co czto-
wiek postawiony wobec Absolutu. Pasja, cierpienie, meka Zycia doczesnego miaty
by¢ droga do wyzwolenia. Podobnie Natura, ktéra — jak przywotany przez Fran-
cisa Bacona Proteusz — poddana torturom ma ujawni¢ tajemnice. Zywa Natura
cierpi pod wplywem dzialania czlowieka, ktéremu ulega, i znosi katusze, czekajac
na odkupienie, gdyz jest cze$cig planu zbawienia.

Motyw korespondencji i wszechobecno$ci Zycia wyrazany byl w tradycjach
ezoterycznych dzieki powtarzalno$ci toposu okreslajacego ramy ,wyobraZenio-
wosci i posredniczenia” ezoterycznej wrazliwosci. Ezoteryczne wyobrazenia na
temat §wiata mialy by¢ mozliwymi do uchwycenia dla adepta nauk tajemnych
w wyniku dotarcia do tajemnicy lub jej odkrycia. Poszukujacy i potencjalny od-
krywca pozostawiony sam sobie by} skazany na porazke. W sukurs przychodzita
mu ztozona mozaika technik, rytualéw i nadprzyrodzonych przewodnikéw, kté-
rzy posredniczyli pomiedzy szukajacym a wiedza — wyobraznia, wtajemnicze-
niem. Ezoteryczna wyobrazeniowos$¢ otwierata mozliwo$¢ poznania przekraczajg-
cego, transcendentalnego, prowadzacego do wgladu w to, co niewidzialne, w wizje
ukrywajacego sie bytu w ja i poza ja.

Figura transmutacji szczeg6lna aktywno$¢ niewatpliwie zawdzieczala tradycji
alchemicznej. Kwestia transmutacji zaprzatata kolejne pokolenia alchemikéw. Za-
réwno alchemia operacyjno-techniczna, powiazana z praktykami rzemie$lniczymi
i badaniami realnych substancji chemicznych, jak i alchemia spekulacyjna, ktérej
adepci w przemianie widzieli ponadmaterialny wymiar dziatania, dgzyta do od-
krycia procesu transmutacji. Przy czym w pierwszym przypadku metal nieszla-
chetny miat by¢ przemieniony w zloto, metal najbardziej pozadany z punktu wi-
dzenia 6wczesnej ekonomii. W drugim ujeciu ,,ztoto” bylo figura przedstawiajacg
stopien najwyzszej doskonatosci, najszlachetniejsza materie, z ktérej miata byé¢
wykonana dusza ludzka. Dla jednych transmutacja byta droga do wzbogacenia sie,
a dla drugich $ciezka samodoskonalenia, wej$cia na wyzszy poziom istnienia. Jed -
noczes$nie obie $ciezki nie wykluczaly sie, a w mysl idei korespondencji formuta
transmutacyjna mogla by¢ wykorzystana zaréwno do przeprowadzenia przemia-
ny materialnej, jak i duchowe;j.

Konkordancja wedtug Faivre’a nie jest cecha calej ezoteryki zachodniej, ale
ujawnia sie na przetomie pietnastego i szesnastego stulecia, a po ponad dwustu-
letniej przerwie odradza sie pod koniec dziewietnastego wieku. Konkordancja po-
lega tu na tym, ze w catej tradycji ezoterycznej zawarte sg wspolne fundamenty
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wyrazajace sie w czerpaniu z jednego zZrédla wiedzy tajemnej. Wszystkie tradycje
ezoteryczne mialy spotykac sie w jednym systemie przekonan. Réznorodno$¢ tra-
dycji ezoterycznych byta efektem rozproszenia gnozy. Ta pierwsza miata ukry¢ jej
pelne znaczenia przed nieuprawnionymi poszukiwaczami tajemnicy. Praktyka
konkordancji wydaje sie wyraza¢ pragnienie przezwyciezenia sporéw doktrynal-
nych w obrebie rodziny ezoteryzmu zachodniego przy jednoczesnym nie przeciw-
stawianiu duchowosci indywidualnej duchowemu doswiadczeniu zbiorowemu.

Przekaz zwigzany jest z rozpoznaniem drogi transferu wiedzy, a tym samym
dotyka toposu posredniczenia. Mozna go okres$li¢ jako $ciezke wtajemniczenia,
ktéra moze by¢ rozpatrywana w dwé6ch wymiarach. Jest to terminowanie u mi-
strza w relacji mistrz-uczen lub formutla rytualna, rozumiana jako relacja przeka-
zywania wiedzy za sprawg kontaktu z istota wyzszg. Bez wzgledu na charakter
przekazu wprowadzajacego adepta w arkana wiedzy, najsilniejszym elementem
byta Zrédtowos¢, bezposrednios$é i wiarygodno$é drogi wtajemniczenia. Ten rytu-
al przejscia legitymizowano na dwa sposoby. Z jednej strony byt oparty na odwo-
laniu do wartosci szacunku do mistrza. Z drugiej strony adept miat by¢ pod dzia-
laniem ponadnaturalnej sily, ktéra otwierala przed nim droge do tajemnicy.
W obu przypadkach inicjacja polegata na partycypowaniu w uswieconej tradycji.
Niewgtpliwie rytualna badz instytucjonalna formuta dopuszczenia do tajemnicy
zawsze byla obecna w tradycjach ezoterycznych i wyrazana w wielu rytach cha-
rakteryzujacych sie réznymi schematami przejs$cia i uznania za wtajemniczone-
go. 10

3. Alchemia? Jest nie wiem czym

Powyzsza parafraza stéw Mistrza Eckharta ukazuje fenomen alchemii jako zja-
wiska kulturowego, ktére niezwykle trudno jednoznacznie scharakteryzowadé.
Fakt ten znajduje odzwierciedlenie w prébach zdefiniowania alchemii podejmo-
wanych w literaturze przedmiotu. Na przyktad Frank Sherwood Taylor stwierdzit,
ze nie mozna tatwo zdefiniowaé, czym zajmowali sie alchemicy. Z jednej strony
byty to dociekania poswiecone problemowi transmutacji metali i przemiany sub-
stancjalnej, a z drugiej swoista antropologia filozoficzna, w ktérej poszukiwano
mozliwosci udoskonalenia cztowieka. '’ Dziatalno$¢ alchemikéw pod wieloma

10 Por. Favre, Access to Western Esotericism..., s. 10-15.

! Por. Frank Sherwood Tavior, ,The Origins of Greek Alchemy”, Ambix 1937, Vol. 1, No. 1, s. 30
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wzgledami byla niejednorodna. Wyrazala sie w dualizmie relatywnie wykluczaja-
cych sie praktyk. Taylor akcentowal dwubiegunowo$¢ alchemii, wskazujac na od-
mienne sposoby my$lenia alchemikéw o transmutacji. Dla jednych byta to mate-
rialna przemiana metalu, a dla innych — przeobrazenie mentalne, duchowe.
W pierwszym przypadku byla ona dokonywana w $wiecie zewnetrznym, czyli
w pracowni alchemicznej, a w drugim — w §wiecie wewnetrznym, a wiec w jazni
alchemika. Robert Halleux utrzymuje, Ze z tej perspektywy alchemie mozna zdefi-
niowac¢ jako zbiér praktyk i spekulacji zwigzanych z transmutacjg. > W tym przy-
padku problem transmutacji nie tylko wyznacza ramy zainteresowan alchemi-
kéw, ale takze pozwala ustali¢ relacje alchemii do nauki. Halleux stawia kontro-
wersyjna teze, odrzucajac poglad, Ze alchemia byla swoista negacjg nowozytnej —
rodzgcej sie ,w boélach” od szesnastego wieku — chemii. W o$wieceniu podjeto
trud odciecia sie od alchemicznej przeszlosci, chociaz jeszcze Kant ujmowat che-
mie w kategoriach sztuki, a nie nauki. Proces ugruntowania chemii jako fragmen-
tu zmatematyzowanego przyrodoznawstwa wiasciwie zakonczyt sie dopiero pod
koniec dziewietnastego wieku.

Ciekawym i dyskutowanym w literaturze problemem jest to, czy transfer
przednowoczesnej wiedzy z zakresu chemii dokonat sie za sprawg przekazu prak-
tyk rzemies$lniczych, czy tez w korpusie wiedzy alchemicznej. Niewatpliwie w ma-
nife$cie nowozytnej chemii znalazla sie teza Zadajgca odrzucenia irracjonalnego,
ze wzgledu na zwigzki z mysleniem ezoterycznym, alchemicznego obrazu przyro-
dy, a takze marzenia o odkryciu kamienia filozoficznego i formuly transmutacji.
Zadanie to jest trudne, gdyz uwzgledniajgc ,dtugie trwania” tradycji alchemicz-
nych oraz procesy koncepcyjnego i materialnego przeksztalcania sie praktyki al-
chemicznej, trudno okresli¢, jakg alchemie mozna konfrontowaé¢ z naukg. MozZna
zalozy¢, Ze istnieje jaki$ ahistoryczny i niezrelatywizowany do kulturowego kon-
tekstu wzorzec, a raczej kanon alchemii. Zabieg ten jest trudny do obronienia
w $wietle wspdtczesnych badan prowadzonych nad dziejami alchemii, w ktérych
podkresla sie, Ze dziatalno$¢ ta byta zawsze usytuowana w okreslonym kontekscie
historycznym, kulturowym i geograficznym. Jednoczes$nie dobrze uargumentowa-
nym i akceptowanym pogladem jest teza, ze alchemii nie spos6b zredukowa¢ tyl-
ko do dziatalnosci pseudonaukowej, wzglednie protonaukowej, ktéra poprzedzata

[30-47].

2 Por. Robert Haiieux, Les textes alchimiques, Typologie des Sources du Moyen Age Occidental,
Fasc. 32, Brepols, Turnhout, Belgium 1979, s. 49.
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powstanie nowozytnej nauki. Alchemia nie jest charakteryzowana jako zdegene-
rowany i irracjonalny twor intelektu ludzkiego, ale jako zlozony fenomen, w kté-
rym zawarta byla che¢ uchwycenia przez czlowieka obrazu swiata zaréwno w wy-
miarze duchowym, jak i materialnym. W badaniach historykéw nauki, antropolo-
gow kultury i innych przedstawicieli humanistyki zidentyfikowano wiele etapow
przeksztalcania i konstytuowania sie tego, co w efekcie mozemy nazywac alche-
mia. Jak zauwazyt Mircea Eliade, poczatki tej dziatalno$ci ging w prehistorii czto-
wieka, w mitologii epoki zelaza. ** Obecno$¢ alchemikow Iub aktywnosé, ktéra po-
siadata znamiona aktywnos$ci alchemicznej, odnotowana zostala we wszystkich
obszarach geograficznych. Opisuje sie alchemie: babiloniska, egipska, chiriska, in-
dyjskg, grecka — przed Aleksandrem Macedoriskim, epoki hellenistycznej, arab-
sk, europejskg okresu sredniowiecza, renesansu i kolejnych epok. ** Nalezy pod-
kresli¢, ze badacze dziejow alchemii definiuja ja na rézne sposoby. Z jednej strony
zwracaja uwage na ztozono$¢ i wielowymiarowosé tej praktyki, a z drugiej prébu-
ja uchwyecié¢ jej nature, redukujgc alchemie do ahistorycznego, konstytuujgcego ja
stalego elementu, na przyklad poszukiwania ,kamienia filozoficznego”. Jednakze
przy catej rozmaitosci opinii na temat alchemii mozna postawié¢ teze, Ze byla to
dziatalno$¢ prawdziwie ,totalna” w swoich zamierzeniach. Swiat w oczach alche-
mikéw byt ztozeniem komplementarnych sfer: materialnej i duchowej, makroko-
smosu i mikrokosmosu, cztowieka i Kosmosu.

4, Filozofia przyrody w alchemii:
ezoteryczny topos korespondencji

Zwigzki pomiedzy hermetyzmem a filozofia s przedmiotem wielu badan. Ba-
dacze wskazuja na dwa Zrddta tradycji nauk tajemnych: egipskie i greckie. W lite-
raturze przedmiotu podejmowane sg analizy, w ktérych podkresla sie, Zze wiele
watkéw ezoterycznego myslenia ma geneze w filozofii starozytnej Grecji. Jedno-
cze$nie gczy sie poczatki hermetyzmu z religiami starozytnego Egiptu, wigzac
takze ich poczatki z iranskimi systemami wierzen. '* Niewgtpliwie korzenie her-

'3 Por. Mircea Euape, Kowale i alchemicy, przel. Andrzej Leder, Wydawnictwo Aletheia, War-
szawa 2007, s. 25-31.

! Por. Lawrence M. Privcree, The Secrets of Alchemy, University of Chicago Press, Chicago and
London 2013, s. 4.

'S Por. Roman Bucj, ,Corpus Hermeticum w historii”, Kwartalnik Historii Nauki i Techniki 2001,
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metyzmu siegaja daleko w mroki dziejéw ludzkosci.

Wyprawy Aleksandra Macedoriskiego byly momentem zwrotnym w dziejach
kultury basenu Morza Srédziemnego. Zapoczatkowaly epoke, ktéra zaowocowata
czasem wielkiego hellenistycznego synkretyzmu. Doszlo do polaczenia réznych
tradycji filozoficznych i religijnych. Synkretyzm kultury hellenistycznej powstat
w wyniku zespolenia racjonalnej greckiej filozofii przyrody z do$wiadczeniami
mistycznymi i religijnymi Egiptu, Babilonu i Asyrii. W ten sposéb wykrystalizowa-
1a sie nowa kultura, ktéra potaczyla wrazliwos¢ intelektualng i religijng Wschodu
i Zachodu. '® Powstata kulturowa ptaszczyzna, na ktorej rozwineta sie tradycja za-
chodniego ezoteryzmu. Topos korespondencji rozwijat sie na tym fundamencie.
Wykrystalizowal sie poprzez odniesienie — stawianego przez joniskich filozoféw
przyrody — problemu jedno$ci i wielo$ci do duchowosci Wschodu, $wiata podbi-
tego przez Aleksandra Macedoriskiego. Synteza ta znalazta wyraz w sentencji Her-
mesa Trismegistosa z zapisanej w Tablicy Szmaragdowej: , To, co jest nizej, jest jak
to, co jest wyZej, a to, co jest wyzej, jest jak to, co jest nizej, dla przenikniecia cu-
déw jedynej rzeczy”. "’ Wymiary materialny i duchowy mialy pozostawac¢ w sta-
tych zwrotnych relacjach. Caly Kosmos byt arena gry, w ktérej wszystko stawato
sie znakiem. Kazdy element bytowo$ci musiat by¢ istotnym aktorem spektaklu zy-
cia. Utrwalono w tym toposie przekonanie o celowos$ci wszelakiego istnienia, kt6-
rego znaczenie moze by¢ jawnie przedstawione lub ukryte. Obraz §wiata wymagat
zalozenia o statej lacznosci ,wszystkiego ze wszystkim”.

Jean-Pierre Vernant rozpoznat ten sam sposéb myslenia o relacjach w Kosmo-
sie w jonskiej filozofii przyrody. Kosmos starozytnych mial byé¢ dynamiczng
w przemianach kompozycja o okreslonej z géry strukturze mocy. Porzadek miat
narodzi¢ sie w wyniku kolizji w rézny spos6b nazywanych przeciwienstw: zywio-
16w, pierwiastka meskiego i Zeriskiego, $wiatla i ciemno$ci. Bez wzgledu na rozto-
zenie akcentéw, w poszczegélnych kosmogenezach starozytnej epoki w przyro-
dzie dominuje jeden gtéwny czynnik kreujgcy Kosmos. '®

r.46,nr 4,s. 7-8 [7-36].

16 Por. Nicholas Goobrick-Crarke, The Western Esoteric Traditions: A Historical Introduction,
Oxford University Press, Oxford 2008, s. 16.

17 Cyt. za: Roman Bucy, Hermetyzm, Zaktad Narodowy im. Ossoliriskich Wydawnictwo, Wro-
ctaw — Warszawa — Krakdéw 1991, s. 120.

18 Por. Vernant, Zrédla mysli greckiej..., s. 122.
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Arystotelesowska teoria zywiol6w odegrata szczegdlng role w transmisji idei
miedzy filozofig przyrody a alchemis i tradycjami ezoterycznymi. Wedtug Stagiry-
ty przyczyna materialna bytu to pierwiastki: ogien, powietrze, ziemia, woda,
i cztery ekstremalne ich wtasnosci: gorace, suche, zimne i wilgotne. ' Przedsta-
wiona przez Arystotelesa koncepcja przemiany substancjalnej stata sie kanonicz-
na dla alchemikéw, miedzy innymi dla alchemika arabskiego nazywanego w Euro-
pie Laciriskiej Geberem oraz dla Paracelsusa. W starozytnosci stata sie ona pod-
stawg medycyny Galena, ktérg grecki medyk rozbudowal, przypisujac poszczegol-
ne zywioty odpowiednim organom ludzkim. *

Kolejnym przykladem wykorzystania zaczerpnietego z tradycji ezoterycznej
toposu korespondencji sa poglady Tychona Brahego. Badacz z obserwatorium
Uraniborg stworzy? eklektyczng koncepcje 1aczacq elementy geocentryzmu Ptole-
meusza i heliocentryzmu. Brahe wigzal badania astronomiczne z chemia, za$
astrologie — z alchemia. Uprawial alchemie medyczna, siegajac po ezoteryczne
elementy kosmologiczne w poszukiwaniu uniwersalnego leku. W mysl idei kore-
spondencji byt przekonany o wzajemnym oddziatywaniu i §cistym splocie tego, co
w ,gwiazdach, i tego, co na ziemi”. Obserwacje astronomiczne byty jednoczes$nie
kontemplacja kosmosu. Badania te nazywat ,astronomia niebieska”, a chemie/al-

chemie — ,astronomig ziemska”. *!

Topos korespondencji byt bardzo zywotny w dziejach filozofii przyrody. Po
wielkiej rewolucji naukowej motyw ten ewoluowat w duchu filozofii mechanicy-
stycznej. Idee redukcjonizmu mechanicystycznego, ontologicznego i epistemolo-
gicznego byly rozwijane przez Kartezjusza, Newtona i innych zwolennikéw tego
paradygmatu. Na przyktad Robert Boyle w swojej filozofii przyrody wprowadzat
idee korespondencji i wigzal te ostatnia z mechanicyzmem, przyjmujac, Ze bierna
materia zostata uksztaltowana przez Boga wedtug zasad mechaniki. Te same za-
sady mechaniki mialy obowigzywaé ,na goérze i na dole” zgodnie z sentencjg Her-
mesa Trismegistosa. Boyle w swojej filozofii naturalnej zatozyl, ze B6g w przyro-
dzie dziala nie tylko w sposéb nadprzyrodzony. Boyle wydawat sie przekonywa¢,

' Por. ArvstotELEs, O powstawaniu i ginieciu, przel. Leopold Regner, Biblioteka Klasykéw Filozo-
fii, PWN, Warszawa 1981.

2 Por. Privcree, The Secrets of Alchemy..., s. 37-44.

! Por. Owen Hannaway, ,Laboratory Design and the Aim of Science: Andreas Libavius versus Ty-
cho Brahe”, Isis 1986, Vol. 77, No. 4, s. 584-610; Jole Suackerrorp, ,Tycho Brahe, Laboratory Design,
and the Aim of Science: Reading Plans in Context”, Isis 1993, Vol. 84, No. 2,s. 211-230.
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ze Stworca ingeruje w przyrode przede wszystkim w sposéb naturalny. Przy czym
»haturalne dzialanie” moze by¢ rozumiane na dwa sposoby: naturalne sensu stric-
to, to jest mechaniczne, i naturalne sensu largo, ktére nazywat supramechanicz-
nym.

Idea jednosci makrosfery i mikrosfery powraca w romantycznej filozofii przy-
rody. Na przyktad w filozofii Schelinga, zwigzanej oczywiscie z mys$la Fichtego, ale
takze z koncepcjami Kartezjusza, Spinozy, Leibniza, Kanta, Herdera i Heynego. *
W swoich rozwazaniach Schelling uznat poszukiwanie drogi korespondencji za je-
den z gtéwnych problemdw filozoficznych:

Przyroda winna byé widzialnym duchem, duch niewidzialng przyroda. Tutaj wiec,
w absolutnej tozsamo$ci ducha w nas i przyrody na zewnatrz nas, musi sie rozwigza¢
problem, w jaki sposéb mozliwa jest przyroda na zewnatrz nas. 2

5. Filozofia przyrody w alchemii: witalizm

Witalistyczny poglad o tym, Ze Zyciodajna energia przenika kazdy rodzaj bytu,
mozna uznac za jeden z najstarszych wzorcéw mitologicznych. Tradycja filozoficz-
na i ezoteryzm ,przywotuje idee Natury — postrzeganej, poznawanej i dos§wiad-
czanej jako istota zywa, we wszystkich jej czesciach”. *® Witalizm }gczyt sie z ideg
korespondencji. Wszystkie elementy tworzace Kosmos byly przesycone i powig-
zane zyciodajna silg. Poglad ten charakteryzuje wiele systeméw myslowych, po-
czawszy od kultur totemicznych, przez witalizm starozytny, renesansowg magie,
hylozoizm, a takze filozofie Dalekiego Wschodu. Sens witalizmu mozna strescié
W nastepujacy sposéb: jest to poglad na §wiat przyrody przeciwstawiajacy sie ma-
terialistycznemu redukowaniu zjawiska zycia tylko do ruchu materii. Witalisci
przekonywali, Ze uniwersum istnienia jest napedzane energia Zzycia. Trwanie
$wiata przyrody ujmowali jako proces zycia. ** We wszystkich odstonach witalizm

22 Por. Robert Bovig, Christian Virtuoso. Works, Vol. II, ed. Thomas Birch, London 1772, s. 754.

2 Por. Florian Dovocrx, ,Podstawowe kategorie filozofii Friedricha Wilhelma Josepha Schellinga”,
Folia Philosophica 1989, t. 6, s. 43 [39-69].

* Friedrich Wilhelm Joseph ScueLive, ,0 problemach, ktére powinna rozwiaza¢ filozofia przyro-
dy”, w: Ryszard Pawnasik (red.), Schelling, Paristwowe Wydawnictwo Wiedza Powszechna, Warsza-
wa 1988,s. 181 [168-181].

% Fawre, Access to Western Esotericism..., s. 11.

% Por. William E. Burws, ,Vitalism”, w: Wilbur Areisaum (ed.), Encyclopedia of the Scientific
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nie definiowat Zzycia jako abstraktu, ale jako realny byt, ktéry uobecnia¢ miat sie
we wszystkim, co stanowilo materialny i duchowy wymiar przyrody.

Dla Paracelsusa alchemia taczyta sie z filozofig, astrologig i cnotg. Potaczenie
tych obszaréw zaowocowato w jego przypadku nowatorskim spojrzeniem na me-
dycyne. Zaproponowatl wiasng koncepcje przemiany substancjalnej, nazwang tria
prima. Triade Paracelsusa tworzyly: Merkury, Siarka i S6l, ktére reprezentowaty
odpowiednio: dusze, ducha i ciato. W kosmologicznym schemacie zachodzi¢ miata
$cista odpowiednio$¢ pomiedzy budowsa przyrody, ciata ludzkiego i Tréjcy Swie-
tej. S61 miata by¢ podstawg wymiaru materialnego, rte¢ odpowiada¢ za transmisje
pomiedzy materig a duchem, ktérego przedstawieniem byla alchemiczna Siarka.
Paracelsus tgczyt w swych rozwazaniach tradycje hermetyczne i neoplatoniskie
z teizmem chrzescijaniskim. ” Mysl ta to szeroki nurt o wielu odnogach, poczaw-
szy od magnetyzmu zwierzecego i homeopatii, poprzez wszystkie formy magii na-
turalnej. 2 Filozofia przyrody w ujeciu Paracelsusa miata charakter witalistyczno-
monistyczny. Tria prima, zasada budujaca Kosmos, 1aczyta przyrode, cztowieka
i Absolut. W ten sposéb w mysli Paracelsusa realizuje sie topos korespondencji —
alchemia makrokosmosu wigze sie alchemia mikrokosmosu. Paracelsjariska alche-
mia, medycyna i filozofia przyrody wykorzystywatly toposy korespondencji i wita-
lizmu. Triada Paracelsusa byta splotem materialnego i ponadmaterialnego z du-
chowym — w mysl idei ezoterycznej, idei korespondencji. Triada jednocze$nie
byta nosnikiem witalistycznej energii Zycia. W tym ujeciu Zyciodajna duchowa sita
przenikata ciata organiczne i substancje nieorganiczne. *°

Jan Baptista van Helmont, flamandzki lekarz i chemik, nalezat do grona refor-
matoréw paracelsjariskiego paradygmatu. Byl twércg koncepcji, w ktérej tgczyt
zatozenia korpuskularyzmu z witalizmem. Swoja filozofie chemiczna rozwijat na
gruncie medycyny. Jego badania odegraly znaczaca role w przezwyciezeniu w sie-

Revolution from Copernicus to Newton, Garland Publishing, Inc., a Member of the Taylor & Fran-
cis Group, New York — London 2000, s. 1044 [1044-1046].

7 Por. Walter Packr, ,,Paracelsus and the Neoplatonic and Gnostic Tradition”, Ambix 1960, Vol. 8,
No. 3,s. 125-166.

28 Por. Fawre, Access to Western Esotericism...,s. 11.

» Por. Allen G. Dzsus, The Chemical Philosophy: Paracelsian Science and Medicine in the
Sixteenth and Seventeenth Centuries, Vol. 2, Science History Publications, New York 1977; Allen
G. Desus, ,,Chemical Philosophy”, w: Arpiesaum (ed.), Encyclopedia of the Scientific Revolution from
Copernicus to Newton...,s. 214-218.
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demnastym wieku arystotelesowskiej filozofii przyrody i galenowskiej medycyny.
Trwalym $ladem jego aktywnosci badawczej bylo ugruntowanie w §wiadomosci
nowozytnych badaczy terminéw: ,uniwersalny rozpuszczalnik”, ,sila zyciowa”
(archaeus) i,gaz”. Van Helmont byl jednym z najwazniejszych przedstawicieli wi-
talizmu w filozofii przyrody. W jego koncepcji centralng role pelnita idea istnienia
witalnej energii duchowej, ktérg okreslat terminem ,blas”. Zwierzeta, rosliny, mi-
neraly i czlowiek — cala przyroda ozywiona i nieozywiona — uksztaltowane zo-
staly w fermencie, pierwotnej zupie, w ktdrej rozwija¢ sie miaty nasiona transpor-
tujace energie zyciowa wszystkich form istnienia i Zycia. Gaz van Helmonta i du-
chowe nasiona zycia wyrazaja w tej filozofii naturalnej topos korespondencji.
Obie kategorie umozliwialy flamandzkiemu alchemikowi polgczenie w jednym
bycie dwéch sfer: boskiego dzialania z fizycznym istnieniem. Topos witalistyczny
i topos korespondencji niewatpliwie stanowia dwa gtéwne zaloZenia tej filozofii
przyrody. Osnowa jego teorii bylo przekonanie o harmonii miedzy mikro§wiatem
a makros$wiatem, obie sfery odbijajg sie w sobie jak w lustrze. *

Neoplatoniska witalistyczna ontologia odgrywata wazng role w tradycji alche-
micznej od epoki renesansu. Zwolennicy tego paradygmatu wywarli znaczacy
wplyw na ksztaltowanie sie filozofii chemicznej szesnastego i siedemnastego wie-
ku. W literaturze przedmiotu utrwalono poglad, ze witalizm zostal odrzucony
w filozofii przyrody wraz z ugruntowaniem sie nowozytnego korpuskularyzmu
i mechanicyzmu. Ztozony proces odrodzenia starozytnego atomizmu Leukipposa
i Demokryta w nowozytnej filozofii przyrody byl miedzy innymi zwigzany
z utrwaleniem w $redniowieczu i renesansie takich kategorii ontologicznych, jak
minima naturalia i semina rerum. Za pomocg pierwszego terminu okreslano naj-
mniejsze mozliwie istniejace w przyrodzie czastki materii, za$ za pomoca drugie-
go — w nawigzaniu do filozofii stoickiej i my$li $w. Augustyna — czynnik ducho-
wy, nieredukowalny do fizycznego minimum. Efektem powigzania empirycznie
i fizykalnie interpretowanego minima naturalia (atomu lub korpuskuty) z semina
rerum — nasieniem witalnym odpowiedzialnym za mozliwo$¢ Zycia materii

% Por. Walter PacEi, Joan Baptista van Helmont: Reformer of Science and Medicine, Cam-
bridge University Press, Cambridge 1982; William R. Newman and Lawrence M. Privciee, Alchemy
Tried in the Fire: Starkey, Boyle, and the Fate of Helmontian Chymistry, University of Chicago
Press, Chicago 2002; Bruce T. Moray, Distilling Knowledge: Alchemy, Chemistry, and the Scien-
tific Revolution, Harvard University Press, Cambridge — London 2004, s. 91-93; Georgiana D. Hep-
esaN, An Alchemical Quest for Universal Knowledge: The ,Christian Philosophy” of Jan Baptist
Van Helmont (1579-1644), Routledge, London 2016, s. 81-83.
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i trwania materii — byla hybrydowa ontologia. Ontologia ta byla przyjmowana
przez Paracelsusa, Sebastiena Basso, Jana Baptista van Helmonta, a takze wielkie-
go krytyka tradycji alchemicznej Roberta Boyle'a. *!

Jednym z ostatnich akordéw myslenia alchemicznego w nauce miata by¢ za-
proponowana przez Ernsta Stahla flogistonowa teoria spalania. Krytyke tego po-
dejscia oparto na przekonaniu, Ze flogiston byl bytem postulowanym, a nie empi-
rycznie zaobserwowanym. Przy czym krytycy teorii Stahla sugerowali, Ze hipote-
za flogistonu przyjeta byla na podstawie uznania pozaempirycznych przestanek,
ktére nie miaty racjonalnego uzasadnienia. *

Teorie Stahla uznawano za oparta na metafizycznych zalozeniach teorie anty-
mechanistyczng, co w oczach jej krytykéw swiadczyto o jej pseudonaukowym cha-
rakterze. W 1904 roku Wiadystaw Bieganski stwierdzit:

Reakcya przeciw mechanistycznemu pogladowi w biologii wystepuje juz na poczatku
XVIII wieku w postaci animizmu Stahla. Profesor medycyny teoretycznej w Halli, Stahl
(zm. w r. 1734) dowodzit, ze zjawiska zycia nie majg zadnego zwigzku z prawami fizy-
ki i chemii i nie mogg by¢ przez nie wyjasniane; jego zdaniem, trzeba tu koniecznie
przyja¢ istnienie pierwiastku duchowego, dzialajacego celowo i rozumnie. Ten pier-
wiastek Stahl nazywa duszg [...] — ktéra jest w pewnym stopniu synonimem jakiej$
odrebnej sily, wlasciwej tylko istotom oZywionym. Ta sita tworzy ustréj zywy i kieruje
wszystkiemi jego czynno$ciami. Teorya Stahla nie byla bezwzglednie nowa w nauce,
gdyz juz w XVII w. van Helmont wyglosit podobna nauke. [...] Dopiero po uptywie pra-
wie calego wieku, przyodziana w szate animizmu przez Stahla, ta sama teorya znala-
zta grunt bardziej przygotowany, wywolata duze wrazenie i zrobila pierwszy wylom
w dotychczasowej twierdzy mechanizmu zycia. **

Podczas wielkiej rewolucji naukowej witalizm nie tylko zostal uznany za po-
glad z istoty metafizyczny i spekulacyjny, ale przede wszystkim antymechanicy-

%1 Por. Marina Paola Bancrerti-Rosmo, ,,Ontological Tensions in Sixteenth and Seventeenth Cen-
tury Chemistry: Between Mechanism and Vitalism”, Foundations of Chemistry 2011, Vol. 13, No. 3,
s.174-179 [173-186].

#2Jak utrzymuje Hasok Chang, dyskusja nad flogistonem jest przyktadem historiograficzno-
metodologicznego nieporozumienia. Twierdzi, ze hipoteza flogistonu byla oparta na obserwowa-
nych zjawiskach i uzasadniona w $wietle praktyki badawczej. Por. Hasok Cuang, ,The Hidden History
of Phlogiston: How Philosophical Failure Can Generate Historiographical Refinement”, HYLE — In-
ternational Journal for Philosophy of Chemistry 2010, Vol. 16, No. 2, s. 47-79.

% Wtadystaw Biecaxski, Neowitalizm w spétczesnej biologii, Odbitka z Krytyki Lekarskiej, Druk
W1. Lazarskiego, Warszawa 1904, s. 2-3.
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styczny, czyli de facto pseudonaukowy. Hegemonia mechanicystycznego paradyg-
matu w filozofii przyrody byla uzasadniana sukcesami nauki. Pole tego triumfu
wyznaczaly postepy nauk przyrodniczych, a w szczegdlnosci fizyki. Tym samym
wsrod nowoczesnych filozoféw przyrody, przyjmujacych miano filozoféw natural-
nych, redukcjonizm fizykalistyczny, metodologiczny, epistemologiczny i ontolo-
giczny byt wrecz ,zdroworozsadkowo” uzasadniony. Redukcjonizm fizykalistycz-
ny w filozofii przyrody byt uniwersalnym narzedziem podtrzymujacym na bazie
naturalizmu metodologicznego jedno$¢ zjawisk §wiata przyrody.

Pomimo rosngcego znaczenia myslenia fizykalistycznego w filozofii przyrody
poglady witalistyczne wcigz funkcjonowaly na obrzezach przyrodoznawstwa
i wplywaly na dyskusje prowadzone przez prekursoréw nowoczesnej chemii.
W przypadku jatrochemii (chemii farmaceutycznej, alchemii medycznej) idea sity
zyciowej wykorzystywana byla do wyjasniania zjawiska choroby i zdrowia orga-
nizmu cztowieka. W tym $rodowisku witalizm by} pogladem powszechnie pod-
trzymywanym przez caly wiek siedemnasty i znacza cze$¢ osiemnastego. Synteza
mocznika z substancji nieorganicznej przeprowadzona w 1829 roku przez Frie-
dricha Wohlera uznawana jest za eksperyment rozstrzygajacy, ktéry zdecydowat
o0 pogrzebaniu myslenia witalistycznego w nauce. Peter J. Ramberg stwierdza, ze
w literaturze przedmiotu dotyczacej zagadnienia witalizmu w chemii funkcjonuje
pewnego rodzaju nieporozumienie, zgodnie z ktérym hipoteza witalistyczna byta
tatwa do obalenia. * Przeprowadzona przez Wohlera synteza byta przedwczesnie
ogloszonym aktem zgonu witalizmu.

Filozofia epoki romantyzmu tworzyta podatny grunt dla odnowienia idei wita-
listycznych. Romantyzm nie tylko podtrzymat ezoteryczny topos korespondencji
pomiedzy ,tym, co na gérze, i tym, co na dole”, ale ponownie upomniat sie o miej-
sce w dyskursie filozoficznym dla sfery ducha. Filozofia romantyczna inicjuje
kontrrewolucje wymierzong w scjentystyczny obraz §wiata przyrody. Zrodzila sie
filozofia gloszaca jedno$é ducha i przyrody, sugerujaca zatarcie réznicy pomiedzy
materig ozywiong a nieozywiong. * Sfere ducha, ktéra scjentystycznie nastawiona
filozofia przyrody pragneta wyeliminowa¢ z dyskursu filozoficznego, filozofia ro-
mantyczna umieszcza w centrum swoich rozwazan. Badacze dziejow filozofii

% Por. Peter J. Ramserg, , The Death of Vitalism and the Birth of Organic Chemistry: Wohler's Urea
Synthesis and the Disciplinary Identity of Organic Chemistry”, Ambix 2000, Vol. 47, No. 3, s. 185
[170-195].

% Wtadystaw Biecaxski, Neowitalizm..., s. 4.
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przyrody uznaja ten akt za powrét do mys$lenia magicznego, ezoterycznego.
W tym porzuceniu ideatléw wielkiej rewolucji naukowej upatruja porazki roman-
tycznej filozofii przyrody.

Forma ponownego naukowego odczytania witalizmu byla teoria libido Zyg-
munta Freuda. Psychoanaliza umiescita energie Zycia, ktéra napedza ludzkie dzia-
tania, poza sfera swiadomosci podmiotu ludzkiego. ** Tym samym badacze zostali
zmuszeni do poszukiwania Zrédla sit witalnych cztowieka w jego srodowisku —
$rodowisku naturalnym. Libido freudowskie jest jedna z wysublimowanych form
witalistycznego stylu myslenia, tak jak gnostyckie emanacje ducha, plotyriskie hi-
postazy jedni czy Merkury Paracelsusa. Libido jest pomostem pomiedzy material -
nym a duchowym, cielesnym a psychicznym. Réwniez w tym przypadku filozofia
stanowila intelektualne zaplecze konceptualizacji pojecia libido. Freud napisat:

Nie mozemy natomiast zatai¢ przed sobg czego$ innego, a mianowicie, Ze niespodzie-

wanie wptynelismy do portu filozofii Schopenhauera, dla ktérego $mieré¢ jest ,wtasci-
» 37

wym rezultatem, a wiec i celem zycia, poped ptciowy zas ucielesnieniem woli zycia”.

W scjentystycznie zorientowanej filozoficznej refleksji nad przyrods, ktdrej
fundamentalng idea bylo uprawianie filozofii przyrody tylko na podstawie osia-
gnie¢ nauk przyrodniczych, witalizm zostal zdyskredytowany. Przekonanie o ist-
nieniu energii Zycia uznano za metafizyczng fantazje, za pseudonaukowe urojenie,
ktére wyrzucono poza granice racjonalnego dyskursu naukowego. Jednakze
w znaczgcej czesdci tradycji filozoficznej witalizm przetrwat i ewoluowal wraz z in-
telektualnym duchem kolejnych epok. Idea energii Zycia zostata zaadaptowana
przez te style filozoficzne, w ktérych doceniano warto$¢ metaforycznego jezyka
dla narracji o cztowieku oraz o jego miejscu i relacji do §wiata przyrody. Witalizm
zostaje porzucony na drodze wyznaczonej platoriskim kierunkiem od mitu do lo-
gosu. Jednoczesnie zostaje podtrzymany w filozofii przyrody za sprawg neopla-
toniskiego przekonania o sile Zycia podazajacej za emanacjami boskiego logosu
w kolejne sfery istnienia. Modernistyczna filozofia jeszcze raz podejmuje staranie
o utrzymanie witalizmu w sferze dyskursu z zakresu filozofii przyrody i antropo-
logii filozoficznej. W tym celu przywotany zostat mit Erosa przychodzacy w su-

% Por. Kazimierz Pospiszyi, Zygmunt Freud. Czlowiek i dzieto, Zaktad Narodowy im. Ossolini-
skich Wydawnictwo, Wroctaw — Warszawa — Krakéw 1991, s. 62.

% Sigmund Freup, Poza zasada przyjemnosci, przet. Jerzy Prokopiuk, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 1997, s. 45.
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kurs tym, ktérzy pragng przezwyciezy¢ scjentystyczng negacje idei ,energii zycia”.
Freudowskie libido, wola u Schopenhauera, élan vital w filozofii Bergsona i nietz-
scheariska wola mocy sg ekwiwalentami i modernistycznymi wyrazami starozyt-
nego witalistycznego przekonania o tym, ze w przyrodzie zawarta jest sila pod-
trzymujgca zycie we wszystkich jego przejawach. To zycie, ktére wymyka sie moz-
liwosci definiowania go przez pryzmat scjentystycznego obrazu §wiata przyrody,
zostaje umieszczone w centrum filozoficznych dociekan.

We wspotczesnej refleksji nad przyrodg nawigzanie do witalizmu mozna od-
nalez¢é w niektérych nurtach ekofilozoficznych, szczegdlnie w tych, ktére glteboko
siegaja do wymiaru aksjologicznego i etycznego relacji cztowiek a natura lub czto-
wiek a scjentystycznie ujmowana przyroda. Witalizm obecny jest w filozofiach,
w ktérych zycie jest najwyzszg wartosci, tak jak w propagowanej przez Alberta
Schweitzera etyce czci dla zycia. Filozofowie przyttoczeni dynamikg rozwoju nauk
przyrodniczych, galopujgcego postepu techniki szukaja definicji zycia, a by¢ moze
w wiekszym stopniu jego sensu, w bezposrednim introspekcyjnym kontakcie
z przyroda. Odkryte ,na nowo” Zycie nie jest zaposredniczane w tworach kultury.
Henry David Thoreau nazwal je ,surowa egzystencja”, ,bytowaniem ,o0gotoco-
nym”, a Giorgio Agamben okre$la ,nagim”. Witalizm powraca takze w swoistej po-
pkulturowej odstonie, propagowany jako element ekologicznego stylu Zycia. Jest
by¢ moze formg poszukiwania odmiennych od tradycyjnych form duchowosci.
Ezoteryczny topos ,zyciodajnej energii” wspdiczesnie wyraza sie réwniez w po-
stawach etycznych, ktdére okresla sie jako biocentryczne. Dla zagubionego w zglo-
balizowanym §wiecie ponowoczesnego czlowieka szacunek wobec zycia — ludz-
kiego i nie-ludzkiego — ujmowany jest jako remedium na wyalienowanie ze $wia-
ta przyrody. W ten spos6b czlowiek cywilizacji wyraza potrzebe zharmonizowa-
nia wlasnego Zycia i natury. Przekonanie o przesycajacej wszystko, co istnieje,
tozsamej dla kazdego istnienia energii zyciowej doskonale umozliwia mu symbo-
liczny powrdét do natury.

6. ,Pewne rzeczy utraciliSmy
i powinni$my sprobowac je odzyska¢” **

% Claude Levi-Strauss, Mit i znaczenie. Pie¢ wykladéw przygotowanych dla radia przez
Claude’a Lévi-Straussa, przel. Monika Eccles i Rafal Wisniewski, Narodowe Centrum Kultury, War-
szawa 2020, s. 35.
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Na zakonczenie warto podsumowacé rezultaty przeprowadzonych rozwazan.
Fakt, iz w dziejach filozofii operowano toposami, ktére znajdowaty swoje rozwi-
niecia zaré6wno w obrebie mys$lenia ezoterycznego, jak i naukowego, $wiadczy
o tym, ze zalozenia filozoficzne stanowia konceptualny fundament kazdej dziatal-
nosci intelektualnej. Z tej perspektywy filozoficzna refleksja nad przyroda gene-
tycznie poprzedzalta zar6wno rozwdéj ezoteryzmu, ktérego jedna z form realizacji
byty dociekania alchemik6w, a takze powstanie nauk przyrodniczych. W ten spo-
sob filozofia przyrody byta nie tylko ,nauka na poczatku”, ale takze ,ezoteryzmem
na poczatku”.

Z drugiej strony mozna stwierdzi¢, Ze toposy majace swoj3 geneze w mitolo-
gicznych wyobrazeniach zostaly za sprawg tradycji ezoterycznych przekazane do
filozofii przyrody. Nastepnie odrzucono je wraz z przeksztalceniem filozofii przy-
rody w przyrodoznawstwo. Niewatpliwie po wielkiej rewolucji naukowej styl my-
$lenia o przyrodzie w kategoriach charakterystycznych dla alchemicznego ezote-
ryzmu zostal w filozofii przyrody zmarginalizowany. O§wiecony rozum byt pro-
wadzony $wiatlem nauki, a to ,$wiatto” bylo tylko metafora racjonalizmu i ekspe-
rymentalizmu. Filozofia przyrody zostata poddana naukom przyrodniczym, wie-
dzy pochodzacej z doswiadczenia empirycznego i racjonalnej spekulacji intelektu-
alnej. Nowa gnoza zawarta w wiedzy naukowej o §wiecie przyrody zostata oczysz-
czona z ezoterycznej duchowosci.

Powstanie nowozytnej filozofii przyrody oparte byto na analogicznej do doko-
nanej uprzednio przez joniskich filozoféw przyrody racjonalizacji §wiata przyrody.
Tozsame dla tradycji ezoterycznych toposy nie zostatl utracone, ale skonceptuali-
zowane w $wietle innych zatozen filozoficznych — w szczegélnosci naturalizmu
metodologicznego.

Intelektualny dyskurs nie tylko naukowy, ale réwniez artystyczny i filozoficz-
ny, co pewien czas upomina sie o ezoteryczng wrazliwo$¢ i alchemiczng wyobraz-
nie. Dlatego tez w dalszym ciggu powstajg konceptualizacje §wiata przyrody, kt6-
re nie mieszczg sie w ramach filozofii przyrody uprawianej na gruncie osiggnie¢
nauk przyrodniczych. Wykraczajac poza sfere wptywu nauk przyrodniczych, filo-
zoficzna refleksja nad przyroda uprawiana jest w stylu oniryczno-poetyckim, po-
stugujacym sie metaforycznym jezykiem. Zrédtem wiedzy o przyrodzie jest do-
$wiadczenie introspekcyjne. Czy jest to jednak tozsame z powrotem do mys$lenia
ezoterycznego? Czy to tylko namiastka, a wrecz deformacja ezoterycznej ducho-
wosci?
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Kocku von Stuckrad proponuje, aby interpretowa¢ rozwdj tradycji ezoterycz-
nej, nauki i religii za pomoca ,modelu inferencyjnego”. W tej perspektywie meto-
dologicznej przyjmuje sie, Ze nie mozna dyskutowaé o rozwoju poszczegélnych
galezi ludzkiej aktywnosci intelektualnej w rozszczepieniu, traktujac kazdy obszar
jako niezalezne i odseparowane obszary wiedzy. ** Dodaje, ze nalezy dokonac¢ ana-
lizy punktéw wezlowych, w ktérych przenikajg sie rézne systemy: religijne, filozo-
ficzne, kulturowe i tym podobne. Astrologia, alchemia i kabala, ktére przed rewo-
lucja naukowa siedemnastego wieku uznawano za nauke, zwigzane byly z wierze-
niami religijnymi. ** Proponowane przez von Stuckrada pole interakeji mozna roz-
szerzy¢ i wyznaczy¢ je w szerszym kontekscie filozoficznym. Szczegdlnym obsza-
rem spotkania sie my$lenia ezoterycznego, alchemicznego $wiatopogladu, religij-
nej duchowosci i naukowych dociekan jest filozofia przyrody. Scislej rzecz ujmu-
jac, filozoficzne obrazy $wiata przyrody, w ktérych od zawsze cztowiek chciat
przekraczaé to, co bylo na wyciggniecie reki oraz to, co byto w przyrodzie mozli-
we do empirycznego poznania. Filozofowie przyrody nie chcieli poprzestaé tylko
na komentowaniu osiggnie¢ przyrodoznawstwa, duchowosci religijnej i ezote-
rycznej, ale pragneli odkry¢ usytuowanie cztowieka w Kosmosie. W poszukiwaniu
tego miejsca, w filozoficznej refleksji nad przyroda, tkwi poczatek wysitku intelek-
tualnego panowania nad $wiatem.

Obraz $wiata przyrody przyjmowany w kolejnych epokach nie moze by¢
przedstawiany jako linearna ewolucja, jako tancuch filozofia-ezoteryzm-nauka.
Geneza wspolczesnego spojrzenia na przyrode tkwi w splocie przekonan znajdu-
jacych swoje uzasadnienie zar6wno w pogladach filozoficznych, religijnych, ezote-
rycznych i naukowych. Kolejne epoki w dziejach ludzkosci artykutowaty te prze-
konania w rézny sposéb, odrzucajac jedne, a przyjmujac inne. Dokonywata sie
kazdorazowo na nowo hermeneutyka tych samych wzorcéw, toposéw, mitéw,
ktére byly odczytywane w intelektualnym duchu kazdej epoki. Jednak na podsta-
wie analizy obecno$ci w filozofii przyrody ezoterycznych toposéw korespondencji
i witalizmu mozna domniemywag, Ze zmienno$ci obrazéw $wiata przyrody towa-
rzyszyly zawsze te same toposy.

Radostaw Kazibut

% Por. Kocku von Stuckrap, Locations of Knowledge in Medieval and Early Modern Europe:
Esoteric Discourse and Western Identities, Brill, Leiden — Boston 2010, s. 57.

“° Por. von Stuckrap, Locations of Knowledge..., s. 142-143.
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The most incomprehensible thing about the universe is that it’s comprehensible.

— Albert Einstein

I once took part in an impassioned television debate about science and reli-
gion. At one point, the conversation turned to the philosophy of reductionism, also
known as nothing-buttery, which holds that true reality lies with the fundamental
physical building blocks of the world, and the great edifice of human achieve-
ments and values and culture is, at rock bottom, no more than an illusory embel-
lishment; to maintain otherwise is sentimental twaddle. One of the panellists used
a striking illustration to denounce this harsh viewpoint. “Am I to suppose”, he
said, “that when I tell my wife I love her, it’s nothing but one meaningless mound
of molecules transmitting sound waves to another meaningless mound of mo-
lecules?” The philosopher AJ. Ayer, an enthusiastic reductionist and prominent
atheist, objected strongly to this comment, claiming that he too loved his wife very
much, but that the meaning attached to that endearment was entirely a human
construct. It is people who create meaning in their lives, he pointed out: it doesn’t
descend from on high. “But”, countered another panellist, Hugh Montefiore, the
bishop of Birmingham, “you're claiming there is no ultimate meaning”. At that
point Ayer became exasperated. “I don’t know what «ultimate meaning» means!”,
he fumed. And there we have it. Meaning is a concept that enriches human lives.
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A person can lead a meaningful and rewarding life. But does it make any sense to
attribute meaning to nature, or the universe?

I'm with Ayer in thinking that the meaning of meaning is fraught with difficul-
ties, so let me come at this question from a different tack. When I was sixteen,
I became friendly with a young lady in the same year at school. Because I was
studying science and she arts, we never shared a class. The only time we saw one
another was in the school library. I remember her sitting opposite me one day as
I ploughed through a physics calculation. “What are you doing?”, she asked,
frowning at my scribbles. “Working out the range of a ball thrown up an inclined
plane”, I replied. She thought for a moment, then said, “But how can you do that by
writing things on bits of paper?” At the time, I dismissed her question as silly. Af-
ter all, this was my homework, so it had to make sense! But now I realize that her
comment touched on something profound. Scientists and engineers can use ab-
stract mathematics to work out in advance what will happen in the physical world
because mathematics, which is a rational construct of the human mind, is also
found to align with the deep order of nature.

Successful prediction is only one facet of the role of mathematics in describing
nature. Another is understanding. Merely describing the world, however accur-
ately, is not at all the same as making sense of it. (Physicists often refer to “curve
fitting” as simply matching up data with the mathematical function that best fits,
without that function having any broader linkage with a law or a deeper set of
concepts.) Science is full of “Ah!” moments — discoveries when everything falls
into place. Let me illustrate this point. In the 1950s, particle accelerators were
producing a host of new subatomic splinters. So many, in fact, that physicists ran
out of names for them. There were pions and kaons and sigmas and lambdas, and
then just a whole bunch of letters and numbers. The rapidly proliferating list of
particles looked bewildering and arbitrary. Then, in 1961, Murray Gell-Mann
came up with a mathematical scheme based on a branch of mathematics called
group theory to bring some order to the data. All those diverse subatomic entities
were, he said, made of smaller particles he dubbed quarks — three inside a pro-
ton, two inside a kaon, and so on. He produced neat-looking schematic patterns to
show how it all hung together. Gell-Mann was able to predict a hitherto undis-
covered particle, which rejoiced in the name of the omega minus, based on the
fact that there was a gap in one of his pretty group theory patterns. In 1964, Gell-
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Mann’s missing particle was found. Suddenly the particle zoo “made sense”. And
quarks are real: you can detect them jiggling about inside protons.

The list of successful predictions in theoretical physics is extensive — the
Higgs boson, antimatter, black holes, gravitational waves — they all provide clear
examples of things “falling into place”, sometimes after decades of experimental
searching. It seems to me that if we can extract sense from nature, then there must
be something like “sense” in nature. By this I mean that nature is “about” some-
thing, an interconnecting rational scheme that for some reason can be grasped by
the human mind.

The mathematical underpinnings of physics became apparent in the seven-
teenth century, when a small band of visionary “natural philosophers”, including
Galileo Galilei and Isaac Newton, came to realize that the key to the universe was
not to be found in divine agency, nor in the geometry of the cosmic architecture it-
self. Rather, it resides in laws of nature that transcend the physical world and oc-
cupy an abstract plane, invisible to the senses but nevertheless within the grasp of
human reason. Number and form, beloved of the ancient philosophers, are mani-
fested not just in specific physical objects and systems, but interwoven into the
very laws of nature themselves, forming a mosaic of subtle patterns encrypted in
a kind of cosmic code. It was a stunning conceptual pivot, marking a transition
from mere description of the world to explanation.

Finding that key was by no means inevitable. For a start, there is no absolute
reason for nature to have a straightforward mathematical subtext in the first
place. And even if it does, there is no reason why humans should be capable of
comprehending it. You couldn’t tell from daily experience that the disparate phys-
ical systems making up the natural world are linked, deep down, by a network of
coded mathematical relationships.

How has this come about? How have human beings become privy to nature’s
subtle and elegant scheme? Somehow the universe has engineered, not just its
own awareness, but its own comprehension. Mindless, blundering atoms have con-
spired to spawn beings who are able not merely to watch the show, but to unravel
the plot, to engage with the totality of the cosmos and the silent mathematical
tune to which it dances.

I have focused on the great questions of existence viewed through the lens of
science, which is my own perspective. However, it’s fair to say that the majority of
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scientists aren’t comfortable trespassing into philosophical questions, some of
which seem to stray into theology. Challenged on whether the universe might
have some sort of meaning or purpose, most would either say no or, like Ayer, dis-
miss the question itself as meaningless. One distinguished scientist bold enough to
address the topic is Steven Weinberg, who wrote, “The more the universe seems
comprehensible the more it also seems pointless”. ' Weinberg was roundly con-
demned for deigning to dignify the concept of a universe with a “point”, even if
only to deny it.

A universe that “just exists” for no reason, with specific properties that “just
are”, is correctly described, in formal logic, as “absurd”. But if there is no rational
coherent scheme beneath the surface phenomena of nature, if things “just are”, if
the universe is absurd, then the success of the scientific enterprise is totally enig-
matic. It cannot be pursued with any expectation that the methods adopted hith-
erto will continue to work, that we will go on uncovering new mechanisms and
processes that make sense, for how can sense be rooted in absurdity?

Some years ago, I committed these deliberations to an article in the New York
Times. The editor chose the by-line “Having faith in science”. It provoked a furious
backlash from some of my peers, who counsel against anything that blurs the
boundary of science and religion, even on topics where their agendas overlap, and
even though the word “faith” has many shades of meaning. One of the more polite
responses came from the renowned cosmologist and writer Sean Carroll, who ex-
pressed the consensus on the dependability of the laws of nature in characteristic-
ally eloquent fashion: “There is a chain of explanations concerning things that
happen in the universe, which ultimately reaches the fundamental laws of nature
and stops. [...] [A]t the end of the day the laws are what they are. [...] [T]hat’s

okay. I'm happy to take the universe just as we find it”. 2

Every scientist who opts to work on profound cosmic questions is confronted
by this stark choice: either, like Carroll, take the universe for what it is — an inex -
plicable brute fact — and get on with the practical job of doing science, or accept
that the entire scientific enterprise rests on a deeper layer of rational order.

! Statement by Steven Weinberg from the “Faith and Reason” TV Program, https://www.pbs.
org/faithandreason/transcript/wein-frame.html (full transcript) [18.03.2022].

? Sean Carrort, “Turtles Much of the Way Down”, Discover 2007, November 26, https://www.dis
covermagazine.com/the-sciences/turtles-much-of-the-way-down [18.03.2022].
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All attempts to explain the physical world, whether through science, religion,
mysticism or some other mode of thought, tacitly assume that there is some sort
of ground of being in which existence is rooted. The alternative, often called an in-
finite tower of turtles, is that there is no ultimate reality, only an endless chain of
reasoning. I have always preferred the former over the latter, but even if the uni-
verse and all its marvellous laws and conscious beings is indeed grounded in an
irreducible truth, there is no guarantee that human beings will ever be capable of
discovering it, or comprehending it anyway. But as an incurable romantic, I like to
believe that the spark of rationality that has enabled us to uncover and under-
stand so much of the workings of nature has within it the power to attain that fi-
nal goal. Whether that is the case is the biggest of all the big questions discussed
in my new book. *

Paul Davies

% See Paul Davies, What's Eating the Universe? And Other Cosmic Questions, The University
of Chicago Press, Chicago 2021. This book has been translated into Polish: Co pozera Wszech-
$wiat? I inne zagadki kosmosu, transl. Tadeusz Chawziuk, Copernicus Center Press, Krakéw 2022.
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Thomas Nacer, Umyst i kosmos. Dlaczego neodarwinowski materializm jest
niemal na pewno falszywy, przet. Monika Bartosik, Fundacja En Arche, War-
szawa 2021, s. 120, ISBN 978-83-66233-35-5.

Cornelius G. Hunter, B6g Darwina. Ewolucjonizm i problem zla, przel. Jézef Zon,
Fundacja En Arche, Warszawa 2021, s. 236, ISBN 978-83-66233-69-0.

Robert F. Suepincer, Tajemnica mechanizméw ewolucji. Wielka opowiesé bio-
logii darwinowskiej o triumfie nad religia, przel. J6zef Zon, Fundacja En
Arche, Warszawa 2021, s. 328, ISBN 978-83-66233-73-7.

William A. Demsskr i Michael Ruse (red.), Od Darwina do DNA. Debata wokot teo-
rii inteligentnego projektu, przel. Grzegorz Malec i Dariusz Sagan, Fundacja
En Arche, Warszawa 2022, s. 584, ISBN 978-83-66233-82-9.

Seria Perspektywy Nauki, zgodnie z deklaracja jej Redaktora — prof. dr hab.
Kazimierza Jodkowskiego — ma przedstawiaé¢ oryginalne poglady uczonych wy-
kraczajacych poza utarte szlaki i ukazujacych zupelnie nowe perspektywy w na-
uce. Seria ta pokazuje wiec, Ze nauka jest raczej kompozycja rozmaitych pogla-
déw, hipotez i idei, a nie jakim$ jednolitym przedsiewzieciem. Do rozwoju nauki
prowadzg przede wszystkim interpretacje, a nie same tak zwane fakty. Dewizg se-
rii jest opinia laureata Nagrody Nobla w 1937 roku, Alberta Szent-Gydrgyiego
(1893-1986), ktorg otrzymat za odkrycie i ustalenie chemicznej budowy witami-
ny C: ,0dkrycie w nauce polega na tym, ze widzac to, co wszyscy inni, dostrzega
sie to, czego nikt nie zauwazyl”. Wlasnie autorzy wymienionych wyzej ksigzek,
proponujac nowe interpretacje znanych juz faktéw, wnoszg oryginalny wklad do
nauk o zyciuy, filozofii przyrody i filozofii biologii — wkiad majacy wazkie implika-
cje teologiczne i $wiatopogladowe.

Wspdlng, aczkolwiek kontrowersyjng, ideg przewijajacg sie przez te ksigzki
jest krytyczny stosunek do naturalizmu ewolucjonistycznego, tak obecnie rozpo-
wszechnionego w nauce i filozofii. Krytyka ta wychodzi od uczonych dziatajgcych
na réznych polach badawczych i podzielajacych rézne opcje filozoficzne i $wiato-
pogladowe.

Thomas Nagel — amerykanski filozof — krytykuje redukcjonizm w filozofii
umystu oraz usiluje wykaza¢ falszywos¢é materialistycznej, neodarwinowskiej
koncepcji natury i emergencji $wiadomosci. Nagel jest ateistg, ale nie jest zwolen-
nikiem teorii inteligentnego projektu, a tym bardziej kreacjonizmu.
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Cornelius G. Hunter — amerykanski biofizyk i biolog — twierdzi, ze darwi-
nowska teoria ewolucji biologicznej posiada nie tylko uwarunkowania teologicz-
ne, ale w gruncie rzeczy jest mieszaning, ujetych stronniczo, obserwacji nauko-
wych okraszonych dogmatami metafizycznymi oraz odnosi sie do swoistego obra-
zu Boga, a nie do nauki.

Robert F. Shedinger — amerykanski religioznawca i biblista — przez wiek-
szo$¢ swego zycia w pelni akceptowat darwinizm, uznajac go za najwieksze osia-
gniecie w historii mysli ludzkiej. Analizujac jednak zwigzki miedzy religia a nauka,
eksponuje na przykladzie historii darwinizmu problem niepoznanych dotad me-
chanizméw ewolucji. Sugeruje otwarcie sie na nienaturalistyczne interpretacje za-
gadnienn pochodzenia i rozwoju Zycia oraz zacheca do odwaznego i pokornego
uznania ograniczen rozumu ludzkiego.

Szczegdlnie interesujacg ksigzka jest praca zbiorowa pod redakcjg Williama
A. Dembskiego (filozofa i matematyka) i Michaela Ruse’a (filozofa i historyka na-
uki), przedstawiajaca bardzo rzetelnie debate wokét teorii inteligentnego projek-
tu. Redaktorzy ci zajmujg bowiem przeciwlegle strony w tej debacie, gdyz Demb-
ski jest jednym z twércéw tej teorii, a Ruse jest jej zagorzaltym przeciwnikiem, po-
zostajac gorgcym zwolennikiem darwinowskiej teorii ewolucji. Niemniej potgczy-
o ich zgodne przekonanie, Ze teoria inteligentnego projektu ma istotny wpltyw na
wspo6lczesny krajobraz idei i nie moze by¢ ignorowana, chociazby ze wzgledéw
kulturowych. Wspétautorami ksiazki, oprécz wymienionych juz redaktoréw, sa
liczni wybitni uczeni, zaréwno zwolennicy, jak i krytycy teorii inteligentnego pro-
jektu badZ darwinowskiego ewolucjonizmu: Francisco J. Ayala, James Barham,
Michael J. Behe, Walter L. Bradley, Paul Davies, David ]. Depew, John F. Haught,
Stuart Kauffman, Angus Menuge, Stephen C. Meyer, Kenneth R. Miller, Robert
T. Pennock, John Polkinghorne, Michael Roberts, Elliott Sober, Richard Swinburne,
Keith Ward i Bruce H. Weber.

Czy odrzucenie naturalizmu ewolucjonistycznego okaze sie tak przelomowe
w dziejach nauki, jak nieprzyjecie przez Kopernika geocentryzmu Ptolemeusza
lub odrzucenie fizyki klasycznej przez Einsteina? Wymienione ksigzki by¢ moze
zapowiadaja taka rewolucje. Zachecam do zaznajomienia sie z taka perspektywa
nauki.

Marian Wnuk
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Coraz szybciej rozwijajaca sie technologia i coraz bardziej zaawansowana
sztuczna inteligencja przynoszg zaré6wno nowoczesne rozwigzania palacych pro-
bleméw ludzkosci, jak i nowe problemy. Te rozwigzania i problemy stanowig
gléwny temat najnowszej ksiazki Lukasza Lamzy Polacz kropki. Nanoboty me-
dyczne, drony zabdjcy, odczytywanie mysli i inne technologie przyszlosci.
Autor znany jest przede wszystkim ze szczegélnego wkiadu w popularyzacje na-
uki dzieki ksigzkom popularnonaukowym, dziatalnosci w Centrum Kopernika Ba-
dan Interdyscyplinarnych Uniwersytetu Jagielloriskiego i serii Czytamy nature na
serwisie YouTube. Wykorzystujac swoje zamilowanie do przekazywania wiedzy
wraz z umiejetno$cia analizowania Zrédel naukowych i wyciggania zwieztych
wnioskéw, Lamza skupil sie na zagadnieniu nowoczesnej technologii, dokonujac
jednoczesnie podziatu na kwestie, ktore pozostaja jedynie mrzonkami futurolo-
gow, na te, ktére sa mozliwe do zrealizowania dzieki wspélczesnej technologii,
i na te, ktérych realizacja bedzie mozliwa dopiero za jakis$ czas.

Ksigzka zaczyna sie od deklaracji autora, ktéry zapewnia, Ze nie jest to kolejna
narracja przedstawiajgca potencjalny kierunek rozwoju technologii. Zamierze-
niem autora jest przedstawienie obecnego stanu badarn nad rozwojem technologii
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wojskowej, medycznej, jak i ulatwiajacej codzienne funkcjonowanie, prezentujac
przykiady aktualnych osiggnie¢. Innym celem jest podjecie préby wyjasnienia nie-
ktérych mitéw narostych wokét omawianej tematyki. Ksigzka zostata podzielona
na pie¢ rozdzialéw. Rozdzial pierwszy skupia sie na temacie robotéw majacych za
zadanie pomaga¢ cztowiekowi, czy to w formie pomocy domowej, czy w roli tera-
peuty. Rozdzial drugi opisuje przedmioty utatwiajace (a w przyszlosci jeszcze bar-
dziej ulatwiajace) codzienne funkcjonowanie, ze zwréceniem szczegélnej uwagi
na zagadnienie Internetu Rzeczy (IoT — Internet of Things).' Trzeci rozdziat po-
$wiecony jest szeroko pojmowanym zagadnieniom danych i informacji, sposobom
ich przetwarzania przez sztuczng inteligencje i polityce prywatnosci. Czwarty roz-
dziat poswiecono ingerowaniu technologii w organizm cztowieka, od operacji ra-
tujacych zycie i urzadzen utatwiajacych rekonwalescencje po edycje genomu.
Ostatni, pigty rozdziat skupia sie na zagadnieniu interfejsu mézg-komputer (BCI
— brain-computer interface), umozliwiajacego poszerzenie ludzkich zdolnosci in-
telektualnych, ale réwniez budzacego kontrowersje z etycznego punktu widzenia.

W pierwszym rozdziale zostata poruszona kwestia robotéw i ich roli w spote-
czenstwie. Autor pokazuje, jakie zastosowanie moga mie¢ obecnie roboty, argu-
mentuje za sensem projektowania robotéw w sposéb mozliwie najbardziej huma-
noidalny (zblizony wygladem do czlowieka), stusznie zwracajac jednocze$nie
uwage na wazng kwestie doliny niesamowitosci. > W celu lepszego zrozumienia
~umyshu” maszyn autor przedstawil takze podstawy uczenia sie sztucznej sieci
neuronowej wraz z przykladowymi algorytmami. Zwrdcil takze uwage na ktopo-
tliwa terminologie zwigzang z definiowaniem inteligencji w kontekscie maszyn,
jak i kwestie $wiadomosci, w szczegdlnosci samo$wiadomosci, przy czym zazna-
czyl, ze dyskusja nad stabg i silng sztuczna inteligencja jest niepotrzebna i jedynie
op6znia postep w rozwoju technologii. Powotuje sie takze na psychologiczne zja-
wiska zwane efektem Al ktére maja zwiazek z nieustannym niezadowoleniem
z postepu rozwoju sztucznej inteligencji, najczesciej ze wzgledu na wygérowane
oczekiwania bedgce konsekwencjg nierealistycznego portretu maszyn w filmach

! Sie¢ potgczonych ze sobg urzadzer elektronicznych, miedzy ktérymi wymieniany jest na bie-
zaco strumien danych.

?Terminem tym okresla sie uczucie niepokoju/odczuwania nieprzyjemnosci w momencie,
w ktérym maszyny, symulakry badZ animowane postacie przypominaja pod wzgledem wygladu
izachowania cztowieka. Podobieristwo to nie jest jednak doskonate, co powoduje u 0séb dysonans
poznawczy bedacy skutkiem obserwowania zachowania i reakcji maszyny odmiennych od oczeki-
wanych.
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sci-fi, jak i podzialéw dokonywanych przez filozoféw. Wedlug autora bardziej
prawdopodobne jest powstanie ,udawanej inteligencji”, czyli tak zaprojektowanej
sztucznej inteligencji, ktéra moze zosta¢ uznana za inteligentny byt, czego dowo-
dem moze by¢ na przyktad zaliczenie testu Turinga. > W celu uzyskania pozornej
inteligencji maszyna potrzebowataby miedzy innymi architektury kognitywnej,
czyli struktur w obrebie sztucznych sieci neuronowych i algorytméw, ktére po-
przez swoja funkcje modelujg dzialanie ludzkiego umystu. Drugim elementem po-
trzebnym do stwarzania pozoréw inteligencji jest wedlug autora elastyczne ucze-
nie sie, zgodnie z ktérym maszyna jest w stanie wypracowaé¢ nowa strategie roz-
wigzywania probleméw nie bazujacg na domyslnie zaprogramowanych algoryt-
mach. LamZa podsumowuje pierwszy rozdzial, zestawiajgc ze soba wygérowane
oczekiwania dotyczace sztucznej inteligencji i rzeczywisty stan rozwoju technolo-
gii. Argumentuje, Zze pomimo braku maszyn rodem z filméw czy ksiazek sci-fi,
sztuczna inteligencja rozwija sie w duzym tempie, pozwalajac zaréwno na skréce-
nie czasu uczenia sie maszyn, jak i na implementacje inteligentnych asystentéw
w zyciu codziennym.

Drugi rozdzial poswiecony zostal kwestii digitalizacji débr kulturowych i per-
sonalizacji produktéw. Internet staje sie bogatszy w tre$¢ dzieki zasobom prywat-
nych zdje¢, filméw, a takze muzyki. Umozliwia to sztucznej inteligencji positkowa-
nie sie tymi danymi celem lepszego rozpoznawania wzoréw i generowania wila-
snej tresci. Istnieje jednak druga strona medalu, na ktérg zwrdcit uwage Lamza,
mianowicie deep fake. Deep fake jest metodg generowania tresci za pomoca boga-
tych zasobéw multimediéw. Przyktadowo dzieki setkom filméw i zdje¢ przedsta-
wiajacych konkretna osobe mozliwe jest stworzenie calkowicie nowego przekazu
medialnego wlasnie z udzialem tej osoby. Stwarza to ryzyko padniecia ofiarg ma-
nipulacji i oszustwa.

Postepujacy rozwdj technologii ma na celu (z zalozenia) stworzenie miedzy
innymi coraz bardziej spersonalizowanej oferty i produktéw, jak najlepiej dopaso-
wanych do konsumenta. W osiagnieciu tego moze poméc na przyktad coraz tan-
szy dostep do technologii, w szczegélnos$ci do drukarek 3D, pozwalajacych na dru-
kowanie tréjwymiarowych obiektéw dzieki odpowiedniemu materiatowi i opro-
gramowaniu. Autor zwraca uwage na problematyke popularyzacji technologii

* W roku 1950 brytyjski matematyk Alan Turing zaproponowat test, za pomoca ktérego mozli-
we jest ustalenie, czy maszyna jest zdolna do postugiwania sie jezykiem naturalnym w takim stop-
niuy, by jej zdolnosci nie bylty odréznialne od ludzkiego poziomu.
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tego typu, pokazujac niebezpieczenistwa powszechnego udostepniania schematéw
obiektéw do wydrukowania na zasadzie open source. Stwarza to miedzy innymi
ryzyko upowszechniania schematéw broni bgdZz domowych materialéw wybucho-
wych, do ktérych mozna bedzie tatwo znalez¢ opis w internecie wraz z instrukcja
ich wykonania. Inne ryzyko niosa same zwigzki chemiczne stanowigce ,tusz” dla
tego typu drukarek. Odpowiednia kombinacja poszczegdlnych zwigzkéw moze
pozwoli¢ na wytwarzanie substancji uzalezniajacych w domowym garazu oraz na
popularyzacje medycyny alternatywnej. Kolejng zalets, jak i kontrowersjg zwigza-
ng z drukiem 3D jest drukowanie z uzyciem komérek zwierzecych, niepobranych
jednak od zwierzat, tylko wyhodowanych w laboratorium. W przemysle spozyw-
czym mieso wyhodowane w laboratorium moze stanowi¢ substytut miesa pozy-
skanego w wyniku uboju, co réwniez moze sie przelozy¢ na redukcje hodowli
zwierzat, jednak z drugiej strony pomyst ten spotyka sie z negatywnym odzewem
ze strony oséb uwazajacych tego typu produkt za ,niezgodny z naturg”.

W trzecim rozdziale gtéwnym zagadnieniem sa dane i informacja. Po obszer-
nym omo6wieniu sposobu przechowywania danych w chmurze i przedstawieniu
réznych skali, w ktérych mozemy wyraza¢ informacje, autor przechodzi do opisu
aktualnych sposobdéw przekazywania informacji na skale globalna. Przedstawia
fakty dotyczace funkcjonowania kabli podmorskich, a takze ponownie rozdziela
fakty od mitéw, tym razem w kwestii deep web * i dark web. ® Kolejng omawiang
kwestia sg dane dotyczgce naszego zdrowia i mieszkania pobierane od inteligent-
nych urzadzen, takich jak kamery domowe czy bransoletki medyczne. Prywatno$¢
danych juz obecnie stanowi przedmiot szerokiej debaty, jednak wraz z rozwojem
technologii tematyka ta bedzie powraca¢ coraz czesciej, zwlaszcza w momencie,
w ktérym komunikacja na odlegtos¢ w postaci rozméw telefonicznych czy z wyko-
rzystaniem komunikatoréw internetowych, bedzie dostepna w jeszcze wiekszej
liczbie krajéw. Lamza zwraca uwage na fakt, Ze dodatkowe funkcje, takie jak auto-
matyczna sugestia lokalizacji miejsca na zrobionym zdjeciu czy aplikacje pozwala-
jace na modyfikowanie zdjecia naszych twarzy, stwarzaja zagrozenie z punktu wi-
dzenia bezpieczenstwa danych. Sg takze osoby, ktére sprzeciwiaja sie domyslnej

* Deep web stanowi tre$¢ internetows, do ktérej dostep mozliwy jest jedynie przy uzyciu spe-
cjalnych wyszukiwarek, takich jak Tor.

S Dark web to tres¢ specjalnie ukryta przed dostepem zwyktego uzytkownika sieci. Dark web
znany jest powszechnie z tre$ci nielegalnej, przykladowo ze sklepéw internetowych sprzedajacych
narkotyki badZ bron, jednak nie jest to oczywiscie jedyne zastosowanie tej sieci.
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zgodzie na przetwarzanie danych, dlatego celowo rekonfiguruja swoje urzadzenia
w taki sposéb, by §ledzenie ich aktywnos$ci i danych byto jak najbardziej utrudnio-
ne. Taka dzialalnos$¢ bedzie pojawiaé¢ sie coraz cze$ciej wraz z rozpowszechnia-
niem technologii.

W kolejnym rozdziale autor opisuje technologie uzywane w medycynie i inge-
rujace w ludzkie ciato. Rozdzial zaczyna krétki opis podziatu komérek macierzy-
stych wraz z ich zastosowaniem w inzynierii tkankowej. ¢ Zabiegi, ktéore mozna
wykonywa¢é zgodnie z koncepcja implementacji technologii w medycynie obejmu-
ja szeroki zakres od tworzenia konkretnych tkanek za pomocg wspomnianego juz
druku 3D, poprzez hodowanie narzadéw do przeszczepu, na implantach i prote-
zach konczac. Autor skupit sie na mozliwosciach i ograniczeniach technicznych
zabiegéw tego typu, jak i etycznych kwestiach zwigzanych z hodowaniem organo-
idow ” w warunkach laboratoryjnych. Jeszcze bardziej zaawansowang technologig
jest modyfikowanie genomu ludzkiego. Temat ten jest powszechnie znany na fo-
rum bioetycznym, gdzie gldéwnym argumentem przeciw modyfikowaniu genetycz-
nemu jest nieetyczno$¢ modyfikacji w celu usprawnienia organizmu, a nie jedynie
jego leczenia. Inng kwestiag wzbudzajaca kontrowersje jest dostepno$¢ poszcze-
gélnych zabiegédw. Coraz szybszy rozwdj technologii biomedycznej bedzie sie wia-
za¢ z malejacymi cenami produktéw i ustug, jednak dzisiaj sg one drogie i niedo-
stepne dla wiekszosci. Istotng sprawg, na ktérg réwniez zwrécit uwage autor, sa
protezy przywracajace sprawno$¢, a w niektérych przypadkach nawet oferujace
nowe mozliwosci. Lamza powotluje sie na przyklad lekkoatlety Pistoriusa, ktéry
zyskujac zaawansowane protezy ndg, byt w stanie biec zaréwno w paraolimpia-
dzie, jak i w olimpiadzie, przy czym byt oskarzany o zbyt duzg przewage na rywa-
lami wiasnie ze wzgledu na protezy. Usprawnianie ciala cztowieka ma réwniez
implikacje dla technologii wojskowej, gdzie specjalne egzoszkielety moga wspo-
magac Zolnierzy na polu walki, co rodzi jeszcze wiecej etycznych pytan dotycza-
cych wspomagania organizmu cztowieka.

W ostatnim rozdziale autor skupia sie na zagadnieniu interakcji mézgu czlo-
wieka ze sztuczng inteligencja i urzadzeniami elektronicznymi. Juz obecnie, a tak-

¢ Inzynieria tkankowa jest dziedzing nauki skupiajacej sie na opracowaniu coraz doskonalszych
technik odtwarzania uszkodzonych tkanek.

7 Organoid jest biologicznym i mniejszym modelem wtasciwego narzadu, od ktérego uprzednio
pobrano komérki.
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ze w przesztosci, zgodnie z koncepcjg rozszerzonego umystu ® ludzie korzystali
z réznych urzadzen pozwalajacych na poszerzenie mozliwosci poznawczych, jak
i na redukcje wysitku mentalnego (na przyktad w postaci kalkulatora potrafigcego
duzo szybciej od nas dokona¢ skomplikowanych obliczen). Bardziej zaawansowa-
ng interakcje miedzy umystem a sztuczng inteligencja zapewnia interfejs czto-
wiek-komputer, ktéry pozwala na potaczenie mézgu z komputerem. Taki zabieg
ma miedzy innymi wymiar medyczny — osoby z uszkodzeniem rdzenia kregowe-
go sa w stanie sterowaé réznymi urzadzeniami za pomocg impulséw pobieranych
z ich mézgu i thumaczonych na kod mozliwy do odczytu przez maszyne. Interfejs
czlowiek-komputer znajduje réwniez zastosowanie w sztuce, dzieki specjalnie za-
projektowanym implantom mézgowym, ktére moga umozliwia¢ artyscie do§wiad-
czanie wielu wrazen zmystowych naraz przy pobudzeniu pojedynczego zmystu. °
Réwniez w tym rozdziale Lamza skupia sie na obecnych mozliwo$ciach i ograni-
czeniach technicznych, a takze na spotecznych implikacjach w postaci wiekszego
ryzyka hackowania naszego umystu droga elektroniczng.

Polacz kropki, zgodnie z zapewnieniem, nie jest kolejna ksigzkg opisujaca
potencjalne scenariusze rozwoju technologii wraz z przesadzonym spojrzeniem
na sztuczng inteligencje. Autor szczegétowo prezentuje stan technologii, powotu-
jac sie na aktualne badania naukowe, badajac jednocze$nie kwestie techniczne
mogace stanowi¢ mozliwy problem badZ rozwigzanie. Dodatkowym atutem tej
pozycji jest niewatpliwie analizowanie omawianej technologii z réznych perspek-
tyw: medycznej, spotecznej i etycznej. Jednocze$nie autor demaskuje ztudzenia
i obala mity krazace wokdét kwestii Swiadomosci sztucznej inteligencji oraz same-
go pojmowania inteligencji maszyn. Ksigzka z pewnoscig zastuguje na uznanie
pod wzgledem zakresu merytorycznego, jak i przystepnego stylu, co czyni ja god-
ng polecenia kazdej osobie zainteresowanej obecnym stanem technologii, a takze
mozliwym kierunkiem jej rozwoju w przysztosci.

Albert Lukasik

¥ Koncepcja rozszerzonego umystu zostata przedstawiona przez filozoféw umystu Andy’ego
Clarka i Davida Chalmersa. Zgodnie z ta koncepcja funkcjonowanie naszego umystu nie sprowadza
sie jedynie do wewnetrznych stanéw mentalnych, ale takze do operacji i interakcji ze $wiatem ze-
wnetrznym. Kazdy obiekt, z ktérym wchodzimy w interakcje na przyktad celem rozwigzania danego
problemu poznawczego, staje sie cze$cia naszego umystu.

° W podobny sposéb dziata zjawisko synestezji, gdzie odbiorowi bodzcéw jednym zmystem to-
warzyszg rowniez doznania z innego zmystu. Przykladem moze by¢ pobudzanie zmystu wechu
w reakcji na czytanie liter.
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Tto ksiazki

Recenzowana ksigzka ukazala sie nakladem polskiego wydawnictwa Fundacji
En Arche w roku 2021 (jest to dokonane przez Jézefa Zona ttumaczenie angloje-
zycznej ksigzki Darwin’s God: Evolution and the Problem of Evil, ktdra pier-
wotnie ukazata sie w 2001 roku). Autorem ksiazki jest Cornelius G. Hunter, inzy-
nier lotniczy, biofizyk i biolog obliczeniowy, ktéry jako pracownik Biola University
w La Mirada w stanie Kalifornia prowadzil wyktady dotyczace relacji nauka-reli-
gia. Warto zaznaczy¢, co bedzie takze kluczowe podczas omawiania ksiazki, Ze jest
to prywatny, ewangelikalny uniwersytet humanistyczny zatozony w 1908 roku
jako The Bible Institute of Los Angeles, a obecnie w swoich strukturach ma nie tyl-
ko Wydzial Teologiczny, ale takze wydzialy: administracji biznesu, psychologii,
pedagogiki i badan miedzykulturowych. Nie prowadzi sie tam zatem badan z za-
kresu biofizyki oraz biologii obliczeniowej, a uczelnia w swoim o$wiadczeniu dok-
trynalnym stwierdza, Zze Bég stworzyt wszystko wraz z prawami natury nie we-
diug przypadkowego porzadku, ale zgodnie ze swoim doskonalym, cudownym
i celowym planem, oraz ze istnienia $wiata nie da sie wyjasni¢ bez postulowania
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inteligentnie dziatajgcej w $wiecie mocy Bozej. !

Ten pokrétce zarysowany kontekst miejsca, w ktérym powstawata ta ksigzka,
pozwoli lepiej zrozumieé tezy stawiane i bronione przez autora, ktéry aktualnie
na Biola University zatrudniony jest jako adiunkt zajmujacy sie apologetyka.

Tres¢ ksigiki

Ksigzka Huntera sktada sie z przedmowy, dziewieciu rozdzialéw, bibliografii
oraz indekséw osobowego i rzeczowego. W kroétkiej przedmowie autor deklaruje,
ze w swojej ksigzce przedstawi ,opowie$¢ o naukowych i pozanaukowych aspek-
tach teorii ewolucji” (s. 8) * oraz ze nie bedzie to ,opowies¢ o nauce, filozofii czy
religii, lecz o tym, jak zbiegaja sie wplywy tych dziedzin w sformulowanej przez
Karola Darwina teorii ewolucji” (s. 8).

W rozdziale pierwszym, zatytulowanym ,Spotkania nauki z religia”, Hunter
twierdzi, Ze podstawa dla teorii ewolucji nie byt upadek teorii naukowej, lecz idei
religijnej, oraz zZe upadek tej religijnej idei stanowi uzasadnienie dla teorii ewolu-
cji. Uwaza, ze istnieje pozanaukowy (jak twierdzi — metafizyczny) cigg rozumo-
wania, ktéry caly czas uzywany jest w argumentacji na rzecz teorii ewolucji.
»W jego ramach przeciwko mozliwo$ci Boskiego stworzenia majg przemawiaé ob-
serwacje naukowe. Taka teologia negatywna ma charakter metafizyczny, gdyz wy-
maga przyjecia pewnych zalozen na temat natury Boga. Ujawnia sie tu wielka iro-
nia: teoria ewolucji, ktéra sprawia, ze Bog jest zbedny, sama wspiera sie na argu-
mentach zawierajacych zalozenia na temat natury Boga” (s. 10-11 [wyrdznienia
w oryginale]). Jedno z takich zatozen znalez¢é mozna w pytaniu: jak ,,nieskonczenie
dobry Bég mogl stworzy¢ tak brutalna rzeczywistosé” (s. 17)?

W rozdziatach 2-4 analizowane sg dane przedstawiane zazwyczaj na poparcie
teorii ewolucji: ,,Anatomia poréwnawcza” (rozdziat 2), ,Ewolucja w matlej skali”
(rozdziat 3) oraz ,Zapis kopalny” (rozdziat 4). Struktura kazdego z tych rozdzia-
16w jest bardzo podobna. Zaczyna sie od przedstawienia danego dowodu ewolu-
cji, nastepnie wskazuje sie na trudnosci odnoszace sie do niego, a na koniec poja-
wia sie teza, ze jego sita dowodowa zalezy od interpretacji metafizycznej w stylu

! Por. ,Biola University’s Theological Positions”, https://www.biola.edu/about/theological-po
sitions [07.03.2022].

? Recenzowana tutaj ksigzka bedzie kazdorazowo cytowana poprzez podanie w tekscie gtow -
nym numeréw stron ujetych w nawiasy.
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steoria ewolucji nie dlatego jest prawdziwa, ze gatunki bez watpienia ewoluowaly
jeden z drugiego, lecz z powodu niemozliwosci pogodzenia Boga i przyrody”
(s. 60).,Teorii ewolucji nie potwierdza jakie$ skuteczne przewidywanie naukowe,
lecz to, ze Bog nigdy by tak nie postapil” (s. 61). ,Inaczej mdwiac, teoria ewolucji
jest prawdziwa, poniewaz teoria Boskiego stworzenia jest fatszywa” (s. 62).

W rozdziale trzecim autor sugeruje, ze Darwin z kreacjonisty przeobrazil sie
w materialiste nie na podstawie bezposrednich danych na rzecz teorii ewolucji,
lecz na podstawie danych $§wiadczacych przeciwko teorii stworzenia, ktére tylko
posrednio przemawialy za teorig ewolucji (por. s. 79). ,Metafizyka w okresie
przed Darwinem glosita, Ze gatunki sq state i kazdy z nich ma swq istote. Dane do-
tyczqce zmian w matlej skali $wiadczyty przeciwko staremu poglgdowi i dzieki temu
staly sie znaczqcym swiadectwem na rzecz teorii ewolucji” (s. 79 [wyrdznienia
w oryginale]).

Rozdzial czwarty zawiera wazne dla Huntera pytanie: dlaczego dane kopalne
traktowane sg jako dowdd teorii ewolucji? Uznaje, Ze odpowiedZ jest oczywista:
istnienie skamielin wydaje sie ,podwaza¢ teorie o Boskim stworzeniu. Jesli zosta-
ng odrzucone wyja$nienia nadnaturalistyczne, to — na zasadzie eliminacji — po-
zostaja tylko wyjasnienia naturalistyczne” (s. 104). Uznaje zatem, Ze ,ewolucjoni-
$ci, argumentujgc za teorig ewolucji, postuguja sie dowodami pozanaukowymi. Ich
argumenty wspierajg sie na milczaco przyjmowanej przestance na temat natury
Boga i tego, jak Bog powinien stworzy¢ swiat” (s. 108).

Przedmiotem rozdzialu piatego, zatytulowanego ,Dlugi szereg dowodzen”,
jest historyczny przeglad pogladéw ewolucjonistéw, ktérzy pojawili sie po Darwi-
nie i prébowali udowodni¢ teorie ewolucji. Autor ksigzki takze i tu prébuje prze-
konywaé, ze ci ewolucjoni$ci réwniez stale polegali na argumentach pozanauko-
wych. Na przykltad ,,w argumentacji z zakresu embriologii Lane wskazuje na podo-
bienistwa miedzy zarodkami nalezgcymi do réznych gatunkdw. Sadzi, ze Bég nigdy
nie stworzylby gatunkéw w taki sposéb” (s. 122).

W rozdziale széstym ,Nowozytno$¢ przed Darwinem” autor recenzowanej
ksiazki kresli obraz stuleci poprzedzajacych czasy Darwina. Prébuje ukazaé, jak na
wcze$niejszych myslicieli wptywaly przekonania o tym, co B6g powinien robié.
Pojawily sie wtedy wedtug Huntera idee dotyczace zdystansowania Boga od jego
stworzenia, na co w coraz wiekszym stopniu mial wplyw problem zla, zar6wno
moralnego, jak i naturalnego. ,,0d Miltona do Leibniza, Hume’a i innych, nowozyt-
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ni mysliciele szybko odchodzili od pogladu, Ze Bég stwarza $§wiat i nim kieruje,
a zwracali sie ku pogladowi, ze Boga nalezy oddzieli¢ od zla. [...] Darwin dziatat
w obrebie tej tradycji i nie jest niespodziankg, Ze doszed! do swej teorii ewolucji,
zgodnie z ktéra niedoskonalosci przyrody i zto zostaly spowodowane przez sily
przyrody, a nie przez reke Boga” (s. 164).

Na stronach rozdzialu si6dmego, zatytulowanego ,Wiktorianie”, autor skupia
swoja uwage na wieku dziewietnastym, opisujac okoliczno$ci, w jakich przyszto
dziata¢ Darwinowi. Twierdzi, Ze Darwin i inni przyrodnicy starali sie wyjasni¢ po-
chodzenie zla naturalnego, a rozwigzaniem Darwina byla teoria ewolucji. Hunter
uwaza, Ze teoria ta podazyla torami wcze$niejszych pogladéw dystansujgcych
Boga od tego, co stworzyt. ,Jesli Boga zdystansuje sie od stworzenia, zto mozna
wyjasni¢ jako skutek dzialania praw przyrody” (s. 185). Teza omawianego roz-
dzialu jest to, ze ,Darwinowska teoria ewolucji byta spéjna z wiktorianiskimi prze-
konaniami religijnymi” (s. 185) i tym samym ,, ma bardzo glebokie podloze metafi-
zyczne” (s. 185).

W rozdziale 6smym, zatytulowanym ,Teoria ewolucji i metafizyka”, znajduje-
my analize mys$li metafizycznej zwigzanej z teoria ewolucji. Autor recenzowanej
ksigzki po raz kolejny twierdzi, Ze argumentacja metafizyczna byla i jest uzywana
dla uzasadnienia i obrony teorii ewolucji, a teoria ta wptywala na metafizyke.
Konkretyzuje swoje przemyslenia, twierdzac, ze ,Darwin stusznie zauwazyl, ze
teoria stworzenia i wspierajaca ja argumentacja zaleza od konkretnej koncepcji
Boga, ale dla swojej wygody zapomnial, Ze argumentacja przeciwko teorii stwo-
rzenia réwniez zalezy od konkretnej koncepcji Boga” (s. 195). Autor eksplikuje
takze wielki mit naszych czaséw, ktérym w jego opinii jest to, Ze ,teoria ewolucji
to nie historia odwaznego zrywu naukowego, ktéry zostal wspaniale wsparty
przez postep nauki, wbrew oporowi ze strony metafizyki. Jest zgota na odwrdt”
(s.200), gdyz ,teodycea ewolucji jest zestawem zlozonym z watpliwej nauki i wa-
skiej metafizyki” (s. 204). ,Teoria ewolucji nie jest bardziej obiektywna niz jaka-
kolwiek inna wcze$niejsza teodycea. Teoria ta dostarcza teologicznego rozwiaza-
nia teologicznego problemu, a nauka znajduje sie gdzies posrodku” (s. 206).

W ostatnim, dziewiatym rozdziale ,Slepy presupozycjonizm” zawarta jest ana-
liza odpowiedzi na darwinizm, poczynajac od stanowisk odrzucajacych teorie
ewolucji, poprzez ewolucjonistéw teistycznych, na ewolucjonistach ortodoksyj-
nych koriczgc. Rozdzial ten zawiera zatem omoéwienie réznych reakcji na teorie
ewolucji oraz tego, jak mozna je rozumie¢ z perspektywy ich odniesienia do zato-
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zen tej teorii. Autor recenzowanej ksiazki zauwaza, ze ,zaré6wno ewolucjonistom,
jak i teistycznym ewolucjonistom potrzebna jest Darwinowska teologia negatyw-
na” (s.216), a ,argumentacja majaca na celu dowiedzenie teorii ewolucji charakte-
ryzuje sie stalymi przeskokami od spekulacji naukowej do orzeczern majacych
charakter metafizyczny” (s. 224).

Nauka i metafizyka

Juz z przedmowy recenzowanej ksigzki B6g Darwina dowiadujemy sie, ze be-
dzie to opowie$¢ o naukowych i pozanaukowych aspektach teorii ewolucji. Do
tych pierwszych Hunter zalicza twierdzenie, zgodnie z ktérym ,Zycie jest skut-
kiem niekierowanego procesu, a wytworzenie ogromnej liczby gatunkéw w przy-
rodzie wymagalo jedynie wzajemnego oddzialywania sit naturalnych” (s. 9).
W rozdziatach 2-4 omawia takze dane, ktére przedstawiane sa zazwyczaj na po-
parcie teorii ewolucji.

Do pozanaukowych aspektéw teorii ewolucji, jak sie wydaje, zalicza to, co
stresci¢ mozna w twierdzeniu, Ze dane potwierdzajace teorie ewolucji ,,sa przeko-
nujace tylko wtedy, gdy przyjmie sie pewna specyficzng interpretacje metafizycz-
ng” (s. 11), ktéra — w opinii autora — jest to, Ze ,teoria ewolucji milczaco wspiera
sie na teologii negatywnej” (s. 11).

W wielu miejscach recenzowanej ksigzki znajdujemy wypowiedzi odnoszace
sie do kategorii ,nauka”, ,teoria”, ,metafizyka”. Na przyklad czytamy, Ze ,ewolu-
cjonisci, ktérzy podjeli proby scistego udowodnienia swych teorii, z zasady ucie-
kali sie do twierdzen o charakterze pozanaukowym” (s. 147). Tego typu zdania
sugeruja, Ze autor wie, czym jest nauka i nie-nauka, w jakich typach nauk mozemy
mie¢ do czynienia ze $cistym dowodem i tak dalej. Jednakze w ksiaZzce nie znaj-
dziemy odpowiedzi na pytanie, czym jest nauka, jak nalezy ja rozumieé¢, w jaki
sposéb mozna odrézni¢ nauke od nie-nauki i tak dalej. W ten sposéb opowies¢
Huntera o naukowych i pozanaukowych aspektach teorii ewolucji staje sie opo-
wiescia o potocznym rozumieniu nauki i nie-nauki w kontekscie takze specyficz-
nie rozumianej metafizyki, ktéra odnosi sie do potocznego rozumienia Boga (por.
s. 147-148) polaczonego z potocznym rozumieniem teorii (,Stwoérca byt teraz juz
mniej osobg, a bardziej — teoria” [s. 161]). Autor niewiele ciekawego ma do po-
wiedzenia w kwestii rozwoju nauki, gdyz wyglaszane przez niego poglady w tym
zakresie (naiwny falsyfikacjonizm [por. s. 202]) nie siegaja nawet do poczatku lat
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siedemdziesiatych dwudziestego wieku, to jest do koncepcji naukowych progra-
mow badawczych zaproponowanej przez Imrego Lakatosa. *

Z recenzowanej ksigzki dowiadujemy sie takze, Ze ,teoria Darwina nie zniosta
[...] metafizyki, lecz zaangazowala pewna szczegdlng jej odmiane” (s. 185), ale nie
zostajemy poinformowani, o jaka odmiane metafizyki chodzi i jak w ogéle to poje-
cie nalezaloby rozumie¢. ,Co wiecej, odrzuciwszy koncepcje Boskiego stworzenia
i Stwércy, teoria ewolucji staje sie autorytetem dla samej siebie. Opowie$¢ ta jest
prawdziwa dla tych, ktérzy w nia wierzg, ale nie mozna jej udowodni¢ na drodze
argumentacji $cisle naukowej, gdyz wymaga ona przyjecia przestanek metafizycz-
nych” (s. 200). Mozemy sie domysla¢, ze owg przestanka metafizyczng jest teza
ontologiczna dotyczgca nieistnienia Boga, a niezdefiniowane pojecie $cistego do-
wodu przynalezy do nauk empirycznych.

Wida¢ zatem, ze w recenzowanej ksigzce do metod badawczych nauk empi-
rycznych miatyby przynaleze¢ dowody, ktére sg standardem w naukach formal-
nych, a metafizyka zostata zredukowana do negacji istnienia Boga lub ewentual-
nie do wymieniania cech przypisywanych przez ewolucjonistéw nieistniejacemu
Bogu. Bardzo to specyficzne rozumienie metod badawczych oraz metafizyki, gdzie
nauke rozumie sie tak idealistycznie, Ze tylko niektére dzialy matematyki i logiki
moglyby jej sprostaé, a z kolei metafizyce przypisuje sie gléwnie wyglaszanie
twierdzen o nieistniejgcych bytach absolutnych.

Osoby, ktére maja cho¢ podstawowe kompetencje z zakresu metodologii nauk
empirycznych, filozofii nauki oraz metafizyki, tatwo zorientujg sie, ze wywody au-
tora w tym zakresie wskazuja na to, ze porusza sie on w obszarach, ktérych nale-
zycie nie rozpoznal.

Teologia biblijna

Podczas lektury ksiazki B4g Darwina wielokrotnie natrafimy na przerdzne
cytaty z Biblii. Wystepuja one w roli komentarza, eksplikacji jakiego$ watku, uzu-
pelnienia omawianej tresci lub nawet argumentu. Nie tyle zastanawiajgce jest to,
ze pracownik prywatnego ewangelikalnego uniwersytetu przywotuje fragmenty
biblijne w swojej ksigzce, ale to, ze kazdorazowo interpretuje je dostownie. Widaé

¥ Por. Wojciech Sapy, Spér o racjonalno$é¢ naukowg. Od Poincarégo do Laudana, Fundacja Na
Rzecz Nauki Polskiej, Wroctaw 2000, s. 232-302.
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to na przyktadzie stawianych tez, ktére legitymizowane sa cytatami biblijnymi, na
przyklad o tym, ze Bég stwarza niedole, mialyby §wiadczy¢ fragmenty: Hi 38,
3-21; Hi 39,13-17, Rz 1,19-20; Rz 8,20-22, Ps 19,1; Iz 45,7 (por. s. 18). Jesli
w przyrodzie ,odkrywamy jasne dowody Twodrczej Inteligencji, Jej dalekowzrocz-
nosci, madrosci i mocy” (s. 170), * to ,nie bytoby w tej idyllicznej wersji przyrody
miejsca na Hiobowego glupiego strusia” (s. 170) z Hi 39,13-17. ,,Tam, gdzie apo-
stol Pawel mdéglby widzie¢ jek stworzenia, Wiktorianie mogliby znalez¢ oznaki
dobrotliwego Stworcy” (s. 172), o czym informuje, wedlug autora recenzowanej
ksigzki, fragment z Rz 8,22. ,Pismo Swiete gtosi, ze Bog jest wolny w stwarzaniu
nieszczescia, ale Jego Opatrzno$é obejmuje nawet ptaki” (s. 191), o czym miatyby
$wiadczy¢ fragmenty z: 1z 45,7; Ps 50,11; Mt 6,26. Ponadto, jak zauwaza Hunter,
,Pismo Swiete méwi osobie wierzjcej, ze jest ona dzietem Boga i ze Bég ja poznal,
zanim jeszcze sie urodzita” (s. 219), o czym ma $wiadczy¢ Jr 1,5 oraz Ef 1,4. W ,o0d-
niesieniu do historii: B6g méwi wierzacemu, ze ustala On na poczatku, jaki bedzie
koniec, i Ze co powiedzial, to spelni” (s. 219), o czym dowiadujemy sie z Iz 46,
10-11.

Nietrudno zorientowa¢ sie, ze w ewangelikalnych wyzszych szkotach teolo-
gicznych wyk}ada sie egzegeze Pisma Swietego, w ramach ktorej stuchacze dowia-
dujg sie o: badaniach i krytycznej interpretacji tekstow biblijnych, ° symbolice je-
zyka uzywanego w najstarszych ksiegach Biblii, problemach literacko-teologicz-
nych w teks$cie biblijnym, stosowaniu metod interpretacyjnych w celu praktyczne-
go odczytania tekstéw Starego Testamentu © i tak dalej. Zastosowane przyktady
biblijne w recenzowanej ksigzce $wiadcza jednak o tym, Ze jej autor z catej palety
noematyki biblijnej wybrat tylko jeden element z biblijnego sensu wyrazowego,
jakim jest sens dostowny. Pomingl sens wyrazowy: przenosny, pelniejszy, inte-
gralny, wywnioskowany oraz bardziej zaawansowane ustalenia hermeneutyki bi-
blijnej, odnoszace sie do sensu typicznego (to jest duchowego) oraz sensu biblij-
nego przystosowanego (to jest akomodacji biblijnej). ’

*Jest to przytoczona przez Huntera wypowiedz Charlesa Lyella. Por. Charles Lvewi, Principles
of Geology, Penguin, London 1997, s. 437.

SPor. ,Wstep do egzegezy Pisma Swietego”, https://ewst.pl/przedmioty/wstep-do-egzegezy-
pisma-swietego/ [07.03.2022].

¢ Por. ,Wstep do Starego Testamentu I”, https://ewst.pl/przedmioty/wstep-do-starego-testa
mentu-i/ [07.03.2022].

7 Por. Jan Szuaca (red.), Wstep ogélny do Pisma Swietego, Pallotinum, Poznari — Warszawa
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W ksiazce Bog Darwina nie znajdziemy takze heurystyki biblijnej przejawia-
jacej sie w krytyce literackiej (na przyklad odwotan do: rodzajoéw literackich, ety-
mologii wyrazéw, kompozycji tekstu, kontekstu logicznego i literackiego) i histo-
rycznej Pisma Swietego (odniesien do autora i adresatéw danej ksiegi, czasu
i miejsca jej powstania, osadzeniu tekstu w danej kulturze poprzez znajomosé
i analize archeologii, historii i geografii biblijnej), ktére w duzej mierze determi-
nuja jego znaczenie. ®

Recenzowana ksigzka nie jest pozycja z zakresu biblistyki, ale jako monografia
apologetyczna moglaby zawieraé nie tylko banalny sens dostowny fragmentéw bi-
blijnych, ktéry kazdorazowo jest do podwazenia poprzez podanie innego, sprzecz-
nego z nim fragmentu odczytywanego réwniez w ramach sensu dostownego (na
przykiad przywotlany wyzej Iz 45,7 bytby jawnie sprzeczny z Rdz 1,31, jesli oba te
fragmenty czyta¢ dostownie, gdyz Bog nie moze zarazem stwarzaé niedoli i twier-
dzié, ze wszystko, co stworzyt jest bardzo dobre). Nieco powazniejsze podejscie
do, tak waznej dla ewangelikéw, Biblii z pewnoscig podniostoby na wyzszy po-
ziom apologetyczny walor recenzowanej ksigzki B6g Darwina.

Zakonczenie

Amerykanski biofizyk i biolog molekularny na rozmaite sposoby prébowat
przekonaé¢ czytelnika swojej ksigzki, Ze zaproponowana przez Darwina teoria
ewolucji az do czaséw wspoélczesnych posiada uwarunkowania teologiczne. Hun-
ter usiluje pokaza¢, ,jak Darwin, nie mogac pogodzi¢ swojej koncepcji mitosierne-
go Boga z okrucieristwem, rozrzutnos$cia i dylematami przyrody, opracowat teo-
dycee nazywana teorig ewolucji” (jest to wypowiedZ umieszczona na okladce tyl-
nej recenzowanej ksiazki).

Jednakze uwazny czytelnik calej ksigzki, a zwlaszcza ostatniego, jednostroni-
cowego podrozdziaty, zatytulowanego , Kto jest twoim Bogiem?”, znajdzie rzeczy-
wistg intencje autora. Chodzi bowiem o zakwestionowanie zasadno$ci odniesienia
do kreacjonizmu dokumentu Science and Creationism [Nauka a kreacjonizm]
wydanego przez amerykanskg National Academy of Sciences, ° w ktérym stwier-

1986, s. 185-195.
8 Por. Szaca (red.), Wstep ogélny do Pisma Swietego..., s. 195-212.

° Por. National Academy of Sciences, Science and Creationism: A View of the National Acad-
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dza sie, ze w USA nie mozna naucza¢ wierzeni doktrynalnych w miejsce teorii na-
ukowych (por. s. 224-225). Caly zapal argumentacyjny Huntera idzie w kierunku
wykazania, Ze teoria ewolucji nie jest koncepcja naukowg, a religijng, zatem nie
powinno sie jej naucza¢ w Stanach Zjednoczonych. Jesli jednak sie jej naucza, to
nic nie stoi na przeszkodzie — tu snuje domysty dotyczace apologetycznego zaan-
gazowania autora — aby inne religijne koncepcje, na przyklad kreacjonizm biblij-
ny, takZe zostaly dopuszczone do nauczania w szkolnictwie publicznym USA.

Wydaje sie zatem, Ze Bog Darwina. Ewolucjonizm i problem zla jest ksigzka
apologetyczng usitujaca broni¢ kreacjonizmu biblijnego przed ewolucjonizmem,
gdyz ,,darwinizm jest ateizmem” (s. 210). Dla czytelnikéw wierzacych w dostowng
interpretacje Pisma Swietego moze by¢ to lektura ciekawa w tym sensie, ze znajda
W niej tezy, ktére sa niesprzeczne z ich religijnymi pogladami.

Parafrazujgc na zakoriczenie spostrzezenia Huntera, w mys$l ktérych ,widocz-
nie skoro ewolucje uzna sie za fakt, to prawie wszystko moze stuzy¢ za jej $wia-
dectwo” (s. 131) lub ,jesli kto$ poszukuje wylacznie rozwigzan mechanistycznych,
to znajdzie tylko takie rozwigzania” (s. 197), mozna by powiedzie¢ o recenzowa-
nej ksiazce: widocznie skoro kreacje uzna sie za fakt, to prawie wszystko moze
stuzy¢ za jej swiadectwo lub skoro poszukuje sie wylgcznie rozwigzan kreacjoni-
stycznych, to znajdzie sie tylko takie rozwigzania.

Stawomir Leciejewski
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This book written by Paul Davies ' — physicist, cosmologist, astrobiologist,
and popular writer — is a collection of thirty very brief essays (each consisting of
afew pages) about contemporary cosmology and some philosophical problems
raised by the latter. The author explains “how age-old puzzles have recently been
solved while startling discoveries are upending our understanding of physical
reality” (p. vii). This is a journey from the edge of time to the infinite future of the
universe, a popular study in cosmology, the science of the beginning and evolution
of the universe.

Cosmology is a relatively young science: it only gained the status of scientific
discipline par excellence in the 1920s. Previously, questions about the onset and
evolution of the universe had, for millennia, resided exclusively in the domains of
religion and philosophy. Nowadays, those questions are receiving scientific an-
swers thanks to mathematics, telescopes, and elementary particle accelerators. In
modern cosmology, research into the large-scale structure of the universe is com-

' This book has been translated into Polish: Co pozera Wszechswiat? I inne zagadki kosmo-
su, transl. Tadeusz Chawziuk, Copernicus Center Press, Krakéw 2022.
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bined with research into the elementary components of matter. In addition to re-
viewing the most important achievements of cosmology, Davies also raises funda-
mental philosophical questions. Why does the universe exists at all? Why does it
have the form it does? Why are the laws of nature as they are? How did a system
of mindless, purposeless particles bring forth conscious, thinking beings who can
make some sort of sense of their world? (p. vii-viii).

According to Davies, a golden age of cosmology was initiated by the sky map
of the microwaves obtained by the satellite Cosmic Background Explorer (COBE)
in 1990. This image shows us “nothing less than the birth of the universe” (p. 1).
“In the three decades since, the field has been transformed from a speculative
backwater to a precision science” (p. 1).

The classical picture of the universe, formed by Newtonian physics, leads to
several problems. In accordance with Newton’s law of gravitation, any particle of
matter in the universe attracts any other with a force varying directly as the prod-
uct of their masses and inversely as the square of the distance between them.
Why, therefore, did the stars not fall together into one great mass? The second
problem, called Olbers’ (or the dark night sky) paradox, is included in the ques-
tion “why is it dark at night?”. A static, infinitely old universe with an infinite num-
ber of stars distributed in an infinitely large space would be bright rather than
dark. There is a third problem, not mentioned by Davies, namely the heat death of
the universe. According to the second law of thermodynamics, heat always flows
spontaneously from a hotter to a colder body. Every system in the universe
evolves in the direction of thermodynamic equilibrium. An extrapolation of the
second law of thermodynamics on a universal scale led to the conclusion that an
infinitely old universe would achieve thermodynamic equilibrium in the form of
what is known as heat death.

In the 1920s, most scientists believed in an unchanging and static universe. In
1917, Albert Einstein added the cosmological constant to his general relativity
equations, to achieve a model of a static universe, a notion which was the ac-
cepted view of the time. Years later, he considered it “the biggest mistake in his
life”. (Nowadays, astronomers have accepted Einstein’s cosmological constant in
a different context to explain the acceleration in the expansion of the universe). In
1929, Edwin Hubble discovered red shift, which means that distant galaxies are
moving away from us. The universe is expanding. This means that at earlier times
objects would have been closer together. The discovery brought the question of
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the beginning of the universe into science. Hubble’s discovery suggested that
there was a time when the universe was infinitely small and infinitely dense.
Davies writes about the theoretical works of Aleksandr Friedman, Georges
Lemaitre, George Gamow and Robert Dicke. The discovery of microwave back-
ground radiation was an important development in modern cosmology. In 1964,
Arno Penzias and Robert Wilson, while “working on satellite communications at
the Bell Laboratory in New Jersey accidentally came across this remnant heat,
bathing the universe at a temperature of about 2.7 degrees above absolute zero”.
It is puzzling that Davies does not mention the names of Penzias and Wilson (their
names are not even in the index), referring instead simply to “scientists working
on satellite communication at the Bell Laboratory in New Jersey” (p. 22). In 1978,
Penzias and Wilson were awarded the Nobel Prize for Physics. Their discovery
was a breakthrough as far as acceptance of the Big Bang Theory was concerned.

Nowadays, the Big Bang Theory is commonly accepted. It states that the uni-
verse came into existence roughly 13.8 billion years ago. At this time, all matter
was compacted into a very small ball with infinite density and intense heat, called
“the singularity”. The singularity began expanding, and the universe as we know it
began.

Davies describes the most important stages in the evolution of cosmology
while paying attention to some philosophical problems related to them. For ex-
ample, for centuries philosophers and scientists have wondered whether the uni-
verse is spatially finite or infinite. However, according to the theory of relativity,
the speed of light in a vacuum c is a universal physical constant, and c is the upper
limit at which any signal carrying information can travel through space. A cosmo-
logical horizon is a measure of the distance from which one could retrieve inform-
ation. It establishes the size of the observable universe. “There is a horizon in
space”, writes Davies, “restricting our view. And because nothing can go faster
than light there’s no way to know for sure what lies beyond [...]. The horizon is
simply the boundary of our visible cosmic patch. The universe may very well be
infinitely extended in space, but if it is finite in time, we can’t look to see” (p. 26).
Similarly, a black hole is surrounded by an event horizon “so named because we
cannot know from outside what happens inside” (p. 75). The title of the book,
What'’s Eating the Universe, alludes to black holes that “swallow everything and
give nothing back” (p. 75).
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Modern cosmology is a fully mature science, which is not to say that it is de-
void of theoretical problems. All the chemical elements from hydrogen to uranium
make up only about 5% of the mass of the universe. In the standard cosmological
model, the content of the universe contains 27% dark matter, and 68% dark en-
ergy. Dark matter interacts with ordinary baryonic matter only through gravity.
There is no agreement among scientists about what dark matter consists of. The
candidates for dark matter — weakly interacting particles (WIMPs) and axions —
have not been detected. It is not known what dark matter is. Observational evi-
dence has shown that the universe does not expand at a constant rate; rather, the
universe is expanding faster and faster. Dark energy is probably the form of en-
ergy responsible for causing the universe’s rate of expansion to accelerate. It is
also not known what dark energy is. Furthermore, the Big Bang should have cre-
ated equal amounts of matter and antimatter. However, everything we observe is
made almost entirely from matter. Why do we therefore see an asymmetry be-
tween matter and antimatter? The causes of this asymmetry are unknown.

After discussing the problem of symmetries in elementary particle physics,
Davies poses an interesting philosophical question: “why are there any asymmet-
ries in the laws of nature?” (p. 65). Many scientists believe that “nature must be
both simple and elegant. Symmetry is undeniably a factor in beauty” (p. 67). The
problem of the role of aesthetic values in physics and cosmology have been widely
discussed recently. For example, Sabine Hossenfelder, in her book Lost in Math:
How Beauty Leads Physics Astray, analyses the role in elementary physics of
such aesthetic criteria as naturalness, simplicity or elegance, and beauty. She
notes that “in the absence of guidance from experiments, theorists use aesthetic
criteria”, > and observes that “Scientists have used beauty as a guide for long time.
It hasn’t always been a good guide”. * Moreover, Davies asserts that “beauty is in
the eye of the beholder” (p. 67).

Davies also analyses the problem of the arrow of time and the possibility of

? Sabine HossenreLper, Lost in Math: How Beauty Leads Physic Astray, Basic Books, New York
2018, p. 16.

® HossenrELDER, Lost in Math..., p. 41. See also Andrzej Eukasi, ,Czy w nauce jest miejsce na kate-
gorie piekna?” (Book review: Sabine HossenreLper, Lost in Math: How Beauty Leads Physics Astray,
Basic Books, New York 2018; Polish edition: Sabine HossenreLDEr, Zagubione w matematyce. Fizyka
w pulapce piekna, transl. Tomasz Miller, Copernicus Center Press, Krakéw 2019), Filozoficzne
Aspekty Genezy 2021, Vol. 18, s. 229-236, https://doi.org/10.53763/fag.2021.18.3.
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time travel. What is the source of the asymmetry between past and future? Of
course, we remember the past and not the future, and we feel we can influence
the future but not the past. “Imagine taking a movie of an everyday incident and
playing it in reverse to an audience. Everybody laughs because it looks so prepos-
terous” (p. 83). However, the problem is that the fundamental laws of physics are
invariant with time inversion. Davies discusses the notion of entropy in thermo-
dynamics, time’s arrow in cosmology and elementary particle physics. He con-
cludes: “All that can be said for certain is that one of the most fundamental prop-
erties of the physical world — that tomorrow is different from yesterday — still
lacks a full explanation, and it lies high on my own list of essential, unanswered
big questions” (p. 87). Time travel is the subject of many science fiction novels
and movies, but it turns out that it can also be discussed on the basis of contempo-
rary physics. In 1948, Kurt Goédel produced a solution to Einstein’s general relativ-
ity equation “that did indeed allow observers to travel into their own past” (p. 81).
Although physically possible, time travel implies some paradoxes, such as the
“grandfather paradox” or causal loop paradox.

After discussing the fundamental problems of the Standard Model and the dif-
ficulties related to the search for a “theory of everything”, Davies discusses the
concept of the multiverse, and the anthropic principle. He analyses various an-
swers to the question of why our universe seems to be “just right” for life (p. 124),
and the question of whether we are alone in the universe. His considerations con-
clude with a discussion of scenarios for the ultimate fate of the universe, and some
remarks about the scientific method in general. “Both relativity and quantum the-
ory”, writes Davies, “succeeded by fundamentally altering the entire conceptual
framework of the subject matter. I suspect that some problems faced by physicists
and cosmologists today likewise require a radical overhaul of existing concepts”
(p. 163).

What'’s Eating the Universe is undoubtedly a very interesting book. Davies
presents a concise summary of the latest state of research in cosmology and ele-
mentary particle physics, and shows us the links between exact science and many
significant philosophical problems. Physicists can explain the evolution of the uni-
verse as far back as the first split second. It’s one of the greatest scientific achieve-
ments. So far, it has not been possible to combine quantum mechanics with gen-
eral relativity and formulate a “theory of everything” (TOE, or quantum gravity).
However, in A Brief History of Time, Stephen Hawking has written that “if we do
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discover a complete theory, it should in time be understandable in broad principle
by everyone, not just a few scientists. Then we shall all, philosophers, scientists,
and just ordinary people be able to take part in the discussion of the question of
why it is that we and the universe exist. If we find the answer to that, it would be
the ultimate triumph of human reason — for then we would know the mind of
God". * Davies would probably agree with that view.

Andrzej Lukasik
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Teksty nalezy nadsyla¢ na adres elektroniczny zastepcy redaktora naczelnego
(g.malec@fag.ifil.uz.zgora.pl). Mozna tez skorzysta¢ z naszej platformy do przesy-
lania tekstéw (https://fag.ifil.uz.zgora.pl/index.php/fag/about/submissions). Do
tekstu polskojezycznego nalezy dolgczy¢ streszczenia oraz stowa kluczowe
w dwoch jezykach: polskim i angielskim, jak réwniez tytul artykulu w jezyku an-
gielskim. Autorzy tekstéw anglojezycznych powinni dotgczyé¢ streszczenie i stowa
kluczowe wylgcznie w jezyku angielskim.

W Filozoficznych Aspektach Genezy proces recenzji przebiega na zasadzie dou-
ble-blind review — ani recenzenci nie znaja tozsamosci autora, ani autor nazwisk
recenzentéw. To autor musi sie jednak postara¢ o przygotowanie tekstu w taki
sposoéb, aby jego tozsamosci nie mozna bylo sie domysli¢ na podstawie tresci tek-
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stu (tresci zdradzajgce tozsamos¢ autora mozna dotaczyé do tekstu po przyjeciu
go do druku). Nazwiska wszystkich recenzentéw danego tomu podawane sg
zbiorczo w ostatnim numerze tomu.

Wszystkie nadestane teksty po wstepnej akceptacji redaktora naczelnego wy-
sytane sg do dwéch niezaleznych recenzentéw spoza jednostki naukowej, do kt6-
rej afiliowany jest autor. Na podstawie opinii recenzentéw redakcja podejmuje
decyzje o przyjeciu badZ nieprzyjeciu tekstu do druku. Teksty przyjete do druku
odsylane sg, po skladzie i tamaniu komputerowym, do autoréw w celu dokonania
korekty autorskiej. Nieodestanie korekty w wyznaczonym przez redakcje terminie
uznawane jest za zgode autora na publikacje tekstu w jego dotychczasowej postaci.

Redakcja Filozoficznych Aspektéw Genezy podejmie starania, by przyjety tekst
jak najszybciej znalazt sie w Internecie w wersji pdf. Nalezy jednak pamieta¢, ze
ostateczng kolejnosé¢ tekstéw w danym tomie ustala sie dopiero po jego zamknie-
ciu, w zwigzku z czym numeracja stron poszczegélnych tekstéw jest do tego mo-
mentu tymeczasowa.

W trosce o zachowanie podstawowych zasad rzetelnosci naukowej redakcja
Filozoficznych Aspektéw Genezy podejmuje starania o przeciwdzialanie zjawiskom
ghostwriting i guest autorship. ,,Ghostwriting” polega na nieujawnianiu nazwiska
osoby, ktéra wniosta istotny wklad w powstanie publikacji, byta rzeczywistym au-
torem lub wspétautorem pracy. ,,Guest autorship” to uwzglednianie jakiej$ osoby
jako wspétautora pracy, mimo Ze jej wktad w publikacje byt znikomy albo nawet
zerowy. Obie postawy sg przejawem nieuczciwosci naukowej, dlatego tez wszel-
kie wykryte nieprawidlowosci beda przez redakcje demaskowane i dokumento-
wane. Redakcja bedzie tez powiadamiata o tym odpowiednie podmioty, w tym in-
stytucje naukowe zatrudniajgce autoréw, inne o$rodki naukowe badz czasopisma.
Wszyscy potencjalni autorzy proszeni sg zatem o ujawnianie rzeczywistego wkila-
du — wtasnego i innych os6b — w powstanie tekstu. Odpowiedzialno$¢ spada
przede wszystkim na autora. Wszelkie uwagi prosimy kierowaé¢ na ten adres:
info@fag.ifil.uz.zgora.pl.

Autorzy zglaszajacy teksty zobowigzani sa potwierdzi¢ dane zawarte w for-
mularzu zgloszeniowym. Przy okresleniu rél autora i wspétautora korzystamy
z definicji wypracowanej przez The International Committee of Medical Journal
Editors. Wszystkie osoby zwigzane z naszym czasopismem sg wykluczone z moz-
liwosci decydowania o publikacji wlasnych tekstéw lub tekstéw, w przypadku
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ktérych moze wystapi¢ konflikt intereséw. Wszelkie uwagi prosimy kierowaé na
ten adres: info@fag.ifil.uz.zgora.pl.

Decyzja o przyjeciu badZ odrzuceniu tekstu podejmowana jest przez Redakcje
po zakoriczeniu procesu recenzji. Decyzja ta jest ostateczna i podlega odwotaniu
tylko w wyjatkowych sytuacjach — na przykiad gdy wystepuje uzasadnione przy-
puszczenie o wystapieniu konfliktu intereséw lub uzasadnione podejrzenie nie-
obiektywno$ci recenzentéw. W takim przypadku Redaktor Naczelny moze wysta-
pi¢ o dodatkowa opinie, na podstawie ktdrej tekst zostanie przyjety lub odrzuco-
ny. Kazda skarga i uwaga zostanie rozpatrzona przez redakcje w najszybszym
mozliwym terminie. Wszelkie uwagi prosimy kierowa¢ na ten adres: info@fag.ifil.
uz.zgora.pl.

Wszystkie osoby biorgce udziat w procesie wydawniczym — autorzy, wspoét-
autorzy, redaktorzy tematyczni, recenzenci i kazdy czlonek redakcji — bez-
wzglednie powinni wskaza¢ okoliczno$ci majace wpltyw (lub mogace mie¢ wplyw)
na obiektywno$¢ w referowaniu okreslonego tematu (dotyczy gléwnie autoréw
i wspotautoréw) czy tez ocenie prac (dotyczy gldwnie recenzentéow). Wszelkie
konflikty intereséw lub sytuacje majace znamiona takich konfliktéw powinny by¢
niezwlocznie zgtaszane. Kazdy konflikt intereséw zostanie rozpatrzony przez re-
dakcje w najszybszym mozliwym terminie. Redakcja prosi autoréw takze o poda-
nie informacji na temat ewentualnych Zrédel finansowania badan, ktérych efek-
tem jest nadestany tekst, oraz wskazanie podmiotéw finansujgcych. Autorzy mu-
sza réwniez zaswiadczyé, Ze nadestane przez nich artykuly sa oryginalne i nie
byly wczesniej publikowane oraz ze nie wystepuje konfliktéw intereséw zwigza-
ny z finansowym powigzaniem autora z osobami lub instytucjami, ktére moglyby
wywrze¢ niepozadany wptyw na rezultaty ich badan. Wszelkie uwagi prosimy kie-
rowac na ten adres: info@fag.ifil.uz.zgora.pl.

Wszystkie materiaty publikowane w czasopi$mie Filozoficzne Aspekty Genezy
sg opatrzone licencja Uznanie autorstwa-Uzycie niekomercyjne 4.0 Miedzynaro-
dowe (CC BY-NC 4.0). Licencja ta zapewnia wolny dostep do naszych materialéw
pod warunkiem witasciwego oznaczenia Zrédta i podania rodzaju licencji, na pod-
stawie ktérej dany tekst zostal opublikowany. Licencja CC BY-NC 4.0 nie pozwala
na komercyjne wykorzystanie naszych materialdw. W sprawach komercyjnego
uzycia tekstéw opublikowanych w Filozoficznych Aspektach Genezy prosimy pisaé
na ten adres: info@fag.ifil.uz.zgora.pl.
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Zasady cytowania
Wersja skrécona

Odnosnik do przypisu (numer) umieszcza sie PO, a nie przed znakiem inter-
punkcyjnym (czyli po kropce lub po przecinku).

Adresy internetowe pelnych wersji cytowanych tekstéw nalezy podawaé
w formie skréconej, wykorzystujac do tego celu platformy do skracania linkéw, na
przykiad https://tiny.pl/ czy https://cuttly (skrécone adresy wygladaja tak:
https://cuttly/LvwvW49N [24.11.2019]; https://tiny.pl/r82b2 [24.11.2019]. Po
dotaczeniu skréconego adresu nalezy doda¢ informacje o ostatnim dostepie w for-
macie [dd.mm.rok], czyli na przyktad ,[24.11.2019]".

A. Cytowanie ksigzek

a) pierwsze cytowanie: imie i nazwisko autora (nazwisko kapitalikami), tytut
fontem pogrubionym; jesli ksigzka jest ttumaczeniem z jezyka obcego, to po tytule
informacja o thtumaczu: przet. Jan Kowalski; jesli ksiazke wydano w serii, to kursy-
wa nazwa serii wydawniczej i — po przecinku — bez kursywy numer tomu, na-
stepnie wydawnictwo, miejsce i rok wydania, numer strony/numery stron. Przy-
klady:

Karin Knorr-Ceriva, The Manufacture of Knowledge, Pergamon, New York 1981, s. 395-
396; Richard Dawxms, Slepy zegarmistrz, czyli jak ewolucja dowodzi, ze $wiat nie zo-
stal zaplanowany, przel. Antoni Hoffmann, Biblioteka Mysli Wspdtczesnej, Paristwowy In-
stytut Wydawniczy, Warszawa 1994, s. 48.

b) kolejne cytowania: nazwisko autora (kapitalikami), skrot tytutu (badz caty
tytul, jesli jest krétki) zakoriczony wielokropkiem (ktéry traktujemy jako znak za-
stepujacy wszystkie pozostale dane bibliograficzne tekstu, a nie tylko dalszg czesé
tytutu), numer strony/numery stron. Przyktady:

Knorr-Ceriva, The Manufacture..., s. 395-396; Dawxins, Slepy zegarmistrz..., s. 48.
B. Cytowanie artykutow, recenzji i tym podobnych

a) pierwsze cytowanie: imie i nazwisko autora (nazwisko kapitalikami), tytut
w cudzystowach, jesli jest to przeklad, to skrét ,przel.” oraz imie i nazwisko ttu-
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macza, nazwa czasopisma kursywg i rok, numer tomu, zeszyt lub cze$¢ tomu, nu-
mer strony/numery stron, w nawiasie kwadratowym pierwsza i ostatnia strona
tekstu; jesli artykut ukazatl sie w pracy zbiorowej, to po tytule (ewentualnie po na-
zwisku ttumacza) imie i nazwisko redaktora (nazwisko kapitalikami), w nawiasie
okraglym skroét ,red.” lub jego odpowiednik w innych jezykach, tytul pracy zbioro-
wej, wydawnictwo, miejsce i rok wydania, numer strony/numery stron, w nawia-
sie kwadratowym pierwsza i ostatnia strona tekstu. Przyklady:

Kenneth R. Mitier, ,,Wielki projekt zycia”, przel. Adam Grzybek, Filozoficzne Aspekty Genezy
2004, t. 1, s. 12 [9-30]; Gonzalo Muntvar, ,Dopuszczanie sprzeczno$ci w nauce”, przet. Ka-
zimierz Jodkowski, w: Kazimierz Jooxowski (red.), Czy sprzeczno$¢ moze by¢é racjonalna?,
Realizm. Racjonalnosé. Relatywizm, t. 4, Wydawnictwo UMCS, Lublin 1991, s. 210 [209-
214].

b) kolejne cytowania: nazwisko autora (kapitalikami), skrét tytutu zakonczo-
ny wielokropkiem, numer strony/numery stron. Przyklady:

Muier, ,Wielki projekt zycia...”, s. 12; Muntvar, ,Dopuszczanie sprzeczno$ci w nauce...”,
s. 210.

Wielokropek przy powtérnym cytowaniu wskazuje, Ze pominieto cze$¢ da-
nych bibliograficznych.

C. Cytowanie fragmentow cudzych prac naukowych

Jesli fragment jest dos$é dlugi, to zaleca sie wyodrebnianie cytatu za pomocg
lewostronnego indentu z niewielkim odstepem u géry i u dotu, czcionka 10 pkt,
oraz z pojedyncza interlinig. Przykladem takiego zapisu jest ponizszy tekst:

Pozwala to osiggna¢ pewien efekt wizualny. Tekst nie jest monotonny, a zréznicowa-
ny. Cudze mys$li sa wyodrebnione, tatwiej je znalez¢ przy pézniejszym szukaniu.

Jesli jednak cytat jest krotki, wystarczy umieszczenie go w cudzystowach, bez
wydzielania go z calo$ci akapitu. Przy dluzszym cytacie cudzystowy sa niepo-
trzebne, gdyz te funkcje pelnia indent i pozostate cechy tekstu.

D. Sporzadzenie bibliografii

Pozycje bibliografii powinny by¢ sortowane alfabetycznie od nazwisk autoréw
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(ktére rdwniez zapisujemy kapitalikami). Przyktady:

Bovyer Pascal, ,Religion: Bound to Believe?”, Nature 2008, Vol. 455, s. 1038-1039.

Darwiv Karol, O powstawaniu gatunkéw droga doboru naturalnego, czyli o utrzyma-
niu sie doskonalszych ras w walce o byt, przel. Szymon Dickstein i J6zef Nusbaum, Arcy-
dzieta Wielkich Myslicieli, Ediciones Altaya Polska & DeAgostini Polska, Warszawa 2001.

Wersja rozszerzona (z wyjasnieniami)

W nadsytanych tekstach nalezy stosowaé tak zwany zielonogérski system cy-
towania, ktérego autorem jest zalozyciel czasopisma Filozoficzne Aspekty Genezy
— prof. Kazimierz Jodkowski. PoniZej przyktady, a po przyktadach uzasadnienia.

Przede wszystkim odno$nik do przypisu (numer) umieszcza sie PO, a nie
przed znakiem interpunkcyjnym (czyli po kropce lub po przecinku). Odchodzimy
tu wiec od tak zwanego standardu PWN-owskiego, w ktérym odnos$nik do przypi-
su umieszcza sie przed znakiem interpunkcyjnym, tuz za ostatnim stowem. Stan-
dard PWN-owski w kilku przypadkach prowadzi do nieporozumieri lub $miesz-
nych sytuacji. Oto przyktady takich przypadkéw:

a) Zatézmy, ze chcemy postawi¢ odnosnik do przypisu po zdaniu konczgcym
sie fraza: ,,... w roku 44 p.n.e.” Gdzie w takiej sytuacji postawi¢ odno$nik do przy-
pisu? Przed kropka? Ale ta kropka pelni jednoczesnie dwie funkcje w zdaniu —
koniczy je oraz decyduje o skrécie. Odnosnika do przypisu nie mozna postawié
przed kropka, poniewaz likwidujemy wéwczas te druga funkcje. Problem znika,
gdy zdecydujemy, Ze odno$niki do przypiséw stawiamy po kropce, przecinku
i tym podobnych.

b) Przypusémy, ze chcemy postawi¢ odnosnik do przypisu po zdaniu, ktére
konczy sie informacja na przyklad o liczbie atoméw we Wszech$wiecie: ,,... wynosi
10%.” Jesli teraz wstawimy, jak wymaga tego standard PWN-owski, odnosnik do
przypisu przed kropka, doprowadzimy do nieporozumienia, bowiem zdanie to be-
dzie wyglada¢ tak: ,... wynosi 10" (gdzie ° jest odnos$nikiem do przypisu).
W standardzie zielonogérskim problem ten nie istnieje, gdyZ odno$nik do przypi-
su jest umieszczony po kropce. Mamy wiec: ... wynosi 10%.°”

Adresy internetowe pelnych wersji cytowanych tekstéow nalezy podawac
w formie skrdéconej, wykorzystujac do tego celu platformy do skracania linkdw, na
przyktad https://tiny.pl/ czy https://cuttly (skrécone adresy wygladaja tak:
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https://cuttly/LvwW49N [24.11.2019]; https://tiny.pl/r82b2 [24.11.2019]. Moz-
na réwniez uzywacé innych stron do skracania adreséw, ale nalezy sie upewni¢, ze
po skopiowaniu linku zostaniemy bezposrednio przeniesieni do cytowanego tek-
stu. Po dotaczeniu skréconego adresu nalezy dodaé informacje o ostatnim doste-
pie w formacie [dd.mm.rok], czyli na przyktad ,[24.11.2019]".

A. Cytowanie ksigzek

a) pierwsze cytowanie: imie i nazwisko autora (nazwisko kapitalikami), tytut
fontem pogrubionym; jesli ksigzka jest ttumaczeniem z jezyka obcego, to po tytule
informacja o thtumaczu: przel. Jan Kowalski; jesli ksigzke wydano w serii, to kursy-
wa nazwa serii wydawniczej i — po przecinku — bez kursywy numer tomu, na-
stepnie wydawnictwo, miejsce i rok wydania, numer strony/numery stron. Przy-
kiady:

Jézef Marceli Dotgca, Kreacjonizm i ewolucjonizm. Ewolucyjny model kreacjonizmu
a problem hominizacji, Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 1988, s. 17; Kazimierz
Jopkowski, Metodologiczne aspekty kontrowersji ewolucjonizm-kreacjonizm, Realizm.
Racjonalnos$é. Relatywizm, t. 35, Wydawnictwo UMCS, Lublin 1998, s. 395-396; Richard
Dawkins, Slepy zegarmistrz, czyli jak ewolucja dowodzi, Ze $wiat nie zostal zaplano-
wany, przel. Antoni Hoffmann, Biblioteka Mysli Wspétczesnej, Patistwowy Instytut Wydaw-
niczy, Warszawa 1994, s. 48.

b) kolejne cytowania: nazwisko autora (kapitalikami), skrot tytutu (badz caty
tytul, jesli jest krdtki) zakoriczony wielokropkiem (ktéry traktujemy jako znak za-
stepujacy wszystkie pozostale dane bibliograficzne tekstu, a nie tylko dalszg czes¢
tytulu), numer strony/numery stron. Przyktady:

Dotrea, Kreacjonizm i ewolucjonizm..., s. 17; Jookowski, Metodologiczne aspekty...,
s. 395-396; Dawxins, Slepy zegarmistrz..., s. 48.

B. Cytowanie artykutow, recenzji i tym podobnych

a) pierwsze cytowanie: imie i nazwisko autora (nazwisko kapitalikami), tytut
w cudzystowie, jesli jest to przeklad, to skrét ,przel.” oraz imie i nazwisko ttuma-
cza, nazwa czasopisma kursyw3g i rok, numer tomu, zeszyt lub cze$¢ tomu, numer
strony/numery stron, w nawiasie kwadratowym pierwsza i ostatnia strona tek-
stu; jesli artykul ukazal sie w pracy zbiorowej, to po tytule (ewentualnie po na-
zwisku tlumacza) imie i nazwisko redaktora, w nawiasie okragltym skrét ,red.” lub
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jego odpowiednik w innych jezykach, tytul pracy zbiorowej, wydawnictwo, miej-
sce i rok wydania, numer strony/numery stron, w nawiasie kwadratowym pierw-
sza i ostatnia strona tekstu. Przyklady:

Kenneth R. Mitier, ,,Wielki projekt zycia”, przel. Adam Grzybek, Filozoficzne Aspekty Genezy
2004, t. 1, s. 12 [9-30]; Gonzalo Muntvar, ,Dopuszczanie sprzecznosci w nauce”, przet. Ka-
zimierz Jodkowski, w: Kazimierz Jopkowski (red.), Czy sprzeczno$¢ moze by¢é racjonalna?,
Realizm. Racjonalnosé. Relatywizm, t. 4, Wydawnictwo UMCS, Lublin 1991, s. 210 [209-
214].

b) kolejne cytowania: nazwisko autora (kapitalikami), skrot tytutu zakonczo-
ny wielokropkiem, numer strony/numery stron. Przyklady:

Muier, ,Wielki projekt zycia...”, s. 12; Muntvar, ,Dopuszczanie sprzeczno$ci w nauce...”,
s. 210.

Dlaczego akurat tak, a nie wedtug ktéregos$ z czesciej spotykanych sposobow?

Niektorzy w tekscie gléwnym (lub w przypisie) odnoszg sie do publikacji, wy-
mieniajgc autora i rok wydania publikacji, na przyktad: Feyerabend 1965, albo:
Feyerabend [1965], lub tez: [Feyerabend 1965]. Po przecinku lub dwukropku do-
daja tez numer strony/numery stron, na przyklad [Feyerabend 1965, s. 34] lub
[Feyerabend 1965:34]. Pelne dane bibliograficzne czytelnik znajduje woéwczas
w spisie bibliograficznym umieszczonym na konicu publikacji. Niektdrzy ida jesz-
cze dalej i pozbywaja sie nawet nazwiska autora, zastepujgc je numerem pozycji
w spisie bibliograficznym, na przyklad [34, s. 17] lub [34:17]. Ten sposéb cytowa-
nia w jego rozmaitych wariantach jest dla humanistéw najgorszy — ma kilka wad,
ktére ponizej wymienie.

1) Sposéb ten jest dobry w publikacjach dotyczacych nauk przyrodniczych,
gdzie wazne jest tylko, kto i kiedy dokonat jakiego$ odkrycia udokumentowanego
publikacjg, a nie to, jaki tytul miata publikacja. W naukach humanistycznych jed-
nak oprocz autora i roku wazny jest tez tytut publikacji. WyobraZmy sobie referat,
w ktérym méwimy: ,Jak wykazal Popper 1959, a z czym sie nie zgodzit Kuhn
1962...". Dziwacznie, prawda? Méwimy bowiem tak: ,Jak wykazal Popper w Logi-
ce odkrycia naukowego, a z czym sie nie zgodzit Kuhn w Strukturze rewolucji
naukowych...”.

2) Sposob ten ma tez wielka wade: niezwykle tatwo popehié tu blad. Latwo
o pomytke przy wpisywaniu roku albo tez liter a, b, c i tak dalej, gdy zaznaczamy
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publikacje pochodzace z tego samego roku. Gdy natomiast zrobimy literéwke,
normalnie piszgc tytul, nadal mimo btedu bedzie on mozliwy do zidentyfikowania.
Autor jednego z tekstow w naszym czasopi$mie w oryginale uzywat wtasnie oma-
wianej metody cytowania. Przy zamianie stylu cytowania na zielonogdrski ujawnit
sie szereg btedéw i autor stanat przed problemem, jak je usunaé. Wada ta nie
ujawnia sie w tekstach przyrodnikéw, gdyz najczesciej ich teksty sg krotkie i cyto-
wanych jest kilka lub kilkanascie publikacji — w rezultacie wzglednie tatwo jest
sie ustrzec przed popelnieniem btedu. Teksty humanistyczne sg jednak kilkakrot-
nie dtuzsze, a i bibliografia znacznie obszerniejsza.

3) Trzecia wada to dziwaczny wyglad tekstéw dawnych autoréw. MoZemy bo-
wiem otrzymac zapis: Arystoteles 1985, Platon 2003 i tym podobne. Przytaczanie
zas$, jak proponujemy w systemie zielonogdrskim, tytutu lub skrétu publikacji wy-
glada naturalnie bez wzgledu na epoke, w ktérej zyl cytowany autor. Wada ta nie
ujawnia sie w tekstach przyrodnikéw, gdyz cytuja oni tylko najnowsze publikacje.
Przyrodnika najcze$ciej nie interesuje, co w omawianej sprawie sadzili Kopernik
czy Newton.

4) Ostatnia wada krytykowanego systemu, na ktérg chcemy zwrdci¢ uwage,
dotyczy cytowania tych autoréw, ktérzy posiadaja ,,popularne” nazwiska. Czasami
trzeba zacytowac kilka oséb o tym samym nazwisku (na przykiad Hintikke czy
Nagela). Nie da sie wéwczas unikngé podania imienia, a wtedy ten sposéb cytowa-
nia staje sie niekonsekwentny — raz jest imie, kiedy indziej go nie ma.

Wszystkich tych wad unikamy, gdy cytujac, podajemy imie, nazwisko, tytut
i pozostate dane bibliograficzne publikacji.

Dlaczego imie, a nie — jak sie powszechnie stosuje — inicjal imienia? Po
pierwsze, dlatego, Ze imie pozwala rozpozna¢ pteé autora, a niekiedy tez jego na-
rodowo$¢ (nalezy unikaé ttumaczenia imion na ich odpowiedniki polskie, chyba
ze jest to utrwalony zwyczaj, na przyktad Karol Darwin). Jezeli na oktadce ksigzki
The Reach of Science znajduje sie imie Henryk (Henryk Mehlberg), to wiadomo,
ze niezaleZznie od pochodzenia autora i miejsca zamieszkania czut sie on Polakiem.
Poza tym warto zna¢ imiona autoréw, skoro tak czesto w humanistyce méwimy
o osobach (przyrodnicy raczej méwia o problemach).

Dlaczego nazwisko autora kapitalikami? Z dwu powodéw.

Po pierwsze, czasami czytelnik nie wie, co jest imieniem, a co nazwiskiem. Na
przykiad stynny ewolucjonista John Maynard Smith uchodzi w$réd niewtajemni-
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czonych za Smitha, ktéry ma dwa imiona, John i Maynard. Naprawde jednak jest
to Mavnarp Smite 0 imieniu John. Kapitaliki uniemozliwia tego rodzaju nieporozu-
mienie.

Po drugie, czasami publikacje sa pisane przez kilku autoréw, a dodatkowo
w tytule sa wymieniane nazwiska. Przyktad: Andrzej Lodynski, Thomas S. Kuhn,
Paul K. Feyerabend i problem niewspétmiernosci teorii naukowych, Studia Filozo-
ficzne 1980, nr 5, s. 19-40. Jesli nazwisko autora/nazwiska autoré6w napiszemy
kapitalikami (Andrzej Lopyxskr, Thomas S. Kuhn, Paul K. Feyerabend i problem nie-
wspdtmiernosci teorii naukowych, Studia Filozoficzne 1980, nr 5, s. 19-40), to
rozstrzygniemy problem, czy to sam Lodynski napisat artykut o Kuhnie i Feyera-
bendzie, czy tez artykul o Feyerabendzie napisali razem Lodynski i Kuhn. Prawda
jest to pierwsze, ale nie zawsze prawda musi by¢ tak oczywista jak w tym przy-
padku. Przyklad: Joseph Agassi, Tristam Shandy, Pierre Menard, and All That, In-
quiry 1971, Vol. 14,s. 152-164.

Dlaczego tytul ksigzki czcionka pogrubiona, a artykutu — niepogrubiona?

W najbardziej rozpowszechnionym systemie cytowan, w tak zwanym syste-
mie PWN-owskim, zaréwno tytuly ksiazek, jak i artykuléw zapisywane sa kursy-
w3a. Podstawowg wadg tego zapisu jest jednak to, ze utrudniajg one identyfikacje
rodzaju publikacji (ksigzka czy artykul?). Wprawdzie przy pierwszym cytowaniu
ten problem nie istnieje — jesli jest wydawnictwo, miejsce i rok wydania, to wia-
domo, Ze chodzi o ksiazke; jesli jest tytut czasopisma i numer tomu, to oczywiste,
ze chodzi o artykul. Co jednak przy kazdym nastepnym cytowaniu? Jest ono skré-
towe, nie powtarzamy wszystkich danych bibliograficznych, a wtedy, gdy zawie-
dzie nas pamie¢, mozemy mie¢ trudnosci z odréznieniem ksigzki od artykutu. Cza-
sami jednak nawet i dobra pamie¢ nie pomoze. Dennett napisat i ksigzke, i artykut
pod tym samym tytulem: Darwin’s Dangerous Idea. Przy skréconym cytowaniu
tylko rodzaj czcionki pozwoli nam odré6zni¢ ksiazke od artykutu Dennetta. Autor
zielonogorskiego stylu cytowania prof. Jodkowski przygotowuje ksigzke Twarde
jadro ewolucjonizmu, a opublikowat juz artykut ,,Twarde jadro ewolucjonizmu”.
W systemie PWN-owskim przy skréconym cytowaniu obie te publikacje beda nie
do odréznienia.

Gdyby cytowanie dotyczylo jedynie przypiséw, mozna by zrezygnowacé z pro-
ponowanego w systemie zielonogdérskim umieszczania tytutéw artykuléw w cu-
dzystowach. Ale czasami tytut artykutu chcemy podaé¢ w tekscie gtéwnym. Wow -
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czas, jesli nie umie$cimy go w cudzystowie, bedzie sie zlewal z sgsiednim tekstem.
Trudno$é¢ te usuwamy, piszac tytuly artykuléw w cudzystowach. W takim razie
konsekwentnie stosujmy cudzystowy takze i w przypisach.

Z tego samego powodu — wyré6znienia w tekscie gléwnym — tytul czasopi-
sma nalezy zapisywac kursywa.

Istnieje jeszcze jedna wada systemu PWN-owskiego. Wymaga on, by stowa
i wyrazenia obce pisa¢ kursywa. Jednocze$nie tytuty publikacji wedtug tego syste-
mu tez nalezy pisa¢ kursywa. Problem pojawia sie wtedy, gdy w tytule publikacji
wystepujg wyrazenia obcego pochodzenia. Jak zaznaczy¢ ,kursywe w kursywie”?
Problem ten nie istnieje w zapisie zielonogérskim. Przyktad: Nicholas Tiho Mirov,
The Genus Pinus, Ronald Press Co., New York 1967.

Przy pierwszym cytowaniu podajemy nie tylko numer strony/numery stron,
ale i w nawiasach kwadratowych pierwsza i ostatnig strone artykutu. Jest to nie-
zwykle pomocne dla piszacego. Nie musi on powtérnie siegaé¢ do Zrédet, gdy po
napisaniu calej pracy przygotowuje bibliografie. Pozwala tez czasami zidentyfiko-
wac powstaly btad.

Wielokropek przy powtérnym cytowaniu wskazuje, Ze pominieto cze$é¢ da-
nych bibliograficznych.

C. Cytowanie fragmentow cudzych prac naukowych

Jesli fragment ten jest do$¢ diugi, to zaleca sie wyodrebnianie cytatu za pomo-
cg lewostronnego indentu z niewielkim odstepem u goéry i u dotu, czcionkg 10 pkt,
oraz z pojedyncza interlinig. Przykladem takiego zapisu jest niniejszy tekst.

Pozwala to osiggna¢ pewien efekt wizualny. Tekst nie jest monotonny, a zréznicowa-
ny. Cudze mys$li sag wyodrebnione, tatwiej je znaleZ¢ przy péZniejszym szukaniu.

Ale jesli cytat jest krétki, wystarczy umieszczenie go w cudzystowie bez wy-
dzielania go z calo$ci akapitu. Przy dtuzszym cytacie cudzystowy sg niepotrzebne,
gdyz te funkcje pelnig indent i pozostate cechy tekstu.

Osobng sprawg jest cytowanie prac nieprzettumaczonych na jezyk polski. Cy-
towanie fragmentéw w brzmieniu oryginalnym, a jeszcze bardziej: i w polskim,
iw oryginalnym — jest naganne. Od tej zasady istnieje wyjatek: mozna, a nawet
nalezy cytowac tekst w brzmieniu oryginalnym, jesli istnieje wazny powdéd, by tak
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czyni¢. Na przyklad tekst oryginalny posiada pewna wazng ceche, ktérej nie daje
sie odtworzy¢ w polskim ttumaczeniu (moze by¢ dwuznaczny lub aluzyjny i polski
przeklad te dwuznaczno$¢ lub aluzyjno$é¢ gubi; gdy wystepuje gra stéw, a tej z re-
guly nie mozna odtworzy¢ w jezyku polskim i tym podobne). Takim waznym po-
wodem moze by¢ tez polemika z innym autorem, ktéry odnosit sie do cytowanego
fragmentu i naszym zdaniem popelnil blad. Wtedy trzeba zacytowa¢ tekst orygi-
nalny, Zeby czytelnik uwierzy! nam, a nie autorowi, z ktérym polemizujemy. Jesz-
cze innym powodem moze by¢ smaczek oryginalnego tekstu, zgrabne brzmienie,
dosadny sens i tym podobne, co powoduje, Ze warto fragment zacytowaé w orygi-
nale. Cytat taki, zaleznie od wagi, umieszczamy badz w tekscie gtéwnym, badz
W przypisie.

D. Sporzadzenie bibliografii

Pozycje bibliografii powinny by¢ sortowane alfabetycznie od nazwisk autorow
(ktére réwniez zapisujemy kapitalikami). Przyktady:
Bover Pascal, ,,Religion: Bound to Believe?”, Nature 2008, Vol. 455, s. 1038-1039.

Darwin Karol, O powstawaniu gatunkéw droga doboru naturalnego, czyli o utrzyma-
niu sie doskonalszych ras w walce o byt, przel. Szymon Dickstein i J6zef Nusbaum, Arcy-
dzieta Wielkich Myslicieli, Ediciones Altaya Polska & DeAgostini Polska, Warszawa 2001.

Krzysztof']. Kilian
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the text as an indented block quote is highly recommended: use left-side indenta-
tion combined with a small space at the top and bottom, change the font size to 10
points, and apply single-line spacing. This paragraph serves as an example of said
format:

This allows us to achieve a certain visual effect. The text becomes less monotonous
and more nuanced and appealing. Excerpts taken from other people’s work are high-
lighted and, consequently, easier to find again later.

However, if the quote is short, it will suffice to put it in quotation marks. In the
case of longer excerpts, inverted commas should not be used, as the indentation
and other typesetting changes produce the same effect.

D. References

The list of references should be sorted alphabetically by authors’ last names. It
should look like this:
Bovyer Pascal, “Religion: Bound to Believe?”, Nature 2008, Vol. 455, pp. 1038-1039.

Muntvar Gonzalo, “Allowing Contradictions in Science”, Metaphilosophy 1982, Vol. 13, No.
1, pp. 75-78.
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Full Version (Explanations Included)

Submitted texts should use the so-called “Zielona Géra Citation System” devel-
oped by Professor Kazimierz Jodkowski, the founder of Philosophical Aspects of
Origin. Here we provide examples of the proper use of that system, and explain
them further down below.

First and foremost, citation numbers should be placed AFTER punctuation
marks, rather than before (i.e., after a full stop, semi-colon, or comma). This is
where our system deviates from the so-called PWN (Polish Scientific Publishers)
standard, according to which the superscript numeral is placed before the punctu-
ation mark, after the last word. Unfortunately, the PWN standard can sometimes
engender misunderstandings and silly situations, such as these:

(a) Let us suppose that we want to put a citation number at the end of a sen-
tence that ends like this: “[...] in the U.S.”. Where, in such a case, should we put it?
Before the full stop? This would clash with one of the functions of the full stop, be-
cause not only does it end the sentence, but it also indicates an abbreviation;
hence, putting the superscript numeral in front of it will undermine the latter
function and make the sentence opaque. On the other hand, this problem disap-
pears when we put it after the punctuation mark.

(b) Let us suppose that we want to put such a number at the end of a sentence
discussing the number of atoms in the universe, whose closing words are “[...] is
10%". Adhering to the PWN standard, we should put the citation number before
the full stop, thus generating a faulty statement: “[...] is 10*®”. In the Zielona Goéra
System this problem does not exist, as the citation numeral comes after the punc-
tuation mark, giving us “[...] is 10%. *

When providing a link to the full, on-line version of the cited text, you should
shorten the link by means of internet platforms such as https://tiny.pl/ or
https://cuttly. Shortened links should look like this: https://cuttly/LvvW49N
[24.11.2019]; https://tiny.pl/r82b2 [24.11.2019]. The link should be followed by
the date of the last access, written in [dd.mm.year] format: i.e. [24.11.2017].

A. Quoting Books

(a) First citation: author’s name (surname in small caps); title in bold
typeface; if the book is translated from a foreign language, then the translator’s
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name should be indicated after the title; if the book has been published as a part
of a series, then the name of the series ought to be written in italics, while its num-
ber should be written in normal typeface; publisher; publication location; year;
page number(s). Examples:

Richard Dawxkins, The Blind Watchmaker: Why the Evidence of Evolution Reveals
a Universe without Design, Norton & Company, London & New York 1986, p. 142; Paul
K. Feveragenn, Against Method, Verso, London 1993, p. 211.

(b) Subsequent citations: author’s last name (in small caps); abbreviated title
(or the whole title when it is short) ending with an ellipsis (which is treated as
a punctuation mark substituting all the other bibliographical data of the text,
rather than only the further part of the title); page number(s). Examples:

Dawxkivs, The Blind Watchmaker..., p. 142; Feyerasenn, Against Method..., p. 211.

B. Quoting Articles, Reviews, etc.

(a) First citation: author’s name (last name in small caps); title in quotation
marks; in the case of a translation, “trans.” followed by the translator’s name; the
name of the journal in italics and the year of publication; the number of the
volume; the number or part of the volume; the page number; the first and last
page of the text in square brackets; if the article appeared in a collective work, the
citation should list the name of the editor followed by the abbreviation “ed.” (in
brackets) or its equivalent in other languages after the title or after the name of
the translator; title of the collective work; publisher; place and year of publica-
tion; page (the first and the last page of the text in square brackets). Examples:
Dieter Muncy, “Minds, Brains and Cognitive Science”, in: Armin Burkuaror (ed.), Speech
Acts, Meaning and Intentions: Critical Approaches to the Philosophy of John
R. Searle, De Gruyter, Berlin 1990, p. 372 [367-390]; Gonzalo Muntvar, “Allowing Contra-
dictions in Science”, Metaphilosophy 1982, Vol. 13, No. 1, p. 76 [75-78].

(b) Subsequent citations: author’s last name (in small caps); abbreviated title
ending with an ellipsis; page number(s). Examples:

Muwer, “Minds, Brains...”, p. 372; Muntvar, “Allowing Contradictions in Science...”, p. 76.

Why do we prefer this method over more conventional ones?
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Some authors, when referring to a given publication in the main text or a foot-
note, give the name of the author and the year of publication. To do so, they may
use such formats as: Feyerabend 1965, Feyerabend [1965] or [Feyerabend 1965].
They add page number(s) after a comma or a colon: [Feyerabend 1965, p. 34] or
[Feyerabend 1965: 34]. Full bibliographical details are then provided in the bibli-
ographic index at the end of the publication. Some authors go even further and get
rid of the author’s name altogether, replacing it with the number of the entry in
the bibliographic index, i.e. [34, p. 17] or [34: 17]. This citation system, together
with its many variants, is arguably the worst possible one for researchers in the
humanities; it has some serious flaws that I will now proceed to set out.

1) The method is good for citing works in the area of the natural sciences,
where the only important thing is to pinpoint when, and by whom, a given discov-
ery was documented in a publication, and not what the publication’s title was.
However, in the humanities, apart from the author’s name and the year of publica-
tion, the title is also relevant. Let us imagine an essay which states: “As Popper
showed in 1959, though it was contested by Kuhn in 1962...". It sounds bizarre,
doesn’t it? That is because we would normally phrase it like this: “As Popper
showed in The Logic of Scientific Discovery, though it was contested by Kuhn in
The Structure of Scientific Revolutions...”.

2) Another major flaw of this method is that it is extremely easy to make
a mistake. A finger might slip and we end up with a wrong date or a wrong letter
(a, b, ¢, etc.) differentiating multiple publications by the same author during one
year. On the other hand, when we make a small mistake in the title it is still recog-
nizable. An author publishing a text in our journal had originally employed the
method in question. When trying to adjust his work to comply with the Zielona
Gora standard, he encountered difficulties due to errors that became apparent
and hard to correct. This particular flaw is more forgiving towards works in the
area of the natural sciences, as they tend to be shorter and cite less sources. As
a result, it is much easier to avoid committing errors. However, texts in the hu-
manities can be up to several times longer and contain many more bibliographical
sources.

3) The third defect of the PWN standard is that it makes the footnotes for an-
cient writers appear quite odd: Aristotle 1985, Plato 2003, and so on. Providing
the title of a publication or its abbreviation in accordance with Zielona Gora sys-
tem appears natural regardless of the era in which the cited author lived. This
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flaw is not as striking in works from the natural sciences, as they most frequently
refer only to relatively recent publications. Usually, a physicist or astronomer will
not be concerned with what Newton or Copernicus had to say about a given sub-
ject.

4) The last flaw of this system that we want to point out pertains to citations
of authors who have “common” last names. Sometimes one needs to cite several
people of the same name (e.g., Hintikka, or Nagel). It then becomes impossible to
avoid mentioning the name, and so the approach becomes inconsistent: on one oc-
casion the name is given, on another not.

All of the defects listed above can be avoided by simply providing the first and
last name, title, and other bibliographical data for the publication, while quoting.

Why the first name and not, as is usually the case, just the initial? Firstly, be-
cause sometimes the name allows us to recognize the gender of the author, and on
occasion even their nationality. (We recommend that authors avoid translating
names into their Polish equivalents, unless they have already entered common
use, as is the case with, for example, Karol Darwin.) If the name Henryk (Henryk
Mehlberg) appears on the cover of the book The Reach of Science, it is clear that
regardless of the author’s origin and place of residence, he identified as a Pole. Be-
sides, it is simply worth knowing the names of the authors, as people are so fre-
quently the object of our discussions in the humanities (as opposed to in the nat-
ural sciences, which deal mainly with problems for their own sake).

Why should the author’s last name be in small caps? For two reasons.

Firstly, sometimes the reader does not know what corresponds to the per-
son’s first name, and what to their last name. For example, John Maynard Smith,
the famous evolutionist, may pass among those who lack the necessary know-
ledge as a Smith with two Christian names: John and Maynard. However, his full
last name is in fact Maynarp Smith, and his first name is John. Small caps prevent
these misunderstandings.

Secondly, sometimes publications are written by several authors, and some
names are also mentioned in the title. An authentic example: Andrzej Lodynski,
Thomas S. Kuhn, Paul K. Feyerabend i problem niewspétmiernosci teorii nauko-
wych, Studia Filozoficzne 1980, No. 5, pp. 19-40. If we write the name of the au-
thor(s) in small caps (Andrzej Lopvxski, Thomas S. Kuhn, Paul K. Feyerabend
i problem niewspdtmiernosci teorii naukowych, Studia Filozoficzne 1980, No. 5,
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pp. 19-40), we disambiguate between Lodynski alone writing an article on Kuhn
and Feyerabend, and Lodyniski and Kuhn jointly penning one that is exclusively
about Feyerabend. The former is correct here, but it need not always be so readily
apparent. Another authentic example: Joseph Agassi, Tristam Shandy, Pierre
Menard, and All That, Inquiry 1971, Vol. 14, pp. 152-164.

Why should the title of a book be in bold, and the title of an article not?

In the most popular Polish citation system — the so-called PWN standard —
both book and article titles are written in italics. The primary disadvantage of this
approach is that it makes it more difficult to identify the type of the publication (is
it a book or an article?). Although it does not pose any problems in the first cita-
tion — if the publisher, place and year of publication are present, then we know
we are dealing with a book, whereas if we see the title of a journal and then the is-
sue number it suggests an article. But what happens with each subsequent cita-
tion? It is abbreviated: we do not repeat all the bibliographical details and so, if
our memory fails us, we will have trouble deciphering whether we are dealing
with an article or a book. Sometimes even a good memory won't help! Dennett
wrote a book and an article with the same title: Darwin’s Dangerous Idea. With
an abbreviated citation, only the typeface will allow us to distinguish between the
book and the article. Under the PWN System, these two publications are indistin-
guishable.

If citation rules applied exclusively to footnotes, then we might desist from
placing article titles in inverted commas as recommended under the Zielona Géra
Citation System. However, we sometimes want to include the title of an article in
the main text. In such cases, if we do not put the title in inverted commas, then it
will get mixed up with the rest of the text. We eliminate this difficulty by putting
the titles of articles in inverted commas — and so, for the sake of consistency,
should also do so in footnotes.

For the same reason — that of being rendered distinctive in the main text —
journal titles should be written in italics.

An additional disadvantage of the PWN System is that it requires foreign
words and expressions to be italicised, even as its norms demand that article titles
be likewise written in italics. This leads to a problem when the publication title
contains foreign expressions. How to mark italics within italics? This problem is

INSTITUTE OF
Philosophical Aspects of Origin — 2022, Vol. 19, No. 1 PHILOSOPHY @@


https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/en/
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/en/
https://fag.ifil.uz.zgora.pl/index.php/fag/issue/view/21
https://www.ifil.uz.zgora.pl/index.php/en/

Filozoficzne Aspekty Genezy — 2022,t.19,nr 1 253

solved by the Zielona Géra System. An authentic example: Nicholas Tiho Mirov,
The Genus Pinus, Ronald Press Co., New York 1967.

In the first citation, aside from the specified page number, the first and the last
page of the article should be indicated in square brackets. Experience shows that
it is extremely helpful from the author’s perspective — they do not then need to
revisit their sources when preparing their bibliography. It can also, on some occa-
sions, help to identify errors.

In subsequent citations, an ellipsis is employed to indicate that some of the
bibliographical data has been omitted.

C. Quoting Excerpts from Other Authors’ Scientific Papers

If the excerpt extends beyond just a few words, separating it from the rest of
the text as an indented block quote is highly recommended: use left-side indenta-
tion combined with a small space at the top and bottom, change the font size to 10
points, and apply single-line spacing. This paragraph serves as an example of said
format:

This allows us to achieve a certain visual effect. The text becomes less monotonous
and more nuanced and appealing. Excerpts taken from other people’s work are high-
lighted and, consequently, easier to find again later.

However, if the quote is short, it will suffice to put it in quotation marks. In the
case of longer excerpts, inverted commas should not be used, as the indentation
and other typesetting changes produce the same effect.

Quoting works not translated into Polish is another important issue here.
Quoting a text in its original language is strongly discouraged, and quoting both
the original and the translation even more so. There is one exception to this rule:
authors can, and even should, quote the original text if there exists an important
reason to do so — e.g, if the original has some important features that cannot be
properly translated into Polish (such as a certain ambiguity or allusiveness that
could get lost in translation, or perhaps a play on words that usually cannot be re-
produced in other languages, etc.). Another such reason might be that we are ar-
guing against some author who referred to the passage in question and, in our
opinion, was mistaken. In this case, we need to quote the original so that the
reader believes us rather than the author we are arguing against. Yet another
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reason could be that the original text possesses some unique quality we wish
readers to savour, such as its particularly deft phrasing or the acuity with which it
puts across some point, such that the excerpt merits being quoted in its original
version. Depending on the length of such quote, we may include it in the main text
or as a footnote.

D. References

The list of references should be sorted alphabetically by authors’ last names. It
should look like this:

Bover Pascal, “Religion: Bound to Believe?”, Nature 2008, Vol. 455, pp. 1038-1039.

Muntvar Gonzalo, “Allowing Contradictions in Science”, Metaphilosophy 1982, Vol. 13, No.
1, pp. 75-78.

Krzysztof ]. Kilian
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